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POLSKA GAZETA LEKARSKA
P R A C E  O R Y G IN A L N E .

Ja k ó b  W Ę G IE R K O ,  st. a s y s t e n t  kliniki.  W a r s z a w a .

Z naczen ie układu w e g e ta ty w n e g o  w  chorobach przem iany m a­
terii *).

Z  d r u g i e j  K l i n i k i  l e k a r s k i e j  U n i w .  W a r s z a w s k i e g o .
D y r e k t o r :  P r o f .  D r .  A n t o n i  G  I u  z  I i i s  k  i .

P r z e m ia n a  m a te r i i  znajdu je  się  w  śc is łe j  z a leżn o śc i  n ie ty lko  
od g ru c z o łó w  d o k r e w n y c h  i u k ład u  n e r w o w e g o  o ś r o d k o w e j ,  
ale  ta k ż e  w  n iem niejszyrn  s topn iu  i od  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o .  
P o m ię d z y  tem i u k ład a m i  is tnie je  jednak  t a k  śc is ła  łączn o ść ,  że  dziś 
nie j e s te ś m y  je sz c z e  w  s tan ie  dok łan ie  ro z g ra n ic z y ć  ich czy n n o śc i  
i m u s im y  dojść  do w n io sk u ,  że  m a m y  d o  czy n ien ia  z j ed n y m  z ło ­
ż o n y m  u k ład e m  d o k r e w n o - n e r . .  o w y m ,  k t ó r y  k ie ru je  fizjo logiczną 
i p a to lo g icz n ą  p r z e m ia n ą  materj i .

Za  uza leżn ien iem  p rz e m ia n y  m a te r j i  od  u k ład u  n e r w o w e g o  
p r z e m a w ia  is tn ienie  s z e re g u  w a ż n y c h  o ś r o d k ó w  w  m ó zg u  i r d z e ­
niu p rz e d łu ż o n y m ,  o ś ro d k ó w ,  k t ó r e  n ie z a p rz e cz en ie  re g u lu ją  z a ­
r ó w n o  p r o c e s y  spa lan ia ,  jak  i p rz e m ia n ę  w ę g lo w o d a n o w ą ,  b ia ł-  
Jyówą. t łu s z c z o w ą ,  w o d n ą  i m ine ra lną .  Nie m ó w ią c  już  o k l a s y c z ­
n y m  o ś ro d k u  KI. B e r n a r d a ,  p rz e z  n a k łu c ie  k tó re g o  p o w s ta je  h iper-  
g l ikem ja  i c u k ro m o c z .  w s k a z a ć  n a le ż y  i inne nie mniej w a ż n e  
ośnpdki u sa d o w io n e  w  ś ró d m ó z g o w iu .  Z n a n y  n a m  j e s t  p rz ec ie ż  
o ś ro d e k  so lny ,  p rz e z  p o d ra żn ien ie  k tó r e g o  w y w o ła ć  m o ż e m y  n a d ­
m ie rn e  w y d z ie la n ie  soli n ie o rg a n ic z n y c h  z m o czem ,  r ó w n ie ż  to 
s a m o  m o ż e m y  p o w ie d z ieć  o o ś ro d k u  w o d n y m .  W ia d o m o  tak że ,  że 
w  p o d w z g ó rzu  (h y p o th a la m u s )  i gu zk u  s z a ry m  is tn ie ją  znow u 
Ośrodki r e g u lu jąc e  p r z e m ia n ę  t łu s z c z o w ą .  N ie z a p rze cz e n ie  i p r z e ­
m iana  b i a łk o w a  znajdu je  się  p o d  k o n t ro lą  o d p o w ie d n ie g o  ośro d k a ,  
a cz k o lw ie k  go  je szc ze  nie z nam y.

Z ty c h  w ła śn ie  o ś ro d k ó w ,  a  r a c z e j  k o m ó re k  n e r w o w y c h  
w  te m  m ie jscu  u sa d o w io n y c h ,  m ają  o d ch o d z ić  w łó k n a  w e g e t a ­
ty w n e ,  p r z y  p o m o c y  k tó r y c h  p r z e n o s z ą  się  b o d ź c e  od  ś r o d k a  ku  
o d d a lo n y m  n a rz ą d o m .  Nie b ę d ę  się w d a w a ł  w  szczegóły;,  d o t y c z ą ­
ce  an a to m ji  i fizjologii o ś r o d k o w e g o  i o b w o d o w e g o  u k ład u  wege*  
t a ty w n e g o ,  p o w ie m  ty lk o  s łó w  k i lka  o w z a je m n y m  s to su n k u  t e j  
u k ładu  do u k ład u  d o k re w n e g o .

B a d a n ia  w ie lu  a u to r ó w  w y k a z a ł y ,  że  n ie ty lko  dz ia łan ie  a d r e ­
na l iny  p rz en o s i  się d ro g ą  n e r w ó w  w s p ó łc z u ln y c h ,  bo  t a k ż e  i w y ­
dzie l ina  g ru c zo łu  t a r c z o w e g o  w y k a z u je  s w e  dz ia łan ie  n a  n a r z ą ­
d y  o d da lone  p r z y  p o m o c y  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o .  C o j z a ś  d o ty c z y  
o w e g o  „ n e u ro c h e m iz m u “ p rz y s a d k i  m ó z g o w e j  to n a ra z ie  nie w i e ­
m y  z b y t  w ie le .  N a jp raw d o p o d o b n ie j  h o r m o n y  te  dz ia ła ją  z a ró w n o  
d ro g ą  n e r w ó w  w s p ó łc z u ln y c h ,  jak  i n e r w ó w  p a r a s y m p a ty c z n y c h .  
T ru d n o  jes t  ta k ż e  w ie le  dziś p o w ie d z ieć  o d ro g a c h  n e r w o w y c h  
d z ia łan ia  innych  h o rm o n ó w .

Istn ie je  w p r a w d z ie  pogląd ,  że  w y d z ie l in a  w e w n ę t r z n a  m oże  
z ad z ia ła ć  bezp o ś red n io  a  nie  d ro g ą  n e r w ó w  n a  n a r z ą d y ,  j ed n a k że  
k w e s t  ja t a  nie jes t  je s zc ze  o s ta te cz n ie  r o z s t r z y g n ię ta .  Nie w y k l u ­
c zo n e  n a w e t ,  że  c z y n n e  są  o b a  w y m ien io n e  m e c h a n iz m y  d z ia ­
łan ia  h o rm o n ó w .  Z drug ie j  z aś  s t r o n y  nie ulega ' w ą tp l iw o śc i ,  że  
w s z y s tk i e  g r u c z ó ły  o w y d z ie la n iu  w e w n ę t r z n e m  zna jd u ją  s ię  pod 
w p ł y w e m  u k ład u  n e r w o w e g o .  M ie l ib y śm y  z a te m  do czymienia 
z d z ia łan iem  u k ład u  w e g e t a ty w n e g o  n a  g r u c z o ły  dokr .ewne i o d ­
w ro tn ie  z dz ia łan iem  g r u e z o łó w  d o k r e w n y c h  n a  u k ła d  w e g e ­
ta ty w n y .

C e lem  dz is ie jszego  r e fe r a tu  je s t  w ła śn ie  p o d k re ś len ie  n ie ­
k tó r y c h  w a ż n ie js z y c h  fa k tó w ,  ś w ia d c z ą c y c h  o istn ieniu  w p ł y w ó w  
teg o  u k ład u  na  n i e p r a w id ło w ą  p rz e m ia n ę  m ate rj i .

Nim jed n a k  p r z y s tą p ię  do n in ie jszego  tem a tu ,  z a z n a c z ę  na  
w s tę p ie ,  że  m ó w ią c  o n ie p ra w id ło w e j  p rz em ia n ie  m a te r j i  n ie m am  
n a  m yśli  jedyn ie  k w e s t j i  n ie p ra w id ło w e g o  ch em izm u,  lecz  chcę  
t a k ż e  u w z g lęd n ić  k w e s t j ę  n i e p r a w id ło w e g o  p r z e m ie sz c z a n ia  się 
m a te r j i  w  us tro ju .  S łu sz n e  b o w ie m  jes t  tw ie rd z e n ie  K r a u s a l ) ,  
że  w sz e lk ie  w a d y  w  p r a w id ło w y m  m ech an izm ie  p r z e m ia n y  m a ­
ter j i  s t a n o w c z o  nie z a le ż ą  jedynie  od  n i e p r a w id ło w e g o  chem izm u, 
czyli  m ó w ią c  inacze j  od  w y p a d n ię c ia  jak iegoś  o g n isk a  z ł ań c u ch a  
p r a w id ło w y c h  p rz e m ia n  c h em iczn y ch ,  lecz  tak ż e  od n i e p r a w id ło ­
w e g o  ru c h u  m ate rj i .  N ie ty lko  w ię c  z ab u rz e n ia  w  p o śre d n ie j  p r z e ­
mianie  m ate r j i  o ra z  z a b u rz e n ia  w  utlenianiu ,  a sym ilac j i  i de&ymi-

*) R z e c z  w y g ło s z o n a  n a  p os iedzen iu  W a r s z .  T o w a rz .  L e ­
k a r s k ie g o  w  d. 15-ego g ru d n ia  1925 r.

lacji p r o w a d z ą  do ch o ró b  p rz e m ia n y  m aterj i ,  g d y ż  w  ró w n e j  m ie ­
rze  p o s iad a  w  ty m  w z g lęd z ie  z n aczen ie  s top ień  p r z e p u s z c z a l ­
ności  b łon  u s t r o jo w y c h  i o to c z e k  k o m ó r k o w y c h .  Z ależn ie  
w ięc  o d  s topn ia  p rz ep u sz c z a ln o ś c i  p o w y ż s z y c h  b ło n  regu lu je  się  
ruch  m ate rj i .  N ie tru d n o  p r z y to c z y ć  s z e re g  p rz y k ła d ó w ,  ś w ia d c z ą ­
c y c h  o n i e p r a w id ło w y m  ru c h u  i ro z m ieszc z an iu  m a te r j i  w  r o z m a ­
i tych  s t a n a c h  p a to log icznych .  W  c u k r z y c y  np. w y s tę p u je  n a d m ie r ­
ne u ru ch o m ian ie  cu k ru ,  t w o r z ą c e g o  się z g likogenu  w ą t r o b o w ę g o ,  
w  c h o ro b a c h  n e re k  m a m y  do  cz jm ien ia  z  p rz ep u sz c z a ln o ś c ią  b ia ł ­
ka, w  m o c z ó w c e  p ro s te j  z  n a d m ie rn e m  p r z e p ły w a n ie m  w o d y  
p rzez  us t ró j ,  w  s ta n ac h  o b rz ęk o w y c h  znow u  z z a t r z y m a n ie m  się 
w o d y .  W  ro z m a i ty c h  p o s ta c iac h  o ty ło śc i  w y s tę p u je  n a  p lan  p i e r w ­
sz y  o s ła b io n y  ru c h  m ate rj i ,  w s k u te k  czeg o  n a g r o m a d z a  się  t łu szcz  
w  tk a n c e  p o d sk ó rn e j  i n a rz ą d a c h .  T w o r z e n ie  się  z ło g ó w  (k am ica  
n e r k o w a ,  w ą t r o b o w a ,  dna)  o ra z  w s z e lk ie  z w y r o d n ie n ia  ( t łu s z c z o ­
we, g l ikogenow e  i t. d.) w s z a k  ró w n ież  za leż ą  p o n iek ąd  od  n iep ra ­
w id ło w e g o  ru c h u  m aterj i .  P o d n ie ść  jednak  m uszę ,  że  z a r ó w n o  ru c h  
j a k  i p rz em ia n a  m a te r j i  m u s z ą  b y ć  u w a ż a n e  z a  z ja w isk a  o d b y w a ­
jące  się w  ścisłej i w za jem n e j  zależnośc i .  N ie p raw id ło w y  chem izm  
m o że  sp o w o d o w ™  n iep ra w id ło w y  ruch, a  n iep ra w id ło w y  ruch  m a ­
terj i  m o że  b y ć  sku tk iem  n iep raw id ło w eg o  chem izm u.

U m yśln ie  z a t r z y m a łe m  się n ieco  n a d  k w e s t j ą  p r z e m ie s z c z a ­
n ia  m ate r j i ,  g d y ż  w ła ś n ie  to  z ja w isk o  znajdu je  się  w  w y b i tn e j  z a ­
leżnośc i  od  n ap ięc ia  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o .  U k ła d  te n  b o w ie m  
za  p o ś re d n ic tw e m  e le k t ro l i tó w  w y w i e r a  n iem a ły  w p ł y w  n a  p r z e ­
p u sz c za ln o ść  b ło n  i o to c z e k  k o m ó r k o w y c h .

A ż e b y  lepiej  z d a ć  sob ie  s p r a w ę  z dop ie ro  co  p o w ie d z ian e g o ,  
należy ' w s p o m n ie ć  o c ie k a w y c h ,  a  dziś o g ro m n ie  p o p u la rn y c h  b a ­
dan iach  s z k o ły  K r a u s a  z  Z o n d e k ie m 2 )  n a  cze le ,  b ad an iac h ,  k tó re  
zdobyrłyr sob ie  już p r a w o  o b y w a t e l s t w a  w  pato log ji  ogólnej.  M am  
na  mryśli u to żsam ien ie  dz ia łan ia  N a  i K  z p o d rażn ien iem  u k ład u  
p a ra sy m p a ty c z n e g o ,  a  dz ia łan ie  Ca  z p o d rażn ien iem  u k ła d u  w spół-  
czulnego. S k o ro  w ięc  n e r w y  w e g e ta ty w n e  m o g ą  b y ć  w  zupełnośc i  
z as tą p io n e  e lektro l i tam i,  czyli  c zy n n o ś ć  ich m a  za leżeć  jed y n ie  od 
ilości i ro zm ieszczen ia  N a, K , Ca  w  k om órce ,  to ta k ż e  i stanyr zwiane 
w a g o to n iz m em  i s jm ip a ty k o to n iz m e m  za leż ą  od rozm ieszczen ia  
w  ust ro ju  w y m ien io n y c h  ka t ionów . Z am ias t  o an tag o n izm ie  n e rw u  
b łędnego  i w spółczu lnego ,  m o ż e m y  z a tem  m ó w ić  o an tagon izm ie  
k a t io n ó w  N a  i K  z  jednej  s t ro n y ,  a C a z  drugiej.

W ia d o m ą  je s t  r z e c z ą ,  że  e le k t ro l i ty  o d g r y w a ją  r ó w n ie ż  
o g ro m n ą  ro lę  w  u t r z y m y w a n iu  s ta łe j  k w a s o t y  ak tu a ln e j  w e  k rw i  
i tk an k a ch ,  są  to  b o w ie m  t. z. m odera to ry ' .  W  za leżnośc i  w ię c  od 
s tanu  z a k w a s z e n ia  us tro ju ,  k ie d y  ulegnie  zm ian ie  r e z e r w a  a lk a ­
liczna, n a s tą p i  ró w n ie ż  p r z e g r u p o w a n ie  e lek t ro l i tó w .  F a k t  ten  nie 
będzie  z n o w u  obo ję tny ,  g d y ż  w  s to su n k u  do o w e g o  p r z e g r u p o ­
w an ia ,  zmieni  się  nap ięc ie  u k ład u  w e g e t a ty w n e g o .  Is tn ie je  z a tem  
ścisły' z w ią z e k  p o m ię d z y  ilością  jo n ó w  K  i Ca, a  H  i OH. K rau s  
i Z o n d ek  3) w y k a z a l i ,  że  w r a z  ze  z w ię k sza n ie m  się jo n ó w  H, 
z w ię k s z a  się Ca, a  ze  z w ięk s ze n ie m  się jo n ó w  O H  z w ię k s z a  się 
K. W o b e c  t eg o  z m ia n a  w  s to su n k u  N a :K :C a ,  w y w o ła n a  p o d r a ż ­
nieniem n e r w ó w  w e g e t a ty w n y c h  p r o w a d z i  jed n o cześn ie  do zm ia ­
n y  s to su n k u  H :O H  jonów ,  a u w y d a tn ia  się  to  szczeg ó ln ie  w  t k a n ­
kach ,  gdzie  d z ia łan ie  m o d e r a to r ó w  n ie  je s t  t a k  w y b i tn e  jak w e  
krw i.  Z a u to r ó w  p o lsk ich  z a le ż n o ść  k w a s o t j '  ak tu a ln e j  w e  k r w i  
od n ap ięc ia  u k ład u  w e g e t a ty w n e g o  w y k a z u je  S o c h a ń sk i  4), a  zm ia ­
nę r e z e r w y  a lka l iczne j  p o d  w p ł y w e m  a d re n a l in y  G ó re ck i  5).

W id z im y  w ię c  że  p o d ra żn ien ie  u k ła d u  w e g e ta ty w /n e g o  p r o ­
w a d z i  do p e w n y c h  zm ian  w  tk a n k a c h ,  a n a w e t  w  so k a c h  us t ro ju  
i że w r a z  ze  zm ia n am i  w  u g ru p o w a n iu  e le k t ro l i tó w  w y s tę p u ją  
p e w n e  w a h a m a  w  k w a s o c ie  ak tu a ln e j  k rw i .  j | | e l i  j e s zc ze  doda-  
my, że  od  ilości jo n ó w  K, Ca, Na, H, OH, z a le ż y  s ta n  k o lo id o w y  
tk an e k  i c ieczy ,  to  z ro zu m ie m y ,  jak  w ie lk i  w p ł y w  n a  u s t ró j  w y ­
w ie ra ją  n e r w y  w e g e t a ty w n e .

S k o r o  u k ła d  w e g e t a t y w n y  wyrw i e r a  wplyrw  n a  s t a n  ko lo id o ­
w y ,  to t e m  sa m e m  i n a  b ło n y  u s t ro jo w e ,  od  k tó r y c h  s ta n u  ko lo id o ­
w e g o  z a le ż y  m n ie jsza  lub w ię k s z a  ich p rzep u sz c za ln o ść .

Od d a w n a  z a jm o w a n o  się  k w e s t j ą  p rz e p u sz c za ln o śc i  b łon  
i o to cz ek  k o m ó r k o w y c h  dla c u k ru  i t łu s z c z ó w .  D u że  z as łu g i  w  ty m  
k ie ru n k u  położyd H o b e r  6)j E m b d e n  i H a m b u r g e r 1?). T a n  os ta tn i  
tw ierdz i ,  że  n e rk ę  ż a b y  m o żn a  u c zy n ić  m niej lub w ię c e j  p r z e p u s z ­
cza lną  d la  cu k ru  w  zależnośc i  od  s tężen ia  i ro d z a ju  e lektro l i tów  
w  p rz e p u s z c z a ln y m  p r z e z  n ią  płymie. W ia d o m o  również,:  że  cuk ie r  
w y z w a la  się  z  w ą t ro b y '  żab ie j  ty lk o  przy ' określony 'm  s tężen iu  
w a p n ia  w  p rzepuszczanym i p łynie ,  a  po dodan iu  do n iego  p ew n e j
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ilości so d u  u s ta je  p o l im e ry z a c ja  c u k ru  i nie w y t w a r z a  się  gliko- 
gen 8). S tw ie rd z o n o ,  że  jeżeli  p r z e p u s z c z a ć  s u ro w ic e  ludzi  z d r o ­
w y c h  p rz e z  w ą t r o b ę  żab ią ,  to  z  z a w a r t e g o  w  niej c u k ru  w y t w a ­
r z a  się  g l ikogen,  a  p rz e p u s z c z a ją c  w  ten  s a m  sp o só b  s u ro w ic ę  
c u k r z y c o w y c h ,  z ja w isk o  to u s ta je  p ra w ie  zupełn ie .  N a jp r a w d o p o ­
dobniej  w  s u r o w ic y  c h o r y c h  na  c u k rz y c ę  e le k t ro l i ty  zna jdu ją  się 
w  tak im  s to su n k u  do siebie , że  w y w ie r a j ą  p e w ie n  w p ł y w  u jem n y  
na  p r z e p u sz c z a ln o ś ć  o to c z e k  k o m ó r e k  w ą t r o b o w y c h  w z g lę d e m  
c u k ru  g ro n o w e g o .

S ło w e m  nie u leg a  w ą tp l iw o śc i ,  że  p r z e p u sz c z a ln o ś ć  b lon  
i o to c z e k  k o m ó r k o w y c h  w z g lę d e m  ciał,  o d g r y w a ją c y c h  ro lę  
w  p rz em ia n ie  k o m ó rk o w e j ,  z a le ż y  p r z e d e w s z y s tk i e m  od stgjjenia 
e le k t ro l i tó w  w  p ły n ie  o ta c z a ją c y m  k o m ó rk i  i że to w ła śn ie  s t ę ­
żenie  w p ł y w a  na  s ta n  k o lo id o w y  o to czek .  M ó w ią c  inacze j  p rz e z  
a d so rb e ję  u w o d n io n y c h  jo n ó w  d o o k o ła  kom órk i,  t w o r z y  się jak-  
g d y b y  d ru g a  o to cz k a ,  k t ó r a  w a r u n k u je  s ta n  k o lo id o w y  o toczk i  
w ła śc iw e j .

J a ą u e s  L o eb  9) u w a ż a ,  że dz ia łan ie  a d ren a l in y ,  a  w ię c  u r u ­
chom ienie  cu k ru ,  czy li  zm ian a  o to c z e k  w  k ie ru n k u  w ię k sz e j  ich 
w z g lę d e m  c u k ru  p rz e p u sz c z a ln o ś c i  nie  z a le ż y  b e zp o ś re d n io  od 
ad ren a l in y ,  a r a c z e j  od w z a je m n e g o  s to su n k u  e le k t ro l i tó w .  A rnol-  
di 10) z a te m  je s t  zd an ia  że  s to s u n e k  Ca, K i N a  o d g r y w a  w y b i tn ą  
ro lę  w  p o w s ta w a n iu  h y p e rg l ik em j i  n ie ty lk o  p o a d ren a l in o w e j ,  lecz 
i c u k rz y c o w e j .  W e d ł u g  t eg o  a u to r a  p r z y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  c u k ­
r z y c y  je s t  p r z e d e w s z y s tk i e m  n a ru sz e n ie  p r a w id ło w e g o  s to su n k u  
m ię d z y  e lek tro l i tam i,  a  w tó r n i e  d o p ie ro  m a  doch o d z ić  do n i e p r a ­
w id ło w e g o  ru c h u  i p r z e m ia n y  m ate rj i .  W  d a ls zy c h  b a d a n ia c h  Ar- 
noldi,  R u b i t s c h e k  11) i E t t in g e r  12) w y k a z a l i ,  że  n a w e t  fiz jo logicz­
n y  ru c h  c ie c z y  w  ustro ju ,  jak  np. d o p ły w  cial p o k a r m o w y c h  do 
tk an e k ,  a  t a k ż e  o d p ły w  z b y te c z n y c h  p r o d u k tó w  p r z e m ia n y  za le ­
ż y  od ro d z a ju  i w z a je m n e g o  s to su n k u  e le k t ro l i tó w ,  a  tern sa m em  
od n ap ięc ia  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o .

Ze w z g lę d u  na  ł ą c z n o ś ć  c z y n n o ś c io w ą  m ię d z y  e lek tro l i tam i,  
u k ład e m  n e r w o w y m  w e g e t a ty w n y m ,  b łonam i,  m o d e ra to ra m i ,  h o r ­
m o n am i i t. d. F r .  K ra u s  1) u jm uje  te  w s z y s tk i e  czynnik i  w  jedną  
w s p ó ln ą  c a ło ść  jako  u k ł a d  w e g e t a t y w n y ,  m a ją c y  w ie lce  
don ios łe  zn ac ze n ie  w  p rz em ie sz c za n iu  i p rz em ia n ie  m aterj i .  W e ­
dług  n iego  p o sz c ze g ó ln e  te  czynn ik i  d z ia ła ją  w  n a s tę p u ją c y m  p o ­
r z ą d k u :  w y d z ie l in a  g r u c z o łó w  d o k r e w n y c h  dz ia ła  za  p o ś re d n ic ­
t w e m  u k ład u  n e r w o w e g o  w e g e t a ty w n e g o  i e lek t ro l i tó w ,  a  tak ż e  
H  i O H  jo n ó w  n a  p r z e p u sz c z a ln o ś ć  b lon  i o to cz ek  k o m ó rk o w y c h .  
W  te n  sp o só b  o d b y w a  się  f iz jo log iczna  i p a to lo g icz n a  p r z e m ia n a  
m ate rj i ,  a  ta k ż e  tą  d ro g ą  d o ch o d z i  i do  zm ian  w  ch em iczn e j  b u ­
d o w ie  c zą s tec z k i .  W r e s z c ie  i p r o c e s y  sp a lan ia  za leżą  od  c z y n ­
n ik ó w  w y m ien io n y c h ,  a lb o w ie m  z a p o t r z e b o w a n ie  t lenu  ró w n ie ż  z a ­
l e ż y  od s to p n ia  z a s a d o w o ś c i  tkanek .

P r z e m i a n a  m a te r j i  do  t eg o  s topn ia  u za leż n io n a  jes t  od u k ła ­
du w e g e ta ty w n e g o ,  że  j e s te ś m y  u p ra w n ien i  do  o d ró ż n ia n ia  osobni­
k ó w  z t. zw. w a g o to n ic zn y m  i s y m p a ty k o to n ic z n y m  ro d z a je m  p rz e ­
m ia n y  m ate rj i .  ^

W e d łu g  A rno ld iego  13) w a g o t o n i c z n y  r o d z a j  p r z e ­
m i a n y  m a t e r j i  p r z e d s t a w ia  się  w  sp o só b  n a s tęp u jąc y .  S p a ­
lanie w ę g l o w o d a n ó w  b y w a  z a z w y c z a j  zw oln ione ,  a o so b n ic y  ci 
w y k a z u ją  jed n o c ze śn ie  dość  w y s o k i  w s p ó łc z y n n ik  o d d e c h o w y .  
P r z y jm o w a n ie  p o k a r m ó w  nie w z m a g a  u n ich w  z w y k ły m  stopniu  
proefesów spa lan ia ,  co z a l e ż y  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  od  n i e d o s ta t e c z ­
nie sz y b k ie g o  spa lan ia  w ę g lo w o d a n ó w .  T u cz en ie  p r o w a d z i  do 
s to p n io w e g o  p r z y b y tk u  na  w a d z e  p rz e z  o d k ład a n ie  się  zn aczn e j  
ilości t łu szczu .  N ie rz a d k o  s p o s t r z e g a  się u nich u je m n y  b ilans a z o ­
to w y ,  k tó r e g o  nie m o ż n a  ob jaśn ić  n i e d o s ta te c z n e m  od ży w ian iem ,  
lecz up o ś led zo n em  sp a lan iem  w ęg lo w o d an ó w .  C iśnienie  tę tn icze  b y ­
w a  c z ę s to  n iskie,  ży ln e  z aś  w y s o k ie ,  a  k r z y w a  ciśn ien ia  p o a d re -  
n a l in o w e g o  i h y p e rg l ik em j i  p o a d re n a l in o w e j  p lask a .

S y m p a t y k o t o n i c z n y  r o d z a j  p r z e m i a n y  m a ­
t e r j i  p r z e d s t a w i a  się w  sp o só b  n a s tę p u ją c y .  S z y b k ie  spa lan ie  
w ę g lo w o d a n ó w  p r z y  n iskim  w s p ó łc z y n n ik u  o d d e c h o w y m .  P o d a n ie  
c u k ru  w z m a g a  w  w y s o k im  s topn iu  p r z e m ia n ę  g a z o w ą  i cu k ie r  w e  
k rw i .  T u cz en ie  p r o w a d z i  do sz y b k ie g o  p r z y b y tk u  na  w a d z e  z p o ­
w o d u  z a t r z y m y w a n i a  się  w o d y  w  us tro ju .  Ciśnienie  k r w i  z a r ó w n o  
tętn icze,  ja k  i ży lne  b y w a  p ra w id ło w e  lub w zm o żo n e .  W resz c ie  
k r z y w a  ciśn ien ia  p o a d re n a l in o w e g o  i h y p e rg l ik em j i  p o a d re n a l in o ­
w e j  w y k a z u je  sz y b k ie  i z n ac zn e  w zn ies ien ie .

W y s o k i  w s p ó łc z y n n ik  o d d e c h o w y  u o so b n ik ó w  ty p u  w a -  
g o to n iczn eg o ,  z a le ż y  g łó w n ie  od  w z m o ż o n e g o  w y d z ie la n ia  CCb 
(zm nie jszone  z a p o t r z e b o w a n ie  O 2 nie je s t  p e w n e) .  Do tej k a t e ­
gorii  z a l icza  A rno ld i  c h o ry c h  na  o t łu szczen ie ,  du szn icę  o s k r z e lo ­
w ą ,  n iek ie d y  n a  c u k rz y c ę ,  w r e s z c i e  o z d r o w ie ń c ó w  po c h o ro b a c h  
z a k a ź n y c h .

N iski w s p ó łc z y n n ik  o d d e c h o w y  u o so b n ik ó w  ty p u  sy m p a -  
ty k o to n ic z n e g o  za leż j l  n ie ty lk o  od zm n ie js zo n e g o  w y d z ie la n ia  C O 2, 
ale  tak ż e  od w z m o ż o n e g o  z a p o t r z e b o w a n ia  t lenu. D o  te g o  z a l iczy ć

n a le ż y  p rz e d e w sz y g tk ie m  o so b n ik ó w  ze w z m o ż o n ą  c z y n n o śc ią  
g ru c zo łu  ta r c z y k o w e g o .

Je d e n  lub d ru g i  ro d z a j  p rz e m ia n y  m a te r j i  m o że  b y ć  u p o ­
szczeg ó ln e j  jed n o s tk i  m niej lub w ię ce j  w y r a ż o n y .  N a w e t  ludzie  z u ­
pe łn ie  z d ro w i  m o g ą  na  zasad z ie  s w y c h  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  w ł a ­
śc iw o śc i  n a le że ć  do  j ed n e g o  z w y m ie n io n y c h  ro d z a jó w  p rz em ia n y  
materj i .  A rno ld i  sądz i,  że  p r z e z  d łu ższe  p o d a w a n ie  w a p n ia  o so b ­
nik z w a g o to n ic z n ą  p r z e m ia n ą  m a te r j i  m o że  się  zmienić  i w y k a ­
z y w a ć  c e c h y  s y m p a ty k o to n ic z n e ,  m nie  się  jed n ak  zdaje,  że  u s k u ­
teczn ić  to  nie je s t  z b y t  ła tw o .  R a c z e j  b y ć  m o że  p rz e z  p o d a w a n ie  
w y c ią g u  z g ru c zo łu  t a r c z o w e g o  m o ż n a b y  d o p ro w a d z ić  do p o d o b ­
nej zm iany ,  z w ię k s z a ją c  w  ten  sp o só b  ru c h  i p rz e m ia n ę  m aterj i .

P r z e c h o d z ę  obecn ie  do r o z p a t r y w a n ia  roli u k ład u  w e g e t a ­
ty w n e g o  w  n ie k tó ry c h  c h o ro b a c h  p r z e m ia n y  m aterj i .  M a m  zam iar  
z w ró c ić  u w a g ę  n a  c u k r z y c ę  o ty ło ść  i dnę,  jako  na  s t a n y  p a to lo ­
g iczne  w  k tó r y c h  n i e p r a w id ło w a  p r z e m ia n a  m a te r j i  w y s tę p u je  na  
p lan  p ie rw sz y .

P r z y s t ę p u ją c  do r o z p a t r y w a n ia  c u k r z y c y  z az n ac zę ,  że  c h o ­
c iaż  ro la  u k ład u  n e r w o w e g o  w e g e t a ty w n e g o  w  f iz jologicznej p r z e ­
m ianie  w ę g lo w o d a n o w e j  z n an a  je s t  d o s y ć  d o b rz e ,  to  ro la  tego  
u k ład u  w  c u k r z y c y  nie jes t  je s zc ze  d o s ta te c z n ie  w y ja śn io n a .  J e ­
żeli z a d a m y  p y tan ie ,  jaki je s t  w ła ś c iw ie  udz ia ł  u k ład u  w e g e t a t y w ­
n e g o  W  p o w s ta w a n iu  h y p e rg l ik em j i  c u k r z y c o w e j ,  to  nie b ę d z iem y  
w  s ta n ic  d ać  tak ie j  odpow iedzi ,  k t ó r a b y  n as  w  zu p e łn o śc i  z a d o ­
woli ła .

W ia d o m o ,  że  u ludzi z d r o w y c h  p r a w ie  s t a le  s tężen ie  cu k ru  
w e  k r w i  uza leżn ione  jes t  p r z e d e w s z y s tk i e m  od c. p r ą ż k o w a te g o  
(s tr ia ta m ),  k tó re  w y w ie ra  w p ły w  n a  k o m ó rk i  n e rw o w e  w spó t-  
czu lne  i p a r a s y m p a ty c z n e  u m ie sz cz o n e  w  ją d ra c h  rd z en ia  p r z e d ­
łużonego .  S t ą d  p r z y  p o m o c y  w łó k ie n  w e g e t a ty w n y c h  p r z e n o sz ą  
się  b o d ź c e  na  t r z u s tk ę ,  n a d n e rc z a ,  a  b y ć  m o że  ró w n ie ż  na  p r z y ­
sa d k ę  m ó z g o w ą ,  p o b u d z a jąc  w y m ie n io n e  g r u c z o ły  do  w y d z ie l a ­
nia. Nie w d a ją c  się  w  s z c z e g ó ły  m ech an izm u ,  r e g u lu jąc e g o  cuk ie r  
w e  k r w i  ludzi  z d r o w y c h ,  z az n a c z ę ,  że  a b y  u t r z y m a ć  s ta le  jego  s t ę ­
żenie  m u sz ą  b y ć  c z y n n e  o b a  o środk i  w e g e t a ty w n e  rd z e n ia  p r z e d ­
łu żonego ,  z a r ó w n o  w s p ó łc z u ln e ,  jak  i p a r a s y m p a ty c z n e .  W s z e l ­
kiem u z a te m  z w ię k sza n iu  ‘̂ ię c u k ru  w e  k r w i  p r z e c iw d z ia ła  z  jed ­
nej s t r o n y  n a ty c h m ia s to w e  p o b u d zen ie  u k ład u  p a r a s y m p a ty c z n e g o  
lub o s łab ien ie  nap ięc ia  u k ład u  w sp ó łczu ln eg o .  W  p o dobn ie  p ro s ty  
sposób  jak  t łu m a c z y m y  re g u la c ję  f izjo logiczną c u k ru  w e  k rw i ,  nic 
m o ż e m y  t łu m a c z y ć  p o w s ta w a n ia  h y p e rg lik em j i  c u k rz y c o w e j .  Nie- 
d o s y ć  p o w ied z ieć ,  żc  z o ś r o d k ó w  w sp ó łc z u ln y c h  p r z e n o s z ą  się 
silne b o d ź c e  n a  n a d n e rc z a ,  p o b u d z a ją c  je do w z m o ż o n e g o  w y ­
dz ie lan ia  lub, że  z o s t a ły  p o r a ż o n e  do p e w n e g o  s to p n ia  o ś ro d k i  p a ­
r a s y m p a ty c z n e ,  m a ją ce  p o b u d z a ć  t r z u s tk ę  i że  w y n ik ie m  te g o  jes t  
h y p e rg lik em ja .  H y p e rg l ik e m ja  c u k r z y c o w a  p o w s ta je  w s k u te k  d z ia ­
łan ia  s z e re g u  n a j ro z m a i ts z y c h ,  a  bliżej n ie z n an y c h  je szcze  c z y n ­
n ików . P r ó c z  w y m ie n io n y c h  d o p ie ro  g ru c z o łó w  d o k r e w n y c h ,  jak 
t rzu s tk a ,  n a d n e r c z e  i p r z y s a d k a ,  w c h o d z ą  tu  w  g re  i inne, jak  t a r ­
czy ca ,  g r u c z o ły  p r z y t a r c z y c z n e  i p łc io w e ,  k tó r y c h  ro la  w  p r a ­
w id ło w e j  p rz em ia n ie  c u k r o w e j  jes t  lepiej z n an ą  niż w  c u k rz y c y .  
D o w o d em ,  żc g r u c z o ły  p r z y t a r c z y c z n e  w y w i e r a j ą  w p ł y w  n a  p r z e ­
m ian ę  c u k ro w ą  p o s łu ż y ć  m o że  spo s trz e że n ie  De«vereux-Forres-  
t ‘a  14), k t ó r y  s tw ie rd z i ł ,  że  c h o c iaż  s a m  w y c i ą g  z g r u c z o łó w  p r z y ­
ta r c z y c z n y c h  n a  z a w a r t o ś ć  c u k ru  w e  k r w i  w p ł y w u  nie miał,  to 
z a s t r z y k n ię ty  jed n o c ze śn ie  z  insuliną  obniża ł  h y p e rg l ik em ję  c u ­
k r z y c o w ą  znaczn ie j,  n iż  s a m a  insulina.

N a le ż y  t a k ż e  p am ię ta ć ,  że  p o sz c ze g ó ln e  p rz y p a d k i  c u k r z y ­
c y  kl in icznej  m u s z ą  się  w z a je m n ie  z n ac zn ie  różn ić ,  n ie ty lk o  p r z e ­
bieg iem , a le  ta k ż e  m e c h a n iz m e m  p o w s ta w a n ia .  N iezap rzecze ti ie  
w  jed n y m  p r z y p a d k u  d u ż ą  ro lę  m o że  o d g r y w a ć  t r z u s tk a ,  w  d r u ­
gim z n o w u  inne g r u c z o ły  d o k re w n e ,  m o g ą  t a k ż e  w  ro z m a ity c h  
p r z y p a d k a c h  w y s t ę p o w a ć  z n a c z n e  ró żn ice  w  n ap ięc iu  u k ład u  w e ­
g e ta ty w n e g o ,  b ą d ź  p a r a s y m p a ty c z n e g o ,  b ą d ź  w sp ó łc z u ln e g o .  
U k ła d  n e r w o w y  o ś r o d k o w y  ta k ż e  n ie z a w s z e  j e d n a k o w y  m a  udział 
w  tern sch o rzen iu .  S ło w e m  m o ż e m y  m ieć  do c zy n ien ia  z  w ie lce  
z ło ż o n y m  m ech an iz m e m ,  k t ó r y  d o p r o w a d z i ł  w r e s z c i e  do  zespo łu  
o b ja w ó w  n a z w a n y c h  c u k rz y c ą .  Jeże l i  u w z g lę d n im y  tak ż e  k w a s ic e  
i n a d m ie rn y  ro z p a d  b ia łk a ,  w y s t ę p u j ą c y  w  n ie k tó ry c h  p r z y p a d ­
k a c h  c u k r z y c y  i b ę d z ie m y  się s t a r a l i  o b j a w y  te  u za leżn ić  od  u k ła ­
du w e g e t a ty w n e g o ,  to  p r z e k o n a m y  sie, że  nie jes t  to zad an ie  
ła tw e .

A b y  rz u c ić  p e w n e  ś w ia t ło  na  ro le  w y ż s z y c h  o ś r o d k ó w  w e ­
g e t a t y w n y c h  w  p o w s ta w a n iu  c u k r z y c y ,  D re se l  i L e w y  15) zajęli 
się  b a d a n ie m  z m ian  a n u to m o -p a to lo g ic z n y c h  w  cie le p rą ż k o w a te rn .  
A u to rz y  ci w  4-ch p r z y p a d k a c h  c u k r z y c y  zdo ła l i  w y k a z a ć  z n a c z ­
ne z m ia n y  t lu s z c z o w o - d e g e n e r a c y ju e  w  „globus pa llid its"  po obu 
s t ro n a ch ,  jed n a k  p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  p o d o b n y c h  zm ian  o g n i s ­
k o w y c h  w y k a z a ć  n a  raz ie  nie umieli.  G o d n y  p o d k re ś len ia  jes t  
fakt,  że  w e  w s z y s tk i c h  z b a d a n y c h  p rz e z  t y c h  a u to r ó w  p r z y p a d ­
kach  c u k r z y c y ,  w  k tó r y c h  s p o s t r z e g a l i  z m ia n y  a n a to m o -p a to lo -
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g iczne  w  o ś ro d k a ch  w e g e t a ty w n y c h  s tw ie rd z a l i  ró w n ie ż  z m ian y  
w  w y s e p k a c h  L a n g e r h a n s a .  Zachodzi  w ię c  p y tan ie ,  k tó re  z tycli 
z m ian  w y s tą p i ły  p ie rw o tn ie ,  a  k tó re  w tó rn ie .  N a jp raw d o p o d o b n ie j ,  
są d z ą c  z l ic zn y ch  d o św ia d c ze ń ,  p rz e p r o w a d z o n y c h  na z w ie r z ę ­
tach , p ie rw o tn e  z m ia n y  m o g ły  w y s tą p i ć  w  o ś ro d k a ch  m ó zg o w y c h ,  
w s k u te k  c z e g o  w tó rn ie  z n ik a ły  w y s e p k i  L a n g e rh a n s a .  Nie w y k l u ­
czone  je s t  ró w n ie ż  p o w s ta w a n ie  p ie r w o tn y c h  zm ian  w  t rzu s tc e ,  
n a  co k ła d ą  n a c i sk  n i e k tó rz y  b a d a c z e .  W  k a ż d y m b ą d ź  raz ie ,  jak 
tw ie rd z i  D rese l  16), sp o s t r z e g a n e  z m ia n y  a n a to m ic zn e  w  ciele p rą -  
ż k o w a te m  b y ł y  w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  z a z w y c z a j  dalej  p o s u ­
nięte  niż w  t r z u s tc e .

W y n ik a  z a te m  z  p rz y to c z o n y c h  fa k tó w ,  że  n iew ie le  jeszcze  
w ie m y  o z m ian ach  a n a to m ic z n y c h  w  u k ład z ie  w e g e t a ty w n y m  
w  c u k rz y c y ,  c h o c iaż  z  d rug ie j  s t r o n y  m u s im y  p rz y z n a ć  iż b a d a ­
nia w  ty m  k ie ru n k u  nie b y ł y  z b y t  l iczne.

S t a r a n o  się r ó w n ie ż  z a p o m o c ą  z a s t r z y k iw a n ia  a d re n a l in y  
a tro p in y  i p i lo k a rp in y  w y ja ś n ić  ro lę  u k ład u  w s p ó łc z u ln e g o  i p a r a ­
s y m p a ty c z n e g o  w  c u k r z y c y .  W y n ik i  t y c h  dość  l icznych  b a d a ń  są  
jednak  niejednoli te .  J e d n i  np. w y k a z u ją ,  że  u t y c h  c h o r y c h  po 
adrena lin ie  n ie ty lk o  nie z w ię k s z a  się  z n ac zn ie  cu k ie r  w e  k rw i ,  ale 
tak ż e  i inne o b ja w y  p o a d ren a l in o w e ,  jak  podnies ien ie  ciśnienia,  
drżen ie  k o ń c zy n ,  ob raz  m o rfo lo g iczn y  k rw i,  subs tanc ji  suchej 
nic u lega  w y b i tn e j  zmianie .  P o d o b n e  z a c h o w a n ie  się  c u k r z y c o w y c h  
W zględem  a d re n a l in y  sp o s t r z e g a łe m  n ie ra z  17). Inni z n o w u  d o c h o ­
dzili do w n io sk u  w r ę c z  p rz e c iw n e g o :  n o to w a n e  s ą  b o w ie m  p r z y ­
padki,  w  k tó r y c h  dz ia łan ie  a d re n a l in y  b y ło  b a rd z o  silne, podobn ie  
jak się  to  s p o s t r z e g a  u d o tk n ię ty c h  c h o r o b ą  B a s e d o w a .  W r e s z c ie  
istnieją p rz y p a d k i  c u k r z y c y  ze  s ta łe m  w z m o ż o n e m  ciśnieniem  
krw i,  k tó re  p o d  w p ł y w e m  a d re n a l in y  w y k a z u ją  o d czy n  o d w ro tn y ,  
a m ianow ic ie  obn iżen ie  ciśn ienia  k r w i  i zm nie jszen ie  hyperg likem ji,
(Kylin 18).

N a  z a s t r z y k iw a n ia  a t ro p in y  c h o r z y  na  c u k r z y c ę  ró w n ie ż  
o d d z ia ły w u ją  n ie jed n ak o w o .  O b o k  p r z y p a d k ó w  ze z n aczn em i  o b ja ­
w am i p o a t ro p in o w e m i  z a r ó w n o  ogólnem i,  jak  i d o ty c z ą c e m i  cuk-  
i'u w e  k rw i ,  sp o s t r z e g a n o  p rz y p ad k i ,  w  k tó r y c h  a tro p in a  nie d z ia ­
ła ła  zupełn ie .  Na u w a g ę  z as łu g u ją  te  p rz y p a d k i  c u k r z y c y ,  w  k tó ­
ry c h  s p o s t r z e g a m y  po z a s t rz y k n ię c iu  a t ro p in y  n iew ie lk ie  ale z u ­
pełnie w y r a ź n e  zm nie jszen ie  się  c u k ru  w e  k rw i .  B e rn s te in  19), s ą ­
dzi, że  w  p r z y p a d k a c h  ze  z n a c z n ą  h y p e rg l ik em ją  z ja w isk o  to w y ­
s tępu je  częśc ie j  niż w  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  cuk ie r  w e  k rw i  
nie s ię g a  0,3°/o. J e d n a k ż e  au to r  ten  nie m o że  z n a leźć  żad n e j  z a ­
leżnośc i  p o m ię d z y  p rz eb ieg ie m  k l in iczn y m  c u k rz y c y ,  a  o d d z ia ły ­
w a n iem  na a tro p in ę .  Z a r ó w n o  w ię c  w  lekkich ,  jak  i w  c iężkich  
P r z y p a d k a c h  c u k r z y c y  a tro p in a  m o że  z m n ie jszy ć  lub t eż  nie w y ­
w r z e ć  ż a d n e g o  w p ł y w u  na  z a w a r t o ś ć  c u k ru  w e  k rw i .

C o  się z aś  t y c z y  dz ia łan ia  p i lo k a rp in y  na c u k r z y c o w y c h ,  
t0 i tu ro z m a ic i  c h o r z y  w y k a z u ją  zm nie jszen ie  się  c u k ru  w e  k rw i,  
ob o k  o b ja w ó w  o g ó ln y ch  (ślinolok, pocen ie ,  m dłości ,  z a c z e r w ie n ie ­
nie s k ó r y  i t. d.), w  in nych  z a ś  z n o w u  e fek t  b y ł  p r z e c iw n y  20), 
t- j. z w ięk sza n ie  się  cu k ru  w e  k r w i  b e z  o g ó ln y ch  o b jaw ó w .  S p o ­
s t r z e g a łe m  r ó w n ie ż  p rz y p a d k i ,  na  k tó re  p i lo k a rp in a  nie w y w ie r a  
ż ad n e g o  w p ty w u  (cu k ie r  w e  k r w i  nie u leg a ł  zmianie ,  ogólne  o b ja ­
w y  n a d e r  s ła b o  w y r a ż o n e ) .  S ło w e m  na  z a sad z ie  w y n ik ó w  r o z ­
m a i ty ch  a u to r ó w ,  a  t a k ż e  w ła sn y c h ,  n a le ż y  dojść  do w n iosku ,  
ze ro ż n e  p r z y p a d k i  c u k r z y c y  o d d z ia ły w u ją  na  b o d ź ce  w e g e t a ­
ty w n e  (ad rena linę ,  a tro p in ę ,  p i lokarp inę)  ta k  p o d  w z g lę d e m  o b ja ­
w ó w  ogó lnych ,  jak  i pod w z g lę d e m  w a h a ń  cu k ru  w c  k rw i ,  różnie .  
W o b ec  t eg o  m y ln e  b y ło b y  tw ie rd z en ie ,  że  w  c u k r z y c y ,  podobnie  
jak  ch o ro b ie  B a s e d o w a  m a m y  do czyn ien ia  ze  s ta łe m  p o d ra ż n ie ­
niem n e r w ó w  w sp ó łc z u ln y c l i .  T eg o  zd an ia  b y ł  w  sw o im  czasie  
L o e w y ż l ) ,  k t ó r y  w k r a p la l  a d ren a l in ę  do o k a  p sa  p o z b aw io n e g o  
rzus tk i  i o t r z y m y w a ł  ro z sz e rz e n ie  ź ren icy .  F a k t  ten u pow ażn i!  

S°  i^ °„  w y P ° w ie d z e n ia  zdan ia ,  że  c u k r z y c a  jes t  „ n e rw ic ą  w s p ó ł -  
zu in ą“ . P óźn ie j  o k a za ło  się jednak ,  że  o d c z y n  L o ew ie g o  n iez aw -  

s z e, a  n a w e t  d o s y ć  rz ad k o ,  w y s tę p u je  u c h o ry c h  na c u k rz y c ę ,  co 
z r e s z tą  by ło  z g ó r y  do p rz ew id z en ia ,  a lb o w ie m  nie u lega  już dziś 
na jm niejszej  w ą tp l iw o śc i ,  że  d o św ia d c z a ln a  c u k r z y c a  w y w o ła n a  

ye ięc iem  t r z u s tk i  w ie lc e  się  różn i  pod  w ie lo m a  w z g lę d a m i  od 
u k r z y c y  klinicznej.
. _ ^ cz  w ą tp ie n ia  is tn ie ją  p rz y p a d k i  c u k rz y c y ,  w  k t ó r y c h  spo-

^ef;a . s i9 w z m o ż o n e  nap ięcie  u k ład u  w sp ó łc z u ln e g o ,  a le  nie- 
ą Pliwie is tn ie ją  t a k ż e  p rz y p a d k i  w  k tó r y c h  w y s tę p u je  mniej lub 
ęcej w y r a ź n i e  w z m o ż o n e  nap ięc ie  u k ła d u  p a r a s y m p a ty c z n e g o ,  

^u z  w  ro k u  1857 N e w m a n  22) op isa ł  3 p rz y p a d k i  c u k rz y c y ,  k tó re  
J s tą p i ły  w s k u te k  uc isku  n o w o tw o r u  n a  n e r w  b łęd n y .  N ie d aw n o  
o w u  B e r t r a m  w s p o m in a ł  o p r z y p a d k u  c u k rz y c y ,  k tó r a  m ia ła  

\ y  S ąPIC po o b u s t r o n n y m  p rz ec ię c u  n e r w ó w  w s p ó łc z u ln y c h .  
p rzeP rz l ,p a ^bu ty m  m o żn a  b y ło  z w ię k s z y ć  to le ran c ję  dla c u k ru  
p a t  z a s t rzy k n ięc ie  a t ro p in y ,  co  ró w n ie ż  p r z e m a w ia  za  p a r a s y m -  

- M e m  Poch o d zen iem  w s p o m n ia n e j  c u k rz y c y .
P rz e z  *ef,W^ uczone  ie s t  tak że ,  jak  to  sądz i  B i ll igheim er  23), że  

Podrażn ien ie  j ed n eg o  u k ła d u  n e r w o w e g o  (np. p a r a s y m p a ­

ty c z n eg o )  w y s tę p u je  p o d ra żn ien ie  d ru g ieg o  (np. w s p ó łc z u ln e g o )  
i d la te g o  p r z e z  z ad z ia łan ie  na  p a r a s y m p a ty c z n ą  t r zu s tk ę ,  o t r z y ­
m u je m y  d z ia łan ie  w sp ó łc z u h ie j  w ą t r o b y .  F a k t  z w ię k s z e n ia  się  
c u k ru  w e  k r w i  ludzi z d r o w y c h  p o d  w p ł y w e m  p i lok rap iny ,  czyli  
p o jaw ien ie  się t. zw .  cu k ru  p a r a s y m p a ty c z n e g o ,  m o że  b y ć  r ó w ­
nież  w  ten sp o só b  w y ja śn io n y .

C h o ry c h  na c u k r z y c ę  m o ż e m y  w o b e c  tego ,  w  za leżnośc i  
od o b jaw ó w ,  za l iczać  z a r ó w n o  do rz ę d u  w a g o to n ik ó w ,  jak  i syn i-  
p a ty k o to n ik ó w .

D o  t y p u  w a g o t o n i c z n e g o  z a l icza łbym  osobników 
z w zg lęd n ie  lek k ą  c u k rz y c ą ,  nie z d ra d z a j ą c y c h  sk ło n n o śc i  do z a ­
k w a s z e n ia  us tro ju .  C h o r z y  tac y  z a z w y c z a j  s łab o  o d d z ia ły w u ją  na  
z a s t r z y k n ię c ie  a d re n a l in y  t. j. nie p o jaw ia ją  się  u  n ich p ra w ic  
w c a le ,  ani o b j a w y  ogólne,  ani te ż  nie pod n o s i  się  w y r a ź n i e  c u ­
k ier  w e  k rw i .  P o  p i lokarp in ie  z aś  o d c z y n  us tro ju  b y w a  w y r a ź n y  
(ślinotok, pocen ie ,  m dłości ,  i t. d.) a  cu k ie r  w e  k r w i  a lbo  nie u lega  
żadne j  zmianie ,  a lbo  zm nie jsza  się  n ieznaczn ie ,  jak  to n ie jedno­
k ro tn ie  s tw ie rd z i łem .  P o  a trop in ie  z n o w u  ogólne  o b ja w y  m ogą  
w y s t ę p o w a ć  m niej lub w ię c e j  w y r a ź n i e ,  a  cu k ie r  w e  k r w i  dość  
częs to  n iec o  opada .  P o d s t a w o w a  p r z e m ia n a  m ate r j i  u ty c h  c h o ­
r y c h  nie jes t  w z m o ż o n a ,  a  n a w e t  m o że  b y ć  zm nie jszona .  B ilans  
a z o t o w y  p r z e w a ż n ie  b y w a  z r ó w n o w a ż o n y ,  a  n iek ie d y  dodatni .

D o  t y p u  s y m p a t y k o t o n i c z n e g o  n a le ż a ło b y  za l i ­
c zać  p rz ew a ż n ie  c h o ry ch  n a  c ię żk ą  cu k rzy cę ,  w y d z ie la ją cy c h  
z m o czem  c ia ła  k e to n o w e .  O s o b n ic y  ci w y k a z u ją  z a z w y c z a j  silny 
o d c zy n  p o a d re n a l in o w y .  C uk ier  w e  k r w i  w ó w c z a s  ró w n ie ż  
z w ię k s z a  się  zn aczn ie .  P o p i lo k a rp in o w e  o b ja w y  w y s t ę p u j ą ' r z a d ­
ko. P o d s t a w o w a  p rz e m ia n a  m a te r j i  b y w a  w y r a ź n ie  zw ięk szo n a .  
Bilans a z o to w y  u jem ny .  C h o r z y  ci z a z w y c z a j  z a p a d a ją  na  
śp iączkę .

Nie ch cą c  b y ć  ź le  z ro zu m ia n y m ,  z a z n a c z a m ,  że  nie k a ż d y  
ch o ry  n a  c u k rz y c ę  m o że  b y ć  z a l icz o n y  do jednej  z p o w y ż sz y c h  
grup. Is tn ie ją  b o w ie m  p rz y p ad k i ,  w y k a z u j ą c e  o d c z y n y  n ie ty p o w e ,  
ta k  iż n ie k tó re  d a n e  p r z e m a w ia ją  za  ty p em  w a g o to n ic z n y m ,  a n ie ­
k tó re  z a  sy m p a ty k o to n ic z n y m .  P o w y ż s z y  podz ia ł  nie o d p o w ia d a  
p o d z ia ło w i  a u to r ó w  f rancusk ich ,  k tó r z y  dz ie lą  c u k r z y c ę  na  „dia­
liz ie  g ra s"  i „ diubete  m a ig re " , a lbow iem  niekonieczn ie  c h o ry  z sy m -  
p a iy k o to n icz n ą  p o s ta c ią  c u k r z y c y  m usi  b y ć  chudy ,  a  z w a g o to -  
n iczną  o ty ły .  W z m o ż o n a  p rz em ia n a  m a te r j i  nie w y ro k u je  j e s z ­
cze  o t u s z y  c h o reg o ,  sp o s t r z e g a n a  jes t  p rz ec ie ż  n iek ie d y  i c h o ro b a  
B a s e d o w a  u ludzi o ty ły ch .

Z ach o d z i  p y tan ie  c z y  p o d  w p ł y w e m  leczen ia  insuliną, k ied y  
s ta n  c h o reg o  się  p o p ra w ia ,  ulegnie  ró w n ie ż  zm ian ie  o d d z ia ły w an ie  
tego c h o re g o  n a  a d ren a lin ę ,  czyli  p o s ta ć  s y m p a ty k o to n ic z n a  będzie  
w y k a z y w a ć  p e w n ą  d ą żn o ść  w  k ie ru n k u  p r z e in a c z e n ia  się  w  p o s ta ć  
w a g o to n ic zn ą 1. O s ta tn io  s tw ie r d z i ł e m  24), że  p o d  w p ł y w e m  le­
czen ia  z a r ó w n o  d ie te ty c zn e g o ,  jak  i in su l in o w eg o  w  ciężkicli  p rz y -  
p a d k ac h  c u k r z y c y  zm n ie js za  s ię  p o d s t a w o w a  p r z e m ia n a  m aterj i ,  
co  już  do p e w n e g o  s to p n ia  p r z e m a w ia  za  zmnie.iszouem napięciem  
w  uk ładzie  w sp ó łc z u ln y m .

P r z y  tem  r o z w a ż a n iu  n a s u w a  się j e szcze  p y tan ie ,  c z y  c h o ­
r o b a  B a s e d o w a  je s t  do  p e w n e g o  s to p n ia  p o k r e w n ą  c u k rz y c y .  P y ­
tanie po d o b n e  z a d a w a l i  już sob ie  n a js ta r s i  a u to rz y ,  j ed n a k że  dziś  
n a le ż a ło b y  w p r o s t  o d p o w ied z ieć ,  że  łączn o śc i  tu  n iem a  p ra w ie  
żadnej.  W p r a w d z i e  o p i sy w a n o  p rz y p a d k i  c u k r z y c y  w  k tó r y c h  
później ro z w in ę ła  się c h o r o b a  B a s e d o w a ,  o r a z  p rz ec iw n ie ,  gdzie  
c u k r z y c a  d o ł ą c z y ła  się  do c h o r o b y  B a s e d o w a ,  a le  nie m o żn a  ro z -  
t rzy g n ą ć ,  c z y  nie b y ło  to  z w y k ł y m  zb ieg iem  okoliczności .  C iężk a  
p o s tać  c u k r z y c y  i c h o r o b a  B a s e d o w a  p o s iad a ją  n iek tó re  o b ja w y  
wspólne ,  jak  np. w z m o ż o n a  p r z e m ia n a  m ate rj i ,  u jem n y  b ilans a z o ­
to w y ,  silnie w y r a ż o n y  o d c z y n  p o a d re n a l in o w y  i t. d. W s z y s t k o  to  
jednak  nie w y s t a r c z a  jeszcze ,  a b y  obie  te  c h o r o b y  u w a ż a ć  z a  po ­
k re w n e .  W ie m y  d o b rz e ,  ż e  t a r c z y c a  o d g r y w a  d u ż ą  ro lę  w  p r z e ­
mianie w ę g lo w o d a n o w e j ,  a le  ro la  t a  m o ż e  b y ć  m niej lub w ięce j  
w y ra ż o n a ,  a  m ie rn ik a  n ie s te ty  nie p o s ia d am y .  Z r e s z tą  nie w ie m y ,  
c z y  i w  p o w s ta w a n iu  c h o r o b y  B a s e d o w a  t a r c z y c a  je s t  w y łą c z n ie  
odpow iedzia lną .

P r z e c h o d z ą c  do o m a w ia n ia  pa to log i i  p r z e m ia n y  t łu s z c z o w e j  
w  z w iąz k u  z  u k ła d e m  w e g e t a ty w n y m ,  m u s im y  p o w ied z ieć ,  że 
udzia ł  u k ład u  n e r w o w e g o  w o g ó le ,  a  w e g e t a ty w n e g o  w  s z c z e g ó l ­
ności  jes t  tu n ie z a p rz e c z e n ie  b. duży .  T a k ie  s t a n y  c h o ro b o w e ,  jak 
po ło w iczn e  o t łu szc ze n ie  lub „liem ia trophia  fa cia lis" , w  k tó re j  w y ­
s tępu je  t a k ż e  zan ik  mięśni, ś w ia d c z y  o t e m  n iezap rz e cz en ie .  
W sp o m n ę  ró w n ie ż ,  że  p r z e z  p rz ec ię c ie  n e r w u  k u l s z o w e g o  M a n s ­
feld i M ulle r  25) zdoła l i  w y w o ł a ć  u p sa  w z m o ż o n e  o d k ład a n ie  się  
t łu szczu  w  o dnośne j  k o ń c zy n ie .  U c zy n io n o  ró w n ie ż  sp o s trzeżen ie ,  
że  p rz e z  zn iszczen ie  o d p o w ie d n ic h  o ś r o d k ó w  u p o d s t a w y  ś ró d -  
m ó zg o w ia ,  b e z  u s z k o d z e n ia  p rz y sad k i ,  m o żn a  w y w o ła ć  u z w ie ­
r z ą t  o t łu szczen ie .  A s c h n e r  i L e s c h k e  26) o r a z  inni są d z ą  w ięc ,  że 
w  tem  m ie jscu  znajdu ją  się  ośrodki ,  w y w ie r a j ą c e  w p ł y w  p r z y  p o ­
m o cy  w łó k ie n  w e g e t a ty w n y c h  na  g r u c z o ły  d o k r e w n e  ( ta rc z y c a ,
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jajniki, p rzysadka). Za istnieniem  uzależnienia m iędzy przem ianą 
tłuszczow ą, a układem  nerw ow ym  przem aw ia ffcspół objaw ów  
chorobow ych, opisany przez D ercum a. W  chorobie tej, jak w iado­
mo, spostrzegam y  m iejscow y ro z ro s t tkanki tłuszczow ej, k tórem u 
to w a rz y sz y  ból o raz  szereg  innych objaw ów  ze stro n y  ośrodko­
w ego i obw odow ego układu nerw ow ego.

Arnoldi sądzi, że o tłuszczenie w ystępu je  u osobników , w y ­
kazu jących  p rzew ażnie  w agoton iczny  rodzaj przem iany  m aterji 
(pa trz  w yżej), że osobnicy ci nie są  w  stan ie  należycie spalać 
w ęglow odanów , podobnie jak cukrzycow i, a zam ieniają je w  tłuszcz.

A b y  lepiej z ro zu m ie ć  udzia ł  uk ładu  w e g e t a ty w n e g o  w  po ­
w s ta w a n iu  o ty ło śc i  n a le ż y  m ojem  zd an iem  w y ja śn ić ,  c z y  w e  
w s z y s tk i c h  p o s ta c iac h  o ty ło śc i  m a m y  do c zy n ien ia  z o s łab ionem i 
p ro c e sa m i  spa lan ia .  W ie rn y  b o w ie m ,  że  w z m o ż o n e  nap ięc ie  u k ła ­
du w s p ó łc z u ln e g o  p r o w a d z i  p r z e w a ż n ie  do  w z m o żo n e j ,  nap ięcie  
z a ś  u k ład u  p a r a s y m p a ty c z n e g o  do osłab ione j  p r z e m ia n y  m aterj i .  
L iczne  d o św ia d c z e n ia  p r o w a d z o n e  w  ty m  k ie ru n k u  w  r o z m a i ty c h  
p o s ta c ia c h  o ty ło ś c i  w y k a z a ł y ,  ż e  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w  postac i  
p r z y s a d k o w e j  nie m a m y  do c zy n ien ia  z o b n iżo n ą  p rz e m ia n ą  m a ­
terji,  jak  to się  z d a r z a  w  p o s tac i  t a r c z y c o w e j  27). D o w o d e m  tego  
m o g ą  s łu ż y ć  sp o s t r z e ż e n ia  G ra feg o  28), k t ó r y  zd o ła ł  w y b r a ć  
ś ró d  w ie lu  c h o r y c h  z a led w ie  9 p rz y p a d k ó w ,  w y k a z u j ą c y c h  w y ­
raźn ie  obn iżen ie  p o d s t a w o w e j  p r z e m ia n y  m ate rj i .

N ależy w ięc uw ażać, że ty lko  o ty łość  pochodzenia ta rc z y ­
cow ego m ożna nazw ać postacią w agotoniczną. W  przypadkach  
takich' spostrzegam y  rów nież  slaby  odczyn poadrenalinow y.

C o się z a ś  t y c z y  n ie p ra w id ło w e j  p rz e m ia n y  p u ry n o w e j ,  p r o ­
w a d z ą c e j  do c ie rp ien ia  zwaneg,p d n ą  to i tu  n ie w ą tp l iw ie  u k ład  
w e g e t a t y w n y  o d g r y w a  rolę.  I s tn ien ie  p e w n e g o  z w ią z k u  p o m ię d z y  
tern c ie rp ien iem  a  c u k r z y c ą  u p o w a ż n ia  n a s  już p o n iek ą d  do  p o ­
do b n eg o  p rz y p u sz c z e n ia .  W e d łu g  d o św ia d c z e ń  M ich ae li sa  29) m a 
się  z n a jd o w a ć  o ś ro d e k  w  rd zen iu  p rz e d łu ż o n y m ,  p rz e z  nak łu c ie  
k tó r e g o  d o p ro w a d z ić  m o ż n a  do n a d m ie rn e g o  w y d z ie la n ia  k w .  m o ­
c z o w e g o  (wzgl .  a l lan to in y  w  d o św ia d c z e n ia c h  na  z w ie rz ę ta c h ) .  
A u to r  ó w  sądz i,  że  o ś ro d e k  ten  je s t  i d e n ty c z n y  z o ś ro d k ie m  c u ­
k r o w y m  KI. B e r n a r d a ,  w zg l .  znajdu je  się  w  s ą s ie d z tw ie  z nim. 
D a lsze  b a d an ia ,  szcze g ó ln ie  D re se la  d a ły  p o w ó d  do m niem an ia ,  że 
d rażn ien ie  o ś r o d k a  p u r y n o w e g o  p rz en o s i  się  d ro g ą  n e r w ó w  
w spó łczu lnych ,  a  F a l t a 3 0 )  w y k a z a ł ,  że  z a s t rz y k n ię c ie  ad ren a l in y  
sp r o w a d z a  u p sa  w z m o żo n e  w y d z ie lan ie  a l lan to iny .  Je d n em  sło ­
w e m  w ie le  d a n y c h  p r z e m a w ia  za  tem , że  is tnie je  o ś r o d e k  k w .  m o ­
c z o w e g o ,  p o dobn ie  jak  o ś ro d e k  c u k r o w y  i że  b o d ź ce  p r z e n o s z ą  się  
r ó w n ie ż  od  j ą d r a  w e g e t a ty w n e g o  w  rd z e n iu  p rz e d łu ż o n y m  p rz e z  
w łó k n a  w e g e t a ty w n e  do  n a d n e r c z y  i że  u ru c h o m ia ją  p u r y n y  o d ­
łożone  w  w ą t r o b ie ,  podobn ie  jak  się  to dz ie je  z  c u k rem .  P o d k r e ś ­
lam , że  p o d o b n e  p r z e d s t a w ie n i e  s p r a w y  regu lac j i  p r z e m ia n y  p u r y ­
n o w e j  p r z e z  u k ła d  w e g e t a t y w n y  nie jest  je s zc ze  p e w n e  i w y m a g a  
p o tw ie rd z e ń .

J a k  w ia d o m o ,  c ie rp ią c y  n a  dnę w y k a z u j ą  d u ż ą  i lość  kw . 
m o c z o w e g o  w e  k r w i  p r z y  m a te m  jego  s tę że n iu  w  m oczu .  F a k t  ten  
w y b i tn ie  cech u je  dnę, a lb o w ie m  w  innych  s t a n a c h  p a to lo g icz n y ch  
z w ię k s z e n ie  k w ,  m o c z o w e g o  w e  k r w i  p r o w a d z i  r ó w n ie ż  do w z m o ­
ż o n eg o  j eg o  w y d z ie la n ia  s ię  z  m o czem .  P r z y jm u ją c  pod  u w a g ę  
o w e  ró ż n ic e  w  s tężen iu  c z ą s t e c z k o w e m  k r w i  i m oczu ,  m o ż e m y  
p o r ó w n y w a ć  dnę  z m o c z ó w k ą  p ro s tą ,  w  k tó re j  p o d o b n e  ró żn ice  
s t ę ż e n ia  m ają  mie jsce .  A w ię c  m y ś leć  m o ż e m y  o n e rk a c h ,  jako
0 przyczyn ie  doprow adzającej do w spom nianej różn icy  w  stężeniu  
cząsteczkow em  k rw i i moczu. W iadom o nam , że w ydzieln icza 
czynność nerek  znajduje się pod zarządem  układu w egeta tyw nego
1 s k o r o  is tn ie ją  w łó k n a  r e g u lu jąc e  w y d z ie la n ie  w o d y  i soli p rz ez  
ne rk i,  to d lac ze g o  te s a m e  w łó k n a  nie m ia ły b y  b r a ć  udz ia łu  
i w  w y d z ie la n iu  k w .  m o cz o w e g o .

N e r k a  o d g r y w a  ro lę  t a m y  dla k w .  m o c z o w e g o ,  p o d o b n ie  jak 
d la  cu k ru ,  z  tą  jed n a k  ró żn icą ,  że  w  c u k r z y c y  p r z e p u sz c z a ln o ś ć  
w z g lę d e m  c u k ru  w z r a s t a  d o p ie ro  w ó w c z a s ,  g d y  s tę że n ie  jego  w e  
k r w i  d o ch o d z i  do  p e w n e j  o k re ś lo n e j  w y s o k o śc i .  P rz e p u s z c z a ln o ś ć  
n e rk i  w z g lę d e m  c u k ru  w  za leż n o śc i  od jego  s t ę ż e n ia  w e  k r w i  r e ­
guluje  się  p r z e d e w s z y s tk i e m  s ta n e m  c z y n n o ś c io w y m  sa m e j  nerki,  
b ę d ą c e j  p o d  z a r z ą d e m  u k ład u  w e g e t a ty w n e g o .  Z u p e łn ie  w  ten  sam  
sp o só b  o d b y w a  się  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  re g u lo w a n ie  p r z e p u s z c z a l ­
nośc i  n e r e k  w z g lę d e m  k w .  m o c z o w e g o .

Nie m o ż n a  jed n a k ż e  p o w ied z ieć ,  że  jed y n ie  zmniejszonłi  
p rz e p u sz c z a ln o ś ć  n e rk i  w z g lę d e m  k w .  m o c z o w e g o  p r o w a d z i  do 
c ie rp ien ia  z w a n e g o  dną. W ie m y  p rzec ież ,  że nie k a ż d y  c h o r y  na 
ne rk i,  sk o ro  m a  z w ię k s z o n ą  ilość k w .  m o c z o w e g o  w e  k rw i ,  jes t  
d o tk n ię ty  t ą  c h o ro b ą .  M u s z ą  z a te m  w c h o d z ić  tu  w  g rę  inne j e s z ­
cze  czynnik i .

W ie m y  już, że  p r z e z  p o d ra żn ien ie  u k ład u  w s p ó łc z u ln e g o  
m o ż e m y  w y w o ła ć  m ob il izację  k w .  m o c z o w e g o  z w ą t r o b y ,  a  jeżeli 
się  z g o d z im y  z  tw ie rd z e n ie m  D re se la ,  że  a d re n a l in a  j e s t  w  s tan ie  
s p o t ę g o w a ć  r ó w n ie ż  i w y d z ie la n ie  k w .  m o c z o w e g o  z tk an e k ,  to 
p r z y jd z ie m y  do  w n io sk u ,  iż  p o d ra ż n ie n ie  u k ład u  w e g e t a ty w n e g o

p o c iąg a  za  so b ą  z w ięk szen ie  k w .  m o c z o w e g o  w e  k rw i ,  a  zm nie j­
szen ie  w  tkaifkach. W o b e c  t eg o  p r z y  p o d rażn ien iu  u k ład u  w s p ó ł -  
c zu lncgo  m a m y  do czy n ien ia  z czy n n ik iem  t a m u ją c y m  o d p ły w  kw . 
m o c z o w e g o  ze  k r w i  do  tk an ek .

W r e s z c ie  is tn ie ją  ró w n ie ż  bad an ia ,  w y k a z u ją c e ,  że  uk ład  
w e g e t a t y w n y  o d g r y w a  n ie ty lk o  ro lę  w  prze-mieszczatiiu się kw . 
m o c z o w e g p  w  us tro ju ,  ale  ta k ż e  od  s ta n u  nap ięc ia  t eg o  u k ładu  
z a le ż y  i w y t w a r z a n i e  się  kw . m o cz o w e g o .  A w ię c  p o d rażn ien ie  
n e r w ó w  w s p ó łc z u ln y c h  m a  zm nie jszać ,  p o d ra żn ien ie  z aś  n e r w ó w  
p a r a s y m p a ty c z n y c h  m a  z w ig k sz ać  w y t w a r z a n i e  k w .  m o cz o w e g o .  
P o d o b n e  jed n ak  tw ie rd z en ie  w y m a g a  p e w n y c h  z a s t r z e ż e ń ,  b o ­
w iem  m nie jsze  łub w ię k sz e  w y t w a r z a n i e  t & p  k w a s u  z a l e ż y  t a k ż e  
od ilości z a p a s ó w  w  u s tro ju  n a g ro m a d z o n y c h .

Z pow ied z ian eg o  d o ty c h c z a s  m o ż n a b y  by ło  zgodnie  
z tw ie rd z en ie m  D re se la  w y p r o w a d z ić  w n io sek ,  że  p o d rażn ien ie  
u k ładu  w sp ó łc z u ln e g o  p r o w a d z i  do zm n ie jszan ia  z a p a su  k w .  mo- 
cEbw ego  w  t k a n k a c h  i j e d n o c ze sn e g o  zm n ie jszan ia  się jego  w y ­
tw a rz a n ia .  P o d ra ż n ie n ie  z aś  u k ład u  p a r a s y m p a ty c z n e g o  do z w ię k ­
szan ia  z a p a R w  w tk a n k a c h  i w zm o żo n e g o  w y tw a r z a n ia .  A żeb y  
j e d n a k  dosz ło  do o b razu  ch o ro b o w eg o  zw an e g o  dną ,  m u s im y  je s z ­
cze  m ieć do  c zyn ien ia  ze  z m n ie jszo n ą  p r z e p u sz c z a ln o ś c ią  n e re k  
w z g lę d e m  kw . m o c z o w e g o ,  g d y ż  z w ię k s z o n e  w y t w a r z a n i e  się  
jego  w  u s t ro ju  w z g lęd n ie  zm n ie js zo n y  o d p ły w  je s z c z e  nie w y ­
s ta rcz a .

D o tą d  u w z g lęd n i l iśm y  jedyn ie  ro lę  u k ład u  w e g e t a ty w n e g o  
w  p o w s ta w a n iu  „ u ry k e m ji“ , a  nie u w zg lęd n i l iśm y  je szc ze  je d n e ­
go c zy n n ik a  g r a ją c e g o  r ó w n ie ż  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  dny,  a  m ia ­
now ic ie  nie w s p o m in a l i śm y  nic o  tw o rz e n iu  się  s t r ą tó w ,  czyli
0 w y p a d a n iu  soli k w .  m o cz o w e g o .  ( M r  i w  ty m  z ja w isk u  u k ład  
w e g e t a t y w n y  o d g r y w a  jak ą  ro lę ?  W ia d o m o ,  że  r o z tw ó r  k w .  m o ­
c z o w e g o  w e  k r w i  u w a ż a ć  m o ż e m y  za  r o z tw ó r  p r z e s y c o n y ,  a  z a ­
tem  n iezn aczn e  w a h a n ia  w  s tężen iu  jo n ó w  w o d o r o w y c h  w e  k r w i  
m ugzą  mieć w p ł y w  n a  jego  w y p a d a n ie .  S k o r o  u w z g lęd n im y ,  że 
s tężen ie  jo n ó w  w o d o r o w y c h  sto i w  śc is ły m  z w ią z k u  z  i lością
1 w z a je m n y m  s to su n k iem  e le k t ro l i tó w  w e  k rw i ,  a  w ię c  z a le ż y  t a k ­
że od jo n ó w  C a  i K, a  ż c  dz ia łan ie  ty c h  o s ta tn ich  jes t  r ó w n o ­
z n ac zn e  z d z ia łan iem  n e r w u  w s p ó łc z u ln e g o  i p a r a s y m p a ty c z n e g o ,  
to p r z y j d z i e n j j  do  w n io sk u ,  że  od r ó w n o w a g i  w  nap ięc iu  tego  
u k ładu  z a le ż y  ró w n ie ż  i s ta n  ro z p u sz c z a ln o śc i  k w .  m o c z o w e g o .

W  k o ń c u  p ra g n ę  p o w ie d z ieć  je s zc ze  s łó w  k ilka  o zn aczen iu  
p r a k ty c z n e m  p o w y ż s z y c h  b a d ań ,  s tw ie r d z a ją c y c h  udz ia ł  u k ład u  
w e g e t a ty w n e g o  w  pa to log ii  p r z e m ia n y  m ate rj i .  Z g ó r y  m u s im y  
n ie s te ty  p r z y z n a ć ,  że  w y n i k  ty c h  b a d a ń  nie p r z y n o s i  n a m  jeszcze  
z b y t  w ie lk ich  k o r z y ś c i  p r a k ty c z n y c h  w  ro z p o z n a w a n iu  c h o ró b  i co 
w a żn ie js ze ,  w  ich leczen iu .  Ale b a d a n ia  te  p rz e c ie ż  nie są  jeszcze  
za k o ń c z o n e  i c h o c iaż  zd o ła l iśm y  się p rz ek o n a ć ,  że  u k ład  w e g e t a ­
t y w n y  o d g r y w a  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  c h o ró b  p r z R n ia n y  m aterj i ,  
to ro la  ta  jed n ak  w  sz c z e g ó ła c h  nie jes t  je s zc ze  znana .

Z ch w i lą  p o s u w a n ia  się  n a p r z ó d  w ie d z y  t e o re ty c z n e j ,  w z b o ­
g a c a  się  r ó w n ie ż  w ie d z a  p r a k ty c z n a  i już  dziś n a  p o d s ta w ie  z d o ­
b y t y c h  w  tej dz iedzin ie  f a k tó w  k l in ika  ch o ró b  p r z e m ia n y  m ate r j i  
coś  n iecoś  z y sk a ła .

Jeże l i  z w r ó c im y  się do c u k rz y c y ,  a  b ę d z ie m y  r o z ró ż n ia ć  
p o s ta ć  w a g o to n ic z n ą  od  sy m p a ty k o to n ic z n e j ,  to  inne zg o ła  będzie  
n a sz e  p o s tę p o w a n ie  w  obu ty c h  r o d z a ja c h  c u k r z y c y .  S k o ro  ty lko  
s tw ie r d z im y  w z m o ż o ń e  nap ięc ie  w  uk ład z ie  w s p ó łc z u ln y in  (w z m o ­
ż o n a  p o d s t a w o w a  p rz e m ia n a  m ate rj i ,  p r z y śp ie s z e n ie  tę tn a ,  s i lny  
o d c zy n  p o a d r e n a l in o w y ,  u jem n y  bilans a z o to w y ) ,  to m u s im y  t a ­
k iem u c h o re m u  s t w o r z y ć  z a w c z a s u  tak ie  w a ru n k i ,  k tó r e  d o p r o w a ­
d z i ły b y  do o b n iżen ia  n ap ięc ia  te g o  u k ładu .  B y ć  m o że  tą  d ro g ą  
z d o ła m y  o d w r ó c ić  lub m o że  n ieco  w s t r z y m a ć  ro z w i ja ją c ą  się  
c ię żk ą  p o s ta ć  c u k r z y c y  s y m p a ty k o to n ic z n e j .  N a le ż y  w ię c  w  k a ż ­
dy m  p rz y p a d k u  c u k r z y c y  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  s ta n  u k ład u  w e g e ta  
ty w n e g o .

W  o ty ło śc i  m u s im y  ta k ż e  l ic zy ć  się  z  nap ięc iem  u k ładu  w e ­
g e ta ty w n e g o .  W  p r z y p a d k a c h ,  silnie  o d d z ia ły w u ją c y c h  na  a d r e ­
nalinę, m u s im y  o s t ro ż n ie  p o d a w a ć  w y c ią g i  z  t a r c z y c y  a lbo  nie 
s to s o w a ć  ich w c a le ,  a b y  nic d o p ro w a d z ić  do h ip c r th y reo id y z n iu ,  
p r z y  k t ó r y m  po  w ię k sz e j  czę śc i  m a m y  do czy n ien ia  z  w z m o ż o n e m  
n ap ięc iem  u k ład u  w s p ó łc z u ln e g o .  L ec ze n ie  w y c ią g a m i  z  t a r c z y c y  
n a le ż y  p r o w a d z ić  p o d  k o n t ro lą  t. j. od  c z a su  do  c z a su  s p r a w d z a ć  
o d c z y n  p o a d r e n a l in o w y  i z a c h o w a n ie  się  g a z o w e j  p r z e m ia n y  m a ­
terji.

C o  się  z aś  t y c z y  dny ,  to dzięki  s tw ie rd z e n iu  za leż n o śc i  p r z e ­
m ia n y  p u r y n o w e j  od s ta n u  u k ład u  w e g e t a ty w n e g o ,  o d ró ż n ia m y  
d w ie  p o s ta c i  k l in iczne  dny ,  a m ian o w ic ie  s y m p a ty k o to n ic z n ą  i w a  
g o to n ic z n ą  (D rese l) .  D o  p ie rw sz e j  g r u p y  n a le żą  p rz y p a d k i  z  ró-  
w n o c z e sn e m i  o b jaw am i  b a z e d o w iz m u ,  złe j to le ran c j i  c u k ro w e j ,  
w z m o ż o n e m  c iśnieniem  tę tn iczem .  P r z y p a d k i  te  p o p r a w ia j ą  się  pod  
w p ł y w e m  p o d a w a n ia  ko lch icy iiy ,  k t ó r a  o s łab ia  nap ięc ie  u k ład u  
w sp ó łc z u ln e g o .  D o  d rug ie j  g r u p y  za l icz y ć  n a le ż y  p rz y p ad k i ,  p r z e ­
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b ieg a jące  z  p o k r z y w k ą  ( sw ęd z en ie m  i t. p. U m b e r ) ,  k tó re  pod 
w p ły w e m  leczenia  ko lch icyną  nie p o p ra w ia ją  się.
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Z PRAKTYKI.

Dr. M ie c z y s ł a w  S1ŁKA, lek a rz -w o lo i i ta r ju sz  szpit.  p a ń s tw .  L w ó w .  

S ole  w ap n iow e jako sk u teczn y  środek leczn iczy  w  biegunkach.

O k res ,  z w ła s z c z a  letni i jes ienny  n a s t r ę c z a  le k a rz o w i  p r a k ­
ty c z n e m u  sp o ro  p r z y p a d k ó w  zas ła b n ię ć  b i e g u n k o w y c h  w  jego  c o ­
dz iennej  p ra c y .  S to s o w a n e  z a z w y c z a j  z w y k le  ś ro d k i  p r z e c iw  b ie ­
g u n k o w e ,  jak  leki m a k o w c o w e ,  b ism u t  i t an n a lb in a  c z ę s to  w  tych  
P rz y p a d k a c h  z a w o d z ą ,  nie da jąc  w y n ik ó w  p o m y ś ln y ch .  D la teg o  te ż  
P rz y s tą p i łe m  do  w y p r ó b o w a n i a  p o le c a n y c h  w  n o w s z y c h  c z a sa c h  
Przez  P r o f e s o r a  F i i r b r i n g e r a  (D. m. W . 1924 N-15) p r e p a r a ­
tó w  w a p n ia ,  o ra z  p r z e tw o r u  c a lc itr in y , w y ra b ia n e g o  p rz e z  f irmę —  
S p i e s s  w  W a r s z a w ie .  J u ż  n a  w s tę p ie  godzi  się p rzy p o m n ieć ,  
że z a s łu ż o n y  po lsk i  lek a rz ,  sp ec ja l i s ta  c h o ró b  p rz e w o d u  p o k a r m o ­
w e g o  prof. W .  J a w o r s k i  w  K ra k o w ie ,  g o r ą c o  za lec a ł  s t o s o w a ć  
w  leczen iu  b ieg u n e k  p r z e w le k ły c h  p r e p a r a tó w  w a p n ia  — (O le ­
czeniu  b iegunk i  p rz ew le k łe j .  R o z p r a w y  z z a k r e s u  m e d y c y n y  p r a k ­
ty c z n e j  K r a k ó w  1893, s e r ja  2, z e s z y t  17) a  na jdobitn ie j  podnosi  w a r ­
to ść  ty ch  p r e p a r a t ó w  w  sw o je j  p r a c y  o g ło szo n e j  w  języ k u  n ie ­
m ieckim  p o d  ty tu ł e m :  „ U e b e r  die B e h a n d lu u g  d e r  c a ta r rh a l i s c h e n  
Liiarrhoe mit  A q u a  c a lc in a ta  e f fe ry e sc e n s  fo r t io r  e t  mitior. T h e r a -  
Peu t ische  M o n a tsh e f te  1898 zesz .  2 “ ). W  . J a w o r s k i  u ż y w a ł  do 
do c e ló w  le c z n ic z y c h C a k in m  carbonicum  i culcium  sa licy licu m  
w  p o s tac i  w o d n e g o  napoju ,  n a sy c o n e g o ,  co  jako  tak  zw . A ą u . calcin. 
e ffe rve sc . m itio r  (2:1 l itr  w o d y )  i A qu. calcin. e ffe rv e sc . fo rtio r  (C ale. 
carbon. 4.0 i Cale. sa licy l. 3.0 n a  jeden litr  w o d y ) .

W s p o m n ia n y  prof.  F i i r b r i n g e r  poda je ,  że s to s o w a n e  
sole  w a p n io w e  o d n o sz ą  d o sk o n a łe  w y n ik i  p r z y  w s ze lk ie g o  rodza ju  
ro zw o h i ien iach .  W a p ń  je s t  p r e p a r a t e m  n a d z w y c z a j  tan im  i jes t  
P raw ie  b e z  w sz e lk ie g o  sm ak u .  N ajchę tn ie j  p o d a je  C alcinm  carboni- 
curn, k tó ry ,  dz ia ła  zd an iem  jeg o  o wiele  dzielniej i sp raw n ie j  niż 
m nę zn an e  środk i  p r z e c iw -  b i e g u n k o w e .  S to su je  on te n  p r e p a r a t  
w  d a w c e  p o  2— 3 gr. 3 r a z y  dziennie,  ja z a ś  n a jczęśc ie j  za lecam  
c h o ry m  u ż y w a ć  h e r b a c ia n ą  ły ż e c z k ę  b ą d ź  w s p o m n ia n e g o  p r e p a ­
ra tu  b ą d ź  t eż  C a lc itry n y  Sp iessa ,  k tó ra  nie p ro w a d z i  do z ap a rc ia  
s to lca ,  co  da je  się  p rz ec iw n ie  z a u w a ż y ć  w  czas ie  d łu g o t r w a łe g o  
P o d a w a n ia  C alcium  carbonicum . N a d to  p o d n ieść  na leża ło b y ,  że Cal-  
c i t ry n a  z a w ie r a  o p ró cz  sk ła d n ik ó w  w a p n io w y c h  obfitą  i lość  su b ­
s tancji  o d ż y w cz y c h ,  tak  n iezbędnie  p o t r ze b n y ch  dla  w y n isz c zo n e g o  
us tro ju  w  n as tęp s tw ie  d łu g o t rw a ły c h  biegunek.

F i i r b r i n g e r  podaje ,  że  w  je d n y m  p r z y p a d k u  s p o s t r z e g a !  
w y s tąp ien ie  z a p a rc ia  s to lca  u  chorego ,  k tó r y  s ta le  z a ż y w a ł  Cal- 
cinm  carbon. w  obaw ie  n a w r o tu  m ę c z ą c y c h  b iegunek.  Z re s z tą  i te 
o b ja w y  sz y b k o  m in ę ły  z  chw ilą  w y d a le n ia  się  m a s  w ap n io w y ch .

1 P o dobnych  d o sk o n a ły c h  w y n ik a c h  leczn iczych  w z m ia n k u je  r ó w ­
n ież  S a  p h r  a (ibidem Nr. 40). P o b y t  jego n a  froncie  w  P a le s ty n ie  
w  czasie  w o jn y  n a d a r z y ł  sp o so b n o ść  w y p ró b o w a n ia  p re p a ra tó w  
w ap n iow ych ,  gdz ie  w ó w c z a s  p a n o s z y ła  s ię  su ro w a  e p id em ia  bie­
gunek  p ochodzen ia  n iew ątp liw ie  z a k a źn e g o .  B e z ra d n o ść  w sze lk ich

ś ro d k ó w  p rzec iw b ieg u n k o w y ch  sk łon i ła  go do w y p ró b o w a n ia  Cal- 
cium  carbon. prciecipit. albo z w y k łe j  c re ta e  p rep a ra t, k tó re  to p re ­
p a r a t y  d a ły  w y n ik i  n a d e r  pom yślne .

Je d e n  z  n a jw y b i tn ie jsz y ch  z n a w c ó w  gastro log ji  prof. B o  a s  
w  p o d ręczn ik u :  „ D iag n o s ty k a  i t e r a p ja  sch o rze ń  p rzew o d u  p o k a r ­
m ow ego  (r. 1899) n a  str .  233 czyni  w z m ia n k ę  o w ysok ie j  w a r to śc i  
leczniczej p r e p a r a tó w  w ap n io w y ch ,  k tó re  p o d a je  z w y k łe  w  postaci  
cale. carbon. i calc. p h o sphor. aa. t r z y  r a z y  dziennie.  R ów nież  
i w nuw em  w y d a n iu  „D y e te ty k i  chorób  ż o łą d k a  i k iszek "  prof. 
B o as  p o n a w ia  po lecen ie  leczen ia  b ieg u n e k  u p o r c z y w y c h  w ap n iem .  
H. L eo  p r z e p r o w a d z i ł  c ie k a w e  e k s p e r y m e n ty  n a  z a t r u ty c h  k r ó ­
l ikach o lejk iem  k r o to n o w y m  i z a u w a ż y ł ,  że  n a s tę p n e  p o d a w a n ia  
soli w a p n io w y c h  znaczn ie  ł ag o d z i ły  z ap a ln e  z m ia n y  b ło n y  ś lu ­
zow ej  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o .  (Zeitschr .  f. klin. M. 1888 Nr. 14). 
W y n ik i  ty c h  d o św ia d c z e ń  z ac h ęc i ły  go do k lin icznego  w y p r ó b o ­
w a n ia  w a p n ia  w  p r z y p a d k a c h  n a j ro z m a i ts z y c h  b iegunek ,  a  o s ią ­
gnięte  sku tk i  u p o w a ż n i ły  go  do ro z le g łe g o  s to so w a n ia  w a p n ia  
W życiu  c o d z ien u em .  Niemniej z a c h ę c a ją c e  p o lecen ia  o g ła sza  
ró w n ie ż  inny  w y b i tn y  z n a w c a  c h o ró b  p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o  v. 
N oorden  w  z b io r o w y m  p o d rę cz n ik u  „Klinik d. D a r m k rk h . "  r  .1921 
str. 136, 216, 307 w  w y d a n iu  A. Schm id ta .

W  ro k u  1924. B o a s  og łos i ł  w  D. m. W o ch .  na  s t r .  1507 
pracę ,  o p ie ra ją c ą  się  na  30 letniem dośw iadczeniu  osob istem  
w  s p ra w ie  l eczen ia  b ieg u n ek  p r e p a r a ta m i  w a p n ia .  T e o re ty c z n ie  
u z as a d n ia  lec zn ic ze  dz ia łan ie  w a p n ia  sp o s t rz e że n ia m i  e k sp e ry m e n -  
ta inem i L ea ,  k t ó r y  w y k a z a ł  istn ienie  p rz e c iw z a p a ln e j  w ła śc iw o śc i  
p r e p a r a tó w  w a p n ia ,  a  n a d to  p r z y p u s z c z a  on, że  w  zn aczn e j  m ie ­
rze  w y n ik i  leczn icze  z a le ż ą  t a k ż e  od  ich zdo lnośc i  n e u t r a l iz ac y j -  
ncj, k tó ra  p o w o d u je  z o b o ję tn ian ie  ob fi tych  k w a s ó w  o rg a n ic zn y c h ,  
w y d z ie la n y c h  s ta le  p rz e b y w a ją c e m i  d ro b n o u s t ro ja m i  w  p r z e w o ­
dzie  p o k a r m o w y m .  P o w y ż s z y  fak t  w p ł y w a  ta k ż e  n iew ą tp l iw ie  na 
ruch  r o b a c z k o w y  jelit, o cze m  najlepie j  p r z e k o n y w u je m y  się  za  
p o m o cą  z g łę b n ik a  d w u n a s tn ic o w e g o  w  p r z y p a d k a c h  b e z k w a s u  ż o ­
łąd k o w eg o ,  w  k tó r y m  to sch o rze n iu  w y s tę p u ją  s ta le  d łu g o t rw a le  
s t a n y  b ie g u n k o w e .  P o d a w a n ie  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  p r e p a r a tó w  
w a p n ia  zd an iem  jego  s ą  o w ie le  k o rz y s tn ie j s z e  aniżeli  pospolicie  
u ż y w a n y  k w a s  solny. R ó w n ie ż  p r z y  b ieg u n k a ch  t a k  z w a n y c h  
p a n c re o g e n n y c h  B o a s  p oda je  — Calc. carb. Cale. p h o sphor . aa. 0,5, 
a nad to  daje  3 r a z y  dziennie  p a n e re o n  (R h e n a  n i a).  W  p rzeb ieg u  
c h o r o b y  B a s e d o w a  z a u w a ż y ł  on, że  p o d  w p ł y w e m  leczen ia  
w ap n iem  zn ik a ty  nie ty lk o  o b j a w y  b iegunki ,  a le  ł ag o d z i ły  s ię  
t ak ż e  i inne o b jaw y ,  a p r z e d e w s z y s tk i e m  z m n ie jsza ł  się  w y ­
t rze sz cz  g a łk i  ocznej.  N a d z w y c z a j  z a c h ę c a ją c e  w y n ik i  u z y sk u je  
się w sp o m n ia n em  leczen iem  u dzieci .

W r e s z c ie  godzi się  nadm ien ić ,  że  z w y k ł a  sk o ru p a  jaj z a ­
w ie r a  z n a c z n ą  ilość w a p n ia ,  (w e d iu g  K ón iga  89— 97% ), co  w  b r a ­
ku g o to w y c h  p r e p a r a tó w  p o z w a la  s a m e m u  p r z y g o to w y w a ć  o d p o ­
wiedni,  n iezbędn ie  p o t r z e b n y  lek. D o k ła d n e  s t łu cz en ie  i d o sk o n a łe  
sp ro s z k o w a n ie  p e w n e j  ilości sk o ru p  jaj m o że  w  p e w n e j  m ie rze  
zas tąp ić  k u p o w a n y  p re p a ra t .  F r a n c u s c y  a u to ro w ie  V e d e l  et 
P r  e e c h  ( P r e s s e  M ed ic .  1925 Nr. 65. p. 1128 r ó w n ie ż  w s p o m in a ją
0  d o s k o n a ły c h  w y n ik a c h  l ec zn iczy ch  z p o d a w a n ie m  p r e p a r a tó w  
w ś ró d ż y h i ie  m e to d ą  R i s t ‘a, Ameuille  e t  R a y in a  1 cm. 5 0 %  ro z -  
c zy n u )  w  p r z y p a d k a c h  ro z w o ln ie n ia  o c h a r a k te r z e  ta k  o s t r y m  jak
1 p rz e w le k ły m ,  z w ła s z c z a  w  p r z y p a d k a c h  n i e w y r a ź n e j  p a to g e ­
nezy .  W ie s e n e c k  w  D. m. W o c h .  r. 1924 str .  1922 o g ła s z a  sw o je  
w yn ik i  leczn icze  w  p r z y p a d k a c h  c ze rw o n k i ,  p a ra ty fu su ,  i w s z e l ­
k iego ro d z a ju  n i e ż y ta c h  k i s z k o w y c h  o n ie z n a n y m  pochodzen iu .  
A ta k ż e  n iem nie j  k o r z y s tn e m i  o k a z a ły  s ię  w le w a n ia  w ś r ó d ż y in e  
soli w a p n io w e j  p r z y  z a t ru c ia c h  jadem  k ie łb a s ia n y m  i m ię sn y m  
(b o ta lis in u s)  w  k tó r y c h  w y s t ę p o w a ł y  o b ja w y  si lnego  ro z w o ln ie ­
nia. A u to r  ten  s to s o w a ł  Calc. ch lora ti p u riss . w  5 %  ro z cz y n ie  
8— 10 cm. J e d y n ie  p r z y  b ieg u n k a ch  u c h o ry c h  g ru ź l i c z y c h  a u to -  
r o w ic  nie by l i  w  s ta n ie  w y k a z a ć  jak ie jk o lw iek  p o p r a w y ,  c a  
z re sz tą  w  ty c h  p rz y p a d k a c l i  s ta n o w ić  m o że  c e n n ą  w s k a z ó w k ę  
w  s p r a w ie  w y r ó ż n ic o w a n ia  is to ty  c h o ro b o w e j .  W  p iśm ienn ic tw ie  
n iem ieck im  w  r. 1925 w  D. m. W o c h .  Nr. 39 s tr .  1620 o g ła s z a  
S e rb  T eo d o s i je y i tz  w y n ik i  p r a k ty c z n e ,  sp o s t r z e g a n e  —  w  szpita lu  
p o w s z e c h n y m  w  V a l jev o  ze s to so w a n ie m  w ś r ó d ż y ln e m  w le w a ń  
soli w a p n io w y c h  k t ó r y  s to s o w a ł  je w  czas ie  o lb rzy m ie j  epidemii, 
o d z n ac za jąc e j  się  w  ty m  ro k u  w ie lk ą  śm ie r te ln o śc ią .  A u to r  w  p o ­
c zą tk u  w y b u c h u  epidemji s t o s o w a ł  s u ro w ic ę  p r z e c iw c z e r w o n k o -  
w ą ,  n a s tęp n ie  b ism u t  i t anna lb inę .  G d y  w s p o m n ia n e  ś ro d k i  s ta le  
z aw o d z i ły ,  z d e c y d o w a ł  się  on n a  w y p r ó b o w a n ie  z a s t r z y k ó w  
w ś r ó d ż y ln y c h  C alcii ch lora ti +  m orf inę  p o d sk ó rn ie .  J u ż  po p i e r w ­
sz y c h  p ró b a c h  sy tu a c j a  się n a r a z  w y r a ź n i e  zm ien iła  —  p a rc ia  na  
s to lec  sz y b k o  zn ik ły  c iep ło ta  sp ad ła ,  s to lce  k r w a w o - ś lu z o w e  
p r z y b r a ł y  z w y k ł ą  sp o is to ść ,  sa m o p o cz u c ie  c h o ry c h  zn aczn ie  się  
p o p ra w i ło  i t. d. A u to r  ten s to so w a !  w le w a n ia  w sp o m n ia n eg o  
p r e p a r a tu  d w a  r a z y  dz ien n ic  z r a n a  i w ie c z o r e m  po 10 cm. 10% 
Calc. chlor, a  n a s tęp n ie  w  ś lad  z a tem  p o d a w a ł  p o d sk ó rn ie  jedną  
fiolkę m orf iny .
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P o w y ż s z e  dane  p r z y ta c z a n e  w  p iśm ienn ic tw ie  w s z e c h ś w ia -  
t o w e m ,  jakie z d o ła łem  zeb ra ć ,  z ac h ęc i ły  m nie  t e m b a rd z ie j  do w y ­
p r ó b o w a n ia  o m a w ia n y c h  p r e p a r a tó w  w  n a j ro z m a i ts z y c h  p r z y p a d ­
kach  zas ła b n ię ć  n i e ż y to w y c h  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  W  c iągu 
m inionego sezo n u  m ia łem  m o żn o ść  jak  ró w n ie ż  w  o b e c n y m  roku  
sp o s t r z e g a ć  p r z e s z ło  dw ie śc ie  p r z y p a d k ó w  n a j ro z m a i ts z y c h  p o ­
s tac i  b ieg u n e k  i s t a le  u ż y w a łe m  w  m yśl  p rz ep isó b  B o a sa ,  p r e ­
p a r a t ó w  soli w ap n io w e j .  W e  w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  w y n ik  b y ł  
d o sk o n a ły ,  a kilka p r z y p a d k ó w  w y le c z e n ia  c z e rw o n k i  zachęc i ło  
mnie  do  s ta łe g o  leczen ia  te g o  s c h o rz e n ia  w s p o m n ia n y m  sp o s o ­
bem . P o d n ie ść  z w ła s z c z a  m u sz ę  w y s o k ą  w a r t o ś ć  t eg o  leczen ia  
b ieg u n e k  w  w ie k u  d z iec ięcy m , u k tó r y c h  w  p o c z ą tk o w y c l i  o k r e ­
sa c h  p o d a w a łe m  s ta le  Cale. carbon. Cale. p h o sp h o r . aa. z chwilą  
z a ś  zm n ie jszan ia  sjię czę s to śc i  o d d a w a n ia  s to lc ó w  p o d a w a łe m  
w  o s ta tn ich  c z a sa c h  C a lc i tr in ę  S p ie ssa  k tó r a  n iew ą tp l iw ie  do d a tn io  
w p ł y w a  nie ty lk o  n a  c a ły  p rz eb ieg  c h o r o b o w y  ale  t a k ż e  w  w y ­
so k im  s topn iu  p odnos i ła  o g ó ln y  b i lans  ż y c io w y  c h o r y c h  dzieci , 
dzięki  z a w a r t y m  su b s ta n c jo m  o d ż y w c z y m .

W  k o ń c u  c h c ia łb y m  w sp o m n ie ć ,  że  d o św ia d c ze n ie  moje  
w sk az u je ,  że  p r e p a r a t y  w a p n ia  n a le ż y  p o d a w a ć  najlepie j  n acz -  
czo ,  e w e n tu a ln ie  p rz e d  jedzen iem , g d y ż  so k  ż o łą d k o w y  (po je ­
dzeniu) n iw e c z y  sk u te c z n e  ich dz ia łan ie ,  n a  co  już w  sw o im  c z a ­
sie z w ró c i ł  u w a g ę  w s p o m n ia n y  Leo.

P o d a w a n i e  te g o  leku n a c z c z o  m o że  u ła tw ia ć  o sa d z an ie  się  
jego  na  b łon ie  ś luzow ej,  po d o b n ie  jako  to  się  dzieje  z p o d a w a n y m  
b ism u tem .  T e g o  ro d z a ju  p o w le k a n ia  s c h o rz a łe j  b ło n y  ś lu zo w e j  
p rz e z  so le  w a p n io w e ,  k tó r e  w y w ie r a j ą  w y s u s z a j ą c e  w ła śc iw o śc i ,  
z r e s z t ą  ogóln ie  z n a n e  —■ d z ia ła ją  n iew ą tp l iw ie  u z d ra w ia ją c o  na 
s c h o r z a ł e  m ie jsca .  T eg o  rodza ju  t łu m a cz en ie  m ec h an iz m u  u z d r a ­
w ia ją c e g o  s c h o r z a ł ą  b ło n ę  ś lu z o w ą  w y d a je  mi się  n a jb a rd z ie j  
s łu szn em .

W r e s z c ie  p o c z u w a m  się do o b o w ią z k u  z łożen ia  w  tern m iej­
scu  p o d z ię k o w a n ia  f irmie S p ie ss  iS y n  w  W a r s z a w i e ,  k tó r a  dzięki 
z a o f ia ro w an iu  p o k a źn e j  ilości C a lc i t r y n y  u ła tw i ła  p r z e p r o w a d z e ­
nie k o n t ro ln y c h  sp o s t r z e ż e ń  w  p r a k ty c e  jak o  l e k a r z a  szko ln eg o  
o ra z  w ś ró d  ubogiej ludności.  W  os ta tn im  roku  n a d to  og łoszono  
w  P o lsk ie m  p iśm ienn ic tw ie ,  a  m ianow ic ie  W a r s z a w s k i e m  c z a s o ­
piśmie lek a rsk iem  s t ro n a  330, 370 z  r. 1925 ogólny  p rz eg ląd  s to ­
s o w a n ia  w ap n ia .

W YKŁAD  KLINICZNY.

Dr. ADA M A R K O W A . K ra k ó w .

O zakażen iu  p o łogow em .

P o d ł u g  w y k ł a d u  w y g ł o s z o n e g o  n a  X I V  z j e ź d z i ć  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h .
r

M u s im y  sobie  u św iadom ić ,  że  s p r a w a  z ak a ż e n ia  p o ło g o w e g o  
i jego  leczen ia  jes t  t e m a te m  b a r d z o  o b s z e rn y m ,  a obfi ta  l i t e r a tu ra  
d o ty c z ą c a  t eg o  z ag ad n ien ia  r o z la ła  dziś n iezm ie rn ie  sz e ro k o .  
W  m o m  w y k ła d z i e  chcę  p o d k re ś l ić  jedynie  p u n k ta  sa l ien t ia  tej 
s p r a w y  m ożl iw ie  zw ięź le .

N ad  z a k a ż e n ie m  p o ło g o w e m  o s ta tn io  o b r a d o w a n o  w  Rosji  
i w e  Franc ji .  P r z e d t e m  kolejno o b r a d o w a n o  n iem al w e  w s z y s t ­
k ich  k ra ja c h  E u ro p y ,  i do  z a g a d n ie n ia  t eg o  w s z y s tk i e  k ra je  bez-  
w ą tp ie n ia  b ę d ą  p o w r a c a ły .  S p r a w a  o d z n a c z a  s ię  w ię c  n ie s ła b n ą c ą  
ż y w o tn o śc ią .  D la c z e g o ?

B e z w ą tp ie n ia  p r z y c z y n ą  jes t  n a sz a  bezs i lność  w  w a lc e  
z z a k a ż e n ie m  p o ło g o w e m  tam , gdz ie  ono w y b u c h ło ,  bezs i lność  
tern w ię ce j  i ry tu jąca ,  że  z n a n y m  n a m  je s t  c zy n n ik  p a to g e n icz n y ,  
z n an e  s ą  d rog i  jak iem i s ię  on  d o s ta je  i s z e rz y ,  a  s z e re g  p rz e c iw -  
ś r o d k ó w ,  l e ż ą c y c h  na  ró ż n y c h  p ł a s z c z y z n a c h  m y ś len ia  t raf ia  
w  próżn ię .

J a k  d o tąd  s i ła  n a sz a  l e ż y  w  zapob iegan iu .  J e s t  to b a rd z o  
d użo  i b a r d z o  m a ło  z a ra z e m .  G d y  idzie o definicję z ak a że n ia  p o ­
ło g o w e g o ,  to d w a  jej sk ładn ik i  nie u lega ją  k w e s t j i  i w a h a n io m :  
n a ru sz e n ie  c iąg łośc i  tk a n e k  w  k a n a le  r o d n y m  i w ta rg n ię c ie  do 
n ich  z a ra z k a .

K o m b in ac ja  t y c h  d w u  c z y n n ik ó w  s t w a r z a  jed n a k  t a k ą  m n o ­
gość  o b r a z ó w  k lin icznych ,  że  is tnie je  m o ż l iw o ść  pod c iąg n ięc ia  pod 
z ak a że n ie  s p r a w  c h o r o b o w y c h  nie m a ją c y c h  z  z a k a ż e n ie m  p o ło ­
g o w e m  nic w sp ó ln eg o .

T a  ok o l iczn o ść  w a r u n k u je  ch w ie jn o ść  ro z p o z n a n ia  i r o k o ­
w a n ia  t e m  w ięce j ,  że  d ru g i  c zy n n ik  o k t ó r y m  m o w a  t. zn. z a ra z e k  
z a c h o w u je  się  n a d e r  k a p ry śn ie .

S ta n o w isk o  czo łow e  w ś ró d  z a r a z k ó w  z a jm u je  s trep to co ccu s  
p y o g e n e s .  Nie z n a c z y  to jednak ,  że  z n a jd u jem y  go  z r e g u ły  lub 
ł a tw o  w e  k r w i  lub o d c h o d a c h  k o b ie t  z a k a ż o n y c h  i n a w e t  z m ie ra -  
ją c y ch .  Z drug ie j  z aś  s t r o n y  o b e cn o ść  jego  w  o d c h o d ac h  nie 
ś w ia d c z y  o n iczem , a  s tw ie rd z a n ie  go w e  k r w i  z d r o w y c h  p o ­

łożnic  nie o z n a c z a  z a k a ż e n ia  w  zn ac ze n iu  k l in icznem . J e d y n a  c e ­
ch a  s ta ła  d la  w sz e lk ic h  fo rm  i nasi leń  z ak a ż e n ia  to w zn ie s io n a  
c iepło ta .

R o z p o zn a n ie  j e s t  w ię c  n a  ogó ł  b a rd z o  t ru d n e ,  n a jb a rd z ie j  
m o że  tam , gdzie  c iep ło ta  w y s k a k u je  na  jed en  lub d w a  dni, gdz ie  
w y p r z e d z ić  ją m o że  n a w e t  s i lny  d r e sz c z  i gdz ie  s p r a w a  c a la  mija 
sz y b k o  i b e z  ś ladu.  F r a n c u z i  o k re ś la ją  te  p r z y p a d k i  jako  f iev re  
ephem ere ,  N iem cy  —  Eintagfieber.

Dla  ty c h  p r z y p a d k ó w  B u m m  s t w o r z y ł  teo r ję  ro z k ła d u  gnil­
n e g o  o d c h o d ó w  i icli w s y s a n ia  p o d  w y s o k ie m  c iśnieniem. R o z k ła d  
gn ilny  je s t  jed n ak  z a w s z e  s p o w o d o w a n y  o b e cn o śc ią  d r o b n o u s t r o ­
jów , z a tem ,  jeżeli s t a n ie m y  na  w s p ó łc z esn e n i  s t a n o w isk u  b a k te r jo -  
log icznem , u s ta lo n e m  w  p r a c y  H am m a,  to nie m a m y  n ig d y  re -  
so rp c y j  jako  takiej,  jes t  z a w s z e  infekcja.

P r z y  us ta lan iu  s t a ty s ty k i  c h o ro b o w o śc i  p o łogu  a u to ro w ie  
k ie ru ją  się , zupełn ie  d o w oln ie  w y b r a n ą  g r a n ic ą  38° C. D la cz eg o  
nie 37-9 C. lub 38T". C ó ż  to  za  inne s ą  po łożn ice ,  ż e b y  je in a ­
czej t r a k t o w a ć  pod w z g lę d e m  c iep ło ty ,  niż in nych  ludzi. Albo są  
zd ro w e ,  z a te m  c iep ło ta  ich nie śm ie  p r z e k r a c z a ć  37. C., a lbo  są  
ch o re  i w t e d y  c iep ło ta  idzie do g ó ry .  Że m y  nie m o ż e m y  p o w ie ­
dzieć,  jak ie  to  z ak ażen ie ,  co  to za  s ta n  n ie p ra w id ło w y ,  to inna 
s p r a w a .  B u n n n  w  29"/o sw o ic h  g o rą c z k u ją c y c h  po łożn ic  nie m ógł 
p o s ta w ić  ro z p o zn an ia .

Z  t eg o  u jęc ia  r z e c z y  w y n ik a ł  mój p i e r w s z y  w n io se k  p o s t a ­
w io n y  n a  z jeźdz ie  p o ło żn ik ó w  polsk ich  w  W a r s z a w i e  o p r z e k s z t a ł ­
cenie  sp o so b u  ro b ien ia  s t a ty s ty k i  c h o ro b l iw o śc i  w  połogu ,  dla 
k tó re j  ra c jo n a ln ą  g r a n ic ą  jes t  ty lk o  37. C.

O k a ż e  się  w t e d y  b e z w ą tp ie n ia ,  że  c h o r o b o w o ^  w  p o łogu  
je s t  b a r d z o  z n aczn a .  Najb liż szem  jes t  p y tan ie  c z y  s a m o  b ad an ie  
w ś r ó d  p o ro d u  w  z ak ład z ie  na  w zn ie s ie n ia  c iep ło ty  nie m a  w p ł y w u ?

S t a ty s ty k i  ro b io n e  pod  ty m  k ą te m  w id z en ia  nie d a ły  w y n i ­
k ó w  p r z e k o n y w u ją c y c h .

W  p a ń s tw o w e j  szk o le  p o ło ż n y c h  w  K ra k o w ie  b y ł y  n ieliczne 
p rz y p a d k i  p o z o s ta w io n e  b e z  b a d a n ia  w e w n ę t r z n e g o .  T e  b y  m o g ły  
s łu ż y ć  dla k o n t ro l i  i w y k a z y w a ł y  one w z n ie s ie n ia  p o n a d  37. C. 
K a ż d ą  ro d z ą c ą  b a d a  jed e n  lek a rz ,  jed n a  uczennica ,  t y m c z a se m  
w  r. 1924 na  1100 p o r o d ó w  b y l  jed e n  p r z y p a d e k  śm ierc i  z z a k a ­
żenia  i to w ą tp l iw e g o  p o ch o d zen ia ,  a  w  ro k u  b ie ż ą c y m  k o ń c z y  
się d w u n a s t a  se tk a  p o r o d ó w  b e z  p rz y p a d k u  śm ie rc i  z  z ak ażen ia .

Dla  s p r a w y  c h o ro b o w o śc i  i w z n ie s ie ń  c ie p ło ty  w  po łogu  nie 
j e s te ś m y  m o jem  z d an iem  w  s ta n ie  ocen ić  z n ac z e n ia  u ta jone j  rze -  
żączki ,  i nie r z a d k o  dop ie ro  w y b u c h a ją c a  u n o w o r o d k a  b lenorrhoe  
o św ie t la  e tjo logję  c ie p ło ty  u matki.

M ik ro b y ,  p o w o d u ją ce  zak a że n ie ,  zna jd u ją  s ię  b ą d ź  n a  o so ­
bie b ad a jące j ,  b ą d ź  na  ro d zące j .

W  czę śc ia c h  r o d n y c h  s ą  z a w s z e ;  strep to co c  haem oh tic . 
w ś r ó d  nich za jm uje  m ie jsce  c zo ło w e .  T y m c z a s e m  śm ie r te ln o ść  
z p o w o d u  z ak a ż e n ia  p o ło g o w e g o  w e  w z o r o w o  p r o w a d z o n y c h  z a ­
k ła d a c h  je s t  lub zbliża  się  do  zera .

J e s t  to b ez  w ą tp ien ia  t ry u m f  p ro p h y lak ty k i ,  g d y  idzie o rę ce  
b a d a ją c e g o .  G d y  idzie o r o d z ą c e  ró ż n e  z a k ł a d y  p o s tę p u ją  różnie ,  
a  że  w y n ik i  nie są  ro zb ie żn e ,  o k azu je  się, że  s a m a  o b e cn o ść  
strep to co cca  dla w y w o ła n ia  z ak a ż e n ia  nie w y s ta rc z a .  Z a tem  m o ­
m e n t  b e zp o ś re d n io  p r z y c z y n ia j ą c y  się d P w y b u c h u  z ak a że n ia  leży  
je szcze  gdzie indziej.

N a  p o d s ta w ie  w ie lo le tn ie j  o b se rw a c j i  są d z ę ,  że  n a jw aż n ie j ­
s z ą  c zę śc ią  sk ł a d o w ą  o d p o rn o śc i  ro d z ą c e j  n a  f lo rę  w ł a s n ą  i b a ­
d a ją ce g o  jes t  jej s tan  u k rw ie n ia  ja k o ś c io w y  i i lo śc iow y ,  o ile nie 
z ac h o d z ą  inne, u c h w y tn e  s t a n y  p a to log iczne .  D la teg o  p o w in n iśm y  
b a c z n ą  u w a g ę  k i e r o w a ć  na  i lość t rac o n e j  p r z y  p o ro d z ie  k rw i ,  
p ro w a d z ić  p o r o d y  w  ty m  w z g lę d z ie  w  sp o só b  o sz c z ę d n o śc io w y ,  
a u w y k r w a w io n y c h  po ło żn ic  s to s o w a ć  z a p o b ie g a w c z o  t ran s fu z ję  
k rw i.

N ieob licza lność  f lo ry  p o c h w o w e j  p o w o d u je  u s i ło w an ia  
w  k ierunku  us ta len ia  w łasnośc i  b i o lo g i c z i r ł h  s irep to co cca , s z c z t  
gólniej jad o w ito śc i  —  jak  d o tą d  b ez  rezu l ta tu ,  p o w o d u je  h y p o -  
t e z y  o s a m o is tn e m  u o d p a rn ian iu  się  c ię ż a rn y c h  i p r ó b y  u o d p o r ­
nienia b ą d ź  z a p o m o c ą  s z c zep io n ek  o b c y ch  i w ła sn y c h ,  b ą d ź  za-  
p o m o c ą  in nych  ciał,  o k tó r y c h  w s p o m n ę  niżej.  G d y  je d n a k  z a k a ­
żen ie  s tan ie  się  już fak tem  d o k o n a n y m ,  d lac ze g o  w  jed n y ch  p r z y ­
p a d k a c h  o g ra n ic z a  się  do zm ian  m ie j s c o w y c h  i nie k o r z ^ t a  
z sieci k o m u n ik acy jn e j ,  j ak ą  d a ją  n a c z y n ia  c h ło n n e  i k rw io n o śn e ,  
d lac ze g o  w  in nych  razac l i  z p r z e r a ż a ją c ą  s z y b k o śc ią  p rz e b ie g a  po 
ty c h  d ro g a ch ,  b y  z a w ła d n ą ć  c a ły m  t e re n e m ,  d lac ze g o  w r e s z c i e  
k iedy indz ie j  z d o b y w a  ten  t e r e n  w o ln o ,  ale  n ieu b ła g an ie  w  o d s tę ­
p a ch  c z a su  w y n o s z ą c y c h  n iek ie d y  n a w e t  po  k i lka  dni —  n ie w ia ­
dom o.

O b r a z y  a n a to m o -p a to lo g ic z n e  da ją  d u ż ą  ro z m a i to ś ć  i jak 
Sch icke le , i  R io t te  s łu szn ie  tw ie rd z ą ,  o b ra z  k l in iczny  c za sa m i  n a j ­
zupełn ie j  nie o d p o w ia d a  o b r a z o w i  a n a to m o -p a to lo g ic zn e m u .  Na 
k o n g re s ie  S t r a s s b u r s k im  L e q u e u x  i C h o m ę  chcieli  w y o s o b n ić  p oza
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zn an y m i  już jed n o s tk am i  c h o ro b o w y m i  inną c a ło ść :  za jęc ie  s a ­
m y c h  ży t  m ied n icy  maiej,  tak  zw. ph lćb ite  p e lv iennc  su p p u re e ,  
p ro w a d z ą c e  do p o w s ta n ia  ogn isk  ro z s ia n y c h  w  p łucach ,  jako  b e z ­
pośredn ie j  p r z y c z y n y  śm ierc i .

T y lk o  w ie lk a  ilość r e je s t r ó w  s e k c y jn y c h  w  z w iąz k u  z  o b ­
i e k ty w n ą  o b s e r w a c ją  k l in iczną  ro z s t r z y g n ie ,  c z y  m ają  oni rację.  
A w s z a k  d ed u k u ją  z o w e g o  o b ra z u  s łu sz n o ść  takiej  m e to d y  leczn i­
czej o p e racy jn e j ,  jaką  jes t  p o d w ią za n ie  ż y ł  w  m iedn icy  małej.

R o k o w a n ie  p r z y  z m ian ach  m ie jsc o w y ch  k o rz y s tn e ,  jes t  w y ­
so c e  n ie k o rz y s tn e  g d y  idzie o z a k a że n ie  ogólne.  J a k  do tąd  
w s z y s tk i e  p rzy p ad k i ,  jakie  o b s e r w o w a ła m  na  oddziale,  gdz ie  uda ło  
się  s tw ie rd z ić  o b e cn o ść  s trcp to co cca  we k rw i ,  s k o ń c z y ły  się  śm ie r ­
telnie z w y ją tk ie m  d w u ch ,  co  do  k tó r y c h  m am  jednak  z a s t r z e ż e ­
nia:  w  jed n y m  p a c je n tk a  u su n ę ła  się  z pod o b se rw a c j i ,  a  w  d r u ­
giej k o n t ro ln e  św in k i  m o rsk ie  m ia ły  się  b a rd z o  d o b rze .  D la  p r z y ­
p a d k ó w  w ię c  bacteriaem ia  strep to co ccica . s t a w ia m  p ro g n o z ę  
ab so lu tn ie  fa ta lną ,  w e  w s z y s tk i c h  innych  n a le ż y  ją s t a w ia ć  
oględnie .  W  r o k o w a n iu  p r z y  zak a że n iu  p o lo g o w e m  sz e re g  a u to ­
r ó w  posługu je  się h a e m o g ra m a m i ,  to z n a c z y  m o rfo lo g iczn em  b a ­
dan iem  k rw i.  P e w n e  wniosk i ,  u s ta lo n e  n a  p o d s ta w ie  h a em o g ram u ,  
z n a jd u jem y  w  p r a c y  B o ch eń sk ieg o .  B o c h eń sk i  zgodnie  z innymi 
s tw ie rd z a ,  iż ro k o w a n ie  je s t  n iep o m y śln e ,  jeżeli o b ra z  n e u tro f i lny  
k r w i  je s t  zn aczn ie  p r z e s u n ię ty  na  lew o ,  jeżeli je s t  s t a ły  b r a k  c ia ­
łek e o z y n o c h ło n n y c h ,  jeżeli ilość c ia łek  c z e r w o n y c h  j e s t  zmnie j­
sz o n a  i jeżeli są  fo rm y  d e g en e ra c y jn e ,  T a  o s ta tn ia  oko liczność  p o ­
k r y w a  się z  m oimi w n io sk a m i  co  do  z n ac ze n ia  anemii,  p o w s ta łe j  
w ś r ó d  p o ro d u  dla  z ak a że n ia  p o ło g o w e g o .  B o ch eń sk i  t a k ż e  u w a ża ,  
iż b a cteriaem ia  strep to co ccica  d a je  złe  rokow anie .

H a e m o g r a m y  n a  m oim  oddzia le  rob iono  m e to d ą  Schill ingn. 
R e z u l ta ty  są  te  sa m e  z tern uzupełn ien iem , że  sz czeg ó ln ie  z lą  p r o ­
g n o s ty c z n ie  je s t  w  n eu tro f i lach  p r z e w a g a  fo rm  m łodych .  T e  w y ­
niki b a d a ń  d o w o d z ą  b ez  w ą tp ie n ia ,  że  h a e m o g r a m  m a  d uże  z n a ­
czen ie  dla ro k o w a n ia ,  a  jed n a k  w a r t o ś ć  h a e m o g ra m u  w  z a k a ­
żeniu p o ło g o w e m  je s t  inna niżeli  w a r t o ś ć  jego w  innycli c h o ro ­
ba ch  in fekcy jnych ,  gdzie  nie m a  w s p ó łc z y n n ik a  k r w o to k u .  Dla  
śc is łe j  o c e n y  ich w a r to ś c i  p o w in n y  b y ć  ro b io n e  h a e m o g r a m y  jed ­
nej i tej s a m e j  o s o b y  p rz e d  p o ro d e m ,  w  czas ie  p o ro d u  i ró ż n y c h  
fazach  połogu.

L ec ze n ie  g o rą c z k i  p o ło g o w e j  w  P a ń s t w o w e j  szko le  p o ło ż ­
n y c h  m a w  p r z y p a d k a c h  lo k a ln y ch  c h a r a k te r  k o n s e r w a ty w n y ,  p o ­
z b a w io n y  p o lyp ra g m a sii:  w rz ó d  p o ło g o w y  le c zy m y  jo d y n ą
i o k ład am i.  E n d o m c tr itis  sep tica :  o k ład y ,  chinina,  sp o ry s z .  P elve -  
o p erito n itis : spokój ,  o k ład y ,  h e g a ry ,  ew en tu a ln ie  an tip yre tica . 
T h ro m b o p h leb itis :  spoko jne  u łożenie  k o ń c zy n y ,  w zm acn ian ie  akcji  
se rca .  E x s a d a ty  w  okres ie  o s t r y m  p o t rzeb u ją  spoko ju .  G d y  nie m a ­
ją tendencj i  do z rop ien ia ,  a  u s ta la ją  się w  form ie  n a c iek u :  mleko, 
tam p o n y ,  i r ry g ac je ,  n a g rze w a n ia .  E x s u d a ty  z ro p ia łe  o p e ru je m y  m. 
B a rd en h e u e r ,  a b sc e sy  in cavo  D ouglasi p er co llo tom iam . P yo sa lp in -  
g iss  o p e ru je m y  n a  z imno, m ożliwie  późno  po w y g aśn ięc iu  infekcji.

Jeże l i  jed n ak  w  m a c ic y  p o ło g o w e j  s ą  r e sz tk i  popłodu ,  u s u ­
w am  je z w y ją tk ie m  w y p a d k ó w ,  gdz ie  w  otoczeniu m ac icy  
s tw ie rd za m  s t a n y  zapalne ,  lub g d y  s tw ie rd za m  z ak a że n ie  ogólne 
w  sensie  b ak te r io lo g icz n y m  lub klin icznym .

R esz tk i  ł o ż y s k a  u s u w a m  z a w s z e  n a rzęd z iam i.  Nie m ie l iśm y  
n ig d y  p r z e d z iu ra w ie n ia  ani n a s tę p o w e j  t r w a łe j  a m en orrhoe.

P r z y  leczen iu  z a k a ż e n ia  o g ó lnego  k o n k u ru ją  dw ie  m e to d y  
z a sad n icz e :  o p e ra c y jn a  i z a c h o w a w c z a .  M e to d y  o p e ra c y jn e  to: 
u su w an ie  z ak a żo n e j  m a c ic y  p er  la p a ra to m ia m  seu  per va g in a m , 
Podw iązan ie  ż y ł  i o tw ie ran ie  j a m y  brzuszne j  p r z y  periton iiis .

N ajmniej sp o rn ą  w  p iśm iennictw ie  je s t  s p r a w a  p erito n itis . Na 
Pods taw ie  z d o b y te g o  d o św iad czen ia  p r z y c h o d z ę  do w niosku ,  że 
w p r z y p a d k a c h  p e rito n itis  d iffu sa  n a le ż y  o p e ro w ać  i to ja k  n a j ­
wcześnie j.  N a to m ia s t  n ig d y  nie s to so w a ła m  ex tirp a tio  u ter i z  po ­
wodu z a k a ż e n ia  i m o g ła b y m  tu p rz ed s ta w ić  sz e re g  ciężkich o b ra ­
zó w  klin icznych m e tro -e n d o m e tr it is  sep tica , sk o m p lik o w an y ch  
z k tó ry ch  k o b ie ty  w y s z ł y  o b ro n n ą  rę k ą  z z ach o w an iem  m ac icy .

Z ab ieg  ten  w e d ie  jego  z w o len n ik ó w  w y k o n a n y  na  cza s  m a 
być  o c h ro n ą  p rz e d  z a k a że n iem  ogólnem , s p r o w a d z a  się  w ię c  do 
zab iegu  p ro p h y la k ty c z n e g o .

J a k  usta lić  m o m en t  w ła śc iw y  dla  tego  ro d z a ju  p ro p h y lak -
ty k i?

M e to d a  f ran c u sk a  p ró b n e g o  sk ro b a n ia  nie w y t r z y m u j e  k r y ­
tyki.  T y m c z a s e m  b a d an ia  S c h ick e leg o  i C o r t ig l i e ry  usta li ły ,  że 
m ac ica  musi  b y ć  wogóle  chorą ,  choć z a ra z k i  p r z e s z ły  p rzez  jej 
śc ian y  i s p o w o d o w a ły  z ak a że n ie  ogólne.  To  t e ż  K iis tner  o ś w ia d ­
cza ,  iż nie w id z ia ł  na  s to le  s e k c y jn y m  p r z y p a d k u ,  w  k t ó r y m b y  
m usiał  ż a ło w a ć ,  że  nie z ro b ił  ex tip a r tio  uteri.

Dla us ta len ia  w s k a z a ń  chc iano  i tu z u ż y t k o w y w a ć  b a em o -  
g r a m y  i k ie r o w a n o  się  w y s o k ą  l e u k o c y to z ą  z p r z e w a g ą  w ic lo ją -  
d rz a s ty c h ,  z b ra k ie m  eo s in o p h iló w  i basoplii lów.

J a k o  w s k a z a n ia  do ex tirp a tio  u ter i  u zn a ję  ska leczen ia  m a ­
cicy, to z n a c z y  przebicie  lub pęknięcie  m ac icy  i m a r tw ic z y  m ięś­
niak.

G d y  idzie o p o d w ią za n ie  ż y ł  nie m am  w ła s n e g o  d o ś w ia d ­
czenia .  W  o b ro n ie  tej m e to d y  w a l c z ą  L e q u e u x  i C h o m ę;  nie u lega  
j ed n ak  k w e s t j i  n iem o żn o ść  w y k lu c z e n ia  innej d rogi ,  na  k tó re j  się 
z ak a że n ie  s z e r z y  (idzie tu o d rog i  l im fa tyczne) ,  n iem o żn o ść  u s t a ­
lenia gó rne j  g r a n ic y  sk rz e p u  i s ta n u  sc h o rz e n ia  śc ian  żył.  W y n ik i  
p ro c e n to w e  leczen ia  o p e ra c y jn e g o  i z a c h o w a w c z e g o ,  z e s ta w io n e  
p rz e z  K o h le ra  nie z ac h ę c a ją  do teg o  zab iegu .

L eczen ie  z a c h o w a w c z e  p o z a  z ap o b ieg an iem  je s t  leczen iem  
o b ja w o w e m  i p r z y c z y n o w e m .  S to s u je m y  w ię c  chininę i s p o r y s z  
ze  w z g lęd u  na o d p ły w  o d c h o d ó w ,  i ś ro d k i  p rz e c iw g o r ą c z k o w e  
szczeg ó ln ie j  p iram idon ,  na  k t ó r y  c h o re  d o b rz e  reagu ją .

W  ty m  sa m y m  celu  o gó lne  owijania .  Ś ro d k i  n a s e r c o w e  pi- 
tu i t ry n ę  i a d ren a l in ę  szcze g ó ln e  w  soli k u ch en n e j  jako  h y p o d e rm o -  
c lysę  lub infuzję k ro p e lk o w ą .  Nie s to so w a ła m  d o tąd  transfuz j i  
k rwi.  W  p r z y p a d k a c h  c iężkich  p ow inno  się  ją jed n ak  s to so w ać ,  
g d y ż  do s t r a c e n ia  n iem a  nic,  a  w e d le  D e lm a sa  ś ro d e k  ten m a 
d rażn ić  szpik  k o s tn y  i n a r z ą d y  w y t w a r z a j ą c e  k rw in k i  b ia łe  i z a ­
w ie ra  c ia ła  a n ty b a k te r y jn e  i a n ty to k sy c z n e .

P r z y  c u c h n ą c y c h  o d c h o d ac h  s tosu ję  n iskie  p rz ep łu k iw an ia  
p o c h w y ,  m ac icę  p łu k a ła m  w y ją tk o w o  tam , gdzie  p rz y  badan iu  
s tw ie rd z i łam  w ie lk ą  ilość s k rz e p ó w .  W y n ik  b y ł  z a w s z e  b a rd z o  
dobry .

Z a n ty s e p t y k ó w  s to s o w a ła m  dożyln ie  u ro t ro p in ę  40°/o-tową 
ze zm iennem  p o w o d zen iem .  P o d k re ś l i ć  tu  m u sze  p o t r z e b ę  w ie lk ie ­
go spoko ju  dla c iężk o  c h o ry c h ,  k tó re j  n a sz e  z a k ł a d y  nie dają .

P r e p a r a t y  s r e b r o w e  z n a la z ły  jak  w y n ik a  z p iśm ienn ic tw a  
s ze ro k ie  z a s to s o w a n ie  ze  w z g lę d u  na  to, iż w y w o łu j ą  h iper leuko-  
cy to zę ,  d z ia łać  m ają  h a m u ją co  na w z r o s t  b ak  ter  ji, ( tak  z w an e  
dz ia łan ie  o l ig o d y n am iczn e )  i p o d n o sz ą  w y d a tn o ś ć  w sze lk ic h  p r o ­
c e s ó w  ż y c io w y c h  (L e is tu n g ss te ig e ru n g ) .

H ip e r le u k o c y to z a  ro z p o c z y n a  się  h ip o leu k o cy to zą .  B r a k  o d ­
c zynu  l e u k o c y to w e g o  je s t  z ły m  p ro g n o s ty k ie m ,  d re sz c z  po  za- 
s t rz y k n ię c iu  o b ja w e m  d o b ry m  choć  nie w y t łu m a c z o n y m .  H ip o tezy  
m ó w ią  tu o ro z p ad z ie  leu k o c y tó w ,  o reak c ji  na  o b c e  b ia łk o  o r o z ­
p u szczan iu  się  b a k te r i i  i z a t ruc iu  i p o c h o d n em  z ich ro zp ad u .

S to s o w a ła m  w  z ak ład z ie  co lla rgo l  i e lek tro co l la rg o l ,  c z a s a ­
mi z d o b ry m  sku tk iem ,  n ie w ia d o m o  p o s t  c zy  prop ter. Z g ru p y  p re ­
p a ra tó w ,  s t a n o w ią c y c h  z e s ta w ie n ie  s r e b r a  z  b a rw ik ie m  s t o s o w a ­
łam  a rg o th io n  i a r g o c h r o m  doży ln ie  i w ś ró d m ię śn io w o .  A rg o c h ro m  
w p r o w a d z o n y  zo s ta ł  do l e c zn ic tw a  p rz e z  E d e lm an a  i M ullera .  
Z es ta w ien ie  to je s t  log iczn ie  u g ru n to w a n e ,  a lb o w ie m  w y z y s k u je  
p o w in o w a c tw o ,  jakie  istnieje  p o m ię d z y  b łęk i tem  m e ty l e n o w y m  
a c ia łem  m ik ro b a .  B łęk i t  m e ty l e n o w y  jes t  w ię c  ogn iw em , sp a ja ­
jąc y m  sreb ro  z z a ra zk ie m  i u m o ż l iw ia jąc y m  w  ten  sposób d z ia ła ­
nie s r e b ra .

O d c z y n  na  injekc ję  d o ż y ln ą  b y w a ł  n iek ied y  g ro źn y ,  nie 
m ia łam  je d n a k  n ig d y  p o w o d u  ż a ło w a n ia  z a s to s o w a n ia  tego  leku. 
W  wie lu  p rz y p a d k a c h  c iep ło ta  po  w s t r z ą s i e  s p a d a ła  nag le  na  s ta le .  
M am  jed n a k  p r z y p a d k i  z  tak im  s a m y m  sp a d k iem  c iep ło ty  b ez  
a rg o ch ro m u .  Z p o łąc ze ń  a k r y d y n o w y c h  s to s o w a ła m  t ry p a f la w in ę  
W ciężkim  p rz y p a d k u  b e z  rezu l ta tu .

Ilość p r e p a r a tó w  s to s o w a n y c h  n a  ogól w  zak a że n iu  p o ło ­
g o w e m  jes t  duża  i n a r a s t a  dość  sz y b k o ,  a z ap a l  w y b u c h a  cza sa m i  
już po 5— 6 p r z y p a d k a c h  . J e d n a k  p r z e tw o r u ,  k t ó r y b y  usuną ł  z a ­
każen ie  tam, g d z ie śm y  s tw ie rd z i l i  s t r e p to k o k k a  w e  k rw i  —  nie 
znam.

K ohle r  cy tu je  s z e re g  p r z y p a d k ó w  ze s t r e p to k o k k ie m  w e  
krwi,  k tó re  się, w y l e c z y ły  sam e .  T a k ic h  p r z y p a d k ó w  w  m ojej o b ­
se rw a c j i  niem a,  n a to m ia s t  m am  d u ż ą  ilość w y le c z e ń  w  p r z y p a d ­
kach  k linicznie  n a d e r  c iężk ich  i p o w ik łan y c h ,  ale  k r e w  b y ła  w te d y  
z a w s z e  ja ło w a .

W  c iężk ich  p r z y p a d k a c h  s to s o w a l i ś m y  b a k te r jo te ra p ję  
w  form ie  szc ze p io n e k  (s tre p t. s ta p h il  i coli), j e d n a k  bez rezu lta tu .  
W  n iek tó ry c h  innych  p r z y p a d k a c h  c iężk ich  s to s o w a n o  su ro w ic ę .  
W  jed n y m  p r z y p a d k u  w ła śn ie  tam , gdzie  k o n t ro ln e  św ink i  m o rsk ie  
b y ły  z d ro w e ,  w y n ik  b y ł  dodatni .

G d y  z a te m  d o tąd  nie p o s ia d a m y  u g r u n to w a n e g o  leczen ia  
p rz y c z y n o w e g o ,  n a le ż y  się z  c a łą  en e rg ią  z w ró c ić  w  k ie ru n k u  z a ­
pobiegania.  Z ap o b ieg an ie  w  z a k ła d a c h  o s iągnęło  już niemal 
w s z y s tk o  w  sensie  z w a lc z e n ia  śm ie r te ln o śc i  i k ie ru je  się  ono n a ­
s tę p u ją cy m i  z a sa d a m i :  b a d an ie  w  rę k a w ic z k a c h  g u m o w y c h ,  o g r a ­
n iczenie  b a d a n ia  per va g in a m  ad m in im u m , zas tąp ien ie  go przez  
badan ie  p er ree tn m  i n a jn o w sz a  p ro p o z y c ja  b a d a n ia  s tanu  ujścia  
z e w n ę t r z n e g o  z a p o m o c ą  w z ie rn ik ó w  m e ta lo w y c h  ok iem  tak, b y  

pa lec  nie s ty k a ł  się z  r an ą .  W s z y s tk ie  te  z a s a d y  są  tak  s łuszne ,  
że  nie p o t rze b u ją  u z asad n ian ia ,  g d y  idzie o lek a rz y .  G d y  idzie 
o k sz ta łce n ie  a k u s z e r e k  nie m o żn a  icli p r z y z w y c z a j a ć  do  r ę k a w i ­
czek g u m o w y ch ,  k tó ry c h  po tem  nie będzie  a  ze  wzg lędu  na
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n ie d o sk o n a ło ść  m e to d y  b a d a n ia  p er  rec lum  i a se p ty k ę ,  m u sz ą  one 
p o z o s tać  p r z y  b a d an iu  p er  va g in a m .  M yc ie  r ą k  jes t  mniejwię&Jj 
uzgodnione .  P r z y g o t o w a n ie  ro d z ą c e j  jes t  b a rd z ie j  sp o rn e .  O d y  
idzie o p rz y g o to w a n ie  m ie jsco w e  o g ra n ic za  się ono u mnie  do  m y ­
c ia  s ro m u  w o d ą  i m y d łe m  i p rz ep łu k a n ia  p o c h w y  n a d m a n g a n ia n e m  
p o tasu .  K w a s  m le k o w y  jak  z p iśm ie n n ic tw a  w y n ik a ,  o k a z a ł  się  r a -  
cże j  zbęd n y .

lead er  w a ż n e m i  us i ło w an iam i w  k ie ru n k u  ro z b u d o w y  z a p o ­
b ieg an ia  sz czep ien ia  o ch ro n n e ,  jakie  s to su ją  na  w ie lk ą  tskalę sz k o ła  
B uinm a,  f r a n c u sk a  i g re ck a .  W  szk o le  p o ło żn y c h  w  K ra k o w ie  d o ­
tą d  b y ł y  ro b io n e  one n a  z b y t  m a ły m  m ate r ja lc ,  b y  m o ż n a  b y ło  
w y c ią g a ć  w niosk i .  U s z c z e p io n y c h  po łó g  b y ł  n ie jed n o k ro tn ie  go ­
r ą c z k o w y .  U o d p a rn ian ie  z a p o m o c ą  s u r o w ic y  p r z e p r o w a d z a ł  u nas  
S ta rz e w sk i .  Is tn ie je  tak ż e  m e to d a  im m u n izacy jn a  z ap o m o cą  rtęci,  
k tó re j  z  d o św ia d c z e n ia  w ła s n e g o  nie znam .  N a to m ia s t  o m ó w ię  tu 
k ró tk o  m e to d ę  u o d p o rn ien ia  na  z ak ażen ie ,  jak ą  b ę d z iem y  s t o s o ­
w a l i  n a  w e z w a n ie  kliniki w a r s z a w s k ie j .  K linika  ta  ope ru je  c ia łem  
z g r u p y  leu k o s t im u lan t ió w ,  a  m ianow ic ie  nuclc in itm em  sodu. Ś r o d ­
ki z tej g ru p y  m a ją  n a  celu sz tuczne  w y w o ła n ie  leu k o cy to zy ,  a ż e ­
b y  p r z e z  p o w ię k sz en ie  zdo lności  fa g o c y ta rn e j  z w ię k s z y ć  s i ły  o d ­
p o rn e  o rg an izm u .  M e to d a  ta  m a  już  sw o ją  p rz e sz ło ść  ch iru rg iczną ,  
z a p o c z ą tk o w a n ą  p r z e z  Mikulicza  i M iy ak e .  W  p o ło żn ic tw ie  u nas  
z a p o c z ą tk o w a ł  ją  C z y ż e w ic z  w e  L w o w ie  p r z e z  w s t r z y k iw a n ie  
nuklein ianu  so d u  w  p o s ta c i  f a g o c y ty n y  R o se n b e rg a ,  a obecn ie  b a ­
dan ia  te  p r o w a d z i  na  klinice C z y ż e w ic z a  B e ck ,  s to su ją c  nuc le in ian  
so d u  w  ilości 0,05. W z r o s t  l e u k o c y to z y  w y n o s i  49°/o. W s k a ź n ik  
f a g o c y ta r n y  w z r a s t a  w  ty m  s a m y m  o dse tku .  J e s t  to l c u k e c y to z a  
o b o ję tn o ch ło n n a ,  lecz  z  p r z e w a g ą  c ia łek  m łodych ,  z  n iez n ac z n ą  
zaś  jedyn ie  zm ian ą  w ś r ó d  c ia łek  o w ię k sz e j  ilości jąder .  T e m  „się 
różn i  od  l e u k o c y to z y  na tu ra ln e j .  B e c k  s tw ie rd z a ,  że  z a p o b ie g a w ­
cze  p o d a w a n ie  nuc le in iam i so d u  w  p r z y p a d k a c h  p o ro d ó w ,  nie 
z d r a d z a j ą c y c h  z ak a ż e n ia  a priori, obniża  znaczn ie  o d se te k  p o ło g ó w  
g o r ą c z k o w y c h  .D o św iad czen ia  t eg o  ro d za ju  o p ie rać  s ię  m u sz ą  na  
d u ż y m  m ate r ja le ,  p rz e to  p r z e p r o w a d z im y  o b s e r w a c ję  tę i u nas.

W o b e c  i s tn ie jąc y ch  d o b ry c h  s t a ty s ty k  z a k ła d o w y c h  okazu je  
się, że  jąd ro  zag a d n ie n ia  s p o c z y w a  w  zapo b ieg an iu  p o z a z a k ła d o -  
w e m ,  to  z n a c z y  w  zapo b ieg an iu  zak a że n iu  p o ło g o w c m  w  życiu  
codzienne in .  S p r a w a  la l e ż y  w  P o l s c e  n iem al  o d łog iem  i je s t  naj- 
pi ln ie jszem  n a sz e m  zadan iem .

B y  w a lc z y ć  z n iep rzy jac ie lem ,  t r z e b a  znać  jego  l iczbę  i to 
je s t  p ie rw s 'zy  s ł a b y  p u n k t  s p r a w y .

Ofic ja lna  s t a ty s ty k a  w y k a z u je ,  iż n a  o b s z a rz e  P a ń s t w a  
P o lsk ie g o  b y ło  w  r. 1924 864 p r z y p a d k ó w  z a c h o r o w a ń  z p o w o d u  
z a k a ż e n ia  p o ło g o w e g o  a 264 z g o n ó w .

Są d z ę ,  że  nie o d b ieg n ie m y  od  p r a w d y ,  g d y  p rz y jm iem y ,  że 
s t a n  f a k ty c z n y  jes t  co na jm niej  5 -k ro tn ie  w y ż s z y ,  ale  to  są  p r z y ­
p u szczen ia ,  a  m y  m u s im y  o p e r o w a ć  fak tam i.

G d y  p o z n a m y  z ak a ż e n ie  p o ło g o w e  p o d  w z g lę d e m  ilości 
i r o z m ieszc z en ia  i z a b i e r z e m y  się  do z w a lc z a n ia  go, to s tw ie rd z i ­
my, że  idzie tu  o 3 m o m e n ty :  o ro d z ą c e ,  l e k a r z y  i ak u szerk i .

D la  ro d z ą c y c h  w  r a c h u b ę  w c h o d z i  p r o p a g a n d a ,  d o ty c z ą c a  
h ig jen y  c ięża rn e j ,  r o d z ą c e j  i p o ło ż n ic y  i jej o to cz en ia  i d o s t a r c z e T 
nia  is to tne j  p o m o c y  po łożn icze j.  L e k a r z o m  p r a k ty k o m ,  s t y k a j ą ­
cy m  się  z  n ieo b l icza ln y m  m a te r ja łe m  z a k a ź n y m ,  n a le ż y  jak  na j­
g o rę c e j  polecić  u ż y w a n ie  r ę k a w ic z e k  g u m o w y c h ,  s to so w a n ie  b a ­
dania  p r z e z  o dby tn icę ,  un ikan ia  t a m p o n a d y  i sp r o w a d z e n ia  o p e r o ­
w a n ia  p o ło żn ic ze g o  do n ie z b ęd n e g o  minimum.

P o n i e w a ż  jed n ak  u n as  p o r o d y  są  w  90 kilku p ro c e n ta c h  
w  rę k u  a k u sz e re k ,  p rz e to  tu l e ż y  p u n k t  c iężk o śc i  s p r a w y .

Od sz e re g u  lat  z w r a c a m  t e ż  w  m oich  w y k ł a d a c h  dla p o ­
ło ż n y c h  b a c z n ą  u w a g ę  na  z a p ra w ia n ie  ich do  w a lk i  z z a k a że n iem  
p o lo g o w e m .  Ale w  s p r a w ie  n ies ien ia  p o m o c y  p o łożn icze j  sze ro k im  
w a r s t w o m  ludnośc i  je s t  je s zc ze  w ie le  z łe g o  do usunięcia.

N a leży ,  i to jes t  b a r d z o  pilne, w  d ro d z e  u s t a w y  un iem ożli ­
w ić  in g ere n c ję  b ab ek ,  to z n a c z y  k o b ie t  n ie szk o lo n y ch  n igdzie .  N a ­
le ż y  b a c z n ą  u w a g ę  z w ró c ić  n a  szko len ie  i p rz e sz k o len ie  p o ło ż ­
nych .  T r z e b a  z n iw e lo w a ć  ro z b ie żn e  ty p y  i ro d z a je  n a u c z a n ia  i p o d ­
dać  je n a le ż y te j  kontro li .  N a u czan ie  to n a le ż y  u p a ń s tw o w ić  i p o d ­
dać  re w iz j i  is tn ie jące  podręczn ik i .

N iem a  co  m a r z y ć  na  r a z ie  o g u m o w y c h  r ę k a w ic z k a c h  dla 
a k u s z e r e k  w  ż yc iu  c o d z ien n y m , n a to m ia s t  n a le ż y  im z a k a z a ć  
w sz e lk ic h  r ę k o c z y n ó w ,  w  sz c ze g ó ln o śc i  t a m p o n a d y ,  k tó rą  p rz y  
praev ii i poronieniu  ro b ią  na  p r a w o  i lew o.

Id e a łe m  n a s z y m  jes t  d o sk o n a łe  w y k s z t a łc e n ie  p o ło żn y c h  
w  a s e p ty c e  co  je s t  m o ż l iw e  ty lk o  p r z y  w y c h o w a n iu  ich w  in te r ­
n a tach ,  w  djagn& styce  po ło żn icze j  z aś  o ty le ,  b y  po ło żn e  na  cza s  
o d w o ł y w a ł y  się do p o m o c y  lek a rsk ie j  dla p o w ie r z o n y c h  ich p ie ­
c z y  kobiet .

G ru n to w n e  ksz tałcenlie  p o ło ż n y c h  w  o d p o w ied n io  p o s t a ­
w io n y c h  zak ład a c h ,  o rg a n iz ac ja  opieki n ad  r o d z ą c ą ,  i p r a c a  l a b o ­
ra to r y jn a  i k l in iczna  n ad  ś ro d k a m i,  z w a lc z a ją c y m i  z ak a ż e n ie  i z a ­

p o b ieg a jąc y m i  z ak ażen iu ,  o to  drog i ,  po  k tó r y c h  idąc  d o jd z iem y  do 
isjtotnego celu p o ło żn ic tw a ,  a  t y m  jes t ,  a b y  k o b ie ta  z c ią ż y  i p o ­
rodu  w y c h o d z i ła  b e z  s z w a n k u .

FEJLETON.

R o m a n  M A R KUSZEW 1C Z. W a r s z a w f l

M yśl przew od nia  psych oana lizy .

(Z p o w o d u  70-tej ro c z n ic y  u rodz in  Z y g m u n ta  F r e u d  a).

W  dniu 6 m a ja  b. r.  u p ły n ę ło  la t  70, od dnia, w  k tó r y m  ś w ia ­
tło  dz ienne  u j rza ł  ten ,  k tó re m u  są d z o n e  b y ło  sp o j rz eć  na  św ia t  
iunemi o c z y m a  i d o s t r z e c  to, co d la  w s z y s tk i c h  d o ty c h c z a s  u k r y t e  
b y ło :  e w o lu c ję  ? y c ia  p sy ch icz n eg o .

D o c iek a n ia  n a d  ob jaw am i,  z ac zc rp n ię tc m i  z p sy chopa to log i i  
ż y c ia  codziennego ,  jak  p rz em ó w ien ia  się , c zy n n o śc i  o m y łk o w e,  
a  tak że  analiza  o b j a w ó w  h i s te ry c z n y c h ,  d o p r o w a d z i ły  F r e u d a  
do p rzek o n an ia ,  żc  w  życiu  p sy c h ic z n c m  p o dobn ie  jak i w  z ja­
w i sk a c h  p r z y ro d n ic z y c h ,  n iem a  nic p rz y p a d k o w e g o ,  k a ż d e  b o w iem  
p rzeży c ie  m a n ie ty lko  sw o ją  b e zp o ś re d n ią  p rz y c z y n ę ,  lecz i ge­
nezę  sw o je g o  p o w s ta n ia .

T o  g e n e ty c z n e  u jęcie  ż y c ia  p sy c h icz n eg o  pozw o li ło  z a s to ­
s o w a ć  do p sycho log ii  k a te g o r je  m y ś len ia  p rz y ro d n ic z e g o ,  z o s ta ła  
b o w ie m  u su n ię ta  t a k  ł a tw a  i do n iczeg o  nie o b o w ią z u ją c a  m oż-  

m pść  „ oS jaśn ian ia"  z a s ta n a w ia j ą c y c h  n ie ra z  z ja w isk  p sy c h icz n y ch ,  
jednem  pro s to m ,  lecz  i nic  nie m ó w ią c e m  s ło w e m :  p rz y p ad e k .
1 podobnie ,  jak  p rz e d  w ie lk im i  ew o lu c jn is tam i  ż y c ia  o rgan iczn eg o ,  
takimi,  jak  L a m a r c k  i D a r w i n ,  t a k s a m o  i p rz e d  F r e u d e m  
s ta n ę ło  zagadnifenic, jak u jąć  g e n e z ę  ty c h  p r z e j a w ó w  ż y c ia  p s y ­
ch icznego ,  k tó re  z p unk tu  w id z en ia  św ia d o m o śc i  b y ł y  n i e z r o z u ­
miałe.  N a leża ło  w o b e c  t e g e  's iggńąć g łębie j  i z a s ta n o w ić  s ię  nad  
tem, c z y  p sy c h o lo g ia  in s ty n k tu  n ied a  się  p o w ią z a ć  z tem i w y ż s z e -  
mi św ia d o m em i  funkc jam i psy ch iczn cm i,  k tó r e  d o ty c h c z a s  u w a ­
żane  b y ł y  za  jedynie  m ia ro d a jn e  i nie p o z o s ta ją c e  w  ż a d n y m  
z w iąz k u  p r z y c z y n o w y m  z in s ty n k tem ,  jako  p r z e j a w e m  z w ie rz ę -  
cości.

i f lb z  h is to r ja  p o w t a r z a  się :  p o dobn ie  jak  C  u v  i e r  w a lc z y ł  
z L a m a r c k  ‘i e m, ob jaśn ia jąc  r ó ż n o ro d n o ś ć  g a tu n k ó w  z w ie r z ą t  
ka ta k l iz m a m i  gco log icznom i i n o w e m i  a k ta m i  lw ó rc z e m i  i neg u jąc  
w  ten sp o só b  m R l i w o ś ć  n a w e t  z w iąz k u  g e n e ty c z n e g o  m ięd zy  
c z ło w iek ie m  a zw ie rz ęc iem ,  —• w  ten  s a m  sp o só b  tw ie rd z o n o ,  że 
ś w ia d o m o ść  c z ło w ic g a  znajdu je  się  c o n a jw y ż e j  w  lu źn y m  ty lk o  
z w ią z k u  z in s ty n k te m ,  o b j a w y  z aś  p sy c h icz n e  his terj i  i p sy c h o z  
nic w s p ó ln e g o  nic m ają  z  ż y c iem  p sy c h icz n em  n o rm aln cm ,  —  że 
są  to ja k o b y  k a ta k l iz m y  p sy ch iczn e ,  k tó r e  p o w o d u ją  p o w s ta n ie  
psych ik i  o d rębnej ,  n iez rozum ia łe j .

F r e u d  z e r w a ł  z ty m  p rz e s ą d e m ,  z  tą  fikcją ' t łum aczen ia  
z a p o m o c ą  p r z y p a d k u ,  k a tak l izm u ,  —  i szu k a ł  w y t r w a l e ,  aż  do dni 
osta tn ich ,  o d p o w ied z i  na  z a p y ta n ie :  d la c z e g o ?

Nie zn a laz ł  n a  nie o d p o w ied z i  w  św ia d o m o śc i ,  lecz  tem  się 
nie z raz i ł  i b a d a n ia  s w e  p r o w a d z i ł  dalej ,  s t a r a ją c  się, p o c z ą tk o w o  
w  s tan ie  h ip n o ty c z n y m  cho reg o ,  z n a leźć  o d p o w ied ź ,  d laczeg o  p o w ­
s ta ł  ten ,  a  nie inn-y o b ja w  h i s te ry c z n y .  I o tó ż  o d p o w ie d ź  z n a laz ła  
się :  o b ja w  s ta ł  się  z ro zu m ia ły m ,  jako  sy m b o l  ty c h  p r z e ż y ć  ch o reg o ,  
k tó re ,  jako  dla św ia d o m o śc i  p r z y k re ,  z o s t a ły  z niej  u sunię te ,  z a ­
pom niane ,  t. j. s t łum ione  w  n ie św iad o m o śc i .  A w ię c  żad n e  p r z e ż y ­
cie n ie szo s ta je  w y m a z a n e  z p am ięc i :  w r a j s t k o  ż y je  w r a z  z nami: 
i to, z  cze g o  dum ni j e s te ś m y  i o cze m  chętn ie  w s p o m in a m y ,  i to,  
c ze g o  w s ty d z i m y  się, a  o czem , w  imię n asze j  ró w n o w a g i  p s y ­
chicznej,  s t a r a m y  się  zapom nieć .  L e c z  z ap o m n ien ia  b e z w z g lę d n e g o  
n iem a :  p r z y k r e  n asz e  p rz e ż y c ia  w y p i e r a m y  do n ieśw iad o m o śc i ,  
gdz ie  one w  d a ls z y m  c iągu  ż y ją  i w y w ie r a j ą  na  n as  w p ł y w  tem -  
b a rd z ie j  u jem ny ,  ż j  b ę d ą c  w  s tan ie  u ta jo n y m ,  nie m o g ą  b y ć  n a le ­
życ ie  o d tw o r z o n e  , s t łu m io n ą  zaś  s w ą  en e rg ję  p sy c h ic z n ą  p r z e j a ­
w ia ją  w  p o s tac i  z a m a s k o w a n e j  dla  św ia d o m o śc i  —  w  p o s tac i  o b ­
j aw u  p sy c h o n e rw ic y .

W  ten  sp o só b  p oznał  F r e u d  n ie ś w iad o m o ść  tę, w ie lk ą  
k ra in ę  ż y c ia  p sy c h icz n eg o ,  w ię k s z ą  niż n a s z a  b ied n a  św ia d o m o ść ,  
k tó r a  po tra f i  z a c h o w a ć  ty lk o  to, co jes t  jej miłe. D la  u t r z y m a n ia  
w ięc  r ó w n o w a g i  p sy ch iczn e j  k o n iec zn c m  jes t  silne t łum ien ie ,  ta k  
sa m o  jak  o k r ę to w i  p o t r z e b n y  je s t  b a la s t ,  a ż e b y  czę ść  o k rę tu  p o ­
z o s ta ła  pod  w o d ą  i a b y  w  ten  sp o só b  m o ż l iw e  b y ło  p ły w an ie .  
L e c z  w  p e w n y c h  ch w i la ch  ż y c ia  b a la s t  te g o  o k rę tu  zm nie jsza  się: 
p o d c z a s  snu, w  s ta n ie  ro z ta rg n ie n ia ,  p rz e m ó w ie n ia  się  —  logiczne 
m y ś len ie  u lega  osłab ien iu ,  a w ó w c z a s  n ie ś w ia d o m o ść  p rzen ik a  do 
św iad o m o śc i ,  p o dobn ie  jak  u k r y t a  czę ść  o k rę tu  w z n o s i  się  p o n ad  
w o d ę ,  a  w t e d y  t a  u k r y t a  n ie ś w iad o m o ść  p rz e ja w ia  s ię  s y m b o ­
l icznie w  m arz en iu  sen n em , lub w  o b ja w a c h  p sy ch o p a to lo g i i  życ ia  
codziennego .
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W o b e c  tego  m e to d a  b a d an ia  n ieśw iad o m o śc i  z o s ta ła  p o z n a ­
na :  n a le ż y  ty lk o  o s łab ić  b a la s t  m y ś len ia  log icznego ,  k a z a ć  c h o r e ­
mu k o ja rz y ć  dow oln ie ,  b e z  n a jm n ie jszeg o  w y s i łk u ,  a  w ó w c z a s  n ie ­
św ia d o m o ść  zaczn ie  p r z e n ik a ć  do  św ia d o m o śc i ,  i s t a n ą  się  w i ­
d o czn e  dla n a s  te p r z y c z y n y  n a s z y c h  p o czy n a ń ,  k tó re  p rz ed tem  
b y ły  n iez ro zu m ia łe .  A w ię c  m e to d a  k o ja rz e ń  i an a l iza  m a r z e ń  s e n ­
n y c h  je s t  tą  „ d ro g ą  k r ó l e w s k ą 11 do p o zn an ia  n ieśw iadom ośc i ,
0 k tó re j  m ó w i  F r e u d .  I w ó w c z a s  o b se rw u je m y ,  że  to, co z o s ta ło  
s t łum ione ,  p rz en ik a  do św iad o m o śc i ,  w s z e l a k o  w  p o s ta c i  z a m a s k o ­
w an e j ,  t. j. w  p o s tac i  sy m b o l ic z n y ch  o b ra z ó w ,  a ż e b y  w  ten  sp o ­
sób  zm ylić  czu jność  św iad o m o śc i .  R o z u m ie m y  w  ten  sposób  s y m ­
bolikę  m a rz e ń  sen n y ch ,  g d y ż  i p o d c z a s  snu  c e n z u ra  św ia d o m o śc i  
nie jes t  zupełn ie  w y k lu c z o n a ,  lecz  ty lk o  o s ła b io n a  w  s w e m  d z ia ­
łaniu.

Dzięki tej  m e to d y c e  b ad an ia  m ó g ł  F r e u d  zb liżyć  się  do 
po zn an ia  n ieśw iad o m o śc i .  I w ó w c z a s  o k a za ło  się , że  w ła śn ie  in­
s ty n k t  se k su a ln y  u leg a  z a z w y c z a j  u c z ło w ie k a  na js i ln ie jszem u  t łu ­
mieniu.

L e c z  i w o b e c  in s ty n k tu  se k su a ln e g o  F r e u d  z a s to s o w a ł  ten  
s a m  g e n e ty c z n y  pogląd , k t ó r y  b y ł  p u n k tem  w y jśc ia  jego b a d ań  
ż y c ia  p sy c h icz n eg o ,  F r e u d  w y k a z a ł ,  — i to je s t  jed n y m  z n a j ­
w ię k s z y c h  o d k r y ć  t eg o  b a d a c z a ,  —• żc  in s ty n k t  s e k su a ln y  nie je s t  
n a m  d a n y  w  sw e j  p o s tac i  do jrza łe j  — genita lnej,  nie z jaw ia  się  d o ­
p iero  w  o k re s ie  d o j r z e w a n ia  p łc io w eg o ,  jak  to p rz e d te m  w y o b r a ­
żan o  sobie ,  lecz  c z ło w ie k  rodz i  się  z  in s ty n k te m  se k su a ln y m ,  c h o ­
c iaż  ten  in s ty n k t  jes t  p o c z ą tk o w o  w  innej pos tac i ,  w  fo rm ie  f. zw. 
c z ą s tk o w y c h  p o g ląd ó w ,  t. j. e ro ty k i  sk ó ry ,  ust,  oczu, o d b y tn icy .  
D o p ie ro  o s ta te c z n ą  p o s ta c ią  g e n e ty c z n ą  in s ty n k tu  s e k su a ln eg o  jest  
o k re s  g en ita lny ,  k t ó r y  w  sw e j  p o s tac i  k o ń c o w e j  p rz e ja w ia  się 
w  czas ie  d o j r z e w a n ia  p łc io w eg o .

Z d a w a ło b y  się, że  to o d k ry c ie  F r e u d a  zo s tan ie  n a j ła tw ie j  
p rz y ję te ,  g d y ż  t r u d n o  p rzy p u śc ić ,  a b y  in s ty n k t  s e k su a ln y  z jaw ia ł  
się  d o p iero  w  o k re s ie  d o j r z e w a n ia  p łc io w e g o ,  i to tem b a rd z ic j ,  że 
n a u k a  o p e r w e r s ja c h  nie da  się  p o godz ić  z pog lądem , jak o b y  p r z e ­
j a w y  ż y c ia  se k su a ln e g o  z w ią z a n e  b y ł y  ty lk o  z o rg a n am i  r o z ro d ­
czem u

L e c z  w ła śn ie  te n  g e n e ty cz n ie  u z a s ad n io n y  p o g ląd  F r e u d a  
n a  is to tę  in s ty n k tu  s e k su a ln e g o  w y w o ła ł  n a jw ięce j  s p rz e c iw u  i n ie ­
z rozum ien ia .  D o s y ć  b y ło b y  ty lk o  a b y  p am ię ta ć ,  że  s e k su a ln o ść  
nie je s t  byna jm niej ,  w  z n aczen iu  F r e u d a ,  id en ty c zn a  z pojęciem 
gen ita lności ,  a  w ię c  e r o ty k a  d z iec ięca  różn i  się zasadn iczo ,  b io ­
logicznie ,  od  e ro ty k i  d o j rza łe g o  c z ło w ie k a :  d z ieck o  b o w ie m  r o z ­
p o r z ą d z a  e r o ty k ą  w ie lo p o s ta c io w ą ,  t. j. sk ó rn ą ,  us tną ,  o c zn ą  itd.

T o  g e n e ty c z n e  pojęc ie  in s ty n k tu  se k su a ln eg o  p o z w a la  nam  
z ro zu m ie ć  ró ż n e g o  ro d za ju  p e rw e rs je ,  k tó r e  są  w y n ik iem  p r z e d o ­
s tan ia  się do  św ia d o m o śc i  t y c h  c z ą s tk o w y c h  p o p ę d ó w  in s ty n k tu  
se k su a ln eg o ,  jakie  o b s e r w u je m y  p o d c z a s  p sy c h o se k su a ln e g o  r o z ­
w o ju  dz iecka .

W  m yśl  tego  po g ląd u  g e n e ty c z n e g o  z ro zu m ia łem  jes t  r ó w ­
nież, d lac ze g o  u p o d ło ża  h is te r j i  i p s y c h o n e rw ic  z w y k le  z n a jd u je ­
m y  z a b u rz e n ia  in s ty n k tu  se k su a ln eg o ,  in s ty n k t  ten  b o w ie m  nie 
jes t  n a m  d a n y  w  postaci  go tow ej,  lecz przechodzi  c a ły  sze reg  
o k r e s ó w  ro z w o jo w y c h .  A w o b e c  tego  m o że  u lec  ró ż n eg o  rodzaju  
z ab u rz en io m ,  jak  z a h a m o w a n io m  w  ro zw o ju ,  z a t r z y m a n iu  się na  
p e w n y m  o k re s ie  r o z w o jo w y m .  W  z a b u rz e n ia c h  r o z w o jo w y c h  in­
s ty n k tu  se k su a ln eg o  o d g r y w a  d u ż ą  ro lę  sk ie ro w a n ie  się  in s tynk tu  
tego  n a  u k o c h an e  o s o b y  z  n a jb l iższego  o to czen ia  dz iecka ,  t. j. na  
o jca  i m a tk ę .  O ile p o w ią za n ie  to  jes t  z b y t  silne,  p o w s ta je  w ó w ­
c z a s  t. zw . k o m p le k s  E d y p a ,  t. j. konfl ik t  m ię d z y  m iłośc ią  do jed ­
n ego  z ro d z ic ó w ,  a m o ra ln o śc ią ,  k tó r a  p ię tnu je  to uczucie ,  jako 
k a z i ro d z tw o .

F r e u d  o p ró c z  n ieśw iad o m o śc i  w y o d r ę b n ia  t. zw .  p o p ęd y  
o so b o w o śc i ,  k tó r e  d ą ż ą  do z a c h o w a n ia  o so b n ik a  i um ożl iw ia ją  mii 
d o s to so w a n ie  się  do w y m a g a ń  sp o łe c z e ń s tw a .  O s o b o w o ść  b o w ie m  
p o w s ta je  p r z e z  c ią g ły  p r o c e s  u to żsam ien ia  się  z osobam i,  k tó re  
d z ieck o  kocha ,  a w ię c  z rodz icam i,  n au czy c ie lam i ,  b o h a te ram i
k s ią że k  c z y ta n y c h ,  i w  ten  sp o só b  p o w s ta je  ideał jaźni, k t ó r y  jest
tą  n a jw y ż s z ą  ins tanc ją ,  n a k a z u ją c ą  spe łn ian ie  z a d a ń  s p o łe c z n y c h
1 t łum ien ie  w  sobie  t eg o  w s z y s tk ie g o ,  co jes t  n iem ora lne .

W  ten  sp o só b  ideał jaźni,  na  k t ó r y  dz iecko  p rz en o s i  sw ój 
p ie r w o tn y  n a r c y z m  (um iłow an ie  s a m eg o  siebie),  j e s t  tą  siłą, k tó r a  
p r z e c iw s ta w ia  się  n ie św iad o m o śc i  i p o w o d u je  t łum ienie .  O s ta t e c z ­
n y m  z aś  w y n ik iem  t łum ien ia  jes t  p ro c e s  sublimacji ,  t. j. a k t  sk ie ­
ro w a n ia  n ie z u ż y tk o w a n e j  e n e rg j i  p sy ch iczn e j  p o p ęd u  sek su a ln eg o  
n a  ce le  w y ż s z e  p o z o s ta ją c e  w  zgodzie  z id ea łem  jaźni.

Z n a m y  w ię c  obecn ie  d w ie  siły ,  k tó re  n a w z a je m  z w a lc z a ją
się :  n ie ś w iad o m o ść  i idea ł  jaźni,  a  tern s a m e m  w id z im y  już z a w ią ­

zek  konfliktu ,  k t ó r y  r o z g r y w a  się  w  d u s z y  k a ż d e g o  cz ło w iek a .  
W ie m y ,  n ies te ty ,  z b y t  d o b rze ,  jak c z ę s to  p o ż ąd a n ie  nie da  się  p o ­
godzić  z n a s z y m  idea łem  jaźni, a  w ó w c z a s ,  jeżeli  c h c e m y  go z a ­
c h o w a ć ,  p o zo s ta je  n am  w y r z e c z e n ie  się  t eg o  pożąd an ia ,  r e z y ­
g n ac ja  z  r o s k o s z y  — tłum ienie .  L e c z  jeżeli  o b jek t  p o ż ą d a n y  b y ł  
nam  z b y t  drogi,  to ja sn em  jest,  że  t łum ien ie  to nie b ęd z ie  d o s t a ­
teczne .  A w ó w c z a s  to  n iedo t łum ione  p o żąd an ie  c iągle  n a s  będzie  
n iepoko ić :  m o żn a  w r e s z c ie  zap o m n ieć  ob jek t  p o ż ąd a n y ,  lecz  ż y ć  
będzie  w ie cz n ie  w  n as  uczuc ie  d o z n an e g o  z a w o d u  i żal,  że  to, c z e ­
go nie by ło ,  b y ć  p rz ec ie ż  m ogło .  I s t łu m iw s z y  ten  objekt ,  n ie ra z  
życ ic  ca łe  sz u k a ć  b ę d z ie m y  innego  ob jek tu ,  boda j  z a s tę p cz e g o  
ty lko,  a b y  dać  ujście tem u  p rz eż y c iu ,  k tó re  nie m og ło  b y ć  zu ­
pełnie  st łum ione .

A jeżeli w y o b r a z i m y  sob ie  je szcze ,  ż e  to  uczuc ie  d o z n an e g o  
z aw o d u  d o tk n ę ło  cz ło w iek a ,  k t ó r y  p o d c z a s  s w e g o  ro zw o ju  p s y c h o ­
se k su a ln eg o  d o z n a ł  p e w n y c h  z a h a m o w a ń ,  ta k  że  libido  u t r w a ­
lone zo s ta ło  n a  p e w n y m  o kres ie  p o pędu  c z ą s tk o w e g o ,  to  w ó w c z a s  
w y s tę p u je  r e p re s ja ,  t. j. p o w r ó t  do tego  o k re su  d z iec iń s tw a ,  
w  k tó r y m  r o z k o s z  m o g ła  b y ć  p e łn ie jsza  ze w z g lę d u  na  ten n a j ­
b l iż szy  o b jek t  se k su a ln y ,  na  k t ó r y  b y ła  s k ie ro w a n a .  I d la tego  
w ob jaw ach  ch o ro b o w y ch  p rz e ja w ia ją  się  sym boliczn ie  ró żn o p o s ta -  
c io w e  p e r w e r s je  dziecięce ,  jako  p o zo s ta ło śc i  n ied o t łu m io n y c h  p o ­
p ę d ó w  c zą s tk o w y c h .

W  ten  sp o só b  ro z u m ie m y  z  p u n k tu  w id z en ia  g e n e ty cz n e g o  
p sy c h o n e rw ic ę ,  jako  cofnięcie  się  do  tego  o k re su  p s y c h o s e k s u a ln e ­
go ro zw o ju ,  k t ó r y  w  życiu  o so b n ik a  z o s ta ł  najs ilniej  u t rw a lo n y ,  
a w o b e c  t eg o  o b ja w  c h o r o b o w y  o d p o w ia d a  n iedo t łum ionem u 
c z ą s tk o w e m u  p o p ę d o w i  s e k su a ln em u .  T e  w ła śn ie  c z ą s tk o w e  p o ­
p ędy  sek su a ln e ,  k tó r e  nie m o g ły  b y ć  z u ż y te  w  ca łe j  pełni p o d c z a s  
d z iec iń s tw a ,  —  obecn ie  w  p sy c h o n e rw ic y  zna jdu ją  sob ie  ujście. 
L ecz  p o n ie w a ż  idea ł  jaźni zo s ta je  z a c h o w a n y ,  w y s tę p u je  tłumienie,  
i d la teg o  te c z ą s tk o w e  p o p ę d y  p rz e ja w ia ją  się p o d c za s  c h o ro b y  
w  p o s tac i  sym bo licznej .  T y lk o  w te d y ,  g d y  n iem a  tego  p ro c e su  
tłum ienia ,  p o p ę d y  c z ą s tk o w e  w y s tę p u ją  w  p o s tac i  n iezmienionej,  
a  w ó w c z a s  m a m y  do c zy n ien ia  z p e rw e rs ją .

W  ten  sp o só b  p s y c h o n e rw ic a  jest,  w e d łu g  poglądu  F r e u d a ,  
n e g a ty w e m  p e rw ers j i .  A co  n a jw ażn ie jsze ,  n ie ty lk o  p s y c h o n e rw i ­
ce, lecz  i p e r w e r s je  s t a ją  się  z ro zu m ia le  z p unk tu  w id z en ia  ro z w o ju  
in s ty n k tu  se k su a ln eg o .

T e n  g e n e ty c z n y  p og ląd  na h is te r ję  p o d k re ś l i ł  F r e u d  j e sz ­
cze  b a rd z ie j  p rz e z  w y k a z a n ie  w  histerj i  i w  p sy c h o z a c h  p o z o s ta ­
łości z  ro z w o ju  nie ty lk o  o n to g e n e ty c z n e g o ,  lecz  i f i lo g e n e ty c zn e ­
go. F r e u d  w y k a z a ł  b o w ie m  d a lek o  s i ęg a jące  p o d o b ień s tw o  w  ż y ­
ciu p sy c h ic z n e m  n e u r o ty k a  i c z ło w ie k a  p ie rw o tn e g o ,  n a k az y ,  p ł y ­
nące  z tych  s a m y c h  k om pleksów ,  co z ew n ę t rzn ie  p rz e jaw ia  się 
\y a n a lo g iczn y ch  fo rm ach  m yślen ia ,  t. zw. m ag icznego .  Z apew ne  
te m ag iczne  m yślenie ,  k tó re  o b se rw u jem y  ró w n ież  w  p s y ­
ch o zach  i w  m a rz en iu  se n n em  m a  sw o je  g łęb sze  p o d s t a w y  i u k r y t e  
znaczen ie ,  k tó re  m o ż e m y  z ro zu m ie ć  dzięki  p sy ch o an a l iz ie .  A w  ten 
sposób ,  podobn ie  jak  o b ja w y  h i s t e ry c z n e ,  p s y c h o z a  s ta je  się  z r o ­
z u m ia łą :  ro z u m ie m y  b o w ie m  z n aczen ie  g łęb o k ie  m yślen ia  s y m b o ­
l icznego  n a s z y c h  c h o ry ch .

P r z e c h o w u j e m y  w ię c  w  psy ch ice  n asze j  ś l a d y  ro z w o ju  nie 
ty lko  o n to g e n e ty c z n e g o ,  lecz  i te p ie rw o tn e  w a r s t w y  p sy ch iczn e ,  
k tó re  d rz em ią  w  nas ,  lecz  s ą  z a w s z e  g o to w e  do p rz e ja w ie n ia  się, 
spec ja ln ie  w ó w c z a s ,  g d y  lip. p o d c za s  snu, lub c h o ro b y  c en z u ra  
idea łu  jaźni s ta je  się  s łab szą .

W id z im y  w ię c  n a  k a ż d y m  k ro k u ,  że  c h c ą c  g e n e ty cz n ie  z r o ­
zum ieć  ż y c ie  p sy c h icz n e  c z ło w iek a ,  m u s im y  w y j ś ć  z  in s tynk tu ,  
jako  te g o  p ie rw o tn e g o  ź ró d ła  energ ji  p sych icznej ,  k tó ra ,  p r z e o b r a ­
ża jąc  się  dzięki ró ż n y m  m ech an izm o m , n ig d y  nie z a t r a c a  zw iąz k u  
ze s w ą  p r a m a c ie rz ą .  I podobn ie  jak  jes t  n iezn iszcza ln ą  energ ia ,  
z p unk tu  w id z en ia  f izyki, r ó w n ie ż  i e n e rg ja  p sy c h icz n a  jes t  n ie ­
z n iszcza lna ,  zdo lna  ty lk o  do  c o ra z  to  innych  p rz e o b ra ż e ń ,  
a  w  ch w i la ch  n a p o tk a n ia  na  z b y t  s i lny  o p ó r  ś w ia t a  z e w n ę t r z n e g o ,  
cofa  się  w s te c z  i w r a c a  do sw e j  p ie rw o tn e j  p o s ta c i  in s ty n k tu  s e ­
k sua lnego ,  —  p o dobn ie  jak  p a ra  w o d n a  s k r a p la  się p r z y  z b y t  wie l-  
k iem  ciśnieniu.

W  p o g lądz ie  w ię c  g e n e ty c z n y m  n a  życie  p sy c h icz n e  tk w i  
d y n a m ic zn e  u jęcie  jego  p r z e j a w ó w :  j e s t  to b o w ie m  te n  w i e c z y s t y  
silnik, k t ó r y  d ą ż y  do w y ł a d o w a ń  w  c o r a z  to  innej postac i .  A w ó w ­
c zas  zm ien ia  się  ty lk o  p o s tać ,  lecz  ' t r e ś ć  z a w s z e  zo s ta je  ta  sam a.  
Z as to s o w a n ie  t eg o  w ie lk iego  p r a w a  p r z y r o d y  do  ż y c ia  p s y c h ic z ­
n ego  c z ło w iek a  u m ożl iw i ło  p o w s ta n ie  p sycholog ii ,  o p a r te j  na  p r a ­
w a c h  p rz y ro d n ic z y c h .  T ą  w ła śn ie  psy ch o lo g ią ,  k tó re j  m y ś lą  p r z e ­
w o d n ią  j e s t  e w o l u c j a  d y n a m i c z n a ,  je s t  p sy c h o a n a l iz a ,  — 
n a u k a  s t w r z o n a  p rz e z  Z y g m u n t a  F r e u d a .
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Z HISTORJI MEDYCYNY.

Zofia  W E P P E R Ó W N A .  L w ó w .
*

Leopold Lafontaine i jego  pog ląd y  na istoto kołtuna.
O d d z i a ł  s k ó r n y  m ę s k i  P a ń s t w o w e g o  S z p i t a l a  P o w s z e c h n e g o  w e  L w o w i e .

( P r y m .  D r .  M ic ha ł:  Ś  w  i ą  t  k  i e  w  i c  z ) .

Z ag ad n ien ie  k o ł tu n a  s t a n o w i  w  h is to r ji  m e d y c y n y  z a m k n ię ­
tą  całość ,  tak ,  że  t ru d n o  już do tej k w e s t i i  d o d a ć  coś n o w e g o  lub 
w ła sn e g o .  R ó w n ie  t ru d n o  jes t  p o d ać  c a ło k s z ta ł t  w ia d o m o śc i  o k o ł ­
tunie, o b e jm u jąc y  p iśm ien n ic tw o  kilku w ie k ó w ,  c o b y  z r e s z tą  w y ­
c hodziło  p o z a  r a m y  k ró tk ie g o  fe jietonu. To, co  z a m ie rz a m  tu p o ­
w ie d z ieć  obe jm uje  m a ły  f r a g m e n t  dz ie jó w  k o ł tu n a ,  in te re s u ją c y  
m oże ,  jako  d o k u m en t  w  ro z w o ju  p o g lą d ó w  n a  jego is to tę .

C ie k a w a  z  w ic iu  w z g lę d ó w  k s ią ż k a  L eo p o ld a  L afon ta ina ,  
l e k a r z a  n a d w o r n e g o  S ta n i s ła w a  A ugus ta ,  k tó re j  ty tu ł  b rz m i :  „ R o z ­
p r a w a  o k o ł tu n ie 11, j e s t  k l a s y c z n y m  w y r a z e m  p o g lą d ó w  ó w c z e s ­
n ego  m e d y k a ,  na  jed n ą  z chorób ,  k t ó r a  dla n a s  obecn ie  m a ło  in­
t e r e s u  p r z e d s ta w ia ,  w  o w y m  cza s ie  jed n ak  s ta n o w i ła  o ś r o d e k  z a ­
in te reso w a n ia  św ia ta  leka rsk iego .  A b y  m ó c  ocenić  ile jes t  w  ty ch  
w y w o d a c h  z a c n eg o  lc jb m ed y k a  jego  w ła sn y c h  m yśli  i sp o ­
s t rz eż eń ,  ile n a lec ia ło śc i  z  d a w n y c h  c z a só w ,  a ile śm ia ły c h  n o w i ­
nek, z d o b y w a ją c y c h  mu s ł a w ę  m o d n eg o  lek a rza ,  n a le ż y  usta lić  
o k re s  h i s to ry c z n y ,  w  k tó r y m  to dz ie ło  p o w s ta ło  i s tw ie rd z ić ,  ja ­
kie p o g lą d y  w ó w c z a s  w  d e rm a to lo g i i  i s tn ia ły .  —  P i e r w s z y  i n a j ­
d a w n ie j s z y  o k re s  historji  d e rm a to lo g i i  obe jm uje  cza s  od H ip p o k ra -  
te s a  aż  do p o ło w y  XVIII. w .  J e s t  to o k re s  h u m o ra l izm u  i t e o r e ­
ty c z n y c h  spekulac ji .  D rug i  zn aczn ie  k r ó t s z y  t r w a  od  r.  1750— 1850. 
W  o k re s ie  t y m  tw o r z e n ia  s y s t e m ó w  d e rm a to p a to lo g ic z n y c h ,  z a ­
c z y n a  się  b udz ić  d ą żn o ść  do w y z w o le n ia  s ię  z w p ł y w ó w  nauki  liu- 
m ora lne j .  W y d a n ie  w s p o m n ia n e g o  d z ie łk a  p r z y p a d a  na  r. 1792, 
a  w ię c  n a  k o n iec  p ie rw sz e j  p o ł o w y  o k re su  drug iego .  A u to r  tkw i  
jed n a k  je s z c z e  zup e łn ie  w  p o g ląd a ch  l ium ora lno j  patologii,  pom i­
m o, że  nie o b c ą  mu jes t  p o t r z e b a  u zu p e łn ian ia  w y w o d ó w  t e o r e ­
t y c z n y c h ,  sp o s t r z e ż e n ia m i  p rak tycznem u. D z ie ło  sw o je  z a c z y n a  c y ­
ta te m  S e l lego :  „ B y ł  c z a s  w  k t ó r y m  ty lko  tco r jc  tn ia ły  znaczen ie .  
W ie k  o b e c n y  je s t  w ie k ie m  s p o s t r z e ż e ń " .  (Selle  z B e r l ina  b y ł  le ­
k a r z e m  p r z y b o c z n y m  Ig n a ce g o  K ras ick iego ,  b isk u p a  w a r m iń ­
skiego).

W e d łu g  teor j i  h u m o ra ln e j  w s z e lk ie  s c h o rze n ia  sk ó rn e  u w a ­
żane  b y ły  za  p r o d u k ty  zm ian  p a to lo g icz n y ch  s o k ó w  ustro ju  „hu-  
i n o r e s 11, w y t w a r z a j ą c e  się  n a  s k ó r z e  jako  w y r a z  sa m o le ez e n ia  
us t ro ju  i o s ta te c z n e g o  ze jśc ia  ch o ro b y .  D la te g o  t e ż  leczen ie  o b ja ­
w ó w  sk ó r n y c h  b y ło  n ied o zw o lo n em , w s z e lk ie  tzw .  „ c h o w a n ie  s ię 11 
w y s y p e k ,  (po n iem iecku  „Z u r i ick sc h lag e n " ) ,  u w a ż a n e m  b y ło  za  
signum  m ali o m in is, o zn ak ę  p o g o rszen ia  lub n a w ro tu  cho ro b y .  Nie 
m o żn a  d z iw ić  się , żc  ludzie z a  c z a s ó w  Laf. p ie lęgnow ali  sw ó j  k o ł ­
tun n ie ra z  p rz e z  ca le  ż y c ie  z  o b a w y  o z d ro w ie .  Dzisiaj  w ie m y ,  żc 
k o ł tu n  j e s t  c h o r o b ą  w y s tę p u jąc ą '" ty lk o  u ludzi,  u k tó r y c h  u ż y w an ie  
g rzeb ien ia ,  jak  m ó w i  Jo s e p h  jes t  z by tk iem .  W e d ł u g  L. k o ł tu n  je s t  
to c h o r o b a  en d em iczn a ,  z n a n a  g łó w n ie  w  P o l s c e  i k ra ja ch  o śc ien ­
n ych .  Laf. p o d a je  je s zc ze  n a s tę p u ją c e  n a z w y :  t r ic h o m a,  W ich te l -  
zopf czyli  W eich se lzo p f ,  a t a k ż e  p o lsk ą  n a z w ę  g w o ź d z ie c  czyli  
g o ździec  od k tó re j  w y w o d z i  s ię  późn ie jsza  n a z w a  gośc iec  n a  o z n a ­
c zen ie  b ó ló w  r e u m a ty c z n y c h .  N a z w a  W eich se lz o p f  nie pochodzi  
b y n a jm n ie j  od  n iem ieck ie j  n a z w y  W is ły -W e ic h se l ,  ale  od s tó w a  
W ic h t  a lbo  W ich te l  ( tak ż e  B ich te l  —  n iec h rzc z o n e  dzieci),  z c z e ­
go W ich te lzo p f ,  W ix e lzo p f  i W eixe lzopf .  W  innych  p o d rę cz n ik a c h  
z n a leźć  m o ż n a  je sz c z e  c a iy  s z e re g  n a z w  łac ińsk ich ,  jak :  łues sar- 
rnatica  lub p o c u tien sis , capillitium  in tr ica tu m , c irrh a g ra  ( a g rap ę tla ) ,  
pliea  po lon ica , (zr>łrjcco-plotę), com u  ca esarea , m o rb u s  c irrhorum  
h e lo tid es  itd . Obok  w ym ien io n e j  p o w y ż e j  polskiej  n a z w y  gw oździec ,  
i s tn ie ją  j e szcze  n a s tę p u ją c e  n a z w y :  w ie szczy ce ,  sk rzo t ,  sk rz y ce .  
E ty m o lo g ia  ty c h  w y r a ż e ń  w s k az u je  n a  p ochodzen ie  ich z  dz ie­
d z in y  w ie rzeń  w  s i ty  n a d p r z y r o d z o n e .  W ie sz c z y c e  ozn acza  w a r ­
kocz  cza row nic ,  sk rz o t  to bó s tw o  op iekuńcze  d a w n y c h  S łow ian ,  
k r z c z y c e  znow u w ark o cze .  N astępn ie  w sz y s tk ie  n a z w y ,  m a ją c e  
w s p ó ln y  rd z e ń  „ k o ł“ (coś o k rą g łe g o ) ,  a więc  ko lty ,  kołtk i ( także  
b ó s t w a  op iekuńcze ) ,  ko łtón ,  ko łtan ,  i os ta tn ią ,  u ż y w a n ą  w  p iśmicn 
u ic tw ie  n a u k o w e m  „k o łtu n " .  K iedy  c h o ro b a  ta  po r a z  p ie rw sz y  
w y s tą p i ła  Lafout .  pow iedzieć  nie umie. U  A rabów , G rek ó w ,  R z y ­
m ian w z m ia n k i  o niej nie zna laz ł .  K w e s t i ą  p ie rw sz e g o  w y s tą p ie n ia  
k o ł tu n a  w  P o ls c e  za jm uje  się  b a r d z o  pobieżn ie .  Z a d a w a la  się  ty lko  
w z m ia n k ą ,  ż e  w e d łu g  n o w s z y c h  a u to r ó w  k o ł tu n  zaw lek l i  T a t a r z y  
do k ra ju  w  r. 1387. W e r s j a  t a  o t a t a r s k i e m  p o ch o d zen iu  k o ł tu n a  
p o w t a r z a  się  w  c a ły m  s z e re g u  dzieł  o tej chorob ie .  W e d łu g  
W e e s e g o ,  za  k t ó r y m  to sam o  p o w t a r z a  G ąs io ro w sk i ,  pod an ie  to 
m a ją ce  p o d ło że  d ość  f a n ta s ty c z n e ,  p o leg a  na  n ieśc is łem  p o w t ó ­
rzen iu  ź r ó d e ł  p r z e z  h i s to r y k a  P a s to r ju s z a  de H i r te n b e r g a  w  r. 
1679. W  k ro n ik ac h  D łu g o sz a  i K r o m e ra  znajdu je  się  m ian o w ic ie  
w z m ia n k a  o w y s tą p ie n iu  w  r o k u  1288 za  c z a s ó w  p a n o w a n ia

L e s z k a  C z a rn e g o  po  r a z  p i e r w s z y  m oru .  M ór  ten r o z s z e r z y ł  się 
p o d ó w c z a s  en dem iczn ie  w  P o lsc e ,  w r z e k o m o  z p o w o d u  z a t ru c ia  
w ó d  p rz e z  T a t a r ó w  s e rc a m i  z m a r ły c h  na  tę  c h o ro b ę .  H i r t e n b e rg  
po d a ł  p rz y p u s z c z e n ie  c z y  c h o r o b a  p rz e z  ty c h  d w u  k r o n ik a r z y  
o p isa n a  nie jes t  w ła ś n ie  id en ty c z n a  z k o ł tu n e m ,  k tó re g o  p o c z ą tk u  
n ik t d o k ład n ie  nie podaje .  M yśl  ta  po k u tu je  od  tego  c z a su  w e  
w s z y s tk i c h  p o d ręcz n ik a c h .  W  r. 1800 K u r t  S p re n g e i  w  sw o je m  
dzie le:  „ V e rsu ch  e ine r  p ra g m a t i s c h e n  Geschicl i te  d e r  M ediz in"  
p r z y ta c z a  tę  w z m ia n k ę  H i r t e n b e r g a  już jako  fak t  h i s to ry c z n y .  
P o d n ie ść  jed n ak  n a leży ,  że  S p re n g e i  nie zna t  opisu m o ru  z o r y ­
g ina lnych  k ro n ik  D łu g o sz a  i K ro m e ra ,  a  ty lk o  z p r z y p is k ó w  So-  
l ignaca  (1763). T o  z e s ta w ia n ie  r ó w n o r z ę d n e  m o ru  z  k o ł tu n e m  jas t  
m o że  jed n ą  z  p r z y c z y n  dla  k tó r y c h  k o ł tu n  w y o b r a ż a n o  sobie p rzez  
d ługie  w iek i  jako  c iężk ą  c h o ro b ę  o rg an iczn ą ,  sk o m p l ik o w a n ą  
o b jaw am i  n a j ro z m a i ts ze g o  rodza ju .  J e d n a k ż e  n a w e t  z d y sk w a l i f i ­
k o w a n ie  tej w e rs j i  jako  b łęd u  h i s to ry c z n e g o  nie w y ja śn ia  jeszcze  
w  k tó r y m  cza s ie  op isano  p ie r w s z e  p r z y p a d k i  k o ł tu n a  w  Po lsce .  
U s ta len ie  tego  p u n k tu  s ta je  się c o r a z  t ru d n ie jsz em  z a d a n ie m  dla 
h i s to r y k ó w  w  m ia rę  o d da lan ia  się od ź ró d e ł  podań .  W e e s e  cy tu je  
zdan ie  S t e f a n a  M a c k a  (S tab e la )  z  r. 1724. o k w es t j i  p o c zą tk ó w  
k o ł tu n a :  „ Q uod  vero  de  p rim a  h u jiis  m a li orig ine  n ih il d ix im u s , 
nem  o nobis v itio  ver te t. lg n o ta  aelhue m a n e t p rim a  p licae origo, 
p ro p te r  ig n o ra n tia m  ca n sa rn m  v era rtim ; m e iin s  en im  e si nihil, 
cpiam fic ta  e t fa isa  d icere  an t s ta tu ere" . S a m  W e e s e  na  p o d s ta w ie  
l icznych  c y t a t ó w  (g łów nie  E r a z m a  S y k s tu s a ,  l e k a r z a  lw o w sk ie g o  
z r. 1617) p ro p o n u je  k on iec  XVI w .  jako  d a tę  p ie rw s z y c h  op isów , 
a P o k u c ie  j ak o  k o leb k ę  ko ł tu n a?  a C h łę d o w sk i  k a ż e  co fnąć  się 
do r. 1573. Z a k r z e w s k i  F lo r jan  w s p o m in a  o jakim ś m a n u s k ry p c ie  
czesk im  z r.  1325, w  k tó r y m  je s t  w z m ia n k a  o c h o ro b ie  z w an e j  
ż iw y  w la s  a lbo  k r t ic e .  N a z w y  te  są  czesk im i n a z w a m i  k o ł tuna ,  
a m a n u s k r y p t  u w a ż a  Z a k r z e w s k i  z a  n a j s ta r s z y  d o k u m en t  w  hi­
s to r j i  k o ł tu n a .  P i e r w s z y m  z n a n y m  opisem  k o ł tu n a  z P o l s k i  jes t  
list W a w r z y ń c a  S ta rn ig e l iu sa ,  r e k to r a  A kadem ji  w  Z am o śc iu  z r. 
1599, s k i e r o w a n y  p r z e z  n iego  do k onfe renc ji  pad u ań sk ie j .  L is t  ten  
miał w r ę c z y ć  N iedźw ieck i ,  k t ó r y  p o d o b n o ś  sa m  c ie rp ia ł  na  kołtun .

L afon ta ine  j ed n a k że  nie jes t  h is to ry k ie m  i s p r a w a  ta  nie 
p r z e d s t a w ia  dla n iego  in te resu .  Z ajm uje  się  on  ty lk o  k lin iką  i t e ­
r a p ią  ko ł tuna .  W e d łu g  n iego  w ła śc iw a  m a te r j a  ch o ro b o w a ,  m ia sm a  
o sa d z a  się w e  w ło sa c h ,  n iek ied y  te ż  i w  p azn o k c iach ,  z w ła s z c z a  
u osób, k tó r e  w ł o s ó w  nie posiada ją .  P i e r w o tn e m  s ied lisk iem  tej 
lepkiej o s t re j  m ate r j i  jes t  lym p h a .  W ła śc iw o śc i  tej m a te r j i  są  
ró w n ie  t ru d n e  do ok re ś len ia ,  m ó w i  au to r ,  jak  p r z y  skorbuc ie ,  
zo łzach ,  sk ro fu łach ,  kile  i a r t r e ty z m ie .  T y le  ty lk o  m o żn a  p o w ie ­
dzieć,  że  m a te r j e  tycli  c h o ró b  nie b io rą  udz ia łu  p r z y  p o w s ta w a n iu  
ko łtuna .  W ię k sz o ść  a u to r ó w  d o ty c h c z a s o w y c h  u w a ż a ł a  ko ł tun ,  
kiłę i s z k o rb u t  za  jed n ą  p o s ta ć  c h o ro b o w ą .  Laf. w y s tę p u je  w iec  
tu ze  są d e m  sa m o d z ie ln y m ,  w y p rzed za  n a w e t  sw o ic h  n a s tę p c ó w ,  
jak np. B ra n d ta ,  k t ó r y  z n o w u ż  u t rz y m u je ,  że  ko ł tun  jes t  jed n y m  
z o b j a w ó w  a r t r e ty z m u ,  lub Jó z e fa  F r a n k a ,  k t ó r y  u to żsam ia  ko łtun  
z t r ą d e m  ( leprą ). C z y s to ś ć  i w y c z e s y w a n i e  w ło s ó w ,  —  w y w o d z i  
w  d a ls z y m  ciągu  au to r ,  nie c h ro n ią  p rz e d  n a b y c ie m  c h o ro b y .  P r ó ­
b y  b a d a n ia  w ła sn o śc i  c h em icz n y ch  m a te r j i  k o ł tu n o w ej ,  rozb ija ją  
się  o n iem o żn o ść  jej w y d o b y c ia .  O dc inan ie  b o w ie m  k o ł tu n a  ś w ie ­
żeg o  m o że  m ieć  n a jg o rs ze  u a s t ę p s tw a  d la  c h o reg o ,  w y w o łu je  
c z ę s to k r o ć  ś lepo tę ,  d r g a w k i  ep ilep ty czn e ,  a lbo  śm ie rć  zg o ła  p rz e z  
u d a r  s e rca .  C h o ro b a  ta, p o w ia d a  L. nie o s z c z ę d z a  ani w iek u ,  ani 
płci, ani s tanu ,  ani n a w e t  o b c o p r z y b y s z ó w .  J e s t  dz iedz iczna ,  p r z e ­
chodzi  z ojca  na  sy n a ,  dz ieci  p rz y c h o d z ą  n a  ś w ia t  już  z tą  c h o r o ­
bą  w e  w ło sa c h .  C z a s a m i  d z iw n y m  zb ieg iem  okol icznośc i  jedno  
poko len ie  j e s t  w o ln e ,  ko ł tun  p rz e c h o d z i  z d z ia d k a  na  w n u k a .  
W  d a ls z y m  c iągu s tw ie r d z a  a u to r  sk ło n n o ść  do n a w r o t ó w  p r z y  tej 
chorob ie ,  z ja w ia ją c y c h  się co 2, 3, 4 lata .  Co do  k o lo ru  w ło s ó w ,  
to w e d łu g  L. w s z y s tk i e  r o d z a je  u lega ją  k o ł tu n o w i,  n a jczęśc ie j  je d ­
n a k  w ł o s y  j a s n o b rą z o w e ,  m iękkie .  J e d e n  ty lk o  ro d z a j  w ło s ó w  
w o ln y  je s t  od  o b jaw ó w  k o ł tu n a :  są  to w ło s y  siwe. „ N ig d y  p o w ia ­
da  a u to r  — nie w id z ia łem  k o ł tu n a  u osób  s t a r y c h ,  o  zupełn ie  b ia ­
ły c h  w ł o s a c h 11. C h o r o b a  p rz e n o s i  się  p rz e z  p rz e d m io ty  uży tku ,  
tak ż e  p rz e z  co itus, p r z y c z e m  ró w n o c z e śn ie  z a ra z ić  się  m ożna  
kiłą , n a s tęp n ie  u o s e s k ó w  p rz« z  z a k a ż o n e  k o ł tu n e m  karmicie lk i .  
N a j lże jszą  p o s ta c ią  jes t  z a ra ż e n ie  p rz e z  sukn ie  lub k ap e lu sze  
O b ja w y  i ich nasi len ie  z a le ż ą  od  o k re su  p rz ec h o d z e n ia  m ate rj i  
do  w ł o s ó w  i k r y ty c z n e g o  jej “os iadan ia .  Nie m a  w ła śc iw ie  ob jaw u ,  
k t ó r e g o b y  a u to r  w  danej  oko l icznośc i  nie za l iczy ł  do  o b ja w ó w  
k o ł tuna .  N a jpospo l i tsze  w e d łu g  n iego  s ą :  bo le  r e u m a ty c z n e ,  u c z u ­
cie c iężkośc i  w  k o ń c z y n a c h ,  bole  w  o k o l icy  rd zen ia ,  w  o c z o ­
do łach ,  z a w r c l y  g ło w y ,  a s tm a ,  sz u m  w  u sz a ch ,  zapa len ie  oczu 
i łzaw ien ie .  N as tę p n ie  silne bo le  g ło w y  z  u czu c ie m  św ią d u  w e  
w ło sa c h ,  m elancho l ia ,  u k o b ie t  z a b u rz e n ia  w  m en s tru a c j i ,  a  jako 
b a rd z o  c h a r a k te r y s t y c z n y  o b ja w  p o d a je  a u to r  g ro m a d z e n ie  się 
w o s k u  u sz n e g o  w  w ie lk ie j  ilości. Do o b j a w ó w  s z c z e g ó ln y c h  z a ­
l icza  w  d a ls z y m  c iągu  sk ło n n o ść  do a lkoholizm u, sp ec ja ln ą  o cho tę



Nr. 32. i 33. 1926. POLSKA GAZETA LEKARSKA 617

do j ed n y ch  p o k a rm ó w ,  a n iech ęć  ™ innych. „ J e d n em  s ło w e m  — 
p o w ia d a  w  p e w n e m  m iejscu —  p o d o b ień s tw o  ty ch  o b ja w ó w  do 
ty ch ,  k tó re  s p o ty k a m y  u k o b ie t  w  c ią ży  jest; f rap u ją ce  i n ie ­
z w y k łe " .

W y b u c h  tej c h o ro b y ,  w z g lęd n ie  jej k r y z ę  z a p o w ia d a  w y ­
s tąp ien ie  lepk ich  p o tó w ,  zm nie jszen ie  bó lów ,  a n a s tęp n ie  to, że  
w ł o s y  s ta ją  się t łu s te  i n a b ie ra ją  w s t r ę tn e g o  zap ach u .  Im dłużej  
p r z e b y w a  m a te r ja  c h o r o b o w a  w  so k a c h  us tro ju ,  tern g ro źn ie jsze  
o b j a w y  tej c h o ro b y .  C z a s e m  jed n ak  p o w s ta je  k o ł tu n  b ez  żad n y c h  
o b ja w ó w  w s tę p n y c h .  „ J a  sam  o p o w ia d a  a u to r  —  w id z ia łem  p e ­
w n e g o  r azu ,  jak  t ak i  k o ł tu n  w y t w o r J j B  się  nag le  u p e w n e j  dam y, 

B i d c z a s  obiadu  p r z y  n a j le p szy m  a p e ty c ie  i h u m o r z e '1. J eże l i  w ł o ­
s y  nie m o g ą  w c h ło n ą ć  cH pj m ate rj i ,  n a te n c z a s  p ę k a ją  w  ś rodku ,  
i m a te r j a  w y l e w a  się n a  z e w n ą t r z .  D o w o d e m  tego  ma b y ć  o g r o m ­
n a  ilość w s z y ,  k tó r e  g r o m a d z ą  się  n a  g łow ie  w  t rzae i  dzień po 
k ry z ie .  W  tem  m ie jscu  z a p rz e o z a  L. tw ie rd z en io m  stfłĘszych a u to ­
ró w ,  ja k o b y  z ty c h  w ł o s ó w  w y c ie k a ć  m ia ła  k ie d y k o lw ie k  k re w .  
N as tęp u je  s y s t e m a t y k a  k o ł tuna .  A u to r  o d ró ż n ia  p rz e d e w sz y s tk ie m  
n a s tę p u ją c e  t r z y  p o s ta c ie :  1) K o łtun  p r a w d z iw y ,  2) k o ł tu n  f a ł s z y ­
w y ,  3) k o ł tu n  p r a w d z i w o - f a ł s z y w y t  P r a w d z i w y  to je^t, taki,  k tó ry  
w y t w o r z y ł  się już po  k r y ty c z n e m  o sadzen iu  się m a te r j i  w e  w ł o ­
sach .  F a ł s z y w y  p o w s ta je  ty lk o  z p o w o d u  z a n ie c z y sz cz en ia  g ło w y  
b ez  udz ia łu  m ate rj i .  P r a w d z i w o - f a ł s z y w y  w y t w a r z a  się  z chwilą ,  
k ied y  k o ł tu n  p r a w d z i w y  po  oddzie len iu  się od g ło w y  wisi  na  no- 

gyo* o d ro s ły c h  w ło sa c h ,  k tó re  z p o w o d u  n iem ożnośc i  ich r o z c z e s y ­
w a n ia  sk o ł tu n ie ją  się  w  d a ls z y m  ciągu. N as tępn ie  o d ró ż n ia  au to r  
ko ł tu n  1) p o jed y n c zy ,  do k tó re g o  za l icza  k o ł tu n  p o ło w ic z y  i 2) 
k o ł tu n  w ie lo k ro tn y .  Dalej  s t w a r z a  j e szcze  d w a  ty p y  t. j. 1) ko łtun  
ro z p o z n a w a ln y  i 2) n ierozp™  n a w a ln y .  K o łtun  ro z p o z n a w a ln y  
m o żn a  n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  s tw ie rd z ić ,  n ie r o z p o z n a w a ln y  w y ­
t w a r z a  się w e  w ło s a c h  p o p rzed n io  u f r y z o w a n y c h  i u p u d r o w a n y  
n o sz o n y  b y w a  p rz e z  pan ie  w  c z e p ec zk a c h ,  a  p r z e z  p a n ó w  w  h a r-  
ba j t lach .  Z tego  m o żn a  w y c ią g n ą ć  w n io se k ,  że  cze sa n ie  w ło s ó w  
b y ło  w  o w y m  czas ie  c zy n n o śc ią ,  k tó re j  z b y t  czę s to  nie p o w t a ­
rzano .

Co do te ra p j i  k o ł tuna ,  to a u to r  w y r a ż a  się  dość  oględnie. 
Prz'e‘d  p rze jśc iem  k r y ty c z n e m  m a te r j i  c h o ro b o w e j  do w ło s ó w ,  n a ­
leż y  p o d a w a ć  — p o w ia d a  —  środk i  łag o d z ą c e  i ro z c ie ń c z a ją c e  tę  
m atę r ję ,  a  w ię c :  b a r d a n a  (kopian),  r.  gra m in is  (perz) ,  suponaria  
(m ydln ik) ,  c u h o r ia m  (podróżn ik ) ,  ta ra xa cu m  (b ro d aw n ik  m leczo­
w y) ,  sa ssu tra s , g u a ia cu m , fu m a rja  ( k o k o ry cz )  sjc. O ile te łag o d n e  
środk i  roś l inne  nie p o m a g a ją ,  n a le ż y  je p o łąc zy ć  z energ iczn ie j ­
szym i,  jak  c x tr . aconiti, c icu tae, fnm ar-ilore-s su lphuris, Met. untim ., 
thedenii, m o rsu la c  an tim on ii. A n ty m o n  o d g r y w a  ta k ą  ro lę  p rz y  
kołtunie ,  w e d łu g  L. jak  r t ę ć  p r z y  kile. Jeże l i  k o ł tu n  ł ą c z y  się 
z k i łą  n a te n c z a s  n a le ż y  s to s o w a ć  sub lim at.  Z ch w i lą  k ied y  m ia- 
sm a  je s t  n a le ży c ie  p r z y g o to w a n a  do p rz e jśc ia  w e  w ło sy ,  p oda je  
a u to r  ś ro d k i  n ap o tn e ,  jak s p i i . M in ie rc r i,  m ix tu ra  s im p le x , M a l i  
ro la lile  fluor, p u h u s  D o veri, acon itum  z k am fo rą .  W s z y s tk ie  te 
ś ro d k i  p o d a w a ć  m o żn a  jedyn ie  w  p r z y p a d k a c h  b a z g o rą c z k o w y c h .  
Z chw ilą  w y s tą p ie n ia  g o rą cz k i  n a le ż y  s to s p w a ć  środk i  antiphlo- 
g is ty cz n e ,  ew . u p u s t  k rw i .  Nie m o żn a  d z iw ić  się, jeżeli a u to r  op i­
suje  roz m a i te  s t a n y  g o r ą c z k o w e  p r z y  tej cho rob ie ,  z w a ż y w s z y ,  że 
pod  z b io ro w ą  n a z w ą  k o ł tu n a  p o d p ó rz ą d k o w u jc  p r a w ic  w s z y s tk i e  
c h o ro b y ,  k tó r y c h  p r z y c z y n  p o w s ta w a n ia  ok re ś l ić  nie jes t  w  -stanic. 
I tak  z a l icza  tu:  rz u ce n ie  się m a te r j i  n a  m ózg, p łuca ,  kiszflti, dalej  
d y z tn t e r j ę ,  m elancholię ,  s t a n y  m an iaka lne ,  z apa len ie  ro g ó w k i ,  
zaćm ę ,  w r z o d y  k o ń c z y n  dolnyc-h i g a n g ren ę .  Opis p rz y p a d k u  p o ­
d ano  niżej,  w s k a z u je  na  to, ja k  n a le ż y  ocen iać  p o d an e  p rz e z  L. 
p r z y p a d k i  k o ł tu n a .  O to  cp ;  p isze  a u to r :  „Peiwna k o b ie ta  26-letnia  
c ie rp ia ła  od  d łu ższe g o  czasu  na ro z m a i te  p rz y p a d ło śc i :  bicie  se rca ,  
uczucie  dusznośc i ,  s i lny  kasze l ,  k łuc ie  w  boku .  P r ó c z  tego:  mia ła  
sk ło n n o ść  do a lkoholizm u. P e w n e g o  ra z u  po w y p ic iu  w ię k sz e j  i loś­
ci a lkoholu  d o s ta ła  k rw io p lu c ia ,  w s k u te k  czeg o  p o w s ta ł y  n a ­
s tępn ie  w r z o d y  w  p łucach ,  w  tak im  s tan ie  z d r o w ia  z a s ta łe m  ją 
po r a z  p i e r w s z y  p rz e d  7 la ty .  B y ła  b a r d z o  o s łab iona ,  k a sz e l  b y ł  
silny, p lw o c in a  w  w ie lk ie j  ilości, g o r ą c z k a  b a r d z o  w y s o k a .  Z a le ­
c i łem  jej chininę, ośle mleko, w o d ę  s e l te r sk ą ,  m ech  is landzk i  (k tó ­
r y  w  o w y m  czaąie  b y ł  u ż y w a n y  jako  ś ro d e k  do sp o rz ąd z a n ia ,  zup, 
ka sz ek ,  cli leba, i t. p.), p r z e b y w a n ie  w  c z y s te m  p o w ie trz u .  N a s t ą ­
piła  w y b i tn a  p o p ra w a ,  ale  w  jakiś c z a s  p o te m  c h o ra  d o s ta ła  b ó ­
ló w  g ło w y .  Z a s to s o w a n ie  w e z y k a t o r a  n a  k ró tk i  c za s  p rz y n io s ło  
jej ulgę. P o j a w i ły  się  lcpkje  p o ty  n a  g łow ie ,  jako  z a p o w ie d ź  k o ł ­
tuna,  k t ó r y  s to p n io w o  z ac z ą ł  się  w y t w a j z a ć .  T e  d o b re  w id o k i  p o ­
w r o t u  do z d ro w ia ,  jak  i zm nie jszen ie  się  k a sz lu  i p lw o c in y ,  s p r a ­
w iły ,  że  ch o ra  w r ó c i ł a  do w ódk i .  O b ja w y  p o g o r s z y ł y  się znow u ,  
po 6 ty g o d n ia c h  n a s tą p i ł a  śm ie rć " .  To co a u to r  opisuje  jes t  n ie ­
w ą tp l iw ie  g ruź licą .  C z y  obecn ie  po  s tw ie rd z e n iu  z a p o m o c ą  b a d a ­
nia m ik ro s k o p o w e g o  p r ą tk a  K o ch a  w  p lw ocin ie  i u s ta len iu  d jagno-  
z y  m oże  l e k a rz  d z is ie jszy  p rz ep isa ć  coś  o w ie le  sk u teczn ie jszeg o ,  
niż zrobił  L .?  A je d n a k  j a k  da lek ie  je s t  jego  ro z u m o w an ie  od  n a ­

szeg o  sp o so b u  m yślen ia .  P r z e z  sw o je  ś ro d k i  chce  ty lk o  u ła tw ić  
p rz ed o s ta n ie  się  m ate r j i  k o ł tu n o w e j  do w ł o s ó w  i w  tem  widzi  
zb aw ien ie  chorej ,  k tó r a  p ra w d o p o d o b n ie  r ó w n o c z e śn ie  w s k u te k  
zan ied b an ia  h y g je n y  u leg ła  tak  p o w sze ch n e j  w ó w c z a s  w s z a w ic y ,  
a n a s tęp n ie  k o ł tunow i.

L ec z  w r ó ć m y  do z a sad  ogólnej  terapji .  P o  u k o ńczone j  k r y ­
zie s to su je  a u to r  ś ro d k i  z e w n ę t r z n e ,  jak  pa ró w k i ,  c ieple  o k ła d y  
(Balnmjjen),  m y c ie  w łoków offwaram i roś l innym i,  jak  ly c o p o d im m  
m a lw ą ,  ś ladem , s z a łw ią  i t. d. T a k ż e  o k ład  z o d w a ru  m y d ła  s t a n o ­
w i  d o b r y  śijpdek na w y s tę p u ją c e  w  ty m  o k re s ie  bo le  g ło w y .  G d y  
w s z y ś tk i e  te  ś ro d k i  z a w io d ą  i ko ł tun  sie  nie w y t w o r z y p n a t e n c z a s  
ra d z i  a u to r  s t o s o w a ć  inokulac ję ,  s zczep ien ie  k o ł tuna .  P o le g a  ona 
na  tem, K  n a k ła d a  się c zep ek  n a  g ło w ę  tak iego  cho reg o ,  k tó r y  
już '  m a  k o ł tu n  d o s ta te cz n ie  ś w ie ż y  j e szcze  i po  kilku g odz inach  
p rz en o s i  na  g ło w ę  cho reg o ,  k t ó r y  go j e szcze  nie ma. „ Inokulaeję  
t a k ą  p r z e d s ię w z ią łe m  n ie jed n o k ro tn ie  i z n a j le p szy m  sk u tk ie m "  — 
p o w ia d a  a u to r .  J e s t  to  zdaje  się  m e to d a  p rz e z  n iego  podana ,  
a w  k a ż d y m  ra z ie  s to s o w a n a  i p ro p a g o w a n a .  W  r o z p ra w ie  Au-g. 
W olffa  zn a jd u jem y  w z m ia n k ę ,  że  t a k ż e  A libert  „ d o św ia d cz a ł  
szczep ien ia ,  a le  t a k o w e  mu się  nie u d a ło " .  Na s z c zę śc ie  dla L. 
i jego p a c je n tó w  a u to r  n iepo leca  inokulaeji  ogólnej, jak p r z y  ospie. 
„ Istn ie je  w ie le  t y s i ę c y  ludzi —  s tw ie r d z a  —  k t ó r z y  p r z i z  ca le  
życie  w o ln i  są  o d  k o ł tu n a  i j e s t  ró ż n ic a  o ca le  n iebo  w  ilości tych , 
k tó g jy '  nie zaraz i l i  się k o ł tu n em ,  a  ty c h  k t ó r z y  n ig d y  nie mieli 
o spy" .

C a ły  o s o b n y  ro z d z ia ł  p o ś w ię c a  a u to r  k w est j i  odc inan ia  fifcl- 
tuna. 1 tu w y r a ż a  b a rd z o  oględn ie  s w e  zdanie .  K ołtun  odc inać  na-  
l eży  ty lko  w te d y ,  k ie d y  już c a łk iem  w y s e c h ł .  N a p rzó d  odc inać  
m o żn a  ty lk o  k o ń c e  w ło só w ,  a b y  się  p rz e k o n a ć  c z y  d o j rza ł  już do 
operac ji .  Jeżeli  ko łtun  odcię to w  z b y t  św ież f tn  s tad ium , n a le ż y  

P b  w sz c z e p ić  z p o w ro te m ,  co się po n a jw ię k sz e j  czę śc i  uda.ie, p r z y -  
czem  w y t w a r z a  się j a k g d y b y  callus, p odobn ie  jak  p r z y  z rośc ie  
kości.  Nie zap o m in a  t e ż  a u to r  p r z y  k a żd e j  okazji  z a lec a ć  s w y m  
ch o ry m  posi lnego  i h ig ien icznego  o d ż y w ia n ia  się , dla  p rz y ś p ie ­
szen ia  k r y z y .  Z a c h w a la  p o św ię c a ją c  mu kilka  s t ro n  d ruku ,  b a r s z c z  
polski,  k t ó r y  u w a ż a  za  d o s k o n a ły  ś ro d e k  p rz e c iw k o  szk o rb u to w i .  
W id z im y ,  że  L. b y ł  zw o len n ik iem  teo r j i  o w i tam in ach ,  w  P /s  
w iek u  p rz e d  jej p o w s ta n iem .  Na k o ń cu  k s iążk i  z n a jd u jem y  r f c i n y ,  
p rz e d s ta w ia ją c e  r o z m a i te  p o s ta c ie  ko łtuna .

K s iążk a  L. p isa n a  na  d w o r z e  S tan .  A u g u s ta ,  w y d a n a  z o ­
s t a ła  w  L ipsku  w  jęz y k u  n iem ieck im , p o n ie w a ż  a u to r  nie w ła d a ł  
d o s ta te cz n ie  j ę z y k iem  polskim, jak  w y r a ź n ie  z a z n a c z a  B e rg o n z o -  
ni, b iog raf  Laf. W  N iem czech  w y w o ł a ł a  o n a  z a c h w y t .  L. o t r z y m a ł  
wiś nią d y p lo m  h o n o r o w y  u n iw e r s y t e tu  w  Hall.  W  l i t e ra tu rze  p o l ­
skiej b y ła  p rz e z  d łu ż s z y  cza s  p rz ed m io te m  ż y w e j  dyskus j i  i k r y ­
tyki.  B e rg o n zo n i  l e k a rz  w s p ó łc z e s n y  L. w y d a je  n a s tę p u ją c ą  
opinję  o jego  dzie le:  „ C zę ść  t e o r e ty c z n a  nie z a w s z e  się  z g ad z a  
z m niem an iam i rp ż n y c h  L e k a r z y ;  leczen ie  zaś  je s t  o k a z a n e  w  do ­
b ry m  sposobie ,  p o d łu g  dz ie ła  za sad y .  L e c z  m ó w ić  nie m ożn a ,  ż e b y  
t a  m a te r i a  b y ł a  p rz e z  niego ro z s t r z y g n ię ta ,  i do dziś  dn ia  da leko  
jes t  od tego, m im o ró ż n e  m n iem an ia  p i s a r z ó w  innych  n a ro d ó w .  
A jeżeli  k r a jo w i  lek a rz e  nie b ę d ą  zgodnie  tej  r z e c z y  zgłębiali,  
p r z e n o sz ą c  d o b ro  sp o łe cz n o śc i  n ad  p r z e są d y ,  p o d o b n o  św ia t  n ig d y  
nic b ę d z ie  m ia ł  p r a w d z iw e g o  w y o b r a ż e n i a  te j  c h o ro b y .  P ió ra  
szc ze g ó ln e  nie m o g ą  t raf ić  do p r a w d z iw e g o  celu, t r z e b a  tu n a r a ­
dz ać  się, znosić  się i p o r ó w n y w a ć  ty s iąc e  okoliczności  i bad an ia ,  
co  nic m o że  b y d ź  dz ie łem  iedney ,  ale  w ie lu  osób  go rl iw ie  oko ło  
tego  p ra c u ją c y c h " .  B r a n d t  F r a n c i s z e k  p o m a w ia  L. o b ra k  d o j r z a ­
łości,  p o n iew aż  iego są d  o d z iedz icznośc i  o p ie ra  się  w r z e k o m o  na 
g o ło s ło w n y c h  tw ie rd z en ia ch .  P r z y z n a j e  jednak ,  że  inni a n to ro w ie  
„ te ra p e u ty c z n i" ,  u w a ż a ją  to dz ie łko  za  w z p r o w e .  N a w e t  T a d e u sz  

Ł z a c k i ,  c h o ć  nie l e k a r z  w  liście do J a n a  B a r t s c h a  w y d a je  sw o ją  
opinję  o r o z p ra w ie  L. ta k  b a rd z o  p o d ó w c z a s  popularne j.  W  40 lat  
po u k aza n iu  się  r o z p r a w y  Laf. c z y t a m y  u Z a k r z e w s k ie g o :  „Ge- 
schicli te  d e s  W e ie h s e lz o p fe s " :  „ P r z e k o n y w u ją c y m  sp o s trz e że n io m  
Laf. ud a ło  się w r e s z c i e  w y w a l c z y ć  dla k o ł tu n a  m ie jsce  w  rzęd z ie  
jed n o s te k  c h o ro b o w y c h .  W  ty m  czas ie ,  k ied y  l e k a rz e  k ra jo w i  i z a ­
g ran iczn i  d o s ta rcz a l i  o nim w ia d o m o ś c i  tak  m ało  w y c z e rp u ją c e ,  
L. p oda ł  e p o k o w e  w y n ik i  d o św ia d c z e ń  i sp o s t r z e ż e ń  z w ła sn e j  
p ra k ty k i ,  w y k o n y w a n e j  od  sz e reg u  la t  w  Polsce .  Dzieło jego 
d o sz ło  w  św iec ie  lek a rsk im  do tak ieg o  znaczen ia ,  jak iego  nie 
o s iągnęło  żad n e  inne. Nie da  się z a p r z e c z y ć  tem u , że  teor j i  Laf. 
nie  m o żn a  obecn ie  p rz y ją p  b e z  z a s t r z e ż e ń  i że  jego  sp o s t r z e ż e n ia  
w y m a g a j ą  je szc ze  w ie lu  s p r o s to w a ń ;  j e d n a k o w o ż  to, co on s t w o ­
r z y ł  p o z o s ta je  z a w s z e  p o d s t a w ą  w sz e lk ic h  p r z y s z ły c h  d o św ia d ­
czeń ,  n a w e t  w te d y ,  g d y b y  zn a jo m o ść  n a sz a  o tej c h o ro b ie  p o s t ą ­
p i ła  ta k  da leko ,  jak  sob ie  teg o  ż y c z y m y " .  A w  innem  m ie jscu :  
„Nic jeden  d z ie s ią tek  la tp w y sfc i rczy ła  n a m  k la s y c z n a  ro z p ra w a  
Laf., k tó r a  u su n ę ła  w  cień w s z y s tk i e  d o ty c h c z a s o w e  s p o s t r z e ż e ­
nia i p o m im o w ie lu  b r a k ó w  p o t ra f i ła  z a c h o w a ć  p e łn ą  sw o ją  w a r ­
to ść " .
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W  r. 1809 z o s ta ła  r o z p r a w a  Laf. p rz e t tó m a c z n a  n a  jęz y k  
f ran c u sk i  p rz e z  J o u r d a n a  i w y d a n a  pod  ty tu łe m :  „ T ra i te  de la 
plique p o lo n a ise “ . Is tn ieje  o p ró c z  tego  w y d a n a  p rz e z  s a m eg o  L a ­
fon ta ina  w Recuerts  pe r iod iques  de  la Socie te  de  m ćdecine  de 
P a r i s :  „ L e t r c  su r  la plique p o lo n a ise “ , k tó ra  j e d n a k że  nie je s t  
id en ty c z n a  z „ R o z p r a w ą  o k o ł tu n ie " .  J e s t  to o d p o w ie d ź  dla 
L a r r e y a .

S z c z e g ó ły  z  ż y c ia  Laf. p oda je  B e rg o n zo n i  w  biografji ,  z a t y ­
tu ło w a n e j :  „Życ iop ism  L a fo n ta in a “ —  „Leopo ld  Lafon ta ine ,  Dr. 
m e d y c y n y  i ch iru rg i i  u ro d z ił  się  w  r.  1756 w  mieście  B ib er  nad  
r z e k ą  B ib e r  w  S zw ab j i .  O jc iec  o d d a ł  go do k la s z to ru  b e n e d y k t y ń ­
sk iego, gdz ie  m iał b r a ta  opa tem , ch cąc  a b y  i sy n  b y ł  k s ięd zem ; 
c z e m u  się  n a s z  L. o p a r ł s z y  u z y s k a ł  p o z w o len ie  r o d z ic ó w  do u d a ­
nia się  do S t r a s b u r g a  dla odd an ia  się  n au k o m  lek a rsk im ;  sk ą d  po 
u k ończen iu  z a w o d u  s w e g o  p o jec h a ł  do  W ie d n ia  i tu pod  s ł a w n y m  
B ram b i l lą  w  A kadem ii  Józefińsk ie j  c a ły  ro k  p o z o s ta w a ł" .  (Gąsio- 
ro w sk i) .  J a k o  l e k a rz  a u s t r ia ck i  w o j s k o w y  d o s ta ł  się  do  T a r n o w a .  
P o  w y s tą p ie n iu  z  w o j s k a  osiad ł  w  K ra k o w ie ,  jako  lek a rz  p r a k ty c z ­
ny, u z y s k a w s z y  p o p rz ed n io  d y p lo m  na  U n iw e rsy te c ie  k r a k o w ­
skim, szczegó ln ie  z a  w y k a z a n ie  w ia d o m o ś c i  w  o p e ro w a n iu  k a t a ­
r a k ty  i w y k o n y w a n iu  litotomji. N as tępn ie  p rz ez  czas  jak iś1 p r z e ­
b y w a ł  w  K rz e s z o w ic a c h ,  gdzie  p r z y c z y n i ł  s ię  b a rd z o  sk u teczn ie  
do podn ies ien ia  f rek w en c j i  i u r z ą d z e ń  t eg o  zd ro jo w isk a .  N ap isa ł  
też  r o z p r a w ę :  „O pisan ie  s k u tk ó w  i u ż y w a n ia  c ie p ły ch  s i a r c z y s ­
ty ch ,  y  z im n y c h  ż e lazn ich  kom pie l i  w  K rź e z o w ic a c h " .  W  r. 1787, 
a  w ię c  w  31 r. ż. z o s ta ł  p o w o ła n y  p r z e z  ks. M ich a ła  P o n i a to w ­
sk iego  n a  d w ó r  k ró le w sk i  do  W a r s z a w y  i z a m ia n o w a n y  n a d w o r ­
n y m  c h i ru rg ie m : :  „ W irk l ic h e r  L e ib sc h i ru rg u s " ,  gdz ie  u rz ąd  ten 
s p ra w o w a ł  ze  s ł a w n y m i  n a o n cz as  l e k a rza m i:  B oech lerem  ze
S t r a s b u r g a ,  S to l lem  i G a g a tk iew ic z em .  W  r. 1807 z o s ta ł  z a m ia n o ­
w a n y  p ro to c h i ru rg ie m  j e n e ra ln y m  w o jsk  polskich .  W  r. 1812 mimo 
s ła b e g o  z d r o w ia  w y r u s z y ł  z  w o jsk ie m  polsk iem  na  w o jn ę  i za 
p e łn ą  p o św ię c e n ia  p r a c ę  o t r z y m a ł  k r z y ż  legji h o n o ro w e j .  W  t y m ­
że ro k u  d o s ta ł  się  do n iew oli  ro sy jsk ie j  i u m a r ł  w  M o h y lo w ie  
w  w ie k u  la t  56. B y ł  cz ło n k iem  l iczn y ch  t o w a r z y s t w  n a u k o w y c h  
w  k ra ju  i z ag ra n ic ą ,  c z ło n k iem  h o n o r o w y m  U n iw e r s y t e tu  k r a k o w ­
skiego. P o ł o ż y ł  z n a c z n e  zas ług i  około  r o z p o w sz e c h n ia n ia  o c h r o n ­
n e g o  szcze p ie n ia  o spy ,  s t r a c i w s z y  p o p rz ed n io  tro je  w ła s n y c h  d z ie ­
ci na  tę  c h o ro b ę .  Z o r g a n iz o w a ł  szp i ta l  w o j s k o w y  w  Lublinie. W y ­
s tę p o w a ł  energ iczn ie  p rzec iw  p a r ta c tw u  i p a r ta cz o m . Z n a n y  by ł  ze 
sw e j  szczę ś l iw e j  ręk i  w  z ab ie g a c h  o p e ra c y jn y c h .  P r a k t y k ę  m ia ł  
roz leg łą .  Z jeżd żan o  się  do n iego  ze  w s z y s tk i c h  s t ro n  k ra ju .  W y ­
d a w a ł  w  r.  1801 i 2 p o p u la rn e  c za so p ism o  le k a rsk ie :  „Dziennik  
z d ro w ia  dla w szy s tk ic h  s ta n ó w " ,  p rz y c z e m  a r ty k u ł y  jego  f ran c u s ­
kie t łó m a c z y ł  na  ję z y k  po lsk i  J a k ó b  A d a m cz ew sk i .  J a k o  a u to r  
je s t  to c z ło w iek  ś w ia t ły  i o c z y ta n y ,  w s t r z e m ię ź l iw y  w  są d a ch .  Z a ­
p e w n ia  n as  na  w s tę p ie  sw o je j  książk i ,  że  m ó w ić  b ę d z ie  ty lk o
0 ty c h  rzeczach ,  k tó r y c h  p r a w d z iw o ś ć  „buchstab liche  W a h rh e i t "  
w ła s n e m  d o św ia d c z e n ie m  p o tw ie rd z ić  m oże .  Niemniej z d a rz a ją  mu 
się op isy  p r z y p a d k ó w  i s p o s o b ó w  leczen ia  w  n a s z y c h  o c za ch  co- 
na jm niej  m a ło  p r a w d o p o d o b n e .  B ib liogra f ję  p o d a je  b a rd z o  obfitą, 
p o w o łu je  s ię  c z ę s to k r o ć  n a  L o r r y e g o ,  k t ó r y  uchodzi ł  w o n c z a s  za  
p io n ie ra  n o w y c h  ideji i k tó r e g o  p o d rę cz n ik  c h o ró b  s k ó r n y c h  z a ­
w ie r a  w ie le  c ie k a w y c h  i do dziś cen io n y ch  u w a g .  C y tu je  P l c n c k a  
(1789) i a u to r ó w  f ran cu sk ich .  S ty l  k s iążk i  jes t  w c a l e  p r o s ty
1 j a sn y ,  nie m a  tej n a p u sz o n o śc i  o k re só w ,  k tó ra  cechuje  s t a r s z y c h  
a u to ró w .  P e w n a  ty lk o  ro z w le k ło ś ć  i c z ę s te  p o w ta r z a n ie  się 
u t ru d n ia ją  w y r o b ie n ie  sob ie  ja sn eg o  o b ra z u  jego  p o g ląd ó w .  Na 
p o c h w a łę  L. p o d n ieść  n a le ży ,  że  p rz y z n a je  s ię  do b ł ę d ó w  d iag n o ­
s ty c z n y c h ,  k tó r e  to  b łę d y  s ą  m o że  b l iż sze  p r a w d y ,  niż k o ń c o w e  
d jag n o zy .  P r z e j ę ty  b o w ie m  ideą  f ix e  sw o je g o  k o ł tuna ,  w s z y s tk o  
n a  j eg o  k a r b  rach u je .  P o t w o r n a  jes t  ty lk o  w  sw o im  p o m y ś le  i w y ­
konaniu  m e to d a  szczep ien ia ,  inokulacji  ko ł tuna ,  n a  w z ó r  zn an eg o  
i p r o p a g o w a n e g o  p r z e z  L. szcze p ie n ia  ospy .  A u to r  p rz e ją ł  ją z u ­
pełn ie  b e z k r y ty c z n ie  i o b i e c y w a ł  sob ie  po  niej b a rd z o  dużo.

W  k o ń c u  je s zc ze  s łó w k o  o l i t e r a tu rz e  k o ł tuna .  L i t e r a tu r a  
p o lsk a  p o s ia d a  o g ro m n ą  ilość dzie ł  z tego  z ak re su .  M o ż n a  po ­
w iedzieć ,  ż e  je s t  n a d m ie rn ie  w y b u ja ła  w  ty m  k ierunku .  Nie m a 
p r a w ie  w y b i tn ie j s z e g o  n a z w is k a  w ś r ó d  lek a rz y ,  z w ła s z c z a  
w p ierw sze j  po łow ie  XIX w. k tó re b y  nie z a jm o w a ło  m ie jsca  
w  s z e re g u  a u to ró w ,  o m a w ia ją c y c h  k w e s t j ę  k o ł tuna .  Źe w y m i e ­
nić ty lk o :  Jó z e fa  F r a n k a ,  K a ro la  M a rc in k o w s k ieg o ,  O c z a p o w s k ie ­
go, K a ro la  W e e s e g o ,  Z a k r z e w s k ie g o  M a r jan a ,  T o m a s z a  C h ro m y ,  
C h łąd k o w sk ieg o ,  a  w  p ó ź n ie jszy c h  A d a m a  A d a m o w ic z a  (1846). 
Z n am ien n ą  jes t  rzeczą ,  że w ś ró d  ty c h  w s z y s tk ic h  a u to ró w  z n a ­
laz ł  s ię  ty lk o  jeden ,  a  m ian o w ic ie  A u g u s t  Wolff,  k t ó r y  z a p rz e c z a  
k r y ty c z n e m u  w y t w a r z a n i u  s ię  k o ł tu n a ,  nie chce  u w a ż a ć  go za  
c h o ro b ę  su i g en er is , a ty lk o  za  w y n ik  zan ied b a n ia  i z a n i e c z y s z ­
czenia .  W  sw o je j  r o z p ra w ie  o k o ł tun ie  (1817) p o w ia d a :  „Kołtun  
je s t  ty lk o  z w y c z a y n e m  pow ik łan iem  włosów , k tó re  w e  w szy s tk ich  
k r a ja c h  i k l im a ta ch  p r z y  d o g o d n y c h  oko l iczn o śc iach  z w y k ło  się

w y d a rz a ć .  W  P o lszczę  z aś  i p rz y le g ły c h  k ra ja c h  S łow iańsk ich  to 
po w ik łąn ie  u w aża f te  j e s t  z-a z jaw ien ie  d o b ro c z y n n e  i w  n a y śc i-  
ś l e y sz y m  jm r iR k n  z c ia łem  c h o reg o  zastają(?e. W s z y s t k o  to za  
sk u te k  p rz e są d u ,  k t ó r y  p rz e d  w ie k a m i  p o w s ta ł  i d o tąd  się  u t r z y ­
muje  u w a ż a ć  n a le ż y " .  S t j j z n i e  też  rozum uje ,  że  na  p o d s ta w ie  s ą ­
du L afo n ta in a  „ p rz y ją ć b y  w y p a d ło ,  że u n as  um ie ra ją  ludzie ty l ­
ko z p o w o d u  n ied o s ta tk u  dz ie lności  sił o rg a n iz m u  do w y d a n ia  k o ł ­
tuna  p o t r z e b n e y " .  S t w a r z a  on t e o r ję  id jo e lek t ry cz n o śc i  w ło só w .  
W y s tę p o w a n ie  zaś  g w a ł to w n y c h  o b j a w ó w  po najęciu św ieżeg o  
ko ł tuna ,  t łó m a c z y  p r a w a m i  an ta g o n izm u  czy li  w s te c zn o śc i .  „ Je -  
żqli c h o ro b n e  odosobn ien ie  s k ó r y  g ło w ic y  nag le  p rz e t łu m io n c  bę-  
dzfę na  ten cza s  p od ług  p r a w  o rg a n iz m u  n a s tęp u ją  m e t a s t a z y  lub 
m eto sc h em a ty z m ,  lub też  tc  sa m e  s y m p to m a ta  chorobne,  k tó re  
przefe d rażn ien ie  w s te c z n e  z m n ie y sz a n e  b y ły ,  po us tan iu  jego z n o ­
w u  w r a c a i ą " .  W olff  b y ł  jed n a k  w  o w y m  czas ie  zupełn ie  o d o so b ­
n ionym  w  sw o ich  pog ląd ach ,  (p o p ie ra ł  go jedyn je  H y a c y n t  D z ia r -  
kow sk i,  p ro fe s o r  z W a r s z a w y ) .  A u to ro w ie  w s p ó łc z e śn i  p ro w ad z i l i  
p rz e c iw k o  n iem u z a jad łą  kam p an ię ,  z w a lc z a ją c  jego, z a p a t r y w a ­
nia. Ale i t e o r ja  W olf fa  nie jes t  h y p o te z ą  śc iś le  o ry g in a ln ą ,  ani 
W olff  jej p i e r w s z y m  zw olenn ik iem . M a  on sw o ic h  p o p rz e d n ik ó w  
w  l i te ra tu rze  z  XVII. w., a m ian o w ic ie  W ilh e lm a  D aw iso n a ,  le ­
k a rz a  n a d w o r n e g o  J ą n a  K az im ie rza  i M arj i  Ludw ik i,  S z k o ta  z p o ­
chodzen ia .  D a w iso n  sw o je m  dzie łem , w y d a n e m  w  r. 1660 (b y ł  to 
k o m e n ta rz  do P io t r a  S e y e r in u s a .  z w a lc z a j ą c y  w y n ik i  konferenc ji  
paduańsk ie j ,  g łównie  F o n sek ę ) ,  w y w o ła ł  podobnie  ja k  W olff  obu­
rzen ie  w  św ięc ie  lek a rsk im .  N a w e t  b isk u p  S k u m in o w sk i ,  k a n o ­
nik w ileń sk i  w m ie s z a ł  się  p o d ó w c z a s  w  tę s p r a w ę .  W e z w a ł  on, 
o b d a r z y w s z y  Dawisona  e p i te te m :  „ sz k o ck i  osio ł"  sw e g o  lek a rz a  
p rz y b o c z n e g o  V o lp iscusa  F o r tu n a ta  P le m p e ju sz a  z L o e w c n ,  a b $  
publicznie  p r z e c iw  D a w iso n o w i  w y s tą p i ł ,  co jtSiŁ ten  uczynił ,  
w  ro z p ra w ie :  „De a f fc c t i lu s  cap i l lo rum  e t  nnguium  t r a c ta tu s " .  
lE w is o n  nie o m ieszk a ł  mu odpow iedzieć ,  pod  pseudonim om  T eo-  
p h r a s tu s  V e r id icus  S c o tu s  P licom astbc,  (1668), i ch w al i ł  się, że 
w czas ie  17 letniej p r a k ty k i  odcią ł  10.000 kołtunów . Na księdzu 
S k u m in o w sk im  zem śc ił  się, tw ie rd z ą c ,  że „musi  b y d ż  p o tw o r ą  
w  k o leb c e  od  C z a r o w n ic y  lub C z a r o w n ik a  p rz em ie n io n ą"  
(B and tke) .

L i t e r a tu r a  ta  obfita  w y r o s ł a  na  g ru n c ie  r o z w a ż a ń  n ad  is to ­
tą  k o ł tu n a  i nie m o ż e m y  się dziw ić ,  żc  w ła śn ie  w  P o l sc e  tak ż y ­
w o  z a jm o w a ła  u m y s ły .  W s z a k ż e  n a jw ię k sz ą  ilość p r z y p a d k ó w  tu 
spostrzegano-,  a  autorowiie  z a g ra n ic z n i  i krajojwi silili się na 
s tw a r z a n ie  n a j ro z m a i ts z y c h  tcor j i :  sp ecy ficzn o śc i  (Hofm an),  w p ł y ­
w ó w  a tm o s fe ry c z n y c h ,  n a d m i e r n y m  o d ż y w ia n ia  się  w  P o lsce ,  
szuka li  p r z y c z y n y  w  z w y c z a ju  podg a lan ia  g łó w  (Sch lege l  1806), 
dla w y t łó m a c ze n ia  g w a ł to w n eg o  sze rzen ia  się k o ł tu n a  w tej w ła ś ­
nie częśc i  E u ro p y .  L afo n ta in e  jes t  w ła ś c iw ie  p i e r w s z y m  z autS- 
r ó w  c udzoz iem sk ich ,  k t ó r y  usiłuje  k w e s t j ę  k o ł tu n a  w s z e c h s t r o n ­
nie r o z w a ż y ć  i p o p r z e ć  sp o s t r z e ż e n ia m i  d ługole tn ie j  p ra k ty k i  na 
te re n ie  Po lsk i .  P o g lą d y  jego  o z n a c z a ją  już d u ż y  postęp  i d użą  
d ozę  b ezs tro n n o śc i ,  jeżeli w e ź m ie m y  pod u w a g ę ,  że k o ł tu n  jako  
z jaw isk o  c h o r o b o w e  o to c z o n y  b y ł  m o że  n a jg ru b s z ą  p o w ło k ą  p r z e ­
są d ó w ,  w ie r z e ń  i u p rz ed z eń .  J e s z c z e  w  dz ie łku  z r. 1767 t. z w . 
„C om pend ium  m ed icu m  a u c t u m z n a jd u jem y  tak ie  p o tw o rn o śc i  
i b zd u rze n ia  o p rz y c z y n a c h  p o w s ta w a n ia  „ k o ł ta u a "  i jego  o b ja ­
w a c h ,  że  t ru d n o  u c h w y c ić  jed n ą  m y ś l  logiczną. A i a u to ro w ie  
późniejsi ,  spec ja ln ie  o k o ł tun ie  w y g ła s z a j ą  teo r je  d z iw ac zn e ,  n ie ­
z g o d n e  n ie ra z  z ich ja sn y m  i z d r o w y m  p o g ląd e m  na  inne z ja ­
w is k a  pa to log iczne .  Np. Jó z e f  F ra n k ,  l e k a rz  sk ą d in ąd  d o sk o n a ły ,  
su m ien n y  k l in icy s ta  tak i  w y d a je  sąd  o k o ł tun ie  w  blisko 30 la t  po 
Lafon tain ie  (1818): „ Z w a ż y w s z y ,  że  w  ko ł tun ie  puls c iągle  jes t  
s ła b y ,  u r y n a  m ę tn a  i gę s ta ,  o sa d  o p u sz c za ją c a ,  s to lec  t w a r d y  
z w y d o b y w a n ie m  się  g a zó w ,  w y z i e w  s k ó r n y  w ła ś c iw e j  w oni ,  hu ­
m or sm u tn y ,  m elanchol ia ,  uczuc ie  ła ż en ia  m r ó w e k  p o d  sk ó rą ,  na- 
b ięgnięcie  ż y ł  k r w a w y c h ,  m o cn e  h e m o ro id y ,  tw o rz e n ie  się  na-  
b rz m ień  g ru c z o łó w ,  u sz k o d zen ie  szczegó ln ie j  w ł o s ó w  i paznokci,  
o w rz o d z e n ia ,  a  n ak o n ie c  w y c l iu d n ien ie  zup e łn e  c iała,  có ż  b ra k n ie  
do o z n ac ze n ia  c h o r o b y  t r ą d u " .  P r z y z n a jm y ,  że  jak  na  30 la t  nie 
w ie le  w id a ć  p o s tę p u  w  s to su n k u  do tcorji |  Lafon ta ina .

J e s z c z e  d ługie  l a ta  po Laf. i F r a n k u  n u r tu je  m yś l  w y d o b y c ia  
na  ś w ia t ło  dzienne,  j ą d ra  p r a w d y  o kołtun ie .  W  r. 1825 o g ła s z a  
Tow. P r z y j .  N au k  w  W a r s z a w ie  ro d z a j  ank ie ty ,  sc h em a tu  na  te ­
m a t  k o ł tuna .  W y n ik i  tej  a n k ie ty  m ia ły  d ać  p o d s t a w ę  do r a c jo n a l ­
n e g o  z w a lc z a n ia  t e g o  „ w r o g a  ludzkośc i" .  T e o r ja  h u m o rah ia  w  tej 
fo rm ie  w  jakiej  ją  w y g ła s z a l i  d a w n i  a u to ro w ie ,  p r z e ż y ła  się . 
Zbliża się e ra  H eb ry ,  R a y e r a  i P lum ba,  a z  nią p rz eg ru p o w a n ie  
d o ty c h c z a so w y c h  po jęć  na  p o d s taw ie  b ad ań  a n a to m o -p a to lo g icz -  
nycli .  S t a n o w is k o  k o ł tuna ,  k t ó r y  w  p rz e p ięk n e m  dzie le  A liber ta  

izhjmujc  m ie jsce  w  rz ę d z ie  w y s y p e k  ch ro n ic zn y c h ,  o s ta ć  s ię  o c z y ­
w iśc ie  nic m oże .  W  r. 1855 rozp isu je  T o w .  lek a r sk ie  w i leńsk ie  
je szc ze  k o n k u r s  na  p r a c ę  o ko łtun ie .  P r a c e  k o n k u r so w e ,  jak  
w spom ina  Ja n u sz ,  p o g rz e b a ły  os ta teczn ie  s p r a w ę  ko ł tuna .  Z d o b y ­
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cze h ig jeny  ro z ja śn i ły  m is ty c z n y  pom rok ,  w  jakim p o g rą ż o n a  b y ła  
k w e s t j a  k o ł tu n a  w  w ie k a c h  ub ieg łych .  P r z e z  jakiś c z a s  u w a ż a n o  
z n a jd y w a n e  w  z m ie rz w io n y c h  w ło s a c h  g rz y b k i  t. zw .  C hignonpilze  
za  p r z y c z y n ę  p o w s ta w a n ia  k o ł tu n a  i z a l iczan o  go do rz ęd u  g r z y ­
bic ow ło s io n e j  sk ó ry .  Ale i te t e o r ie  nie z n a laz ły  o d d źw ięk u .  P o ­
g ląd y  w s p ó łc z e s n y c h  d e rm a to lo g ó w  o z n ac za ją  p o w r ó t  do z a p a t r y ­
w a ń  D aw iso n a ,  C h a m s e ru ,  L a r r c y a  i W olffa .  R z a d k o  jed n a k że  n a ­
d a rz a  s ię  d z is ie jszy m  le k a rzo m  sp o so b n o ść  do  ro z p o z n a w a n ia  
k c ł tu n a .  Ilość p r z y p a d k ó w  z m a la ła  do minimum. K o łtun  p rz e s ta ł  
b y ć  fen o m en em  ta je m n icz y m  i obecn ie  nie m a m y  p r z y c z y n y  do 
z a p r z ą ty w a n ia  sobie  u m y słu  sp o so b am i  jego  zw alczan ia .

P i ś m i e n n i c t w o .

A r n o l d  J e r z y :  R o z p r a w a  o  h o j n o ś c i  k r ó l ó w  p o l s k i c h .  P a m .  T o w .  P r z y j .  

N a u k  T .  X .  —  B a n d t k e  S a m u e l :  O  k o ł t u n i e  w i a d o m o ś ć  l i t e r a c k a ,  R o c z n i k  

T o w .  N a u k  K r a k .  1827 .  —  B  e  r  g  o  11 z  o  11 i M i c h a ł :  Ź y c i o p i s m  L a f o n t a i n a .  R .  T o w .  

P r z y j .  N a u k ,  1817 .  —  B l o c h  I w a n :  G c s c h l c h t e  d e r  H a u t k r a n k h e i t e n  1905 .  —  

B r a n d t  F r a n c i s z e k :  O  k o ł t u n i e .  P a m .  l e k .  w a r s z .  T .  11. —  C a z e n a w e :  

Z a d a n i e  o  k o ł t u n i e .  P a m .  l e k .  w a r s z .  T .  V II .  —  C  b ł ę d o w s k i :  U w a g i  n a d  

r o z p r a w a  D r .  W e e s e  o  k o ł t u n i e .  P a m .  l e k .  w a r s z .  T .  11. —  C o m p e i i d i u m  m c d i c u m  

a i i c t u m  R .  1767 .  —  F r a n k  J ó z e f :  W i a d o m o ś c i  o  c h o r o b a c h  i t d .  1818.  —  O i i -  

s i o r o w s k i  L u d w i k :  Z b i ó r  w i a d o m o ś c i  d o  h i s t o r j i  s z t u k i  l e k a r s k i e j  w  P o l s c e ,  

t o m ó w  4.  —  J a n u s z  W i k t o r :  P o l s k a  G a z .  l e k a r s k a  1925 ,  N r .  5 0 .  —  J o s e p h  

M a \ :  L e h r b u c h  d e r  H a u t k r a n k h e i t e n  19 21 .  —  L a f o n t a i n e  L e o p o l d :  C h i r u r -  

g i s c h - m e d i z i n i s c h e  A b h a n d h m g e n  y e r s c h i e d e n e n  I n h a l t s ,  P o l e n  b e t r e f f e n d ,  1792 .  —  

M r a c e k :  H a u d a t l a s s  d e r H a u t k r a n k h e i t e n .  —  N  e  u m  a  n n :  U e h c r  d i e  W i c h t e l -  

z o p i k r a n k h e i t ,  1905.  —  W e e s e  K a r o l :  O k o ł t u n i e ,  r y s  b i s t o r y c z n o - k r y t y c z n y ,  

P a m .  l e k .  w a r s z .  T .  1. -— W o l f f  A u g u s t :  R o z p r a w a  o k o ł t u n i e ,  R o c z n i k  T o w .  

P r z y j .  N a u k  1817 .  —  Z a k r z e w s k i  M a r j a u  F l o r j a n  v .  O s o u c z y k :  M e d i z i n i s c h  

l i t t e r a t i s e h e  G e s c h i c h t e  d e s  W e i c h s e l z o p f e s ,  W i e n  1830.

M EDYCYNA SPO ŁECZNA.

Dr. S z c ze p an  M IK O ŁA JSK I.  L w ó w .

R ozw ój w alki z gruźlicą w  M ałopolsce

a w  s z c z e g ó l n o ś c i  w  W o j e w ó d z t w i e  l w o w s k i e m  
w  l a t a c h  1900— 1925 *).

C z ę s to  s ł y s z y  się  zdan ie ,  n a w e t  w  k o lac h  lek a rsk ich ,  żc 
w  P o l sc e  d o tąd  nic nie z d z ia łan o  n a  polu sp o łe cz n e j  w a lk i  z g r u ­
źlicą.

T a k  u jem n a  o c en a  o b a r c z a  z a r z u te m  b e z c z y n n o ś c i  p r z e d e ­
w s z y s tk ie m  M ało p o lsk ę ,  bo, g d y  inne dz ie ln ice  u sp ra w ied l iw ia ją  
się b ra k ie m  m o żn o śc i  dz ia łan ia  za  c z a s ó w  niewoli,  M a ło p o lsk a  
za  r z ą d ó w  z a b o r c z y c h  p o s ia d a ła  d w a  po lsk ie  U n iw e rsy te ty ,  s z e ­
roki  s a m o r z ą d  k r a jo w y ,  p o w a ż n e  w p ł y w y  w  rz ąd z ie  c en t r a ln y m  
i w  R ad z ie  P a ń s t w a ,  nie p o w in n a  w ie c  b y ła  z m a r n o w a ć  ty ch  do ­
g o d n y c h  w a r u n k ó w ,  g d y  chodziło  o jed n o  z n a jw a ż n ie j s z y c h  z a ­
g adnień  p os tępu  san i ta rn eg o .

W  k ró tk im  p rzeg ląd z ie  h i s to r y c z n y m  p ra g n ę  t e d y  p r z y p o m ­
nieć n a jw aż n ie jsz e  fa k ty ,  k tó re  w y k a z u ją ,  że  w  M a ło p o ls ce  od 
d a w n a  k s z t a ł t o w a ł  s ię  ru c h  p rz e c iw g ru ź l i c z y  w e d łu g  p e w n y c h  
ideji p r z e w o d n ic h  i o g a r n ą ł  w s z y s tk i e  te  czynnik i ,  k tó re  i dzis iaj 
do w s p ó łp r a c y  w  tej  dziedzin ie  się  p o w o łu je ,  a z a te m  p r a c o w n ik ó w  
n a n iw ie  nau k i  lekarsk ie j ,  z r z e sz e n ia  o b y w a te l sk ie ,  r ząd ,  s a m o ­
r z ą d y  m iast ,  Se jm , W y d z ia ł  k r a jo w y ,  K a sy  c h o ry ch ,  Z ak ład  U b e z ­
p ieczen ia  r o b o tn ik ó w  od w y p a d k ó w .

C zy n n ik i  te  d z ia ła ły  z p o c zą tk u  o d rę b n ie  a ż  w  r. 1916 z e ­
spo lono  ich p o c z y n a n ia  w  p ó lu rz ę d o w e j  o rgan izac j i  w a lk i  z g ru ź li ­
cy, k t ó r a  d o tą d  p r z e t r w a ła  w  W o je w ó d z tw ie  lw o w sk iem .

P r z e d s t a w i ę  tu p ie r w s z e  z a w ią z k i  w a lk i  z  g ru ź l icą  w  M ało -  
Polsce  i n a jw aż n ie jsz e  późn ie jsze  jej e ta p y  a ż  do  r. i921, w  k t ó ­
rym  podzie lono  b. Galicję n a  4 W o je w ó d z tw a .  Od r. 1921 po dzień 
d z is ie jszy  m a m  m o żn o ść  d o k ład n ie js zeg o  ś led zen ia  w a lk i  z g iu -  
zlicą jedynie  w  W o je w ó d z tw ie  lw o w s k ie m  m u sz ę  s ię  w ię c  o g r a ­
n iczyć  do  o b s z a ru  tego  W o je w ó d z tw a .

I- K s z t a ł t o w a n i e  s i ę  p r o g r a m u  i p l a n u  a k c j i  p r z e ­
c i w g r u ź l i c z e j .  1900— 1916.

I n i c j a t y w a  p r y w a t n a .
U sc h y łk u  w iek u  u b ieg łeg o  nie b y ło  je szc ze  w  M ałopo lsce  

żadnej  ogólnej  o rg an iz ac j i  w a lk i  z  g ruź licą .  P o d  ty m  w z g lę d e m  
M ało p o lsk a  nie p o z o s t a w a ła  w  ty le  p oza  innemi dz ie ln icam i P o l ­
ski. b o  i t a m  w a lk i  tej je s zc ze  nie o rg a n iz o w a n o ,  p o dobn ie  jak 
w  wie lu  innych  k ra jach .

*) R e fe ra t  o d c z y ta n y  na posiedzen iu  T o w a rz y s tw a  lek a rz y  
lwowskich  z dn ia  5. lu tego 1926.

Ale b y ły  już w ó w c z a s  w  M ało p o lsce  p o c zy n a n ia  jednos tek ,  
lub p e w n y c h  k ó ł  lokalnych ,  m a ją ce  n a  celu  p rz e c iw d z ia ła n ie  g r u ­
źlicy, p o c z y n a n ia  tw ó r c z e  i o w o cn e .

Z m y ś lą  o g ru ź l icy  tw o r z o n o  n a w e t  duże  dzie lą,  g łów nie  
dla c e ló w  z ap o b ie g a w c z y c h ,  z k tó r y c h  na  p i e rw sz e m  mie jscu  n a ­
leży  w ym ien ić  z a ło ż o n y  w  r. 1888 w  K rakow ie  p rzez  prof. H e n ry k a  
J o r  d a  n a  P a r k  jego  imienia . M y ś l  p r z e w o d n ia  P ro f .  J o r d a n a  z a ­
p łodniła  sp o łe c z e ń s tw o  p o ż y te c z n ą  in ic ja ty w ą  i p o b u d z iła  w ie le  
m iast  do  tw o rz e n ia  P a r k ó w  J o rd a n a ,  d o tąd  i s tn ie jących ,  a  m a ją ­
cych  n a  celu w z m o cn ien ie  f izy czn e  i d u c h o w e  dzieci i m ło d z ieży  
p rz ez  w y d o b y c ie  ich z  z a tę c h ły c h  izb na  p o w ie t r z e  i św ia t ło  
i p rz e z  z b io ro w e  ćw icz en ia  g im n a s ty c zn e ,  z a b a w y  ru c h o w e  
i sp o r ty .

W  P a r k u  J o r d a n a  z r o d z i ły  się  K o rp u sy  w a k a c y jn e ,  p o tem  
n a z w a n e  półkolonjam i,  w  p o s tac i  d ru ż y n  szko lnych ,  o d b y w a ją c y c h  
ca ło d n io w e  w y c ie c z k i  za  m iasto .

P o w s t a w a ł y  też  S z k o ł y  imienia  Jo r d a n a ,  k tó r e  p o n iek ą d  
zb l iż a ły  się  do  ty p u  sz k ó ł  n a  o t w a r łe m  p o w ie t r z u  i w a r s z t a t y  s t u ­
denck ie  J o r d a n a  w  g im nazjach .

Id ea  P ro f .  J o r d a n a  s p o w o d o w a ła  p rz e ło m  w  ó w c z e sn e m  
w y c h o w a n iu  m ło d z ież y  a  z b y te c z n e m  c h y b a  d ow odz ić ,  jak o lb r z y ­
mi w y w a r ł a  w p ł y w  na  u o d porn ien ie  dzieci i m ło d z ież y  w ogó le ,  
a p rz e c iw  g ru ź l i c y  w  szczegó lnośc i .

M yśla ł  też  o zapo b ieg an iu  g ruź l icy ,  p r z e d e w s z y s tk i e m  
u dzieci , Prof .  M a c i e j  J a k u b o w s k i  w  K ra k o w ie ,  g d y  w  r. 
1887 z a k ła d a ł  ko lon ję  leczn iczą  d ia  dz ieci  w  R ab ce .

P r z e d te m  jeszcze ,  bo  w  r. 1886, w e  L w o w ie ,  g łów nie  za  s p r a ­
w ą  Dr.  J ó z e f a  Ź u l i ń s k i e g o ,  p o w s ta j e  T o w a r z y s t w o  Kolonji 
leczn icze j  d la  dz ieci  w  R y m an o w ie .

Z a  ty m i  p rz y k ła d a m i  p o w s ta j ą  d a lsze  koionje  w a k a c y jn e  
i l eczn icze :  w  r. 1890 w  R a b c e  ko lon ia  leczn icza  dla dz ieci  ż y ­
d o w sk ich ,  w  Iw on iczu  filja S zp i ta la  dla dzieci św .  Zofji w e  L w o ­
wie.  P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  P e d a g o g ic z n e  w e  L w o w ie  organ izu je  
od r. 1883 kolonję  w a k a c y j n ą  dla dzieci  w  H re b en o w ie .  W  r. 1898 
d y r e k to r  Koleji w e  L w o w ie  L u d w i k  W i e r z b i c k i  o tw ie ra  
w  T uchli  w s p a n ia le  u rz ą d z o n ą  ko lon ję  w a k a c y j n ą  dla dzieci fun­
k c jo n a r iu szy  k o le jo w y ch ,  a p o d o b n ą  ko lon ję  w  W o r o c h c ie  z a k ła d a  
D y re k c ja  koleji  w  S ta n is ła w o w ie .

T o w a r z y s t w o  N auczyc ie l i  S z k ó l  w y ż s z y c h  w e  L w o w ie  za-  
k tad a  kolonję  d la  u c z n ió w  sz k ó l  ś re d n ich  w  P o d so b n iu  ko to  L iska.  
Żydzi l w o w s c y  fundują  ko lon ję  d la  dzieci w  K o rczy n ie .

W  K ra k o w ie  o f ia rny  I g n a c y  hr .  Ż ó ł t o w s k i  p r z y c z y ­
nia się  do p o w s ta n i a  kolonji  dla  dzieci w  K och an o w ie .

T a k  sa m o rz u tn ie  p o w s ta łą  w  K ra k o w ie  i w e  L w o w ie  myśl,  
a b y  ro z p o cz ąć  u z d ro w o tn ie n ie  n a ro d u  i z ab ezp ie cz en ie  p rz e d  g r u ­
źlicą od dzieci i m ło d z ieży ,  pode jm uje  i u r z e c z y w is tn i a  ca łe  s p o ­
łe c ze ń s tw o .

L e c z e n i e  k l i m a t y c z n e  g r u ź l i c y .

W  leczeniu  g ru ź l icy  p r z y p is y w a n o  w  u b ieg ły m  s tu lec iu  
w ielk ie  zn ac ze n ie  w p ł y w o m  k lim atu  p o d g ó rsk ieg o .  W  M ało p o ls ce  
s z e re g  m ie jsco w o śc i ,  p o ło ż o n y c h  w  o k o l icy  lesis te j  u p o d n ó ż a  
K a rp a t  c ie szy !  s ię  pod  ty m  w z g lę d e m  sz e ro k im  rozg ło sem .

Na p i e r w s z e m  m ie jscu  w y m ie n ia n o  S z c z a w n ic ę ,  do  k tó re j  
pom im o n iedogodne j  kom unikac ji  t łum nie  z jeżdża li  ch o rzy ,  c zę s to  
już w  k o ń c o w y m  o k re s ie  c ie rp ienia.

R a b k a ,  Iw on icz ,  R y m a n ó w  ze zd ro ja m i  so la n k o w e m i  r o z w i ­
n ę ły  się  w  se z o n o w e  u z d ro w isk a  dla g ru ź l icy  ch iru rg iczne j .

W  r. 1873 D r.  C h a ł u b i ń s k i  z d r o w y m  i c h o r y m  w sk a z u je  
d ro g ę  do Z ak o p a n eg o ,  k tó re  o d tą d  sz y b k o  się  ro z w i ja  i zy sk u je  
s ł a w ę  sk u te c z n e g o  u z d ro w isk a  d la  p ie r s io w o  c h o ry ch .

S y s t e m  s a n a t o r j a l n y .

T y m c z a s e m  w  N iem czech ,  g d y  z a w io d ły  p r z e sa d n e  nadzie je  
leczen ia  g ru ź l icy  tu b erk u l in ą ,  rz u c o n o  się  g o r ą c z k o w o  do b u d o ­
w y  sa n a to r jó w .  W k r ó tc e  p o w s ta ł y  se tk i  s a n a to r jó w ,  k tó re  ro z p o ­
r z ą d z a ł y  m nog iem i ty s ią c a m i  łóżek  dla c h o ry c h  n a  g ruź licę  a  s t a ­
ty s t y k a  w y k a z y w a ł a  w ie lk ie  o dse tk i  w y le c z o n y c h  i r z e k o m o  
w  zw iąz k u  z sa n a to r ia m i  z k a ż d y m  rok iem  zm nie js za ją c ą  się  o g ó l ­
n ą  śm ie r te ln o ść  z g ru ź l icy .  Z d a w a ło  się , że  sa n a to r ia m i  p o sk ro m io ­
no tam  już g ru ź l icę  i że  po w ied z ie  się  ją o b n iży ć  do m inim alnych 
ro z m ia ró w .

A u s tr ja  nie p o d ą ż a ła  za  N iem cam i w  b u d o w ie  sa n a to r jó w ,  
bo  nie m ia ła  na  ten  cel  do r o z p o rz ą d z e n ia  ta k  w ie lk ich  sum , jakie 
N iem cy  z u b e z p iec z en ia  od  n iezdolności  do p r a c y  c z e rp a ły .

O t w a r t o  w  A us tr i i  ty lk o  s t o s u n k o w o  n ie l iczne  s a n a to r ja ,  
lecz  p r o p a g a n d a  z a  ich d a ls zem  tw o rz e n ie m  nie u s ta w a ła .

W  Galicji leczen ie  sa n a to r ja ln e  z a p o c z ą tk o w a n o  z raz u  
w  b a r d z o  s k r o m n y c h  ro z m ia ra c h  w  Z ak o p a n em .  P i e r w s z y  Dr.  K a- 
z i  m i e r z  K r u s z y ń s k i  z a ło ż y ł  w  r. 1895 z im o w e  san a to r ju m ,
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a w  r.  1898 Dr.  M a r i a n  H a w r a n e k  o d d a je  dom  dla  ch o ry ch  
g ru ź liczy ch  n a  c a ło ro czn e  leczenie s a n a t o r j a l n e 1).

W  r. 1902 o tw ie r a  Dr.  K a z i m i e r z  D ł u s k i  w  Z a k o p a ­
n em  sa n a to r iu m  na 100 c h o ry ch ,  u rz ą d z o n e  i p r o w a d z o n e  w z o r o w o  
aż  do r. 1924.

W ś r ó d  l e k a r z y  polsk ich  nie u s t a w a ły  n a w o ły w a n ia  do z a ­
k ład a n ia  d a ls z y c h  sa n a to r ió w .

P o d  w p ł y w e m  ty c h  p r ą d ó w  w y s tą p i ł  Dr.  T o m a s z  J a n i ­
s z e w s k i ,  w ó w c z a s  lek a rz  Stacj i  K l im a ty czn e j  w  Z ak o p an em ,  
z  p ro je k te m  ogólnej  o rgan izac j i ,  k tó r a  pod  h a s łe m  b u d o w y  s a n a ­
to r ió w  m ia ła  z w a lc z a ć  gruź licę .  T a k  p o w s ta je  w  r. 1900 w e  L w o ­
wie  „ S to w a r z y s z e n ie  b u d o w y  lu d o w y c h  d o m ó w  z d r o w ia  (lecznic) 
dla  d o tk n ię ty ch  g r u ź l i c ą '12).

J e s t  to  p i e r w s z a  o gó lna  o rg a n iz ac ja  p rz e c iw g ru ź l i c z a  w  P o l ­
s c e 3) g d y ż  W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  P r z e c iw g r u ź l ic z e  z a ło ­
żone  w  kilka  l a t  późn ie j  (19 0 8 r .)4).

S t o w a r z y s z e n ie  w y tk n ę ło  sob ie  jako  j e d y n y  cel b u d o w ę  
i u t r z y m a n ie  d o m ó w  z d r o w ia  ( s a n a to r ió w )  dla osób  ubogich ,  d o t ­
k n ię ty c h  g ruź licą .  In ic ja to ro w ie ,  do k tó r y c h  o p ró c z  Dr.  J a n i s z e w ­
sk iego  zaliczali  się Dr.  J a n  B e d n a r s k i ,  J ó z e f  R u d z k i ,  Dr .  
K a r o l  B e a u r a i n ,  Dr .  W i n c e n t y  T y s z k i e w i c z ,  żyw ili  
nadzie ję ,  że  po w ied z ie  się im p o r w a ć  za  so b ą  s p o ł e c z e ń s tw o ,  że  
pop ły n ą ,  d u ż e  sk ła d k i  i o f iary ,  zas iłk i  rz ą d u  i c ia ł  a u to n o m icz n y ch ,  
k tó re  p o z w o lą  na  udos tęp n ien ie  k o s z to w n e g o  leczen ia  s a n a to r ja l -  
n e g o  dla o sób  ubogich .  B y ło  to u s i ło w an ie  p iękne  i s z lac h e tn e ,  bo 
p rz ec ie ż  g ruź l ica  k r z e w i  się  g łó w n ie  w ś r ó d  p ro le ta r i a tu ,  a  ten  p r o ­
le ta r i a t  z g o r y c z ą  d o w ia d y w a ł  się , że  j e s t  sp o só b  w y le c z e n ia  g r u ­
ź licy  w e  w c z e s n y m  okres ie ,  ale  d o s tę p n y  tydko dla  osób  zamo*> 
nych.

J e d n a k  n ied o p is a ły  nadzie je .  Nie b y ło  je s zc ze  sp o łe c z e ń s tw o  
n a sz e  n a le ży c ie  p rz y sp o so b io n e  do  b e z p o ś re d n ie j  w a lk i  z g ruź l icą  
w  sa n a to r ia c h  lu d o w y c h .  R z ą d  je s zc ze  nie za ją ł  s t a n o w is k a  co 
do wa lk i  z g ruź licą .  S a m o r z ą d  nie b y ł  d o s ta te cz n ie  u św iad o m io n y .  
Z re s z t ą  b u d o w a  i u t r z y m y w a n ie  s a n a to r i ó w  dla o sób  ubog ich  w y ­
m a g a ły  o g ro m n y c h  sum , n a  k tó re  n a w e t  ofiarne,  lecz  n iez am o ż n e  
o b y w a t e l s t w o  ga licy jsk ie  w y s il ić  się  nie m ogło .

Z am ie rz en ia  s a n a to r ja ln e  w  sk ro m n ie j s z y c h  ro z m ia ra c h  p o ­
z y s k a ły  p o p a rc ie .  B o  oto w  r.  1900 dzięki  in ic ja ty w ie  Dr. B r z e ­
z i ń s k i e g o  p o w s ta je  w  Z a k o p a n e m  do m  z d ro w ia  u c zą ce j  się 
m ło d z ież y  po lsk ie j  „ P o m o c  B ra tn ia " .  W  r. 1901 za ło żo n o  „ S c h r o ­
nienie  n a u c z y c ie le k "  w  Z ak o p a n em .

P o  c z te re c h  l a ta ch  is tn ienia  „ S to w a r z y s z e n ie  b u d o w y  ludo­
w y c h  d o m ó w  z d r o w ia  (lecznic)  d ła  d o tk n ię ty ch  g ru ź l icą "  wyoe-U 
fuje się z b łęd n ie  o b ran e j  d rog i  i u c h w a łą  W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia  
z dnia  14 p a źd z ie rn ik a  1904 zmienia  s ta tu t .

N o w y  s ta tu t  nic z a p o w ia d a  już b u d o w a n ia  i u t r z y m y w a n ia  
w e  w ła s n y m  z a k re s ie  s a n a to r jó w  lu d o w y c h  dla osób  ubogich, lecz 
za  ceł o z n a c z a  sob ie  w o g ó łe  w a lk ę  z g ruź l icą ,  a szczeg ó ln ie  ini­
c ja ty w ę  i p o p ie ran ie  b u d o w y  i u t r z y m a n ie  s a n a to r jó w  i to s a n a ­
to r jów ,  p r z e z n a c z o n y c h  nie ty lk o  d la  osób  ubogich , ale  t a k ż e  dla 
o sób  n i e z a m o ż n y c h r>). N a z w a  S t o w a r z y s z e n i a  z r e fo rm o w a n e g o  
o p ie w a :  „ S to w a r z y s z e n ie  dla z w a lc z a n ia  g ru ź l icy " .

Do  W y d z ia łu  S t o w a r z y s z e n i a  w esz l i :  A le k sa n d e r  B a  r w  i li­
s k i ,  P ro f .  Dr.  G l u z i ń s k i ,  Jó z e f  H u d  e c, Dr.  T o m a sz  I a n i- 
s z e w s k i ,  P ro f .  Dr.  H e n r y k  J o r d a n ,  Dr.  E d w a rd  L  i 1 i e n, Dr. 
W ik to r  L e g e ż y ń s k i ,  Dr.  E u g en ju sz  P i a s e c k i ,  Dr. E d w a r d  
S t r o y n o w s k i  i Antoni W  o d z i c k i .P re z e se m  w y b ra n o  W  o- 
d z ł c k  i e g o, jego  z a s tę p c ą  P ro f .  G l u z i ń s k i e g o .

S to w a rz y sz e n ie  o tw a r ło  w dn. 17 m a ja  1908 „O piekę  d la  cho ­
ry c h  g ru ź liczy ch  w lokalu p rz y  ul. P ań sk ie j  10 w e L wowie , s k ł a d a j ą ­
c y m  się z 2 pokoji.  I .e k a rza m i  tćj P r z y c h o d n i  by li:  Dr.  W .  C z e r ­
n e c k i  i Dr  H.  B a l a b a y d e r .  „ O p ie k u n k ą "  b y ła  p. K w i a t -  
k i e w i c z o w a .  Do os iągn ięcia  g łów nego  celu, to je s t  b u d o w y  sa ­
na to r iu m ,  W y d z ia ł  czyn ił  s ta ran ia ,  b ada ł  k o m isy jn ie  mipjsca  pod 
b u d o w ę ,  p r z y g o to w y w a ł  p la n y  b u d o w y  i p r ó b o w a ł  g ro m ad z ić  fun­

H Dr. J.  Ż y ch o ń .  S t a n  s p r a w y  z w a lc z a n ia  g ru ź l i c y  w  r ó ż ­
n y c h  d z ie ln icach  Po lsk i .  R e f e r a t  n a  XI. Z jeżdzie  L e k a r z y  i P r z y ­
ro d n ik ó w  P o lsk ic h  w  K ra k o w ie  w  r. 1911. G łos  L e k a r z y  1912. 
S t r  52.

2) Dr.  O lg ie rd  S o k o ło w sk i .  Z o r g a n iz o w a n e  p lac ó w k i  dla w a l ­
ki z g ru ź l icą  w  Z ak o p a n em .  P o l s k a  G a z e ta  L e k a r s k a  1925, Nr.  20.

3) S t a tu t  S t o w a r z y s z e n i a  z a tw ie rd z i ło  N a m ie s tn ic tw o  r e J
k r y p te m  z dnia  10 s ie rpn ia  1900, L. XI. 77920/1973.

4) S p r a w o z d a n ie  W a r s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  P r z e c i w ­
gru ź l icz e g o  za  1924 r., W a r s z a w a  1925.

5) Z m ianę  s t a tu tu  z a tw ie rd z i ło  N a m ie s tn ic tw o  r e s k r y p t e m
z dn ia  19. s ty c z n ia  1905 L. XI. 190.125/5464.

dusze,  a le  akc ja  n a p o ty k a ł a  na  o p o r y  a W y d z ia ł  w r e s z c i e  z an ie ­
chał  m yśli  b u d o w a n ia  s a n a t o r j ó w ").

T o w a r z y s t w o  w a l k i  z  g r u ź l i c ą .
W  r. 1908 *Dr. T. J a n i s z e w s k i ,  w t e d y  N a c z e ln y  lek a rz  

miejski w  K ra k o w ie ,  p o ru sz y ł  t a m te jsz e  s f e r y  l e k a rsk ie  o d c z y te m  
w  J 'o w a r z y s tw ie  lek a r sk ie m  p. t.:  „O p iek a  n a d  c h o ry m i  g ru ź l i c z y ­
mi i w a lk a  z  g ru ź l icą  w  Galicji" .  Na w n io se k  Pro f .  K o s t a n e c -  
k i e g o  u tw o rz o n o  Kom ite t ,  m a ją c y  się z a ją ć  z o rg an izo w an ie m  
w  K ra k o w ie  w a lk i  z g ruź licą .  W  ty m  celu p o s ta n o w io n o  p rz y s tą p ić  
do i s tn ie jącego  w e  L w o w ie  „ S to w a r z y s z e n ia  dla z w a lc z a n ia  g ru ź l i ­
c y "  i z a p r o p o n o w a n o  sz e re g  zm ian  w  s ta tu c ie  s to w a r z y s z e n ia ,  k tó ­
re  w  r. 1909 p r z e p r o w a d z o n o  7). S t o w a r z y s z e n ie  o t rzy m u je  n o w ą  
na>zwę: „ T o w a r z y s t w o  w a łk i  z g r u ź l i c ą " 8). N o w y  s t a tu t  w  § 1 
o k re ś la  ogólnie , że  ce lem  T o w a r z y s t w a  je s t  z w a lc z a n ie  g ruź licy .  
Do o s iągn ięc ia  t eg o  celu z m ie rz a  T o w a r z y s t w o  p rz e z  sze rz e n ie  
w ia d o m o śc i  o g ruź l icy ,  o s p o s o b a c h  z ap o b ieg a n ia  jej i zw a lc za n ia ,  
p rz e z  zap e w n ien ie  opieki i n ies ienie  p o m o c y  c h o ry m ,  do tk n ię ty m  
g ru ź l icą  i g ruź l icą  z a g ro ż o n y m ,  p r z e z  zab ieg i  u o d p o w ie d n ic h  c z y n ­
n ik ó w  w  k ie ru n k u  u s t a w o d a w c z y c h  i a d m in i s t r a c y jn y c h  z a rz ą d z e ń  
p rz e c iw g ru ź l i c z y c h  i p rz e z  w sp ó łd z ia ła n ie  z  in s ty tu c jam i  i t o w a ­
r z y s t w a m i  o p o k r e w n y c h  ce lach .  P r z e w o d n i c z ą c y m  z r e f o r m o w a ­
nego  'T o w a r z y s tw a  w y b r a n o  P ro f .  Dr.  W i c z k o w s k i e g o ,  s e ­
k r e ta r z e m  Dr. W ito ld a  Z i e m b i c k i e g o .  T o w a r z y s t w o  m a  nad a l  
p o z o s ta ć  ogólno  k r a jo w e m  i m ieć  s iedzibę  w e  L w o w ie .  Je d n a k  
w  w ię k s z y c h  m ia s ta ch  b ę d z ie  t w o r z y ło  Koła ,  p o s ia d a jąc e  a u to n o ­
mię w e w n ę t r z n ą .  Koła  T o w a r z y s t w a  w e  L w o w ie  i w  K ra k o w ie  
b ę d ą  p rz e j ś c io w o  u p rz y w i le jo w a n e ,  g d y ż  dopóki  nie p o w s ta n ie  
p rz y n a jm n ie j  5 kół, z a r z ą d y  Kół lw o w s k ie g o  i k ra k o w s k ie g o  s t a n o ­
w ią  W y d z ia ł  T o w a r z y s t w a  i p o s ia d a ją  k o m p e te n c ję  W a ln e g o  Z g r o ­
m adzen ia .  T en  s t a n  t y m c z a s o w y  t r w a  do tąd ,  a lb o w ie m  T o w a ­
r z y s tw o  nie z d o ła ło  p o z a  L w o w e m  i K ra k o w e m  u t rw a l ić  żad n e g o  
K oła  a n a w e t  Koło  lw o w s k ie  z c z a se m  s t ra c i ło  w s z e lk ą  łączn o ść  
z Kołem  K rakow skiem u

W p r a w d z i e  Ko ło  lw o w s k ie  u s i ło w a ło  p o b u d z ić  n iek tó re  p o ­
w ia ty  do  z a k ła d a n ia  t o w a r z y s t w  p rz e c iw g ru ź l i c z y c h  lo ka lnych  
i tak  p o w s ta ł y  k o ła  w  S k a lac ie ,  J a r o s ła w iu ,  L isku  i R a w ie  ruskiej"),  
je d n a k  w k ró tc e  p rz e s ta ły  one istnieć. Z p o ś ró d  nich n a jw ię k sz a  ż y ­
w o tn o ść  o k a z a ło  z a w ią z a n e  w  r. 1913 w  S k a la c ie  p r z e z  t a m te j s z e ­
go l e k a r z a  p o w ia to w e g o  D r.  J a n i k i e w i c z a  Koło mifejscowe 
T o w a r z y s t w a  dla z w a lc z a n ia  g ru ź l icy ,  k t ó r e  o r g a n iz o w a ło  w ł o ­
śc iań sk ie  K oła  w a lk i  z  g ru ź l icą  a  ra cz e j  P r z y c h o d n ie  w  P o d w o -  
lo A y s k a c h ,  w  H a ł u s z c z y ń c a c h  i Ź e re b k a c h  s z la c h e c k ic h 111). Ale 
i to ko ło  w  S k a la c ie  z n iw e c z y ła  w o jna .

Z n am ien n e m  Jest,, ż e  z a r a z  w  j ( ie rw sze m  sp ra w o z d a n iu  
K oła  k r a k o w s k ie g o  'T o w a r z y s tw a  w a lk i  z  g ru ź l icą  za  r. 1909 z a ­
r z ą d  w y r a ż a  się  już z w ie lk ą  r e z e r w ą  o sa n a to r ia c h  lu d o w y c h 11). 
T y lk o  jedno  w z o r o w o  u r z ą d z o n e  sa n a to r ju m  lu d o w e  pow in ien  
w y b u d o w a ć  k ra j  a  z ad an ip m  K oła  b y ł a b y  b u d o w a  tan ich  i n ie ­
z b y t  d u ż y ch  s a n a to r jó w  podm ie jsk ich .

Co do dz ia ła lnośc i  obu kó ł  z a z n a c z a  się  p e w n a  ro zb ieżn o ść .  
Koło k ra k o w sk ie ,  sn u jąc  dalej  m y ś l  p rz e w o d n ią  P ro f .  Jo rd a n u ,  
p o św ię c a  n a jw ię k sz ą  u w a g ę  z ap o b ie g a w c z e m u  w z m ac n ia n iu  dzieci 
i m ło d z i e ż y 12).

P o r a d n ię  p r z e c iw g r u ź l ic z ą  za ło żo n o  w  K ra k o w ie  w  r. 1914 
w e  w ła s n y m  dom u p r z y  ul. R a d z iw i ł ło w sk ie j  1, lecz  u ru ch o m io n o  
ją dop ie ro  1 w r z e ś n ia  192013) .

N a to m ia s t  Koło  lw o w sk ie ,  w  k tó r e m  p r z e w o d n ic tw o  objął 
Prof .  Dr.  Józe f  W i c z k o w s k i ,  a  s e k r e t a r i a t  Dr.  W ito ld  Z i e m -  
b i c k i, r o z w i ja  dale j  dz*Kalność  „Opiek i" ,  czyli  d y sp e n z o r ju m ,  
a p o r z u c iw s z y  już m yś l  b u d o w y  sa n a to r ju m ,  k r z ą t a  się  jednak  
oko ło  z a ło że n ia  s c h ro n isk a  leśn eg o  14), 15).

“) S p r a w o z d a n ie  z c z y n n o śc i  Z a rz ą d u  S t o w a r z y s z e n ia  wa lk i  
z g ru ź l icą  za  cza s  od  14 p a źd z ie rn ik a  1904 po  k on iec  ro k u  adm in is tr .  
1908. L w ó w  1909.

7) D r.  T. J a n i s z e w s k i .  Kolo K r a k o w s k ie  T o w a r z y s t w a  w a l ­
ki z  g ruź licą .  K r a k ó w  1909.

8) Z m ianę  s t a tu tu  z a tw ie rd z i ło  N a m ie s tn ic tw o  r e s k r y p te m  
z dnia  16 lu te g o  1909. L. XIII 12534/440.

(l) P ro f .  Dr.  W ic z k o w sk i .  W a lk a  z g ru ź l icą  w  in n y ch  k r a ­
jach  a  u nas.  L w ó w  1913, s tr .  26.

“ ) Dr.  Jan ik iew icz .  W ło ś c ia ń s k ie  K o ła  T o w a r z y s t w a  walk i  
z g ruź iicą .  Głos l e k a r z y  1914. S t r .  61.

41)Dr. J a n i s z e w s k i  1. c.
12) Doc. D r.  J a n i s z e w s k i .  Koło k r a k o w s k ie  T o w a r z y s t w a  

w a lk i  z  g ru ź l icą  1909— 1924. P o l s k a  G a z e ta  L e k a r s k a  1924 Nr. 20.
13) Dr.  T. Ja n isz ew s k i .  K ró tk i  opis n ie k tó ry c h  u rz ą d z e ń  sa ­

n i ta rn y c h  m ie jskich  w  K ra k o w ie .  K r a k ó w  1925. S tr .  44.
14) T o w a r z y s t w o  walk i  z g ruź licą .  L w ó w  1909. O db i tka  

ze  S ł o w a  P o lsk ie g o  Nr. 504.
15) S p r a w o z d a n ie  T o w a r z y s t w a  w a lk i  z g ruź licą  w e  L w o w ie  

(o k re s  2 -letn i:  m a r z e c  1909— k w ie c ie ń  1911). L w ó w  1911.
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Z p o czą tk u  z a m ie rz a n o  p o s ta w ić  ro d z a j  s z a ła só w ,  p r z e ­
in a c z o n y c h  jedynie  na  p o b y t  dz ienny ,  ale  p ro jek t  ten  p o rzucone  
z p o w o d u  t ru d n o śc i  te c h n ic z n y c h  i k o m u n ik a c y jn y c h  a p o s t a n o ­
w iono  u rz ąd z ić  b a rak i ,  w  k tó r y c h  c h o r z y  o t r z y m a l ib y  ca te  u t r z y ­
manie  w  c iągu m ie s ię cy  letnich.

G m ina  m ia s ta  L w o w a  w y d e l e g o w a ł a  kom is ję  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  R u t o w s k i e g o ,  do k tó re j  p o w o ła n o  r a d c ę  O s t r o w ­
s k i e g o ,  prof. K u c z e r ę, Dr.  M i k o ł a j s k i e g o  i Mr .  W  ł o-  
d z i i n i r s k i e g o .  a  k tó r a  p r z y  udzia le  p rzed s taw ic ie l i  T o w a ­
r z y s t w a  P ro f .  W i c z k o w s k i e g o  i Dr.  W ito ld a  Z i e m b i e -  
k i e g o  zw iedz iła  gm inne  te r e n y  leśne w  okol icy  L w o w a  i w y b r a ła  
n a  u z d ro w isk o  te re n  w  H o ło sk u  W ielkiem.

W  dniu 11 lipca 1909 o tw a r to  u z d ro w isk o  leśne w  Hotosku  
W ie lk iem ,  k o r z y s t a j ą c  z d u m o r g o w e g o  k a w a ł k a  lasu, o f i a ro w a n e ­
go p rzez  gm inę  m ia s ta  L w o w a  i z d w ó ch  b a r a k ó w  z ca łem  we- 
w n ę t rzn em  u rz ąd z en ie m  szp l ta lnem , ‘k tó r e  w y p o ż y c z y ło  Towah 
r z y s tw o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  a  w  k tó r y c h  z n a laz ło  p o m ie sz c z e ­
nie 28 c h o ry ch  lli). K ierownik iem  u z d ro w isk a  aż  do  r.  1923 b y ł  Dr. 
M arcin  S e 1 z e r.

T e r a z  H o łosko  t a k  da lece  poch łan ia  dz ia ła ln o ść  T o w a rz y s tw a  
Przez cza s  d łu ższy ,  że  już  m n ie jszą  w a g e  p rz y w ią z u je  się  do P r z y ­
chodni przec iw gruźl icze j ,  r e d u k u je  s ię  w y d a tk i  n a  nią, p rz e p ro w a ­
d za  się  ją  z w ła snego ,  dog o d n eg o  lokalu p r z y  ul. P ań sk ie j  do 
bezp łatn ie  udz ie lonego  p o m ie sz cz e n ia  w  K asie  c h o ry ch  p r z y  ul. 
B ra je ro w sk ie j  8. S t a m tą d  idzie o n a  na  d a ls zą  tu łaczkę ,  zy sk u je  
na  pewien cza s  p r z y tu łe k  w  b u d y n k u  m ie jsk im  p rz y  ul. Jag ie loń -  
skiej 10, aż  dop iero  w  os ta tn ich  la tach  u z y sk u je  n a leży te  w y p o s a ­
żenie w  Polik lin ice  p r z y  ul. L indego  5.

W  ty m  czasie  m a m y  do z an o to w a n ia  p o w s tan ie  p ięknego  
u z d ro w isk a  d la  dzieci w  Ż a b i u 17) za ło żo n eg o  dla  p o p r a w y  s tanu  
z d ro w ia  s ie ró t  Z a k ład u  hr.  S k a r b k a  w  D ro h o w y żu ,  k tó re  w  z n a c z ­
nej części  o k a z y w a ł y  o b ja w y  p o c zą tk o w e  g ruź licy .  Od r. 1910 
z im ą i la tem  mieściło  48 dzieci . K u ra to r  Fu n d ac ji  hr .  F r y d e r y k  
S k a r b e k  z wielkim z a p a łe m  s t a n ą ł  w  sze re g a ch  p ion ierów  
walki z g ruź licą  i zb ie ra ł  fundusze,  a b y  u z d ro w isk o  ro z sz e rz y ć  
i z Żabiego u czy n ić  m ie jsce  leczenia k l im a ty c zn e g o  i san a to r ja ln e -  
Ko d la  dzieci tak ż e  z p o z a  Z a k ład u  sieró t.  U z d ro w isk o  funkc jono­
wało do w ybuchu  w o jn y ,  k tó ra  je  zn iw eczy ła .

W  ty m  s a m y m  czasie  za ło żo n e  p r y w a tn e  sa n a to r iu m  Dr. 
M i c h a l i k a  w  W o ro ch c ie  uległo tak ż e  w  czasie  w o jn y  sp u s to ­
szeniu, lecz o d b u d o w a ły  je  i u r z ą d z i ły  na  now o  w  r. 1924 K a sy  
ch o ry ch  w  S tan is ław o w ie  i D ro h o b y c zu  d la  u ż y tk u  sw y c h  członków.

D z i a ł a l n o ś ć  r z ą d u .

P r a w ie  rów n o cześn ie  z u s i łow an iam i o b yw a te lsk ich  o rg a n i ­
zacji w k ra c z a  na  pole  walki z g ruź l icą  rz ąd .  P o ja w ia  s ię  okólnik  
K o e r b e r a ,  p re z y d e n ta  M in is t rów , jak o  k ie ro w n ik a  M in is te rs tw a  
S p r a w  W e w n ę t rz n y c h ,  z dnia  14 lipca 1902 L. 29949, w y s to s o w a n y  
do w szy s tk ic h  n am ie s tn ik ó w  a o m a w ia ją c y  sp ra w ę  z a r z ą d z e ń  
w celu zw a lc za n ia  gruź licy .  S t r e sz c z a  on w s z y s tk o ,  co p r z y  ów ­
cze sn y m  stan ie  nauki  i d o św iad czen ia  m o ż n a  by ło  zalecić  w ład zo m  
a d m in is t rac y jn y m .  D o ty k a  ty lk o  z lekka  leczenia  san ą to r ja ln eg o .  
O tw ie ra  dla w ład z  k ra jo w y c h  sz e ro k ą  d ro g ę  do  in ic ja ty w y .  U s ta -  
n aw ia  dla w sz y s tk ic h  l e k a rz y  ob o w iązek  d o n o szen ia  o g ru ź l icy  

raz ie  skonu  lub z m ia n y  m ieszk an ia  chorego .  Z a leca  p o ro zu m ie ­
nie w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h ,  lek a rzy ,  szkół,  z a k ła ­
d ów  k o m u n ik a c y jn y c h ,  s t o w a rz y s z e ń ,  p ra sy .

W  dniu 17 lutego 1904 M in is te rs tw o  Koleji  o g ła s z a  z a k a z  
Plucia w  w a g o n ac h  k o le jo w y ch  a w  dniu 25 m a ja  1904 w y d a je  
M in is te rs tw o  S p raw ied liw ości  ro z p o rz ą d ze n ie  co do gruź licy  
w  więzieniach.

S a m o r z ą d y  w  w a l c e -  z g r u ź l i c ą .

W c z e ś n ie  z a b r a ły  g łos w  s p r a w ie  g ru ź l i c y  S a m o r z ą d y .
W  r. 1905 n a  mój w n io se k  w y b r a n o  z  łona  Miejskie j  Komisji  

Z d ro w ia  w e  L w o w ie  o so b n y  K om ite t  w  s p ra w ie  g ru ź l icy ,  do k t ó ­
re g o  p o w o ła n o :  Dr. G 1 u z i ń s  k i e g  o, Dr.  L e g e ż y ń s k i e g o ,  
Dr ą  M a h 1 a,  Dr .  M i k o ł a j s k i e g o  i Dr .  P i s e k a

K om ite t  o d b y ł  s z e re g  p o s ie d ze ń  pod  p r z e w o d n ic tw e m  Dr. 
R u t o w s k i e g o ,  ro z p o rz ą d z a ją c  publ ikac jam i o d b y te g o  w  p a ź ­
dz iern iku  1905 M ię d z y n a r o d o w e g o  K o n g re su  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  
w  P a r y ż u .

1(>) L e s ła w  W ę g r z y n o w s k i .  Z dz ia ła lnośc i  lw o w s k ie g o  T o w a ­
r z y s tw a  walki  z g ruź licą .  P o l s k a  G a ze ta  L e k a r s k a  1925 Nr. 20.

1‘) Dr.  S zc ze p an  M ikołajski .  U z d ro w isk o  dla dzieci w  Żabiu. 
sp ra w o z d a n ie ,  o d c z y ta n e  na posiedzeniu  R a d y  a d m in is t racy jn e j  
hundacj i  hr. S k a rb k a .  G los  l e k a r z y  1911. S tr .  257.

l0) Dr. S z c z e p a n  M ikołajski .  D z ia ła ln o ść  l e k a r z y  w  Radzie  
nnejsk ie j  (1905— 1911) i p o s tę p  s a n i t a r n y  w  m ieśc ie  L w o w ie .  
L w ó w  1911.

S p o w o d o w a ł  on p ra c e  s t a ty s ty c z n e  o  g ru ź l icy  w e  L w o w ie  
i okreś l i ł  z ad an ia  m ia s t  w  w a lc e  z g r u ź l i c ą 10).

Z a  w z o r e m  L w o w a  u t w o r z y ła  się t a k ż e  w  R ad z ie  miejskiej  
w  K ra k o w ie  na  w n io se k  P ro f .  D o m a ń s k i e g o  Kom isja  p r z e ­
c iw gruź l icza .

W  r. 1908 g ru ź l ica  s t a n o w i  p rz e d m io t  sz e ro k ie j  d e b a ty  
w  Sejmie ga licy jsk im , w y w o ła n e j  w n io sk ie m  P o s .  C i e ń s k i e g o  
o z o rg a n izo w an ie  w a lk i  z g ruź licą .  Se jm  w  za ła tw ie n iu  s p r a w o ­
zd an ia  Komisji sa n i ta rn e j  u c h w a la  w e z w a n ie  do  W y d z ia łu  K ra jo ­
w ego ,  a b y  „ zb a d a ł  s p r a w ę  z a ło że n ia  z fu n d u sz ó w  k ra jo w y c h  
d w ó c h  lecznic  lu d o w y c h  dla  g ru ź liczo  s ł a b y c h  i z d a ł  na  na jb l iż ­
szej  sesji s p r a w ę  t a k  pod  w z g lę d e m  k o sz tó w ,  p o łą c zo n y c h  z z a ­
łożen iem  ty ch  in s ty tu cy j ,  jak  i opinji k ó ł  z a w o d o w y c h  lekask ich  
o ich u ż y t e c z n o ś c i " 20).

W y k o n u ją c  to  p o lecen ie  Se jm u,  W y d z ia ł  K r a jo w y  z w o ła ł  
ank ie tę  w  s p r a w ie  g ruź licy ,  k tó r a  się  o d b y ła  w  dniu 26 c z e r w c a  
1909 pod  p r z e w o d n ic tw e m  sze fa  D e p a r ta m e n tu  sa n i ta rn e g o  Dr. 
S z y m o n a  B e r n a d z i k o w s k i e g o  21).

P o w o ła n o  do  niej  z  K r a k o w a :  P rof .  Dr.  S t a n i s ła w a  C i e- 
c h a n o w s k i e g o i  Dr. T o m a sz a  J a n i s z e w s k i e g o ,  z Z a ­
kopan eg o  lek a rz a  S tacj i  K lim atycznej  Dr.  Jó z e fa  Ż y c h o n i a ,  ze 
L w o w a :  P ro f .  Dr. A nton iego  G l u z i ń s k i e g o ,  P ro f .  Dr. P a w ła  
K u c z e r ę ,  Dr. Jó z e fa  M e r u n o w i c z a ,  k ra jo w e g o  re fe re n ta  s a ­
n i ta rn eg o ,  Dr. S z c z e p a n a  M i k o ł a j s k i e g o ,  re d a k to ra  Głosu 
L ek a rz y ,  Dr. Emila  M u l l e r a ,  in spek to ra  szpita li  Dr.  Jó z e fa  S t a- 
r z e w s k i e g o ,  d y r e k to r a  szp i ta la  p o w szech n eg o  i P ro f .  Dr. J ó ­
zefa W i c z k o w s k i e g o .

A n k ie ta  m ia ła  zn ac ze n ie  p r o g r a m o w e ,  w y r a z i ł a  opinję  o z a ­
sa d n icz y ch  zag ad n ien iach ,  o d n o sz ą c y c h  się  do  s p o s o b ó w  walk i  
z g ruź licą ,  us ta l i ła  d o k ład n y ,  s z c z e g ó ło w y  p r o g r a m  akcji  p r z e c iw ­
gruźlicze j,  a p r z e w a ż n a  c z ę ść  jej w n io s k ó w  do dziś dnia  nie s t r a ­
ciła  ak tua lności .

P o p r z e d z i ła  ank ie tę  w s tę p n a  k o n fe ren c ja  z n a w c ó w ,  na  k t ó ­
re j  uzgodniono  p o g ląd y ,  z ra z u  d ość  rozb ieżne .

I t ak :  r z e c z o z n a w c y  z K r a k o w a  p rzy jech a l i  z  d y r e k ty w ą  
tam te j s z e g o  T o w a r z y s t w a  lek a rsk ieg o ,  że  s k o ro  Se jm  ż ą d a  p r z e ­
d ło żen ia  k o sz to ry su  2 sa n a to r jó w ,  n a le ż y  usilnie  p o p rz e ć  myśl  
z ak ład a n ia  s a n a to r jó w ,  c h o c iaż  u rz e c z y w is tn ie n ie  tej  m yśli  jest  
t ru d n e ;  w s z y s c y  z aś  l w o w s c y  c z ło n k o w ie  a n k ie ty  o św iad czy l i  
się  p r z e c iw  s y s te m o w i  sa n a to r ja ln e m u ,  u z n a jąc  go za  p r z e d w c z e ­
sn y  u nas,  dopóki  nie p o s ia d a m y  p o w s z e c h n e g o  u b e zp iec z en ia  na  
w y p a d e k  n iezdo lnośc i  do p r a c y ,  k tó re  to  u b ezp ieczen ie  w  N iem ­
cze ch  czy n i  w k ł a d y  n a  s a n a to r ja  i leczen ie  c h o ry c h  g ruź liczych .

O s ta tec zn ie  z g o d zo n o  się jed n o m y śln ie  n a  w n io se k  Pro f .  
G l u z i ń s k i e g o ,  a b y  z a m ia s t  s a n a to r jó w  d o m a g a ć  s ię  o t w i e r a ­
nia o d d z ia łó w  sz p i ta ln y ch  dla c h o r y c h  na  g ruź l icę  u lecza lną  i n ie ­
uleczalną.

R ezo luc ja  w  ty m  p rzedm ioc ie ,  u c h w a lo n a  p r z e z  ank ie tę ,  
o p iew a :  „Ankieta,  u z n a jąc  w  całe j  pełn i  m o żn o ść  b u d o w y  s a n a to r ­
jó w  dla z w a lc za n ia  g ruź licy ,  u w a ż a ją c  je nie ty lk o  za  m ie jsce  dla 
leczen ia ,  lecz  i z a  m iejsce  w y c h o w a n ia  h ig ien icznego ,  nie za leca  
na  raz ie  r o z p o c z ę c ia  tej  w a lk i  od  b u d o w y  d w ó c h  s a n a to r jó w  lu ­
dow ych ,  iucz śc iąg a  tę m y ś l  na  plan d a lszy ,  k tó r y  ro z p o cz ąć  się 
win ien  od p o m n o że n ia  l ic zb y  szpita l i  w  k ra ju  i od r e fo r m y  i p o ­
p r a w y  sz p i ta ln ic tw a  k ra jo w e g o  o p a r ty c h  n a  n a s tę p u ją c y c h  z a s a ­
dach :

a) żc  g ru ź l ica  w in n a  b y ć  do  szpita li  k ra jo w y c h  p r z y jm o ­
w an ą ,

2) że  p o w in n a  b y ć  u zn an ą  za  c h o ro b ę  z ak a źn ą ,  a  w ię c  izo­
lo w an ą ,

c) że  p rz y  szp i ta lach  t e r a ź n ie js z y c h  p o w in n o  się, ś ro d k a m i  
c h o ćb y  sk ro m n e m i ,  w p r o w a d z ić  tak ie  zm iany ,  a w  n o w y c h ,  m a ­
jąc y ch  się b u d o w a ć ,  p la n y  p o w in n y  b y ć  ta k  sk o n s t ru o w a n e ,  b y  
m o g ły  p o w s ta ć  o so b n e  oddz ia ły ,  k tó r e  m o g ły b y  b y ć  p ro w a d z o n e  
już to san a to r ja ln ie  i b y ł y  m ie jscam i dla leczen ia ,  a w ię c  n ie jako  
b y ły  s a n a to r iam i ,  już to  m ie jscam i izolacji,

d) izo lacja  p r z y p a d k ó w  n ieu lecza ln y ch ,  ro z p ac z l iw y c h ,  
o p rzeć  się  w in n a  o d o m y  dla n ieu lecza ln y ch " .

W  rezolucj i  u d e rz a  p r z e d e w s z y s tk i e m  s t a n o w c z e  z e rw a n ie  
z n iem ieck im  s y s te m e m  spo łeczne j  w a lk i  z  g ruź licą ,  o p a r ty m  
g łó w n ie  n a  sa n a to r iac h ,  k tó re  a n k ie ta  s p r o w a d z a  do  w ła śc iw e j  
roli. R e a k c ja  p r z e c iw  p rz ec en ia n iu  z n ac ze n ia  s a n a to r jó w  dla sp o ­
łeczn eg o  z w a lc z a n ia  g ru ź l icy  b y ł a  w ó w c z a s  już i w  niem ieckie j  
p ra s ie  fach o w e j  g łośną.

19) Dr.  W ilhe lm  P ise k .  Z w a lc z a n ie  g r u ź l i c y  w  n a s z y c h  m ia ­
stach .  L w ó w  1908.

20) S p r a w o z d a n ie  K ra jo w e j  R a d y  Z d ro w ia  o s to su n k a c h  
z d r o w o tn y c h  Galicji w  la ta c h  1908 i 1909. L w ó w  1911.

21) W a lk a  z g ruź licą .  A n k ie ta  W y d z ia łu  K ra jo w eg o .  Głos 
L e k a r z y  r. 1909. S tr .  175, 190 i 200.
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K r y ty c z n y  p o g ląd  a n k ie ty  u jaw n ia  się  ta k ż e  w  tem, że  do 
leczen ia  g ru ź l icy  nie u zn a je  ona  za  n iezb ęd n e  w ł a ś c iw y c h  s a n a ­
to r jó w ,  lecz, że  u w a ż a  o d d z ia ły  szp ita lne ,  o d p o w ied n io  u rząd zo n e ,  
jako  w y s t a r c z a j ą c e  z a k ł a d y  leczn icze ,  a z a tem  nie p r z y w i ą ­
zuje  do  s to s u n k ó w  k l im a ty c z n y c h  z b y t  w ie lk ieg o  znaczen ia .

U d e r z a  dale j,  że  w  r e zo lu c ja ch  a n k ie ty  nie w s p o m in a  się nic 
o p rz y ch o d n iac h  p rz e c iw g ru ź l i c z y c h ,  k tó r e  już w t e d y  w a lc z y ły
0 p i e r w s z e ń s tw o  z s y s te m e m  sa n a to r ja ln y m ,  a k tó re  ro k  p r z e d ­
tem  Dr. T. J a n i s z e w s k i  p r o p a g o w a ł  w  o d c z y ta c h  w  T o w a r z y s t w i e  
L e k a rsk iem  Iw o w sk iem  i k r a k o w s k i e m e2).

W  k a ż d y m  raz ie  s t a n o w isk o  a n k ie ty  w  s p r a w ie  s a n a to r jó w  
o z n a c z a  ry c h łe  o t rze ź w ie n ie  z en tuz jazm u,  k t ó r y  k i lka  lat  temu 
o lśn iew ał  l e k a r z y  polskich. A p o d o b n e  s ta n o w is k o  t r z e ź w e  zają ł  
w  tej s p r a w ie  dop ie ro  w  k ilka  la t  późn ie j  (1916) b. r z ą d  auscr. iacki 
w  s w y c h  o rg a n iz a c y jn y c h  p o s ta n o w ien iac h  p rz e c iw g ru ź l i c z y c h  dla 
c a łe g o  p a ń s tw a ,  p r z y c z e m  jed n a k  sy s te m o w i  sa n a to r ja ln e m u  p r z e ­
c iw s ta w i ł  z w ie lk im  nac isk iem  p rz y c h o d n ie  p rzec iw g ru ź l icz e ,  c z y ­
niąc  z nich g łó w n e  o śro d k i  w a lk i  z gruź licą .

R e fo rm a  szp i ta ln ic tw a ,  w s k a z a n a  p rz e z  ank ie tę ,  s ta n o w i  n a ­
dal p r z e z  s z e re g  lat  s t a ły  p o s tu la t  p r o g r a m o w y ,  k t ó r y  dz ia łac ze  
ga l ic y js cy  z  w ie lk ą  k o n s e k w e n c ją  u s i łow ali  u rz e c z y w is tn ić  p rz y  
poparc iu  f in an so w em  p a ń s tw a .

Na w n io se k  Dr.  M e r u n o w i c z a  an k ie ta  u c h w a l i ł a  z w r ó ­
cić  się do W y d z ia łu  K ra jo w eg o ,  a b y  upom nia ł  się  o sp raw iad l iw y  
ro zd z ia ł  fu n d u sz ó w  p a ń s tw o w y c h ,  p rz e z n a c z o n y c h  na z w a lc z a ­
nie g ru ź l icy  n a  z a sad z ie  u s t a w y  p a ń s tw o w e j  z r. 1906. W  sz c z e ­
gó lnośc i  a n k ie ta  d o m a g a ła  się, a b y  d o c h o d y  z ty ch  fu n d u szó w  
w p ł y w a ł y  na  ce le  Galicji w  częśc i,  o d p o w ia d a jąc e j  ilości jej m ie ­
s z k a ń c ó w .

U c h w a ła  ta  a n k ie ty  odnosi  się  do fu n d u szu  d w ó c h  mil jonów 
koron ,  u c h w a lo n e g o  z a  s t a r a n ie m  m in is t ra  K o r y t o w s  k i e g o  
p rz e z  p a r la m e n t  w ie d e ń s k i  na  z w a lc z a n ie  g ruź licy .  Do z a w i a d y w a ­
nia fu n d u szem  p o w o ła ł  r z ą d  k u r a to r j ę  z p rz ed s ta w ic ie l i  ró ż n y c h  
k r a jó w  P rz e d l i taw j i .  K u ra to r ia  p o s ta n o w i ła ,  że  k ap i ta ł  m a p o z o ­
s ta ć  n ie n a r u s z o n y  a  ty lk o  z  p r o c e n tó w  m a  Się ro z d z ie la ć  s u b w e n ­
cje ffcdko ty m  k ra jom ,  k tó r e  coś w  w a lc e  z g ruź l icą  już z ro b iły
1 w  s to su n k u  do  w y k a z a n y c h  w k ł a d ó w  n a  tę  w a lk ę

Na p o d s ta w ie  takie j  n o r m y  Galic ja  nie o t r z y m a ła  żadnej  
su b w en c j i  ani w  r.  1907 ani w  d w ó c h  la tach  n a s tęp n y c h .

P a ń s t w o w y  fun d u sz  p r z e c iw g r u ź l ic z y  z w ię k s z a n o  później 
zn ac zn e m i  k w o tam i.

W a lk a  o r ó w n o m ie r n e  z ao p a t r z e n ie  Galicji  su b w en c jam i  
t r w a ła  aż  do u p a d k u  A us tr j i  i tuż  p rz e d  ro z p ad n ięc iem  się  p a ń ­
s t w a  a u s t r ia c k ie g o  b y ła  b l isk ą  z w y c ię s tw a .

W  d rug im  w n io sk u  Dr.  M e r u n o w i c z a ,  u c h w a lo n y m  
p rz e z  ank ie tę ,  d o m ag a n o  się  tak ie g o  u rz ą d z e n ia  i upo sażen ia  
is tn ie jących  w  k ra ju  z a w ią z k ó w  p a ń s tw o w y c h  z a k ła d ó w  b ad an ia  
ch o ró b  z a k a ź n y c h ,  a b y  m o żn a  z b a d a ć  b ak te r io lo g icz n ie  k a żd e g o  
c h o reg o ,  co  do k tó r e g o  zach o d z i  w ą tp l iw o ś ć ,  c z y  jes t ,  jako  w y ­
d z ie la jąc y  p rą tk i  g ruź l icze ,  d la  o to cz en ia  n ieb ezp ieczn y m .

P o s tu l a t  ten  u r z e c z y w is tn i ło  w  pe łn i  dop iero  P a ń s t w o  P o l ­
skie, o tw ie ra ją c  P a ń s t w o w y  Z a k ła d  H ig jeny  z  filjami w  w ię k sz y c h  
m ias tach ,  k tó re  d o konu ją  b e zp ła tn ie  b a d a ń  b a k te r io lo g ic z n y c h  dla 
s tw ie rd z e n ia  g ruź licy .

D r.  M i k o ł a j s k i  w y s tą p i ł  z w n io sk ie m  o z o r g a n iz o w a ­
nie K ra jo w e j  Komisji  P rz e c iw g ru ź l i c z e j  w e d łu g  w z o r u  f ran c u sk ie ­
go, to j e s t  u tw o rz o n e j  z n a c z e ln y c h  r e fe r e n tó w  s a n i ta r n y c h  W y ­
dzia łu  K r a jo w e g o  t N a m ie s tn ic tw a  z p o w o ła n ie m  p rz e z  te w ła d z e  
fa c h o w y c h  z n a w c ó w .

K om isja  z b ie r a ł a b y  się  na  p e r io d y c z n e  p o s ied zen ia  i o b r a ­
d o w a ł a b y  n ad  k o n k re tn e m i ,  s z c z e g ó lo w e m i  z ad an iam i  w  zak re s ie  
k o m p e te n c j i  ad m in is t racy jn e j ,  p r z y g o to w a ł a b y  w n io sk i  i p ro jek ty  
do u s t a w  k ra jo w y c h ,  j e d n o c z y ła b y  u s i ło w a n ia  w s z y s tk i c h  c zy n n i ­
kó w ,  b io r ą c y c h  udzia ł  w  w a lc e  z g ruź licą ,  n a d a w a ł a b y  im jed n o ­
lity  k ie ru n e k  i s t a r a ł a b y  się o p o z y sk a n ie  m a te r ia ln e g o  p o p a rc ia  
dla  t y c h  u s i ło w a ń  ze s t r o n y  r z ą d u  i k ra ju  23).

Za  w n io sk ie m  o ś w ia d c z y ł  się  Dr.  J ę r n a d z i k o w s k i  i Dr. 
Muller .  W ię k s z o ś ć  a n k ie ty  uznała ,  że  zach o d z i  p o t r z e b a  tego  r o ­
dzaju  organ izac j i ,  lecz  że  ona  już is tnie je  w  p o s ta c i  K ra jo w e j  R a ­
d y  Z d ro w ia .  U c h w a lo n o  w ię c  rezo lu c ję :

„A n k ie ta  w y r a ż a  p rz ek o n a n ie ,  że  K ra jo w a  R a d a  Z d ro w ia ,  
jako  o rg an ,  z a w ie r a j ą c y  w  s w e m  gron ie  czy n n ik i  z a r ó w n o  a u to ­
nom iczne ,  ja k  i r z ą d o w e ,  jes t  p o w o ła n ą  do za jęc ia  s ię  i k i e r o w a ­
nia  w a lk ą  z  g ruź l icą" .

W  r. 1917 z b u d o w a n o  na  p o d s ta w ie ,  p r o p o n o w a n e j  p o d czas  
an k ie ty  p rzez  Dr.  M ikoła jsk iego ,  o r g a n y  k ie ro w n icze  k r a jo w e  nie 
ty lko  w  Udlfcji, a le  n a w e t  w  ca lem  p ań s tw ie  a u s tr jack iem ,  z a  czem

2~) Dr.  T. J a n i s z e w s k i .  O p iek a  n ad  c h o ry m i  g ruź liczym i 
i w a lk a  z g ru ź l icą  w  Galicji.  K r a k ó w  1908.

23) W a lk a  z g ruź l icą .  A n k ie ta  W y d z ia łu  K ra jo w eg o .  G los  L e ­
k a r z y  1909, s t r .  201.

posz ło  p o w o ła n ie  do ż y c ia  już za  r z ą d ó w  polskich , O k rę g o w e j ,  
a  n a s tęp n ie  W o je w ó d z k ie j  Komisji  w a lk i  z g ru ź l icą  z s iedz ibą  w e  
L w o w ie ,  k tó r a  to  ko m is ja  is tnie je  i ro z w i ja  dz ia ła lność .

A n k ie ta  w y ło n i ła  ze  sw e g o  g ro n a  kom is ję  do w y p r a c o w a ­
nia m em o r ja łu  w  s p ra w ie  o g ó lnego  planu  w a lk i  z  g ruź licą  n a  d a l­
s z ą  m etę  i udz ia łu  w  tej akcji  r ó ż n y c h  c zy n n ik ó w  (p a ń s tw a ,  kraju,  
p o w ia tó w ,  gmin, t o w a r z y s t w ) .

M e m o r ia ł  o udzia le  r z ą d u  w  w a lc e  z g ru ź l icą  o p r a c o w a ł  
P ro f .  C i e c h a n o w s k i 24);  udz ia ł  gmin, p o w ia tó w  i k ra ju  w  w a l ­
ce  z g ruź l icą  w  o so b n y m  rnem orja le  z r e f e r o w a ł  Dr. M i k o ł a j- 
s k i 25).

Obie  te  p ra c e  zam ieśc i ł  W y d z ia ł  K r a jo w y  w  a legac ie  XIV 
do s p r a w o z d a n ia  D e p a r ta m e n tu  V z a  c z a s  od  15 m aja  1908 do  20 
s ie rpn ia  1909.

U ję to  w  nich c a ło k sz ta ł t  w a lk i  z  g ru ź l icą  w  sz c z e g ó ło w y  
p ro g ra m ,  w  k tó r y m  i obecn ie  n iew ie le  t r z e b a b y  zmienić.

Co  do p r a k ty c z n y c h  w y n ik ó w  a n k ie ty  c z y ta m y  w  S p r a w o ­
zdan iu  D e p a r ta m e n tu  V W y d z ia łu  K ra jo w e g o  z  r. 1911, łże W y ­
dzia ł K ra jo w y ,  idąc  z a  u ch w ałam i a n k ie ty  z a p o c zą tk o w a ł  
akcję  i d b e n i a  g ruź licy  w  szp i ta lach  p o w szechny£h ,  a  w tym  
też  celu udz ie la ł  lek a rzo m  s ty p en d jó w ,  dla z ap o zn an ia  się 
z n a jn o w szem i  m e to d a m i  leczenia  tej choroby ,  u w zg lęd ­
niał  p r z y  b u d o w ie  n o w y c h  i r e k o n s t ru k c j i  s t a r y c h  szpita li  p o t r z e ­
bę  o d p o w ied n ich  leżalni, n a d to  z a ś  p o p ie ra ł  o rg a n iz ac je  p r y w a tn e ,  
k tó re  z a jm y w a ly  się z w a lc za n iem  i leczen iem  g ruź licy ,  b ą d ź  to 
p rz e z  udz ie lan ie  s t a ły c h  su b w en c y j ,  b ądź  te ż  p rz e z  udz ie lan ie  z a ­
s i łk ó w  c h o ry m ,  p o t r z e b u ją c y m  leczen ia  sa n a to r ja ln e g o .

W n io sk i  a n k ie ty  p o p a r ł  XI Z jazd  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k ó w  
Po lsk ich ,  o d b y ty  w  r. 1911, u c h w a la ją c  r ezo lu c ję  w  ty m  p rz e d m io ­
cie Dr. Ja n is z e w s k ie g o ,  P ro f .  W ic z k o w sk ie g o  i Dr.  Ż ychonia .

Dok. nast .

O C E N Y .

Dr. E. T e r r i s :  Z w ężen ia  c zy n n o śc io w e  d w u n a s tn icy . ( S ie - 
n o ses  ionc tio n elles  du D u o d en u m ). G. Doin et Cid P a r A  1926.

O b ja w y  z w ę ż e ń  c zy n n o ś c io w y c h  s ą  c zę s to  sp o s t r z e g a n e  
p rz e z  l e k a r z y  w  p rz eb ieg u  n a j ro z m a i ts z y c h  s c h o r z e ń  p r z e w o d u  
p o k a r m o w e g o  ale na jczęśc ie j  n ie s te ty  nie s ą  oni w  m ożnośc i  śc iśle  
okreś l ić  i s to ty  w ła ś c iw e j  s p r a w y  c h o ro b o w e j .  S p o s t r z e g a n e  o b ja ­
w y ,  w in n e  być ,  zd an iem  a u to ra ,  w y r ó ż n ia n e  z p u n k tu  w id z en ia  
r o z p o z n a w c z e g o  j ak o  zesp ó ł  o b j a w ó w  o c h a r a k te r z e  p rz e w le k ły m  
i o s t ry m .  Do p o w y ż s z e g o  podz ia łu  sk łon iło  a u to r a  p r z e ś w ia d c z e ­
nie, że w o m aw ianej  sp raw ie  chorobow ej  w y s tę p u je  obfita  r ó ż n o ro d ­
ność  p rz y c z y n ,  k tó r e  p o w o d u ją  po d o b n e  zm iany .  B a d an ie  rad jo -  
lcg iczn e  s tw ie r d z a  z a z w y c z a j  ty lk o  s a m ą  n ie d ro ż n o ść  d w u n a s tn i ­
cy, ale nie je s t  ono jed n ak  w  s ta n ie  w y ja śn ić  p r z y c z y n ę  w s p o m ­
nianej zm iany .  K l in icys ta  z aś  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  zm u szo n y  
jes t  z a s ta n o w ić  się  g łębie j  n ad  w y s z u k a n ie m  p r z y c z y n y ,  k tó r a  s p o ­
w o d o w a ł a  zw ęż e n ie .  T k w i  ona  b a r d z o  c zę s to  w  oko l icach  o d d a ­
lonych  od  w ła śc iw eg o  m ie jsca  zw ężonego ,  a  t ru d n o ść  w y k a z a n ia  
jej j e s t  tem  w ię k sz a ,  g d y ż  s p o s t r z e g a n e  o b j a w y  k lin iczne  w  p r z e ­
b iegu r ó ż n y c h  z w ę ż e ń  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  m ało  cze m  się 
różnią .  Z t eg o  w z g lę d u  z a s łu g u ją  ze  w s z e c h  m ia r  n a  u w a g ę  n o w o ­
cze sn e  z a p a t r y w a n i a  n a  z n ac ze n ie  zm ian  w is c e ra ln y c h  okolic  na 
wet  n a jb a rd z ie j  od leg łych  od sam ej  d w u n as tn icy ,  k tó re  w  sposób  
d o b i tn y  t łu m a c z ą  w y s tę p o w a n ie  w t ó r n y c h  zm ian  w  o toczen iu  
d w u n a s tn ic y .  Z p o d o b n y c h  s p r a w  z ap a ln y c h  au to r  w y m ie n ia  p rz c -  
d e w sz y s tk icm  zm ian y ,  k tó re  p o s tę p u ją  d ro g ą  w s tęp u jącą ,  i u w aża  
je za  w y r a z  reak c ji  n a  p r z e w l e k ły  s tan  z a p a ln y  w y r o s t k a  r o b a c z ­
k o w e g o  ( p r z y c z y n a  n a jb a rd z ie j  p o w a ż n a ) ,  dale j  z ap a len ie  tkank i  
p rz y k ą tn ic z e j  i s am ej  k ą tn icy ,  z ap a len ie  p r z y d a t k ó w  p r z y m a c ic z -  
nycli ,  z w ł a s z c z a  po s t ro n ie  p ra w e j ,  r zad z ie j  z apa len ie  tkanki  
w  o toczen iu  esicy .  W  p o w s ta w a n iu  zmian, k tó re  p o w o d u ją  o b ja w y  
z w ę ż e n ia  d w u n a s tn icy ,  a u to r  w y r ó ż n i a  t r z y  p o d s t a w o w e  m e c h a ­
n izm y, a  m ian o w ic ie  1) p o w s ta j ą c e  na  d ro d z e  w s tę p u ją c e j  z r o s ty  
p o z ap a ln e  i w ię z a d e łk a ,  u p o rc z y w ie  u t r z y m u ją c e  się  z a tw a r d z e n ia  
i w r e s z c i e  z m ia n y  z ap a ln e  w  k r e z c e  (m a rs k o ść  i n a s t ę p o w e  k u r ­
c zen ie  się),  2) w y c h o d z ą c e  d r o g ą  z s tęp u jącą ,  a  w ię c  n a j ro z m a i ts z e  
z a k a ż e n ia  i s t a n y  z ap a ln e  na  t le  k a m ic y  w o r e c z k a  ż ó łc io w eg o  
a  t a k ż e  p e w n e  s p r a w y  z ap a ln e  p r z e c h o d z ą c e  b e z p o ś re d n io  od s t r o ­
n y  żo łąd k a .  W  p i e r w s z y m  ra z ie  s p r a w a  s z e r z y  się  w z d łu ż  n a cz y ń  
ż y ln y c h  i c h ło n n y c h  k rezk i ,  w  d rug im  raz ie  p o s u w a  się  b e z p o ś r e d ­
nio w z d łu ż  u k ład u  w ię z a d lo w e g o .  W r e s z c ie  ze  zm ian  m ec h a n ic z ­
n ych ,  p o w o d u ją c y c h  w y s tą p ie n ie  o b ja w ó w  z w ę ż e ń  d w u n a s tn icy ,

24) W a lk a  z g ruź l icą .  R e f e r a t  P ro f .  C ie c h an o w sk ieg o .  U dz iał  
rz ą d u  w  w a lc e  z g ruź licą .  G los  L e k a r z y  1909, s t r .  221.

25) W a lk a  z g ruź licą .  Dr.  S z c z e p a n  M ikołajski .  Z a k re s  d z ia ­
łan ia  gmin, p o w i a tó w  i k ra ju  w  w a lc e  z g ruź licą .  G ło s  l e k a r z y  
1909, s t r .  257.
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a u to r  w y l icza  opadnięcie  t rzew , z w łaszc za  p rzesu n ięc ia  się n a r z ą ­
d ó w  ku  do łowi,  a  n a jczęśc ie j  n e rk i  p ra w e j ,  ż o łą d k a  łub tak ż e  ką t-  
n icy  jeli ta  w s tę p u ją c e g o  i p o p rz ec zn e g o .  O p u szc ze n ie  t r z e w  m oże  
za leż e ć  od p ie rw o tn y c h  zm ian  m a rsk ic h  w  na sa d z ie  k rezk i ,  k tó re  
p o w o d u ją  n ie ra z  z n a c zn e g o  s to p n ia  sk ró c e n ia  tejże.  Dalej z p r z y ­
c z y n  m e c h an ic zn y c h  w y l ic z a :  e w e n tu a ln e  is tn ienie  w ro d z o n y c h  
w ię za d e ł ,  o p isa n y ch  p r z e z  L an a ,  M a j %  i Je an ,  b ą d ź  n i e p r a w i d l o \ #  
ro z w ó j  w r o d z o n y  d w u n a s tn ic y  a  tak ż e  z e j& ia  s t a n ó w  p o iS p a ln y c h  
w  n a r z ą d a c h  n a jb l iż szeg o  o toczen ia ,  jak o te ż  s p r a w y  s w o is te  ty c h ż e  
n a rz ą d ó w .  W r e s z c ie  p a m ię ta ć  n a le ż y  o m ożl iw ośc i  w y s tą p ie n ia  
zm ian  z ap a ln y c h  w  m ięśniu  T r e i t z ‘a (T rei tz i t is) .

Z p u n k tu  w id z en ia  p r a k ty c z n e g o  w s k a z a n e m  je s t  p rz e d c -  
w s z y s tk i e m  s k i e r o w a ć  sw o ją  u w a g ę  na  u sun ięc ie  p r z y c z y n y  z w ę ­
żenia  (a  m ianow ic ie  w ięzad e łk a ,  z r o s ty  i s p r a w y  z ap a ln e  o toczen ia  
d w u n a s tn icy ) ,  nie  z a ś  leczyć  n a s tęp s tw o  ty c h ż e  —  najczęśc ie j  
w rzo d u  d w u n a s tn icy .  B a d a n ie  ra d jo g ra f ic z n e  w y s u w a  w  większości  
p rz y p a d k ó w  n iezbędność  p rz ep ro w a d z en ia  p o d w ó jn eg o  badan ia ,  a  z a ­
tem, s tw ie rdzen ie  i w y na lez ien ie  p r z y c z y n y  w y p ły w a ją c e j ,  jak o też  
p r z y c z y n y  w p ły w a ją c e j  na  w y s tą p ien ie  o m aw ia n y ch  zm ian  i o b ja ­
wów. W y n ik  leczn iczy  z a le ż n y  p rz ed e w sz y s tk iem  od poszczególne j  
postaci  z w ężen ia  i d la tego  też  ro k o w a n ie  b y w a  różne .  N a j lepsze  jest  
ono w  p r z y p a d k a c h  zw ężeń ,  w y s tę p u ją c y c h  w  n a s tęp s tw ie  zmian 
m ech an iczn y ch .  W ą tp l iw e  b y w a  w  p r z y p a d k a c h  w y s tę p u ją c y c h  
w  n as tęp s tw ie  zm ian  z ap a ln y ch ,  k tó re  z a z w y c za j  na jczęśc ie j  w r a ­
ca ją  i p o w ta r z a ją  się. Leczen ie  p o lega  na  p o d t r z y m y w a n iu  s ta ty k i  
t r ze w ió w  i p a s y  b rz u szn e  o ra z  g im n a s ty k a  i d ia te rm ja .  L eczen ie  chi­
ru rg iczn e  z a le ż y  od p ostac i  o b ra zu  ana to m iczn eg o ,  na jczęśc ie j  z aś  
s to so w a n a  b y w a  b ą d ź  zespo len ie  żo łąd k o w o -je l i to w e  b ą d ź  zespolenie  
dw unastn iczo-je l i tow e .

W sz e c h s t ro n n e  u jęc ie  pa to log ji  zw ężeń  d w u n as tn icy ,  p r z e d s ta ­
w ione w  sposób  b a rd z o  z a jm u ją c y ,  za in te re su je  n iew ątp liw ie  k a ż d e ­
go in te rn is tę  j a k o te ż  ch iru rga .  Z ap o zn an ie  się  z  t re śc ią  o m aw ianej  
k s iążk i  zm usi  c h iru rg a  do  un ikan ia  szab lonu  r u ty n o w a n e g o  i zachęci  
jego  w  czasie  operac j i  s ta ra n n ie  do  usunięcia  nie ty lk o  sam eg o  z w ę ­
żenia, ale  t a k ż e  i oddalonej  częs to  p r z y c z y n y  tego  schorzen ia .

W . J a n u sz .

L i e b e-M e i n e r s :  Die L ich tb eh a n d łu n g  (H e lio tharap ie) in 
den d eu tsch en  L u n g en h e ila n sta lten . Lcipzig.  C. Kabitsch. 1926.

B r o s z u r a  ta, w ie lka  o k ta w a  o 44 s tron icach ,  w y ch o d z i  obec­
nie po śm ierc i  w ła śc iw eg o  jej a u to ra  L  i e b e g o, w  t rzec iem  w y ­
daniu,  p rze ro b io n em  p rz ez  M e i n e r  s a. P o w s ta ł a  o n a  dzięki in ic ja­
ty w ie  n iem ieckiego z je d n o cz e n ia  l e k a rz y  s a n a to r jó w  płucnych ,  k tó ­
r z y  pow ie rzy l i  L  i e b e m u zb ad an ie  p r z y  p o m o cy  ank ie ty ,  w  k tó ­
ry c h  lecznicach n iemieckich  s to so w an e  jes t  lećzenie św ia t łem , jakie  
m e to d y  są  u ż y w a n e  i jak ie  sku tk i  z ao b se rw o w an o .  O be jm uje  ona  
Prócz  o b jaśn ia jąceg o  w stępu ,  r o z d z ia ły  o kąpie l i  słonecznej  i po ­
w ie trzne j ,  o sz tucznej  kąpiel i  świetlnej,  o dz ia łan iu  św iat ła ,  o głę- 
bokiem  naśw ie t lan iu  p rom ien iam i R o e n tg e n a  i o kąpieli  w  świetle  ża- 
ró w k o w em  .Zna jdu je  t a m  czy te ln ik  ró ż n e  p o g lą d y  l e k a r z y  niem iec­
kich na  dz ia łan ie  lecznicze  św ia t ła ,  p o p a r te  w ła sn ą  a rg u m e n ta c ją  
a o p a r te  n a  w ła sn y c h  b ad an iac h  i n a  w ła sn e m  dośw iadczen iu .  W  ten 
sposób  m o żn a  sobie w y ro b ić  zd an ie  o z g o d n y ch  i ro zb ieżn y ch  po ­
g ląd ach  na  sku tk i  dz ia łan ia  ty ch  m etod  leczniczych,  n a  środki  i p r z e ­
p isy  za lecan e  w  ró ż n y c h  z a k ła d a c h  niemieckich. Celem p r a c y  jes t  
Pobudzenie  do  d a ls zy c h  p ra c  i s tw o rzen ie  postępu  w  tej dziedzinie.

Je s t  to p ra c a  p o ż y te cz n a ,  z  k tó re j  lek a rz  p r a k ty k  m oże  z a ­
c ze rp n ąć  w iadom ości  o p o d s taw ach ,  dz ia łan iu  i m e to d a ch  leczenia  
św ia t łem  a  l ek a rze  s a n a to r ja ln i  m o g ą  z n a leść  p o ż y te cz n e  in fo rm acje  
o n iemieckich  sposo b ach  s to so w an ia  w  p r a k ty c e  tej m e to d y k i  lecz­
niczej.

Dr. M . B la ssb e rg  (K raków ).

Dr.  G e o rg  S i m o u und  D r.  F r a n z  R  e d e k  c r. S p ezie lle  
K linik und  D ia g n o stik  der K ind ertn b ercu lo se . 106 ry c in  i 2 tablice. 
N a k ład c a :  C u r t  Kabitzsch ,  L ipsk  1926.

Je s t  to in s t ru k ty w n a  m o n o g ra f ia  o g ru ź l icy  dziecięcej,  p rz e ­
d e w sz y s tk iem  ś ródp ie rs iow ej ,  k tó r ą  a u to r  o m aw ia  szczeg ó ło w o  
w  p ie rw szy c h  cz te rech  ro zd z ia łach .  K ładzie  tuta j  au to r  n ac isk  na  k o ­
n ieczność  częs teg o  p rześw ie t lan ia  płuc  w  p r z y p a d k a c h  gruźlicy ,  
w  k a żd e m  jej okresie .  O b r a z y  R oen tgen ,  p o z w a la ją  bowiem  śledzić 
c a ty  p ro ces  a n a to m o -p a to lo g .  d a n eg o  o k re su  tbc., a  tem  sa m em  
um ożl iw ia ją  d o k ła d n e  od różn ien ie  jed n eg o  s topn ia  g ru ź l icy  od  d ru ­
giego, co d la  ro k o w a n ia  m a  w a ż n e  znaczen ie .  O b ja w y  kliniczne, na  
Po d s taw ie  k tó ry c h  jedynie ,  usi łu ją  p r a k ty c y  ro z p o zn a ć  tbc. —  jako  
b a rd z o  wątp liwe,  p o d d a je  a u to r  k r y ty c e .  T o  też  g ruź lica  k ażd e g o  
stopnia,  ro z p o z n a w a n a  m o że  b y ć  d o b rz e  ty lko  w  z a k ła d a c h  z d o ­
b ry m  R o e n tg e n em  i w y t r a w n y m i  roen tgeno logam i.  O p ró cz  in te re ­
su ją cy c h  o b ra z ó w  roentg . ,  boga te j  k a zu is ty k i  I. i 11. s topn ia  g ruźlicy ,  

„zasługą a u to r a  jes t  p r z e j r z y s ty  podz ia ł  g ruź licy .  Ju ż  d a w n o  o d ró ­
żniano 3 fo rm y  gruź licy .  A u to r  dop ie ro  w  r. 1924 opisał je d o k ła d ­

nie i śc iśle  oddzielił :  1) I. s t a d ju m .  o g ran iczo n e  p rzes t rzen n ie  ogn i­
sko pjairwotne i nacieoSefiie okołoogniskow 'e  tk an k i  płucnej („perifo- 
ka lc  E u tzund iu ig") ,  2) II. s ta d ju m :  ogniska  specyficzne ,  p rzes t rzen n ie  
rozsianie,  św ia d c zą ce  już o uogólnieniu z ak a ż e n ia  d ro g ą  u k ład u  n a ­
czyniow ego .

Ł a tw o  czy te ln ik  się  o r jen tu je  w p rz e p ro w a d z o n y m  przez  a u to ­
ra  w podziale. 11. s tad ju m  tbc. n a :  fo rm ę  z ap a ln ą  (b ro n ch o p n eu m o n ia e  
i p lcu r itid es )  i m c ta s ta ty c z n ą .  W  formie m a ta s ta ty c z n e j  sp o ty k a m y  
już  to p r z e r z u ty  m a te r j a łu  z a k a ź n e g o  do s a m y c h  płuc  ( lokalizacja  
n a jc zę s tsz a  w  sz c zy tac h  —  p ro g n o z a  d o b ra ) ,  już  to ro zs ian ie  m a te ­
r ja łu  z a k a źn e g o  w ca ły m  organ iźm ie ,  co w ieść  m o że  tak ż e  do p ro ­
g n o s ty czn ie  zlej fo rm y  gruź licy  p ro só w k o w e j .

T rzec ie  s t a d ju m  g ru ź l icy  (p ro g n o za  z ła )  —■ w y s tę p u je  później,  
n a w e t  w  kilka  la t  po s tłumieniu  o b jaw ó w  gru ź licy  II. s topnia.  J a k a  
jes t  jego  p a to g en eza ,  c zy  m a m y  tu ta j  re infekcję  c zy  zm ianę  p r o ­
cesu im m u n izaey jn eg o  w  u s t ro ju  n ie  w iad o m o .  F a k te m  jest,  że  na  
p h tis is  p u lm o n u m , z a p a d a j ą  ludzie, k tó r z y  w a n am n ez ie  rz a d k o  p o ­
d a ją  prze jśc ie  g ru ź l icy  d ru g o rzę d n e j .  R a n k ę  n a zw a ł  gruź licę  3 s to p ­
nia  „isolifcrte P h t i s e “ , czein chciał  w s k a z a ć  jej n ieza leżność  od II. 
s tad jum . F o rm ie  tej jako  rzadz ie j  u dzieci w y s tę p u jąc e j ,  au to r  p o ­
św ięca  mniej m ie jsca ,  i m n ie jszą  p op iera  k a zu is ty k ą .

Z arzucić  m o ż n a b y  au to row i w y łączen ie  w  rozdzia le  V. — 
gru ź licy  pozap łucne j  r ex tra p u lm o n a ie  T u b e rk u lo se )  od ogólnego  po ­
dzia łu,  tak ,  że  czy te ln ik  m a  w rażen ie ,  j a k b y  tej fo rm y  tbc. nie m o żn a  
by ło  za l iczyć  do ż ad n e g o  p o w y że j  o m aw ia n eg o  okresu .  A p rzec ież  
w iadom o,  że  g ruź lica  p o z a  k la tk ą  p iers iow ą  m o że  w  rzad k ich  p r z y ­
p ad k ac h  d a w a ć  p rze s t rz en n ie  o g ran iczo n e  ognisko p ierw otne  —  I. 
s tad jum , częściej  je s t  ona  w y r a z e m  uogólnienia  z ak a że n ia  w  ustro ju ,  
a więc  p o w in n a b y  b y ć  o m aw ia n a  jako  jed n a  z fo rm  II. s ta d ju m  tbc.

Dr. H elena R o se n zw e ig o w a  (K raków ).

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

B ratis lavsk e  L ekarske L isty.

Z e s z y t  3, g ru d z ie ń  1925.

Dr. L. V a  1 a c h : M ed ia stin o p erica rd itis  a d h a esiva . Autor
w sk az u je  n a  don ios łość  p rześw ie t lan ia  R o e n tg e n em  klatk i  p iers iowej,  
p rz y c z e m  m o ż e m y jp  przesun ięc ia  se rca  i c ieniów z ro s tó w  p o s taw ić  
rozpoznan ie .  P r z y  m ed ia stin o p erica rd itis  a d h a esiva  p o s te ń or  do  ro z ­
p o znan ia  p r z y c z y n ić  się m oże  bad an ie  sk ia sk o p em  p rze ły k u ,  p r z y ­
czem  m o żn a  s tw ie rdz ić  ew entua ln ie  is tn ie jące  sk rzy w ien ia .

IDr. O tm a r  S a d e k :  B a d a n ie  c y to lo g ic zn e  tre śc i żo łą d k o w e j.  
Ż o łą d ek  p łucze  się  ro z tw o re m  fiz jo log icznym  NaCl, n a s tęp n ie  400 
ccin h e rb a ty .  Obie po rc je  p ły n u  cen t ry fu g u je  się, a  o sa d  u t rw a la  się 
w płomieniu i b a rw i  m e to d ą  M a y -G r i in w ald a .  U z y sk a n e  o b ra z y  są  
c h a r a k te r y s ty c z n e  p o n iek ąd  dla poszczeg ó ln y ch  sc h o rze ń  ż o łą d k a  
(obecność  w iększe j  ilości p rz y b ło n k ó w ,  k rw in ek  cze rw o n y c h ,  leuko­
cy tów ,  k o m ó re k  r a k o w y c h  etc.). A u to r  z az n a c z a ,  że  b ad an ie  to jest  
ty lko  pom ocn icze  i n ie w y s ta rc z a ją c e  sa m o  p rz ez  się  do postaw ien ia  
śc isłego ro zp o zn an ia .

Dr. R  a  d i m  s k  a - J  a  n d o v  a :  O sy n d ro m ie  p se iu lo b iilb a rn ym . 
Opis  p r z y p a d k u  z z ab u rzen iam i  m o w y  i p o łykan ia ,  i p ra w o s t ro n n ą  
hcm ip leg ją .  B a d a n ie  h is to log iczne  w y k a z a ło  zw y ro d n ien ie  substanc ji  
sza re j  o ra z  n e k ro z ę  obu corpora  stria ta  P r z y p a d e k  ten m a  s łu ż y ć  
do p o p a rc ia  tw ie rd zen ia ,  że  co rp u s s tria tu m  je s t  n iezbędne  d la  n o r ­
m alnego  ak tu  m o w y  i p o łykan ia .

Dr.  L. D e r  e r :  P r z y c z y n e k  do  odruchu  M e ltz e r -L y o ifa .
Autor  b a d a ł  k o lo ry m e t ry c z n ie  w  poszczeg ó ln y ch  p o rc ja ch  soku  d w u ­
n a s tn ic y  ilość P h en o lsu lp h o fth a le in y  w ydz ie lane j  prizez żółć  i ró w n o ­
cześnie  k o n c en t rac ję  k w a s ó w  żó łc iow ych .  P r z y  p o m o cy  tej m e to d y  
m ógł w y k a z a ć ,  że  w p ro w ad z en ie  so n d ą  d w u n as tn ico w ą  w y sy co n e g o  
ro z tw o ru  M g S O r  w p ły w a  n a  opróżn ien ie  w o re c z k a  żó łc iow ego  o raz  
podnieca  c zy n n o ś ć  k o m ó re k  w ą t ro b o w y ch .

Dr.  S i m  e  r i Dr. S e p a r o v i ć :  O re ze rw ie  za sa d o w e j w  su ­
ro w ic y  k rw i c z y l i  a lka lo zie  i zn a c ze n iu  je j  w  p rzeb ieg u  ro z m a ity c h  
chorób.

Dr. S  e d 1 a  k : O s to so w a n iu  cu kru  g ro n o w e g o  (30— 50°/oJ 
ro z tw o ru  p r z y  leczen iu  k iły .

Dr. F a b i a n :  L eczen ie  ko m b in o w a n e  r z e ż ą c z k i  za p o m o cą  
w lew a ń  d o ż y ln y c h  50°lo g lu k o z y  i m ie jsco w eg o  leczen ia  p rep a ra ta m i 
sreb ro w ym i.

Dr .  K o c h :  P o d łu żn a  g a s tro m y o to m ia  w y k o n a n a  próbnie  p r z y  
clęgkich k rw a w ien ia ch  z ż o łą d k a  sp o w o d o w a ła  opadnięcie ,  r o z sz e rz e ­
nie i s z y b sz e  op ró żn ian ie  się ż o łą d k a ,  p rz ez  co u z y sk a n o  k o rz y s tn e  
w arunk i  d la  g o jen ia  się  w rzo d u .  C hodz i  o usunięcie  ru c h ó w  peris ta l-  
ty cz n y ch  z  w a r s t w y  ok rężne j  mięśni.
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Z es z y t  4. S ty c z e ń  1926.

Dr. M. K r i r  y .Z m ia n y  usposob ien ia  p r z y  s ta n a ch  posten ce-  
p h a lity c z n y c h , s zc zeg ó ln ie  p r z y  P a rk in so n izm ie .

Dr. T ó t h :  Z a truc ia  ług iem .

Z e e sz y t  5. L u ty  1926.

Dr. F r e j k a :  W y n ik i  leczen ia  M irjo n em  g o śćca  sta w o w eg o . 
N a  p o d s taw ie  teo re ty c z n y c h  w s k a z a ń  Fliegla  i S t r a u s s a  co do s to ­
so w an ia  jodu  p r z y  bólach r e u m a ty c z n y c h  w s t r z y k iw a ł  Mirion  u ca ­
łego sz e reg u  p a c jen tó w  p r z y  ró w n o c ze sn e m  leczeniu m ie jscow em  
ciepłem. Z w y ją tk ie m  p r z y p a d k ó w  arth ritis  d c fo rm a n s, w szy s tk ie  in­
ne  o k a z y w a ł y  z n a c z n ą  p o p raw ę .

Z e s z y t  6. M a r z e c  1926.

Dr.  R  o h a  c e k :  C u k rzy c a  adrena linow a . U  chorego  z o s t rą  
co litis  z a s to s o w a n o  k ly s m y  z  ad ren a l in ą  (1 cm 3 adr .  1:100(1 na  20 
cm 3 w o d y ) ,  k tó re  w y w o ła ły  ob raz  ciężkiej c u k rz y c y .  P o  k a żd en i  
k ly sm a  zw iększa ł  się  c ięża r  g a tu n k o w y  m oczu  i ilość w ydz ie lane j  
w o d y ;  równoleg le  z  tem  obn iża ła  się zdo lność  p r z y s w a ja n ia  w ęglo­
w o d a n ó w .  K rz y w a  cu k ru  w e  k rw i  d a ła  ob raz  p raw d z iw e j  c u k rz y c y .  
C h o r y  re a g o w a ł  p o c zą tk o w o  k o rz y s tn ie  n a  ad rena linę .  W  d a ls z y m  
przeb iegu  nas tąp i ło  z n ac zn e  p o g o rszen ie  i ex itu s . W ś r ó d  d iab e ty k ó w  
s p o ty k a m y  często  w ag o to n ik ó w .  R e a k c ja  n a  a d ren a lin ę  jes t  n iez a ­
leżna  od  'w a g o to n j i .  A t ro p in a  w p ły w a  na  obniżenie cukru  we krw i 
u w ago ton ików .  P o n ie w a ż  a d ren a l in a  p o zo s ta je  w  śc is łym  zw iązku  
z s y s te m e m  n e r w o w y m  i g ru czo łam i d o k re w n y m i,  m ożliw em  jes t  
w y w o ła n ie  n ie ty lko  p rze jśc iow ej  g lykosu rj i ,  ale też  p raw d z iw e j  cu­
k r z y c y ,  k tó r ą  w  ty m  p rz y p a d k u  m o a u a  n a z w a ć  ad ren a lin o w a .

Dr.  M ę s k a :  P r z y c z y n e k  do  leczen ia  B ro m o d ern ia .  U epilep­
t y k a  w y s tą p i ły  ty p o w e  o b ja w y  b ro m o d erm a ,  w s k u te k  d łu g o trw a łeg o  
p o d a w a n ia  b rom u .  O b ja w y  te  u s tą p i ły  po d o ż y ln y c h  z a s t r z y k a c h  
G luckoyem u (w 10 ccm 9‘5 g. cale. chlor. +  4,5 g. g ln co sa e  p u riss .), 
o r a z  loka lnem  s to so w an ie m  m aści  i c h to s c jB w e j  w edle  S a m b erg e ra .

Dr. B o h in ó w n a  (Lwów).

The Journal of nervou s and m ental d isease.

Vol. 61, N 2, f e b ru a r y ,  1925.

D o n a t h  J. :  Z n a czen ie  p ia tó w  c zo ło w y c h  m ó zg u  dla w y ż ­
s z y c h  c zy n n o śc i p sy c h ic zn y c h . (T h e  sign ihccm ce o f the  fro n ta l brain  
w ith  re sp ec t to th e  h ig h er p sy c h ic  tu n c tio n s).  —  str.  113.

A u to r  s t a r a  się u zasad n ić ,  że s iedliskiem n a jw y ż s z y c h  c z y n ­
ności p sych ik i  są  p ł a ty  czołowe. Klinicznie  w  schorzen iach  p ła tó w  
czo łow ych ,  niezależnie  od  s p r a w y  chorobow ej  (n o w o tw o ry ,  kiła , z a ­
trucia,  m ia ż d ż y c a  tę tn ic  i t. d.),  s tw ie rd za  się :  1) O b ja w y  ru ch o w e  
(afaz ję ,  ag ra i ję ,  am n ez je  ruchow e,  o b ja w y  p a rk inson izm u ,  akinezę,  
zab u rz en ia  ze  s t r o n y  p ę c h e r z a ' i  o d by tn icy ,  n iezb o rn o ść  czo łow ą ,  
ob jaw  m ijan ia ,  p raw d o p o d o b n ie  zab u rz en ia  ru c h o w e  tu łow ia  i k a rk u ) ,
2) o b ja w y  są s ie d z tw a  i ogólne  m ó zg o w e  i 3) o b ja w y  psych iczne,  
głównie  w  t rze ch  p o s ta c iac h :  p odobne  do p o ra ż e n ia  p ostępu jącego ,  
do sch izofren ii  i z n aczn e  otępienie . T e  s a m e  o b jaw y  p sy ch iczn e  w y ­
s tęp u ją  i w  raz ie  ro z leg ły ch  u sz k o d z eń  przedn ie j  części spo id ła  
wielkiego. Sądzi,  że w  sch o rzen iach  p ła tó w  c zo ło w y ch  n a le ży  p r z y ­
jąć  jako  u d ow odn ione  w y s tę p o w a n ie  tak ich  zab u rz eń  p sy ch ik i :  1) 
zab u rz en ia  pamięci  i sp o s trzeg aw czo śc i ,  2) zab u rz ,  k o ja rz e n ia  w y ­
o b rażeń  i koncepcji ,  3) o s łab ien ia  inteligencji,  4) z m ia n y  n a s t ro ju  
i c h a ra k te ru  i 5) z a b u rz en ia  m n e s ty c z n o -  sk o ja rzen io w e .  P o k ró tc e  
p rz y to c z o n o  dane ,  o t r z y m a n e  d ro g ą  d o św ia d c za ln ą  i a n a to m o p o -  
r ó w n a w c z ą  n a  zw ie rz ę ta ch  (u t ra tą  zdo lności  w y k o n y w a n ia  w y u c z o ­
n y c h  sz tuk ,  u t r a t ą  uczucia  m a c ie rz y ń sk ieg o  p r z y  u szkodzen iach  p ła ­
tó w  czo ło w y c h ;  k o r a  o ty p ie  p re f ro n ta ln y m  w y n o s i  u cz łow ieka  
29 %  całej pow ie rzchni  m ózgu ,  u  s z y m p a n s a  — 16,9°/o, u p sa  —  6,9°/o, 
u k ró l ik a  2,2°/o). D o w o d y  te  u w a ż a  a u to r  za  u p ra w n ia ją c e  do p r z y ­
jęc ia  w  p ła tach  czo ło w y c h  s ied liska  in te lektu ,  w  ty m  z ak re s ie  m ózgu  
is tn ie ją  e n g r a m y  r z e c z y  i z jaw isk ,  tu  o d b y w a  się w y d a w a n ie  s ą d ó w  
i w y c iąg a n ie  w niosków , tu w reszc ie  p o w s ta ją  im p u lsy  woli.  leże l i  nie- 
z a w s z e  s tw ie rd za n o  z m ia n y  psych ik i  w  sch o rzen iach  ty c h  p ła tów , 
n a le ż y  to u za leżn ić  od  n ied o s ta tec zn e g o  b a d a n ia  k l inicznego.

G o r d o n ' A . :  P a d a c zk a  o rg a n iczn a  ro zp a try w a n a  z  p u n k tu  
w id zen ia  u m ie jsco w ien ia  m ó zg o w eg o . (O rg a n ie  ep ile p sy  co n sid ered  
fro m  th e  s ta n d p o in t o f cerebra l lo ca lisa tio n s). —  Str .  142.

N a  p o d s ta w ie  33 p r z y p a d k ó w  sek c y jn y c h ,  p r z y to c z o n y c h  po ­
k ró tc e  w  p r a c y  z  d rg a w k a m i  p a d ac zk o w em i  o ty p ie  Jack so n a ,  
s tw ie rd zo n e m i  w  ró ż n o ro d n y c h  sc h o rze n iac h  m ó zg u  i p r z y  różmora- 
k iem  siedlisku m ó zg o w em  (k rw otok i  do p ła tó w  czo łow ych ,  do ko ­
m ór ,  do  p ła tó w  p o ty licznych ,  g u z y  m óżd żk u ,  k ą t a  m o s to w o -m ó żd ż -  
kow ego,  p rz y s a d k i  m ózgu ,  zapa len ie  opo n  it. d.), a u to r  d o chodzi  do 
wniosku ,  że k a ż d y  z a k re s  m ó zg u  m a  w łaśc iw ości  p a d ac zk o ro d n e .  
D rg a w k i  p a d a c z k o w e  Ja c k s o n a  m o g ą  p o w s ta w a ć  p r z y  k a ż d e m  sie­

dlisku s p r a w y  chorobow ej  w  m ó zg u  w teu  sposób, że  p o d ra żn ien ia  
z od leg łych  części  m ó zg u  d o ch o d zą  do k o r y  ruchowej.

B r o w n  S.: U w agi o a ję m n y m  s to su n k u  m ie d z y  o b ja w a m i  
p sy c h ic zn e m i i c ie lesn em i w  p sy c h o n erw ic a ch . (R e m a r k s  on the  cor- 
ra la tion  o f p sy c h o lo g ica l a n d  p h y s ic a l s y m p to m s  in the  p sy c h o n eu ro -  
se s ) .  —  S tr .  161.

Auto r  sądzi,  że  m o ż n a  uzgodn ić  d w a  rozb ieżne  p o g lą d y  na 
p o w s ta w a n ie  p sy c h o n e rw ic :  o p sy ch o p o c h o d n em  i so m a to p o ch o d n em  
ich pochodzen iu .  W e  w s z y s tk ic h  n e rw icach  w ią żą  się  ze  sobą b a rd z o  
ściśle o b ja w y  ro ś l in n o -d o k rew n e  z p sy ch iczn em i;  jed y n ie  cza s  i ko ­
lejność  w y s tę p o w a n ia  jed n y c h  lub drug ich  b y w a  ró żn a ,  o czem  
p o u c z y ły  p sy c h o n e rw ic e  w o jenne .  W  ty c h  os ta tn ich  m o ż n a  by ło  śle­
dzić  chorobę  w  c iągu  ca łego  jej przeb iegu .  A u to r  w y r ó ż n ia  dwie  g ru ­
p y  p sy c h o n e rw ic :  I —  licznie jsza ,  z  p r z e w a g ą  o b jaw ó w  p sy c h icz n y ch  
n a  p o c zą tk u  c h o ro b y ;  o ile po p ie rw sz y m  o k re s ie  nie by ło  p o p ra w y ,  
o b jaw y  p sy ch iczn e  n a b ie ra ły  cech s ta n ó w  lękow ych ,  fobji i t. p. 
a  jednocześn ie  w y s tę p o w a ły  w y r a ź n e  o b jaw y  ro ś l in n o -d o k rew n e ;  
ne rw ice  te  t r w a ją  do 5 la t  i więcej.  II gr. —  o d ra zn  w y s tę p u ją  w y ­
ra ź n e  z a b u rz en ia  roś l inno-dokrew ne ,  a  po tem  s topn iow o  roz w i ja ją  
się  o b ja w y  p sych iczne .  O k re s  k o ń c o w y  obu g rup  d a je  ten sam  obraz  
kl in iczny. P s y c h o n e rw ic e  Tl-giej gr .  d a ją  g o rsz e  rokow an ie .  W  d a ­
leko p osun ię tych  p r z y p a d k a c h  leczenie d o k re w n e  d a je  lepsze  w ynik i  
niż p sy c h o te ra p ia .  W łaśc iw o śc i  k o n s ty tu c j i  cho rego  d e c y d u ją  o t y ­
pie p o czą tk u  p sy c h o n e rw ic y ,  d a ls z y  z a ś  p rzeb ieg  je s t  z a w s z e  taki 
sam . Sądzi,  że  k a ż d a  p sy c h o n e rw ic a  jes t  jednocześn ie  p sy ch o -  i so- 
m a to p o ch o d n ą ,  a ten c z y  in n y  jej w y r a z  k l in iczny  z a le ż y  od czasu  
t rw a n ia  choroby .

G r i m b e r g  L.: B e z w ła d  p o ło w ic zy  p o za p ira m id o w y . (A n a ­
liza  p r z y p a d k u  z  „ p o sta w a m i p r z y m u so w e m i) . (E x tra -p y ra m id a l he- 
m ipieg ia . (A n  a n a ly s is  o f a case  w ith  „foreącl m o y e m e n ts“ or Z w a u g -  
ss te lh m g ).  —  S tr .  ,(67.

A nalizM )bjaw ó\S jednego banalnego przypadku  parkinsonizm u 
(llajpraw dopodobniej po nagm innem  śpiączkow em  zapaleniu mózgu, 
przyp . ref.) z przew agą hipertonji po stronie praw ej i ro zp rzestrze­
nianiem się jej podczas w ykonyw ania żądanych  ruchów, jakoteż 
z w ystępow aniem  w spółruchów  sym etrycznych . Za objaw y istotne 
odróżniające porażenia pozapiram idow e od piram idow ych uw aża hi- 
pertonję ogólną, da jącą  określone postaw y, rozchodzą®  się na od­
ległe części ciała i p row adzącą do odruchu w drapyw ania się. 
W szystk ie  objaw y w ystępujące w skutek uszkodzeń pozapiram ido- 
w ych, jak  drżenia, ruchy atcto tyczne, w y raz  tw arzy , zaburzenia m o­
w y i t. d., należy klinicznie rozpa tryw ać  z punktu w idzenia zabu- 
j^ e ń  statyk i, zaburzeń postaw , zależnych od hipertonji. Zaburzenia 
kinetyezne zależą od układu piram idow ego, zaburzenia sta tyczne od 
układu pozapiram idow ego.
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M a r b u r g  O. U w a g i o zm ia n a c h  a n a to m ic zn y c h  k o r y  w y-  
w o la n yc h  p r z e z  p s y c h o z y .  (R e m a r k s  on  the  p a th o log ica l a lte ra tio n s  
of the  c o r te x  ca u sed  b y  p sy c h o se s ) .  —  S tr .  225.

Krótkie,  t re śc iw e  i rzec zo w e  zes taw ien ie  zm ian  k o r y  m ó z g o ­
wej,  s tw ie rd z a n y c h  w  c h o ro b ach  u m y s ło w y c h .  P r a c a  sa m a  w  sobie 
s tanow i re fe ra t ,  k tó reg o  celem jes t  w s k az an ie  d ró g  d la  d a ls zy c h  b a ­
d ań  neuro lo g iczn y ch  w  p sy c h ja t r j i .  Z naczen ie  sch o rzeń  opon m ó z g o ­
w y c h  d la  zm ian  k o ro w y c h  jes t  w ed ług  a u to ra  p rzecen iane .  D o szu ­
kiw an ie  się sw o is ty c h  d la  każde j  p sy c h o z y  zm ian  w  k o m ó rk ac n  
zw o jo w y ch  k o r y  d a je  m a łe  widoki  n a  p rz y sz ło ś ć  to sam o  d o ty c z y  
i z m ian  gleju. W ię k s z a  u w a g a  w inna  b y ć  z w ró c o n a  n a  z m ia n y  we 
w łó k n ach  n e rw o w y c h ,  k tó re  n a js ła b sz y m  zm ian o m  u leg a ją  w  p s y ­
chozie  m a n ia k a ln o -d ep re sy jn e j ,  s i ln ie jszym  w  schizofrenii ,  n a jw ię k ­
sz y m  w  p o ra że n iu  p o s tępu jącem .  Z m ia n y  n a c z y n io w e  w psych o z ie  
m an ia k a ln o -d ep re sy jn e j  p rz y p o m in a ją  u ra z  n a c z y n io w y ,  w  sch izo­
frenii  z a ś  o b ra z  c iężkiego z a t ru c ia .  C o  do s ied liska  zm ian ,  okazu je  
się, że  na jła tw ie j  i na jczęśc ie j  s tw ie rd za  się z m ia n y  w  3-iej w a rs tw ie  
k o ry ,  w  średn ich  k o m ó rk a c h  p i ram id o w y ch ,  n a jrz ad z ie j  w  k o rz e  
p ła ta  po ty liczego .  W  p o rażen iu  p o s tę p u ją ce m  często  najs ilniej  z a ję ta  
b y w a  2 -ga  w a r s t w a  k o ro w a ,  w schizofrenii  —  g łębsze  w a r s tw y .  
W  p sy ch o z ie  m an ia k a ln o -d ep re sy jn e j  n a jw ię k sz e  z m ia n y  s p o ty k a  się 
w  k o rz e  p ia tó w  c zo ło w y ch  i 2 i 3-iego p ła tó w  sk ro n io w y c h  p r z y te m  
u sz k o d z o n e  są  w łó k n a  p o u a d p ro m ien io w c  (su p ra rad ja ln e ) ,  a  w ięc  
d rogi ,  k tó rem i p o d n ie ty  p r z e n o sz ą  się  do  o ś ro d k ó w  d y n am ic zn o -  
ton icznych .  W  schizofrenii  siedlisko zm ian  b y w a  b a rd z o  różne, 
i ob raz  k l in iczny  ró żn o rak i .  A u to r  zw a lc za  p o g ląd  u z a leż n ia jąc y  
o tępienie  od z m ian  w  p ła ta ch  p rz ed c zo lo w y c h ;  an a tom iczn ie  o tęp ie­
niu o d p o w ia d a ją  roz lane  z m ia n y  k o ro w e ,  d o ty c z ą c e  w  szczególności  
w łókien  n e rw o w y c h .  N a p o d s taw ie  o b razu  a n a to m o p a to lo g iczn eg o  
d a d z ą  się  w ed tu g  M a r b u r g a  w y ró ż n ić  c z te ry  g ru p y  p s y c h o z :  1) p s y ­
ch o za  m an ia k a ln o -d e p re sy jn a ,  2) sch izofren ia ,  3) p o ra że n ie  p o s tęp u ­
jąc e  i 4) p sy c h o z y  wieku s ta rcz eg o .
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B i s h o p L . : N erw ica  serca  iv św ie tle  n o w o c ze sn e j k a rd io ­
logii. ( C ardiac n eu ro sis  in the  ligh t o f m o d ern  c a rd io lo g y )  —  S tr .  232.

N a p o d s ta w ie  d o k ładne j  a n a l izy  e le k t ro k a rd jo g ra m ó w ,  au to r  
dochodzi  do  wniosków , że s łu sz n ą  jes t  t e o r ja  m ięśn iow a  czynnośc i  
se rca  i że  conajm nie j  p o łow a  z a b u rz eń  czy n n o śc io w y c h  se rca  jest  
p ochodzen ia  m ięśn iow ego,  d ru g a  p o łow a  nerw o-m ięśn iow ego .  W y ­
różn ia  10 grup  n iep raw id łow ośc i  tętna ,  z  l icznemi p o d g ru p a m i  (nie- 
m ia ro w o ść  za to k o w a ,  o d d e ch o w a  lub m łodoc iana ,  sk u rc ze  d o d a tk o ­
we i p rzed w czesn e ,  k tó re  dzieli na  10 podgrup ,  ta ch yca rd ia  paro- 
x y s m a lis ,  t rzep o ta n ie  p rzed s io n k ó w ,  ry tm  w ęz ło w y ,  d r g a n ia  p rz e d ­
sionkowe, blok se rco w y ,  tę tno  k o m o ro w e ,  b lok z a to k o w o -p rz ed s io n -  
kow y ,  tę tno  n a p rzem ien n e) .  L iczne  k a r d io g r a m y .

W h i t e  W . :  Z n a czen ie  p sy c h o p a to lo g ii w  ogó lnej p a to lo g ji 
u stro ju . (T h e  significanę&  o f p sy c h o p a th o lo g y  fo r  g enera ł w m a f t  
p a th o lo g y ). —  Str .  246.

O gólne  ro z w aż a n ia ,  z m ie rz a ją ce  do  w y k a z a n ia  kon ieczności  
sze ro k ieg o  u w zg lędn ien ia  p sy ch o p a to lo g i i  w  pato logji  ogólnej, k tó ­
r ą  a u to r  p ra g n ą łb y  w idz ieć  ja k o  n a u k ę  s y n te ty z u ją c a ,  ezyli  d ą ż ą c ą  
do u jęc ia  zm ian  u s t ro ju  jako  całości.  P o d z ia ł  chorób  n a  cie lesne 
i u m y s ło w e  je s t  s z tu cz n y ;  k a ż d a  z nich j e s t  chorobą  ca łego  ustro ju ,  
Do tak iego  po g ląd u  d o p ro w a d z a  a u to ra  analiza  s tosunku ,  m ię d z y  
c ia łem a  u m y s łe m  ew. p sy c h ik ą  (obu o s ta tn ich  po jęć  u ż y w a  a u to r  
j ak o  sy n o n im ó w ) .  Z ag ad n ien ie  to u w a ż a  z a  n ie istniejące ,  rzekom e,  
s tw o rz o n e  sztucznie ,  na  d ro d z e  nie b io log icznego  m yślen ia .  N iema 
dw óch  z am k n ię ty ch  układóę^: c ie lesnego i p sych icznego ,  n aw et  
ustrój jako  ca ło ść  nie s tanow i u k ład u  zam k n ię teg o ,  ale  z w ią z a n y  jes t  
s to sunk iem  d y n a m ic z n y m  z o toczeniem. E n e rg ja  u s t ro ju  u jaw n ia  się 
z aw sze  d w o ja k o :  cieleśnie, p r o w a d z ą c  do  czyn n o śc i  r o z g r y w a j ą ­
cy ch  się n a  o k re ś lonem  pod łożu  ana to m iczn em ,  i —  psychicznie ,  
w k tó rem  czy n n o śc ią  je s t  m yślen ie ,  a  t r e ś ć  m yśl i  —  s t ru k tu rą .  
K a żd a  cho ro b a  m a  sk ła d n ik  c ie lesny  i p sy ch iczn y .  P s y c h ik a  je s t  w y ­
ra z e m  ca łego  us t ro ju ,  a  k a ż d e  o d d z ia ły w an ie  u s t ro ju  jak o  całości 
jes t  o d d z ia ły w an ie m  p sych icznem .  P s y c h ik a  je s t  rów nie  s t a r a  ro z ­
w o jow o, j a k  i c iało: mieści bow iem  w  sobie  d o św iad czen ie  milio­
nów  la t  is tn ienia  życ ia ,  a  ten p sy c h ic z n y  o sa d  żyw ej  i s to ty  z a m ­
k n ię ty  je s t  w  n ieśw iadom em . Dla  k a ż d e g o  szczeb la  rozw oju  biolo­
g icznego  is tn ie ją  n ie ty lko  sw ois te  o d c z y n y  ru c h o w e  ale i ogólne 
czyli  psych iczne ,  k tó ry c h  człow iek  u św ia d o m ić  nic m oże. W  cho­
robie w y p ł y w a j ą  one u  cz ło w iek a  jako  o rg an iczn e  sym bole .  D la tego  
p a to lo g ja  p o w in n a  b y ć  tró j  w y m iern ą ,  b a d a ć  n ie ty lko  czynnośc i  k a ­
żdego  n a r z ą d u  z o sobna  i j ak o  w sp ó łz a le żn e  części c a łego  ustro ju ,  
ale p rzen ieść  sw e  d oc iekan ia  p o z a  osobnika ,  w łą c z y ć  do sw y ch  b a ­
dań  całkow ite  ż y c ie  is to ty  ż y w ej ,  b io rąc  j ak o  w sp ó ł rz ę d n ą  czas, 
Podobnie  ja k  to c z y n im y  w  t łu m aczen iu  z łośliwości now otw oru .
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A b r a h a m s o n  1.: R o zw a ża n ia  nad  to n u sem  m ię śn io w ym .  
P rz e m ó w ie n ie  p re z e sa  T o w a r z y s t w a  n e u ro lo g ó w  w  N ew  Jo rk u .  ( S o ­
nie re fleę tio n s on m usele  tom is. P r e s id e n t ‘s ad d re ss ,  N e w -J o rk  neu ro -  
logical So c ie ty ) .  —  Str .  337.

A uto r  w y c h o d z i  z  za łożen ia ,  że w dz ia łan iu  p a r y  m ięśniowej 
p ie rw o tn ą  i z a sa d n ic z ą  czy n n o śc ią  n e rw o w ą  o d ru c h o w ą  jes t  d z ia ła ­
nie h a m u ją ce  tonus.  R uch  cz łonka  to sz e re g  k o le jnych  zm ian  pos taw ,  
a  k a ż d a  z m ia n a  p o s ta w y  to sz e re g  zm ian  tonusu w  p a rz e  m ięśn io­
wej. T r z y  zm ienne  c h a r a k te r y z u ją  k a ż d ą  zm ianę  tonusu :  roz leg łość  
zm ian y ,  cza s  jej t rw a n ia  i r y tm  k o le jn y ch  zmian.  W  w a ru n k a c h  
p ra w id ło w y ch  z m ia n y  tonusu  w y s tę p u ją  20 r a z y  na  sekundę .  P r z y  
każde j  zm ian ie  tonusu ,  w  agnniście  z u ż y w a  się p e w n ą  e n crg ję  na  
p rzezw y c iężen ie  p ie rw o tn eg o  odruchu  h a m u ją ce g o  tonus,  a w  tym  
sa m y m  czas ie  w  an tagon iśc ie  k a żd e m u  ko lejnem u zw io jczen iu  od ­
p o w ia d a  w z m ag a n ie  się czyn n o śc i  ham ujące j  tonus.  W s z y s tk ie  z a ­
b u rzen ia  ru c h o w e  m o ż n a  r o z p a t r y w a ć  j ak o  zab u rz en ia  p ie rw otne j  
c zynnośc i  ne rw ow ej  od ruchow ej  ham ujące j  tonus  p rz y te m  ro z p rz ę ­
żenie m ię d z y  c zasem  t rw a n ia  w zm o żen ia  to n u su  w  rtgoniście i c z a ­
sem  t rw a n ia  zm nie jszen ia  tonusu w  an tagon iśc ie  w y w o ła  n a jw iększe  
zab u rzen ia  w ruchach .  A na to m iczn em  pod łożem  c zy n n o śc i  h a m u ją ­
cej w  p a rz e  m ięśni  jes t  s a rk o p la z m a  m ięśn iow a ,  u n e rw ia n a  p rzez  
w łó k n a  sy m p a ty c z n e ,  b io rą c e  p o c z ą te k  z ro g ó w  b o c z n y c h  rdzen ia .  
P r z y  ruchach  ba rd z ie j  z lożonTch  w ch o d zą  w  g rę  w y ż s z e  ośrodk i  
do k t ó r y t h  a u to r  zal icza :  z a k r e s y  k o r o w e ,  w  k tó r y c h  m a ją  s ie d ­
lisko o b r a z y  p a m ię c io w e  p o s ta w ,  z a k r e s  p r e p i r a m id o w y  czyli  j ą ­
der  p o d k o ro w y c h ,  w  k t ó r y m  o b r a z y  p o s t a w  n a b ie ra ją  w ła śc iw o śc i  
ton icznych ,  d o ty c z ą c y c h  szybkośc i ,  si ły,  r y tm u  z m ian  ton icznych ,  
w r e s z a i e  z a k r e s  k o r o w y  r u c h o w y  R o lan d a .  P o d ra ż n ie n ia  z a k re su  
P re p i ram id o w eg o ,  o ile dotytSfcą częśc i  l e ż ą c y c h  bliżej k o r y  r u ­
chowej,  w y w o łu ją  d rg a n ia  m yok lon iczne ,  zw y ro d n ien ie  tego  z a ­
k re su  daje  o b ja w y  dyston j i ;  r u c h y  p lą s a w ic z e  z a leż ą  od chaosu ,  
p o w s ta ją c e g o  'W z a k r e s a c h  z p rz e d s ta w ic ie ls tw e m  o b r a z ó w  p o s t a ­
w io n y c h ;  zn iszczen ie  w ła ś c iw e g o  z a k r e s u  p re p i r a m id o w e g o  daje  
o b ja w y  p a rk in so n izm u .  Zajęc ie  s z l a k ó w  p i r a m id o w y c h  w y w o łu j e  
z a b u rz e n ia  w  zm ia n ac h  f a z o w y c h  to n u su :  w io tc z e n ie  a n ta g o n is tó w

sta je  się p r z e d w c z e s n e  i p r z e t r w a łe .  N aogó ł  rucli  s w y m  sk ła d n i ­
kiem  to n iczn y m  w y r a ż a  w ła śc iw o śc i  roś l inne  i a fek ty w n e ,  p i e r w ­
sze  w  p o s ta c i  m ie jsc o w eg o  w z m o ż e n ia  tonusu ,  d rug ie  —  ogólnego .

L e w i s  N . : S ta n  o b e cn y  leczen ia  p o ra żen ia  p o stęp u ją ceg o  
szczep ien iem  m u la rji (T h e  p re se n t s ta tu s  o f the  m a laria l inoculation  
tre a tm en t fo r  g en era ł p a res is) . —  str .  344. Szczep iono  m a la r ję  w  51 
p r z y p a d k a c h  por.  p os tępu jącego ,  o t r z y m a n o :  w  16 —■ zupełną  re ­
misję , w  14 —  z a t r z y m a n ie  c h o r o b y  w  ro zw o ju ,  w  12 — szy b k ie  
po s tę p u ją ce  o tępienie ,  w  13 — śm ie rć  z p o w o d u  innej c h o ro b y .  Ki­
tę m ó zg u  ty p u  n a c z y n io w e g o  w y k lu c z a ją  z  leczen ia ,  k r w i  nie 
n a le ż y  b r a ć  od c h o ry c h  na  kiłę . B r a k  ró w n o le g ło śc i  m ię d z y  p o p r a ­
w ą  k l in iczną  i o b r a z e m  se ro lo g ic z n y m ;  r o k o w a n ie  n a  p o d s ta w ie  
p ły n u  n iem oż liw e .  W e  k r w i  sz c ze p io n y c h  b r a k  zupełn ie  p o s tac i  
żeń sk ich  malarji .  L e c ze n ie :  d w a  r a z y  dz. po  0.5 c h in iny  w  c iągu  
ty g o d n ia  —  ty d z ie ń  p r z e r w y  — w  c iągu  3 dni 2. r. dz. po 0,5 ch i­
n iny  —  6 dni p r z e r w y  i t. d. a ż  do ogólnej  i lości 15 g r a m ó w  ch i­
niny. P o p r a w a  d o ty c z y :  zdo lnośc i  do p r a c y ,  p o czy ta ln o śc i ,  o d r u ­
chu  ź ren ic ,  m o w y ,  p ism a,  o b j a w ó w  p i ram id o w y ch .  N a jd łu ższa  r e ­
misja  do 6'/2 lat.

B e b b  G.: B a d a n ia  n a d  za b u rze n ia m i p am ięci w  śp ią c zk o -  
w em  zap a len iu  m ó zg u . (A  s tu d y  o t m e m o ry  ie tę r io ra tio n  in ence-Ł 
fjhulitis le tharg ica ). —  str .  357. W  21 p r z y p a d k a c h  p a rk in so n izm u  
b a d an o  p am ięć  m e to d ą  W e l l s a  za  p o m o cą  tes t  (w iad o m o śc i  o so b ­
nicze ,  z ja w isk a  b ieżące ,  w ia d o m o ś c i  szko lne ,  p o w ta rz a n ie  liczb 
rz y m s k ic h  i a rab sk ic h ,  a lfabetu ,  p a r z y s t e  sk o ja rzen ia ,  p o d s t a w ia ­
nie, ro z p o z n a w a n ie ,  n a z y w a n ie  p rz e d m io tó w ) .  P r z y jm u ją c  n o rm ę  za  
100, s tw ie rd z o n o  w  831/*0/® p r z y p a d k ó w  poniże j  n o rm y ,  ś red n io  
78,92 p u n k tó w  i w  162/3°/o p o w y ż e j  n o rm y ,  co  za jm uje  m ie jsce  p o ­
średn ie  m ię d z y  w y n ik a m i  b a d a ń  n a d  pam ięc ią  sch izo fren ików  (83 
p u n k ty )  i w  p sy c h o z ie  m an ia k a ln o -d ep re sy jn e j  (74 p u n k ty ) .  Z a ­
b u rz e n ia  d o ty c z ą  w  zn ac zn ie js zy m  s topniu  z a p a m ię ty w a n ia  ś w ie ­
ż y c h  w r a ż e ń  i z ło ż o n y ch  p r o c e s ó w  p a m ię c io w y c h .  T ru d n o  w y ­
k lu c z y ć  w p ł y w  zw o ln ien ia  m o w y .

Vol. 61, N. 6 . June ,  1925.

J e  1 l i f f e  S .:  S k o ja r ze n ie  p a to lo g ji ciała z  p sy c h o p a to lo g ią  
u*)zapaleniu  m ó zg u . U ry w e k . (S o m a tic  p a th o lo g y  a n d  p sy c h o p a th o ­
lo g y  a t the  en cep h a liiis  c ro ssro a d : a fra g m e n t) .  —  str.  561. D ro g ą  
p sy c h o a n a l iz y  jed n eg o  b a n a ln eg o  p r z y p a d k u  n a g m in n e g ®  śp ią c z k o ­
w e g o  zap a le n ia  m ózgu ,  a u to r  s t a r a  się  o św ie t lić  z agadn ien ie ,  k tó ­
re  n a z y w a  rzek o m em , s to su n k u  c ia ła  do  du szy .  Chodzi  o 20-letniego 
m ę ż c z y z n ę ,  u k tó re g o  w  3-cim ro k u  c h o r o b y  s tw ie rd z o n o :  n a p ad o -  
w o  w y s tę p u ją c e  z a b u rz e n ia  o d d e c h o w e  o c e c h a c h  t ik ó w ,  i d u sz n i ­
cy ,  ze ś l ino tok iem , t ę ż y c z k o w e m i  d rg a n ia m i  i o d u rzen iem ,  p a rk in -  
sonizm  śred n ieg o  s to p n ia  z lekk iem  drżen iem , w y r a ź n ie js z e m  p r a ­
w os tronnie ,  t łu s ta  tw a rz ,  po lyd ips ia ,  po liu r ja  i z m ia n y  c h a ra k te ru  
o ra z  onanizm . Z p u n k tu  w id z en ia  p sy ch o p a to lo g i i  a u to r  w s z y s tk ie  
w y l icz o n e  o b j a w y  u w a ż a  za  sy m b o l ic z n y  n a w r ó t  do tona  matki.  
Z ab u rz e n ia  o d d e c h o w e  i s t a n  lęku  w ią ż e  ze  sn e m  o po ro d z ię ,  śli- 
no tok  i z ab u rz e n ia  o d d e c h o w e ,  łączn ie  ze  zm ianam i n a c z y n io w e m i  
i t łu s tą  t w a r z ą  są  to w y r a z y  u c zu c ia  r o z k o s z y  p łc iow ej ,  d rżen ie  — 
to w y p a r t y  s a d y z m ,  us taw ien ie  k o ń c zy n  i o durzen ie  dope łn ia  całości 
sy m b o l iczn eg o  o b razu .  C hodz i  tu o w y k o le je n ie  w s k u te k  c h o ro b y  
do  s ta r s z e j  ro z w o jo w o  p ł a s z c z y z n y  czy n n o śc io w e j ,  d a ją ce  o b ja w y  
c ie lesne  i p syc liicżne ,  p ły n ą c e  z  te g o  s a m e g o  ź ró d ła  energji.

A s t w a z a t u r o w  M.: O isto cie  o d ru ch ó w  b rzu szn y c h .  
( Oh the na tu rę  o f a bdom ina l re fle xe s) .  —  str .  587. A u to r  z w a lc z a  
podz ia ł  o d r u c h ó w  n a  sk ó rn e  i g łębok ie  i p r z e c iw s ta w ia  p odz ia ł  
o p a r ty  n a  ro z w o ju  on to-  i f i lo g en e ty czn y m ,  a m ian o w ic ie :  s t a r e  pod 
w z g lęd e m  ro z w o jo w y m  o d ru c h y  i n o w e ;  — s t a r e  o d r u c h y  dziel* na 
a rc h e o re l lek sy  (np. a u to m a ty z m y  rdzen iow e)  czyli  o d ru c h y  o d ­
c in k o w e,  i p a le o re f l e k sy  —  b a rd z ie j  z łożone ,  np. o b ja w  B abińsk iego ,  
d ru g ą  g ru p ę  n a z y w a  neo re f lek sam i,  do k tó r y c h  za l icza  o d r u c h y  
b rz u szn e .  S t a r e  o d r u c h *  w y s tę p u ją  z a z w y c z a j  z  p o w o d u  u t r a t y  
w p ł y w ó w  re g u la c y jn y c h  w y ż s z y c h  u rz ą d z e ń  n e r w o w y c h ,  w  ty ch  
sa m y c h  w a r u n k a c h  n o w e  o d r u c h y  s ła b n ą  lub znika ją .  B r a k  o d r u ­
c h ó w  b r z u s z n y c h  u z w ie r z ą t  d o m o w y c h ,  w y s tę p o w a n ie  o d ru c h ó w  
ty ch  u d z ieck a  dop ie ro  w  8-ym  miesiącu ,  a  w ię c  w  o k re s ie  s i a d a ­
nia, i n i e w y s tę p o w a n ie  ich u dzieci,  nie m o g ą c y c h  s iadać ,  w r e s z c i e  
u t r a t a  o d r u c h ó w  b rz u s z n y c h  w  ra z ie  u sz k o d z e n ia  s z l a k ó w  p i ram i­
d o w y c h  —  oto  d o w o d y  p rz y n a le ż n o śc i  do n e o re f le k s ó w .  O d ru c h y  
b rz u sz n e  a u to r  u w a ż a  z a  w y r a z  szczeg ó ln e g o  to n u su  m ięśni  b r z u ­
cha,  w y s tę p u ją c e g o  dop ie ro  u z w ie r z ą t  s to ją c y c h  n a  d w ó c h  łapach ,  
w s k u te k  p o b u d z en ia  ze  s t r o n y  t r z e w ,  u c isk a jąc y c h  na  śc ianę  
b rzu szn ą .

W i n k e l m a n  N.  i E c k e l  R o zleg łe  k rw o to k i  d o m ó zg o -  
we. B a dan ia  d łu g o śc i ż y c ia  po  ich  w ystą p ie n iu . (E x te n s iv e  brain  hae- 
m o rrh a g e . A  s tu d y  to  d e te rm in e  th e  d u ra tion  o f life a fte r  its  occur- 
ren ce). —- str.  593. A u to r  p o d a je  k ró tk i  opis o b jaw ó w  klin icznych  
i o b ra z u  a n a to m ic zn e g o  w  30 p r z y p a d k a c h  r o z le g ły c h  k r w o t o k ó w  
do m ó zg u  lub k o m ó r  i z a s ta n a w ia  się, ile c z a su  u p ły n ę ło  m ię d z y  nie-
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w ą tp l iw e m i  o b jaw am i  k l in icznemi ( u t r a ta  p rz y to m n o śc i ,  p o ra ż e n ia  
i t. d.), a  śm ierc ią .  W  22 p r z y p a d k a c h  k r w o t o k ó w  d o k o m o ro w y c h  
n a jw c z e ś n ie j s z a  śm ie rć  w y s tą p i ł a  dop ie ro  po 5 g o d z in a ch ;  w  1 
z nich c h o r y  -żył j e szcze  15 dni; c ie k aw e ,  że  ty lk o  w  d w ó ch  b y ły  
d rg a w sk i .  N a jszybcie j  śm ie rć  w y s tę p u je  w  k r w o t o k a c h  do m ostu ,  
ale  te ż  n ig d y  w c ze śn ie j  niż po  godzinie.  C o  się  t y c z y  z a b u rz e ń  
św ia d o m o śc i ,  to  z ogó lnej  l iczby  30, w  23 p r z y p a d k a c h  w y s tą p i ł a  
u t r a t a  św ia d o m o śc i  n a ty c h m ia s t  lub w k ró tc e ,  w  4 — p rz y m ro c z e n ie  
św ia d o m o śc i  lub s ł a b e  b red ze n ie ,  ty lk o  w  1 p r z y p a d k u  p r z y to m ­
n ość  b y ła  z a c h o w a n a .  O s ta t e c z n y  w n io se k ,  że n a w e t  ro z le g łe  
k rw o to k i  do k o m ó r  i m o s tu  nie w y w o łu j ą  n a ty c h m ia s to w e j  śmierci,  
t. j. w  p ie rw sze j  godzinie  po  w y s tą p ie n iu  o b j a w ó w  k l in icznych  
k rw o to k u .

S t. K. P ie ń k o w sk i  (W a r s z a w a ) .

S u rgery , G y n eco lo g y  and O bstetrics.

1926-XLII/3.

Ch. J  a c k s o n :  S p ra w y  ropne  p łuc  z  p o w o d u  in sp irac ji ciał 
o b cych . P r z y t o c z o n o  s z e re g  p r z y p a d k ó w  r o p n y c h  s p r a w  płuc  na  
tle ciał obcych  (gwoździ ,  spinek, ś ru b  i t. d.),  tk w iąc y ch  t a m  od 
10— 35 lat.  P r a w i e  w s z y s tk i e  s z y b k o  się  w y g o i ły  po  usunięciu  
t y c h ż e  ciał.  T a  d u ż a  o d se tk a  zu p e łn eg o  w y le c z e n ia  rop ien ia  p łuc  na  
t le  cial o bcych  sp raw ia ,  żc  n a le ża ło b y  s tw o rz y ć  n o w y  podzia ł  
s p r a w  r o p n y c h  p łuc,  śc iśle  o d g ra n ic z a ją c y  te  ro p ien ia  od  s p r a w  
r o p n y c h  na  innem tle.

M. W  i 11 i s ; Ś m ie r te ln o ść  u ’ n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  ch iru r­
g ic zn y c h , a zw ła s z c z a  w  zap a len iu  w y r o s tk a  ro b a c zk o w e g o .  P r a c a  
s t a ty s ty c z n a .

S. J u d d  a.  V.  B u r d e n :  K am ica  żó łc io w a  śró d w ą tro b o w a . 
P r z e d s t a w i o n o  p r z y p a d e k  k a m ic y  z  p o w o d u  k tó re j  w y k o n a n o  w  r. 
1913 z ab ieg  i u su n ię to  w ie le  kam ien i  z w o r e c z k a  p r z e w o d u  w s p ó l ­
n e g o  i w ą t r o b o w e g o .  W  ro k u  1914 c h o r y  zg łos ił  się  p o n o w n ie  
z  bo lam i w  oko l icy  w ą t r o b o w e j ,  p ro m ie n iu ją cy m i  ku  p r a w e m u  b a r ­
kowi.  Z a s to s o w a n o  leczen ie  w e w n .  w  r. 1916 p a c jen t  z n o w u  się 
zgłos ił  z o b jaw am i  z w ę ż e n ia  o d ź w ie rn ik a .  W y k o n a n o  w o b e c  t eg o  
zespo len ie  ż o łą d k o w o - je l i to w e  p r z y c z e m  zn a lez io n o  w ą t r o b ę  z u ­
pe łn ie  p ra w id ło w ą .  W  r. 1924 z a p a d a  on n a  o s t r ą  n ie d ro ż n o ść  jelit 
i w  pięć  dni po  w y k o n a n iu  p rz e to k i  um ie ra .

N a  sekc ji  zna lez io n o  „ d iyer ticu łitis  s ig m o id e i", a  w  p r z e w o ­
dzie  w s p ó ln y m  i m iąższu  w ą t r o b o w y m  ok o ło  10 kam ien i  o ś r e d n ic y  
od kilku m m. do  1 cm.

D. O r i l e :  N o w y  sp o só b  w y k a z a n ia  u s z k o d z e ń  n. m ed ia n u s. 
P r z y  sp o w o d o w a n iu  p r z e k r w ie n ia  k o ń c z y n y ,  s ta ją  się  s to p n io w o  
pa le c  1, 2, 3 i p o ło w a  4-go  sine. Z aś  pa lec  5, d ru g a  p o ło w a  4-go 
i p rz y n a le ż n a  częśdj d łon i  s t a ją  s ię  c z e rw o n e .  G d y  uc isk  u su n iem y  
r ę k a  p r z y b ie r a  p ow oli  b a r w ę  p ra w id ło w ą .

A. W h i p p l e :  W y c ię c ie  ś le d z io n y  ja k o  sp osób  le c zn ic zy  
p r z y  „purpura haem o rrh a g ica  iro m b o -c y to p e n . A u to r  p r z e d s t a w ia  
c z t e r y  p rz y p a d k i  p o d d a n e  z ab ie g o w i  z  d o b r y m  w y n ik iem .  Z e b ra ł  
on p r z y te m  z p iśm o ie n n ic tw a  81 p r z y p a d k ó w  p o d o b n y c h ,  a to 78 
ty p u  p rz e w le k łe g o ,  z  te g o  z m a r ło  6, 8 o s t re g o ,  z  t eg o  z m a r ło  7. 
Z 61 p o z o s t a ły c h  b y ło  z  w y n ik ie m  d o b r y m  51, z ły m  4, s ł a b y m  6.

R o c k w o o d ,  M u s s e y  a.  K e i c h :  O b serw a cje  k lin iczn e  
nad  za p a len iem  n e re k  w  c ią ży .  P r a c a  o p a r ta  n a  ob f i ty m  m a te r ja le  
k l in icznym .

H. G r a h a m :  S k r ę t  k is z k i  ślep e j. R z a d k i  p r z y p a d e k  sk rę tu  
k is z k i  ślepej.

J .  H e  a d :  R a k  p ę p ka  w  n a s tę p s tw ie  ra ka  k is z k i  ślep e j.  Opis  
p rz y p a d k u .

W . C o l e :  C h o n d ro d ysp ta s ia . C. o m aw ia  c h o n d ro d y sp laz ję  
na  p o d s ta w ie  o b s e rw a c j i  s w e g o  m a te r j a łu  k l in icznego .  W n io sk i  ja ­
kie z  tej  o b se rw a c j i  w y c ią g a  s ą :  c h o r o b a  O ll ie ra  j e s t  to  w y r a ż e n ie ,  
k t ó r e  w in n o  b y ć  u ż y w a n e  d la  o k re ś len ia  t y c h  p r z y p a d k ó w  „ dy- 
stro p h ia  ca rtila g ."  z  guzam i c h rz e s tn y m i  lub bez nich, k tó re  d a ją  
j ak o  o b ra z  k l in iczny  n ie s y m e t r y c z n y  rozw ój  c iała.  C h o n d ro d y s -  
p las ia  z a ś  m o że  w y s tą p ić  sy m e t r y c z n ie  i n ie s y m e t ry c z n ie  i jes t  
w y r a ż e n ie m  o pojęciu  s z e rs z e m .  P o d z ia ł  o s t a te c z n y  tej  s p r a w y  
jes t  je s zc ze  n iem o ż l iw y .  C z ę s to  r ó ż n y  o b r a z  k l in iczny  p r z e d s t a w ia  
ty lk o  ró ż n e  o k r e s y  tej sa m e j  jed n o s tk i  c h o ro b o w e j .

W .  H u g h s o n :  Ż y la k  v. ep ig a str ica  superfic ia lis  n a ś la d u ją cy  
p rze p u k lin ę  u d o w ą . U  k o b ie ty  o ty łe j  s tw ie r d z o n o  w  lew ej  oko l icy  
u d o w e j ,  guz  ś r e d n ic y  4 cm. z n ik a ją c y  p r z y  ucisku, n ie  w y k a z u j ą c y  
tę tn ien ia ,  s z m e r ó w  ani z a b a r w ie n ia  n ieb iesk iego .  R o z p o z n a n o  p r z e ­
puklinę  u d o w ą .  P r z y  z ab ieg u  jed n a k  zna lez iono  z n ac zn ie  ro z sz e -  
ż o n ą  ż y łę  w  p o s ta c i  c y s to w a te g o  ży la k a ,  k t ó r y  usunię to .

W .  T h o m s o n :  C h iru rg ic zn e  leczen ie  t. zw . „acute abdo-  
m en ".  K r ó tk a  p r a c a  ogólna  z  p o d a n ie m  o b s z e rn e g o  p iśm ien n ic tw a .

E. B u t l e r  a.  G.  D e l p r o t :  P a n crea titis  haem o rrh a g ica  
acuta . O pis  p rz y p a d k u  nie d a ją c e g o  kl in icznie  t y p o w y c h  o b ja w ó w ,  
z p o w o d u  b a r d z o  w c z e s n e g o  o k re su .  R o z p o zn a n o  o s t r e  zap a le n ie

w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o .  D o p ie ro  po  o tw a rc iu  j a m y  b rz u szn e j  z n a ­
leziono w  t rzu s tc e  m ie jsce  wielkości o rzecha ,  b a r w y  czeko ladow ej .  
S ty k a ją c a  się  z ty m  w y p u k le n ie tn  t rzu s tk i ,  p o w ie rz c h n ia  o t r z e w n e j  
b y ł a  o b rz ę k ła  i z ac ze rw ien io n a .  C z ęść  z a ję tą  w y c ię to ,  p a c jen t  w y ­
zd ro w ia ł .

A. C o d m a n :  P ro w a d ze n ie  w y k a z ó w  m tę sa k ó w  kości.
Th.  M o i s e :  Z apalen ie  opon w  n a stę p stw ie  w ro d zo n eg o  „si­

nus sacra lis" . Opis p rz y p ad k u .
L. D u m :  P rzep u k lin a  w ięza d la  s ze ro k ie g o  (lig . ia tu m ). D o­

ty c h c z a s  op isano  ty lk o  4 p rz y p a d k i  tej  p rzep u k l in y ,  a u to r  p oda je  
p ią ty .  J e s t  to  s p r a w a  b a rd z o  rz ad k a ,  w y s tę p u je  częśc ie j  u kobiet ,  
k tó re  rodz iły .  Klinicznie  da je  o b j a w y  o s t re j  n ied ro żn o śc i  jelit.

D zia ł tech n iczn y .

W . B a b e o c k :  S p o só b  c zę śc io w e g o  w y c ięc ia  żo łą d k a .
B o s c h  A r a n a :  R u ch o w o  tw ó rc ze  odjęęią  k o ń c z y n y .
R.  R e i c h :  U szty w n ie n ie  s ta w u  p o n iże j k o śc i s k o k o w e j  w le ­

czen iu  s ta ry c h  z ła m a ń  te jże  ko śc i.
E.  K e y e s :  Zabieg  p r z y  n ied o m o d ze  m o c zo w e j w  n a s tę p ­

stw ie  usunięcia  g ru c zo łu  k ro k o w eg o .
F.  Q  u e s a  d a : R o zp o zn a n ie  ro en tg en o io g iczn e  w  zła m a n ia ch  

o b o jc zyk u .
Cl.  B i r d : Z esp o len ie  ż y ł .

1926-XLII/4.

V.  P u t t i :  W ro d z o n e  zw ich n ięc ie  w  sta w ie  b io d ro w y m .  Na 
p o d s ta w ie  sw e j  s t a ty s ty k i  o p a r te j  na  1879 p r z y p a d k a c h  zd o ła ł  P .  
s tw ie rd z ić  dz ied z iczn o ść  w  13‘Vu. N a d z ie w c z ę ta  p r z y p a d a  84.9°/o. 
na c h ło p c ó w  zaś  15.l ‘Vo. W  60f/o b y ło  zw ich n ięc ie  p o jed y ń c ze  
w  40"/o ob u s t ro n n e .  S p r a w ę  n a le ż y  ro z p o z n a ć  o ile m o żn o śc i  jak 
n a jszy b c ie j  op ie ra jąc  się m ię d z y  innym i na  n a s tę p u ją c y c h  o b ja w a c h :  
w  s p r a w ie  j ed n o s tro n n e j  fa łd y  sk ó rn e  p o ś la d k o w e  nie są  s y m e ­
t ry c z n ie  u łożone ,  a b d u k c ja  jes t  n ieco  u pośledzona ,  k o ń c z y n a  m a 
sk ło n n o ść  do u s ta w ian ia  się w  lekkiej ro tac j i  z ew n ę t rzn e j .

W y n ik i  m a  a u to r  dz ięk i  w y ro b io n e j  t ech n ice  dob re ,  bo  80"/o 
w y le c z e n ia  d la  p o jedyncze j ,  a  60°/o dla obustronne j .

W .  W a l t e r  s:  W tó rn e  zab ieg i na p rze w o d z ie  żó łc io w y m  
w sp ó ln y m .  13 p r z y p a d k ó w  o p e r o w a n y c h  w tó r n ie  n a jczęśc ie i  z  p o ­
w o d u  o b ecn o śc i  kam ien i  w  p rz e w o d z ie  w s p ó ln y m .

D. Q u i c k :  R a d  i p ro m ien ie  ro en tgen , w  leczen iu  z ło ś liw y c h  
sp ra w  ja m  d o d a tk o w y c h  n o sa .  K ró tk a  p ra c a  ogólna.

A. G u t i e r e z : W a r to ść  p ia tó w  o tr z e w n o w y c h  ....... (T h e
va lue o f the  periio n ca l sh e e ts  o f co a iescence  in  abilom . su rg e ry ) .  
A u to r  p r z e d s t a w ia  t ech n ik ę  zw a ln ian ia  (m ob il izow an ia)  p o s z c z e ­
g ó ln y ch  czę śc i  n a r z ą d u  np. d w u n a s tn ic y ,  jeli ta  c ienk iego ,  g rubego ,  
ś le d z io n y  t r z u s tk i  i t. d. c e lem  u ła tw ie n ia  z a b ie g ó w  w  jam ie  
b rz u szn e j .

W .  K e y : D o św ia d cza ln e  za k a że n ie  ro g ó w k i sz c zu ró w .
S tu d ja  n a d  w p ł y w e m  leczen ia  b ia łk o w e g o  n a  d o św ia d c z a ln e  z a k a ­
żan ie  ro g ó w k i  s z c z u r a  p a c io rk o w c e m .

M. M i l e s :  P rze p u k lin a  p o ch w o w a . A u to r  p r z y ta c z a  z  pi­
śm ienn ic tw a  9 p r z y p a d k ó w  i d o d a je  d w a  swoje .

W .  S i m p s o n :  T r z y  p r z y p a d k i  p r z e r zu tó w  g ru c zo łu  tar- 
c z y k o w e g o  do  ko śc i. P r z e r z u t y  do t rzo n u  k rę g o w eg o ,  kośc i  udow ej 
i skokow ej .  Z p iśm ienn ic tw a  s treśc ił  a u to r  7 p rz y p a d k ó w .

F .  L a h e y :  P rze szc ze p ia n ie  g ru c zo łó w  p r z y ta r c z y c z n y c h .  
Jeż e l i  p r z y  u su w an iu  w o la  usun ie  s ię  p r z y p a d k o w o  g r u c z o ły  p r z y ­
t a r c z y c z n e  n a le ż y  je n a ty c h m ia s t  w s z c z e p ić  w  m. s u tk o w o m o s tk o -  
w o o b o jc z y k o w y ,  u w a ż a j ą c  b y  ło ży sk o ,  w  k tó r e m  się je u m ieszcza  
b y ło  suche .

L. E l i a s o n :  R o p ień  w ą tro b y .  14 p r z y p a d k ó w  zapalen ia  
w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o  w  k tó ry c h  ro z w in ą ł  się rop ień  w ą t r o b y  
i p y lep h leb itis . W y le cz e n ie  w  54°/o.

P .  O g i n  z: W y c ię c ie  m a c ic y  celem  p rzerw a n ia  c ią ż y  (a n -  
ter io r  abd o m in a l h y s te r o c to m y ) .  W y c ię c ie  m a c ic y  c e lem  p r z e r w a ­
nia c ią ż y  m a  w ie lk ie  z n ac ze n ie  w  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  g ru ź l i ­
cy  płuc, sch o rzeń  se rca ,  n e re k  i pow inno  h y ć  w y k o n y w a n e  dla 
k o r z y ś c i  c h o re g o  częśc ie j  niż d o ty ch c za s .

F .  J o h n s o n :  K o ń co w e  w y n ik i  ch irurg , leczen ia  ( in terp o si-  
tion  opera tio n ) w y p a d n ię c ia  m a c ic y  i c ys to c e le .  K ró tk a  p ra c a  s t a ­
ty s ty c z n a .

A. S n e l l :  Ż ó łta czka .  Autor  o m aw ia  p rob lem  b a d a ń  chem icz ­
nych  i f iz jo log icznych  w ą t r o b y  z w ła s z c z a  p r z y  żółtaczce .

S. S e  e g  e r :  Zapalen ie  w y r o s tk a  ro b a c zk o w e g o  u dziec i. Na 
p o d s ta w ie  obse rw ac j i  61 p r z y p a d k ó w  zap a len ia  w y r o s tk a  ro b a c z k o ­
w e g o  u dzieci  d o chodzi  a u to r  do  n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :

1) w y s tę p u je  ono r z a d k o  w  p i e r w s z y c h  d w u  la tach .
2) m a  d u ż ą  sk ło n n o ść  do przeb ic ia .
3) p o w in n o  się  je l e c z y ć  c h iru rg iczn ie  u ż y w a ją c  c ięcia  Mc. 

B u rn e y a .
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4) o d w o d n ien ie  u s t ro ju  pijzy zapa len iu  w y r o s t k a  jes t  p o ­
w a ż n y m  czynn ik iem  os ła b ia jąc y m ,  n a  te  t e ż  n a le ż y  z w ró c ić  u w a g ę  
w  leczeniu  p rz e d  i poope-racyjnem.

S. K r a m e r :  D iyerticu litis  p u ru lm ta .  R z ad k i  w y p a d e k  ropn ia  
w ą t ro b y  i p y le p h leb itis  w  n as tęp s tw ie  w ym ien ionej  w ty tu le  sp ra w y .

H. J o h n :  C u k ro m o c z , a c iąża.

D o d a tek  do ch irurg ii k lin iczn e j.

G a i e l l i e r :  W e w n ę tr z n e  dren o w a n ie  p rze w o d u  żó łc io w eg o  
u spo lnego .

P o l a k :  T e c h n ik i} ciecia cesa rsk ieg o  (tra n sp erito n ea ln ie).
S m i t h :  S to so w a n ie  p ia tó w  sk ó rn y c h .
L m i d y :  U lep szo n a  s tr z y k a w k a  i igła d o  m ie jsco w e g o  zn ie ­

czu lan ia .
S  t  o n e : L eczen ie  p ru ritu s ani p r z e z  w s tr z y k iw a n ia  a lko h o ­

low e.
R  o g e r s : L eczen ie  o s treg o  p o o p e ra c y jn eg o  za truc ia  p r z y  

h y p e r th y ro id ism u s .
K a n e :  E tjo lo g ja  i leczen ie  tę ż y c z k i.

J a n ik  (Lwów).

Z entralblatt fur G ynakologie.

1926. Nr.  8.

G. S c h w a r z - K ó n i g s b e r g  p o d a je  m eto d ę  gra ficznego  
p rz e d s ta w ian ia  ksz ta ł tu  g łówki n o w o ro d k a  w celach d y d a k ty c z n y c h ,  
z ap o m o cą  zd jęć  fo tog raf icznych .  (I lu s t rac je  w tekście) .

K. F  i n k-K o n i g s b e r g  op isu je  p rz y p a d e k ,  w  k tó ry m  n a  tle 
u ra zu  w  czasie  c ią ży  p o w s ta ły  z ran ien ia  obu p rz e d ra m io n  płodu.

W , H a  u p t-K o 1 n : P r z y c z y n e k  do za c h o w a n ia  napięcia  tę t ­
na  po bólach p o ro d o w y c h .  N a  p o d s taw ie  b a d a n y c h  p rz y p a d k ó w  
s tw ie rd za  au tor ,  że napięcie  t ę tn a  u ro d zące j  w z r a s ta  bezpośredn io  
po bólu, poczem  obniża  się  w  pauzie  m ię d z y  bólami. P o d c z a s  bólu 
z a ś  o s iąg a  n a jn iższe  w artośc i .

H. J  e n t h n e r  (L en in g rad )  podnosi  z a le ty  spo so b ó w  badan ia  
ro d z ąc e j  p o d a n y c h  p rz ez  P i sk a c k a  i S c h w a rze n b a ch a ,  z ap o m o cą  k tó ­
ry c h  m o żn a  ła tw o  i pewnie  bez uc iekan ia  się  do b a d an ia  w e w n ę t rz ­
nego, s tw ie rdz ić  gdzie  się z n a jd a je  g łów ka  w m iednicy .  P r z y p o m in a  
p r z y te m  o podobnej m etodz ie  podanej  p rz ez  siebie w  r.  1923.

S. v. T  h  u r n -R  u m b a c h  (B u d a p e s t ) : C zę s to ść  operacji k le ­
s z c z o w e j  a śm ie r te ln o ść  ogólna. A u to r  p o d a je  s t a ty s ty k ę  operac ji  
k le szc zo w y ch  z 21 lat . O d se te k  op e racy j  k le szc zo w y ch  w ynos i  
2,31°/o, p r z y  7,69% śm ierte lności  dzieci a  1,26% śm ier te lności  ogólnej 
m atek .

J. O. N e u m a n  n (Dusse ldorf)  op isu je  p r z y p a d e k  u sz k o d zen ia  
jel it  p rz e z  u c isk ad ło  z a ło żo n e  n a  tę tn icę  b rz u sz n ą  w  celu o p a n o w a ­
nia k r w o to k u  po porodzie .

E. K 1 a  f t e n ( W ie d e ń ) : W  sp ra w ie  e tjo lo g ji p ó źn y c h  k rw a ­
w ień  iv poiogu . A u to r  opisuje  3 p rzy p .  k rw o to k ó w  w  k ilka  dni po 
n o rm a ln y m  porodzie .  Z a  p r z y c z y n ę  u w a ż a  z a t r z y m a n ie  się  w  j a ­
mie m ac icy  d ro b n y c h  części  decidua  co m p a ctu  i w y tw o rz e n ie  się 
wskutek  tego  po lipów  ło ż y sk o w y c h .  P o le ca  więc  p r z y  og lądan iu  ło­
ż y s k a  z w rac a n ie  uw ag i  na  ca ło ść  lśn iąco  sz a ra w e j  pow łoczk i  na  
m atc zy n e j  s t ro n ie  ł o ż y s k a  z w ła s z c z a  po zab iegu  C redego .

E. K a h n ( Je ro zo l im a) .  P r z y p a d e k  zw ap n ien ia  d aw n eg o  p o ro ­
nienia  t rąb k o w eg o  i p r z y p a d e k  M isse d  łabour.

Dr. T  u b e r o w s k i  (Sablino) 3 p r z y p a d k i  w łó k n iak ó w  
p o ch w y .

J . K r z y ż a n o w s k i  (Lwów).

M itteilungen aus der m ed. Fakult. der K aiserlichen R yushu U niver-
sita t Japan.

B. IX. H. 2. 1924.

R y o z o  O h n o :  B a d a n ie  nad  u c zy n n ia n iem  s i iy  tra w ien n e j  
so k u  trzu s tk o w e g o .

Z b a d a ń  d o św ia d c za ln y c h  a u to ra  w y n ik a ,  że  z  g ru d e k  ch łon­
n y c h  śc ia n y  jeli ta  w ę d ru ją  s ta le  l im fo c y ty  w e  wielkiej ilości do 
p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o .  L im fo c y ty  te  p o s ia d a ją  w ła sn o ść  u c z y n ­
n ian ia  s i ły  t raw ien n e j  soku  t r z u s tk o w e g o  dla  cia ł b ia łkow ych ,  t łu sz ­
czó w  i w ęg lo w o d an ó w ,  sp e łn ia ją  one z a tem  w a ż n ą  rolę p r z y  t r a ­
wieniu. O h n a  w y k a z a ł  to w ten  sposób, że do so k u  t r z u s tk o w eg o  
o t r z y m a n e g o  z p rze tok i  t r zu s tk o w ej  u p s a  d o d a w a ł  m iazg ę  limfo­
c y tó w  z  g ru d e k  c h ło n n y ch  p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o ,  i p rz ek o n a ł  się, 
że  w te n cz as  t raw ie n ie  b ia łk a  t łu szc zó w  i w ę g lo w o d an ó w  prędze j  
i in tensyw nie j  się o d b y w a ło ,  ja k  w  b ad an iach  k o n tro lnych .

S c h u ste ró w n a  (Lw ów ).

Strahłentherapie.

B. XX. H. 2.

Dr.  J.  B  o r a  k. R o en tg en o - i o rga n o tera p ja  p r z y  sch o rzen ia ch  
g ru c zo łó w  d o k re w n y c h .  I. C zęść :  G ruczo ł  t a r c z y k o w y .  A u to r  o m a ­
wia różn ice  i po d o b ień s tw a  d z ia łan ia  roen tg en o -  i o rg a n o te rap j i  
w  schorzen iach  w e w n ę trzn o -w y d z ie ln iczy eh .  W  części pierw sze j  
swej p r a c y  p rz e p ro w a d z a  d o k ład n ą  analizę  sc h o rze ń  ty p o w y c h  dla 
t a r c z y c y .  M y x o e d e m a  jes t  schorzen iem  w y w o ła n em  obniżeniem 
czyn n o śc i  tego  g ru czo łu :  leczenie  t h y r e o id y n ą  p r z e p ro w a d z a n e  s ta le  
z uw zględnien iem  k o n ieczn y ch  p r z e r w  u su w a  o b jaw y  tego  c ie rp ie ­
nia, jed n a k o w o ż  bez w y leczen ia  p rz y c z y n o w e g o .  C h o ro b a  B a se d o ­
w a  jes t  w y w o ła n a  n a d m ie rn ą  czy n n o śc ią  t a r c z y c y .  C h iru rg iczne  
usunięcie  ź ró d ła  tej c h o ro b y  a  więc  dużej części g ruczo łu  t a rc z y k o -  
wego d o p ro w a d z a  do w y leczen ia  i to nie ob jaw o w eg o  lecz p r z y c z y ­
n ow ego  i nie p rz e jśc io w eg o ,  lecz  s ta łego .  C a łk o w ite  w y c ię c ie  
t a r c z y c y  p r o w a d z i  do p o w s ta n ia  m y x o e d e m a .  L ec ze n ie  r o e n tg e -  
n o w sk ie  dz ia ła  zupełn ie  p o dobn ie  jak  ch iru rg iczn e ,  w  80—90%  
u z y sk u je  się  b a rd z o  z n ac zn e  po lepszen ie ,  a n a w e t  c a łk o w i te  w y l e ­
czenie .  N a jp ie rw  u s tę p u ją  o b ja w y  p sy c h ic z n o - n e r w o w e  — p o tem  
c z y n n o ś c io w e  jak  bicie s e rca ,  po ty ,  b iegunki ,  na jpóźn iej  zn ika ją  
z m ia n y  a n a to m ic zn e ,  a  w ię c :  s tru m a  i e x o p h fa lm u s . P ow olne
z m nie jszan ie  się  w o la ,  m im o w y b i tn e j  p o p r a w y  in n y ch  o b ja w ó w  
c h o r o b o w y c h  ś w ia d c z y  o tem, że  c z y n n o ś ć  n a r z ą d u  d o k re w n e g o  
jes t  zupełn ie  n iez a le żn ą  od  jego  w ie lkośc i .  D zia łan ie  p rom ien i  
R o e n tg e n a  o b jaw ia  się  p r z e d e w s z y s tk i e m  z a h a m o w a n ie m  c z y n ­
ności  k o m ó rk o w e j ,  p ra w d o p o d o b n ie  (w ed le  P o r d e s a )  dzięki w y ­
w ołan iu  zmian f izy k a ln o -c h e m icz n y c h  w  p ro to p lazm ie .  N a  jąd ra  
k o m ó r k o w e  dz ia ła ją  p rom ien ie  R o e n tg e n a  dop ie ro  p rz e z  z s u m o w a ­
nie się  s t o s o w a n y c h  w  c iągu  d łu ższe g o  leczen ia  m a ły c h  d a w ek ,  
w s k u te k  czeg o  d o ch o d z i  w  k o ń cu  do u sz k o d z en ia  zdo lności  r o z ­
rodczej  k o m ó rk i  i zm nie jszen ia  się ca łego  n a rzą d u .

P r z y a  ch o ro b ie  B a s e d o w a  w y s tę p u je  c zę s to  p r z e r o s t  g ra s icy ,  
d la tego  n a św ie t l a  się z a z w y c z a j  o p ró c z  t a r c z y c y ,  t a k ż e  i g ó rn ą  
c zę ść  m os tka .  W e d le  n o w s z y c h  p o g lą d ó w  w  p rz e b ie g u  m o rb u s  
B asedow ii  p r z e r a s t a  g ras ica ,  g d y ż  dz ia ła  ona  an ti to k sy czn ie  wobec 
j a d ó w  p r o d u k o w a n y c h  p rz e z  t a r c z y c ę .  D la teg o  t eż  g ra s ic a  p o z o ­
s ta w io n a  w  o rg an izm ie  p r z y  c h i ru rg icz n e m  usunięciu  g ru c zo łu  
t a r c z y k o w e g o ,  m o że  s ta ć  się  n ieb e zp ie cz n ą  i z t eg o  p o w o d u  n a le ­
ż y  ją  p rz e d  o p e ra c ją  p o d d a ć  n a św ie t lan io m  ro e n tg e n o w sk im .

Istn ieje  t e ż  z w ią z e k  m ię d z y  c zy n n o ś c ią  ja jn ików  a  c h o ro b ą  
B a sed o w a ,  n. p. w clim acterium  n a s tęp u je  p o g o rszen ie  m. B asedow ii  
lub n aw ró t ,  to sa m o  po sz tucznej  k a s t rac j i .  B r a k  c zynnośc i  j a j ­
n ik o w e j  p o b u d z a  t a r c z y c e  do  n a d m ie rn e j  funkcji ,  o c zy w iś c ie  p r z y  
szczeg ó ln e j  sk ło n n o śc i  o rg an izm u .  O becn ie  w  p r z y p a d k a c h  am e- 
m o rrhoe  w p rzeb iegu  c h o ro b y  B a s e d o w a  n a św ie t l a  się  jajniki (M an- 
n a b e rg ) .  P o d  w p ł y w e m  m a ły c h  d a w e k  p o w r a c a  m ies iączk o w an ie ,  
co  w p ł y w a  do d a tn io  na  p sy c h ic z n e  i so m a ty c z n e  o b ja w y  c h o r o b o ­
we .  T o  sa m o  m o żn a  u z y s k a ć  p o d a w a n ie m  p r z e t w o r ó w  ja jn ikow ych .  
N aśw ie t lan ie  ja jn ików , jak i g r a s i c y  w  c h o ro b ie  B a s e d o w a  m ożna  
u w a ża ć  za  leczenie pom ocnicze  obok  g łównie  d z ia ła ją c y c h  n aśw ie ­
t lań  sam ej  t a r c z y c y .

M e to d a :  3 ser je ,  po  3 n a św ie t l a n ia  (co 2 dni 1 pole). P r z e r ­
w a  m ię d z y  se r jam i  t r w a  3—4 ty g o d n ie .  D a w k i  V* H E D  p r z y  4 mm 
Ał. W  c iężk ich  p r z y p a d k a c h  d a w k i  m niejsze,  p r z e r w y  d łuższe .  N a ­
św ie t la  się :  1) s t ro n ę  p r a w ą ,  2) s t r .  lew ą ,  3) okol ica  g ra s icy .

J. C h u d y k  (K raków ).

BIBLJOGRAFJA.
A rtyku ły  orygin aln e w  czasopism ach .

P iśm ienn ictw o polsk ie.
P rze g lą d  zd ro jo w o -k ą p ie lo w y ,  R o k  XV, Nr. 5, z 1 l ipca 1926: 

Z. P e l c z a r :  P le th o ra  abdom inalis  z uw zględn ien iem  jej leczenia  
w  z d ro jo w isk ac h  k ra jo w y c h .  —  St. L e w i c k i :  B ib liogra f ia  polskie­
go z d ro jo w n ic tw a  (c iąg  d a lszy ) .

K ro n ika  d e n ty s ty c z n a ,  R o k  XX, Nr. U — 12 z a  l is topad i g ru ­
dz ień  1926: N ow o czesn e  m e to d y  leczenia  p rz e w o d ó w  k o rz en io w y c h  
(dok.) .  —  W  sp ra w ie  z ak a zu  p rz y w o z u  z z a g ra n ic y  k au cz u k u  d en ­
ty s ty cz n eg o .

K w a rta ln ik  k lin ic zn y  S zp ita la  s ta ro z a k o n n y c h  w W a rsza w ie . 
T o m  V, z e s z y t  II za  kwiecień  1926: I. M i l e j  k o  w s ki: E o zy n o f i l ja  
w  c h o ro b ach  sk ó rn y c h .  —  A. W i l e ń c z y k :  O id iom ycos is  sk ó ry .
G. Z u c k e r w a r :  W  sp raw ie  s to su n k u  w za je m n e g o  czyn n o śc i  sw o ­
istej s k ó r y  do  ogólnej p rz e m ia n y  m ate r j i  w  u s tro ju  z  uwzglęn ien iem  
bad ań  n ad  p rz em ia n ą  w ę g lo w o d an o w ą  w  n iek tó ry ch  schorzen iach  
sk ó rn y c h .  —  M. P ł o ń s k e r :  P r z y c z y n e k  do  s p r a w y  n ab lo n ia k ó w  
k o m ó rk o w y c h  u m ę ż c z y z n .  —  A. Z a m e n h o f :  Gruź lica  a  s p r a w y  
w y s ię k o w e  w  s ia tków ce .  —  W .  A r k  i n : O b a rw ik u  o k a  i jego  roli
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W  pato log ii  n a r z ą d u  w z ro k o w e g o .  — A. G r a b  e r :  F e n o lk am p fcn  
w  lecznictw ie  ropnego  zap a len ia  s taw ów .

W a rs za w sk ie  c za so p ism o  leka rsk ie . R o k  III, Nr.  6 z c ze rw ca  
1926: .). R u t k o w s k i :  P rz e ta c z a n ie  krwi.  —  W ł.  S t e r  l i n g :  
Z m ia n y  o d ż y w cz e  kości po u szkodzen iu  n e rw ó w  o b w o d o w y ch .  —  
A. L a n d a u :  W  sp ra w ie  leczenia? jo d em  c h o ro b y  B a se d o w a  (dok.) .  
A. Z a m e n h o f :  O sp o s o b a c h  u ła tw ia ją c y c h  b a d an ie  d n a  oka. —  R. 
A m z e l ó w i u :  B a d a n ia  M o rg e n ro th a  n ad  zm iennośc ią  pneum o- 
koków . (S tre szczen ie  zb io row e) .  —  C. B e r g e r :  O s tosow an iu  
lecznicźem  w y c iąg u  rosiczki.  —  M. B o r n s z t a j n :  Z y g m u n t  F reud .  
W . K r z e m i ń s k i :  O ewolucji leczn ic tw a  w  B usku  (dok.) .  —  J. 
L u b c z y ń s k i :  P ie lę g n ia rs tw o  społeczne.

L e k a rz  po lsk i. R ok  II, Nr. 7. z lipca 1926: W .  G r z y w o -  
D ą b r o w s k i :  ?5-lecie  p r a c y  naukow ej  P ro f .  Dr.  L eo n a  W a c h -  
hołza .  —  W . J e ż o w s k i :  S a n a c ja  c z y  d es t ru k c ja .  —  J.  S u r a  w-  
s k i :  S łużba  s a n i ta rn o - le k a r sk a  na  polskich ko lejach  p a ń s tw o w y c h .  
K. K o r o n k i e w  i c  z :  Z ag ad n ien ia  s a n i ta rn e  na  ko le jach  że laz ­
nych.  —  St.  C z e r w i ń s k i :  P o w o d y  u sp raw ied l iw ia jące  o d m o w ę  
l e k a rz a  udz ie lan ia  p o m o cy  chorem u. —  F. J e l o n e k :  W  sp raw ie  
k rzew ien ia  h igje tiy  za  p o śred n ic tw em  p r a s y  codziennej .  —  Inż. Z. 
R u d o l f :  Z ag ad n ien ia  inżynieri i  s an i ta rne j .  —  Dr. M a r jan  J-k i :  
P a ń s tw o w a  s łużba  san i ta rn a .

RUCH W T O W A R Z Y S T W A C H  LEKARSKICH. - ZJAZDY.

K rakow sk ie T o w a r z y stw o  lekarskie.

P r o t o k ó ł  z p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y teg o  w  dniu
24. III. 1926 r.

P rz e w o d n ic z ą c y  prof. M a j e w s k i .  O b ecn y ch  250 członków.

P r z e w o d n ic z ą e y  w ita  se rdeczn ie  z ap ro sz o n y c h  na  posiedzenie  
uczes tn ik ó w  o d b y w a jąc eg o  się  w K rakow ie  k u rsu  d la  lek a rzy ,  po- 
czem  p o d d a je  pod g łosow an ie  n a s tę p u ją c y  w n io sek  W y d z ia łu  T ow .:  
Z pow odu po jaw ien ia  się  n a z a ju t r z  po posiedzeniu  T ow . w  dniu 
17. III. w  „ I lu s t ro w an y m  K u rje rze  C o d z ie n n y m "  a r ty k u łu  p r z e d s t a ­
w ia ją ce g o  w ynik i  ja k o b y  s e n z a c y jn e  leczenia  ró ż n y c h  chorób  
w s t rz y k iw an ia m i  ■ ro z tw o ru  ra d u  i ze w zg lęd u  n a  c h a ra k te r  nie­
sm aczn e j  re k la m y  tego  a r ty k u łu  w  o rg a n ie  p r a s y  codziennej  n ie ­
fachowej z p ow ołan iem  się na  a u to ry te t  K rak .  Tow. lek.. Z a rz ą d  
Krak .  T ow . lek. n a  posiedzen iu  w  dniu 24. III 1926 r. z az n ac za ,  że 
s ta ło  się to bez  po ro zu m ien ia  i bez jego  w ied zy ,  a  w b re w  z ap ad łe j  
już w  p o przedn ich  la tach  uchw ale  K rak .  T ow . lek., że  sp ra w o z d a ń  
z posiedzeń  teg o ż  T ow .  w  p ra s ie  codziennej  um ieszczać  niewolno 
i podnosi  sp rzec iw  p rzec iw  tego  ro d z a ju  rek lam ie" .  W n io s e k  po­
w y ż s z y  p r z y ję to  jednog łośn ie .  ^

P rz e w o d n ic z ą c y  z aw ia d am ia ,  że  D y re k c ja  P a ń s tw .  Z ak ładu  
p s y c h ia t ry c z n e g o  w  K ob ie rzyn ie  i n p r a s z a  u c ze s tn ik ó w  k u rsu  dla 
l e k a rz y  do zw ied zen ia  tego  Z a k ład u  dn ia  1. IV. 1926 r.

Kol. prof. R o s n e r  w y g ła s z a  o d c z y t  pod  ty tu łe m :  „Z d z ie ­
d z in y  w ą tp liw o śc i i p o m y łe k  na p o g ra n ic zu  ro zp o zn a w c ze m  g in e ­
ko lo g ii" . (R zecz  d ru k o w a n a  w  N rze  21 i 22 P .  G. L. r. 1926).

W  ożyw ionej  d y s k u s j i  zabiera l i  g łos:  Kol. doc. T em p k a ,
G lasner,  doc. S zy m an o w ic z ,  B lassb e rg ,  S c h w a r tz  i kol.  W oyC ie­
chowski ,  k t ó r y  w sp o m in a  o d w ó ch  p r z y p a d k a c h  p o m y łe k  r o z ­
p o z n aw c z y ch  z c z a só w  swej a s y s t e n tu r y  n a le żą c y ch  do d z ied z in y  
p rz ez  prof. R. po ru szo n e j ,  a  k tó re  m u ż y w o  w  pamięci  u tkw iły .  
W  p ie rw szy m  z nich ro z p o zn a n o  w olną  torbiel  ja jn ik a  p ra w eg o ,  p o d ­
czas  g d y  po o tw arc iu  o t rzew ne j  s tw ie rdz i ł  Dr. W .  carc inom a  ilei, 
o k rę żn e  z zajęc iem  g rudzo łów  k re sk o w y c h .  R e se k o w a ł  około 30 
cm  jeli ta  z k re sk ą  z w y n ik iem  d o b ry m .  O b ja w ó w  z w ężen ia  nie 
było .  O czyw iśc ie  b y ła  p o m y łk a  ta  w y n ik iem  n ied o k ład n eg o  b a d a ­
nia. W  d rug im  p rz y p a d k u  ro z p o zn a n o  p ra w o s t ro n n ą  torbiel  ja jn i ­
k o w ą  ze  sk rę te m  szypuby, un ie ru ch o m io n ą  w  okolicy  coecum  w s k u ­
tek  zm ian  z ap a ln y ch .  P o  o tw arc iu  j a m y  b rzu szn e j  i oddzie leniu 
z lep ó w  je l i tow ych  p rz ek o n a ł  się Dr. W .,  że  guz w y ch o d z i  ze śc ia ­
n y  b rzuszne j ,  w y p u k ła  się  pó łkolis to  do  j a m y  o trzew ne j  i okazu je  
o b ja w y  zapalne ,  k tó re  w y w o ła ły  w sp o m n ian e  z lepy .  P o  z am k n ię ­
ciu p o w ło k  nac ię to  guz od z e w n ą t r z  i s tw ie rd zo n o  typowjia  s k ó r z a k  
w  stan ie  zap a ln y m .

Sp raw ozdania  z posiedzenia  sekcji sanit. T. W . W . w e  L w o w ie

w spó ln ie  z K o ł e m  n a u k o w o  l e k .  S z p i t .  p o w s z .  o d by tego  
na  Klinice ocznej dn ia  10 m a rc a  1926 r.

P rz e w o d n ic z ą c y  płk. P ro f .  Dr. W  ę g ł o w  s k  i, o becnych  83.

1) Kpt. Dr.  S p i t t a l  p rz e d s ta w ia  p r z e p a d e k  u b y tk u  w  p rz e ­
g ro d z ie  k o m o ro w e j.  P r z y p a d e k  d o ty c z y  szer.  z K. O. P .  k tó ry  po 
5 mies. s łużbie  w ojsk ,  zgłosił  się dop ie ro  c h o ry m  z p o w o d u  n ieży tu

oskrzeli .  C h o ry  p rz eb y ł  bez pow ik łań  d u r  b r z u sz n y  w  1919 r. i p la ­
m is ty  w  1921 r., o ra z  zapa len ie  opłucnej w  1925 r. S ta t. p raes. o g r a ­
niczenie  ru c h ó w  g ra n ic y  dolnej pr. Nieliczne fu rczen ia  i rzężen ia  
w p łucach  nad  pr. do lną  g ran icą  ta rc ia  op łucnow e,  se rce :  g ran ice  w y -  
puk iem  p raw id ło w e  n ad  c a ły m  m ostk iem  s ły s z a ln y  b. s i lny  sz m er  
sk u rc z o w y  p o k r y w a j ą c y  tony ,  szm er  sk u r c z o w y  n a d  końcem , po ­
m ru k  nad  m ostk iem . R oen tg .  og ran iczen ie  ru c h ó w  p rz e p o n y  pr. Łuk  
k o m o ry  lew. silniej z a o k rą g lo n y ,  akc ja  se rc a  w z m o żo n a  z w łaszc za  
w  obrębie  kom ór,  p o p rz e c z n y  w y m ia r  se rc a  14.

Dr. Sp it ta l  r e fe ru je  n as tępn ie  p o w y ż s z ą  sp raw ę .  P o c z ą tk i  n a ­
uki o w ro d z o n y ch  w a d ac h  se rc a  s ię g a ją  p o ło w y  XVIII. w. cza só w  
S e n a c a  i M o rg ag n ieg o .  Co do  u b y tk u  w  p rz e g ro d z ie  k o m o ro w e j  
w s z y s c y  z g a d z a j ą  się, że o ile ta  n ieznaczna ,  m o że  zupełnie  u jść  
uw agi sam eg o  chorego  lub z o s ta je  o d k r y tą  dop iero  w  p ó ź n y m  wie­
ku p rz y p a d k o w o  lub w te d y  g d y  o rg a n iz m  j a k  w  o b ecn y m  p r z y p a d k u  
musi p o k o n a ć  tak ie  t rudnośc i ,  n a  jak ie  i n o rm a ln e  se rce  re ag u je  
(s łuźbk w ojsk .) .  U b y tek  w  prlfegr. kom. p rz ew a ż n ie  zachodzi  
w  p rzeg r .  m ięśniowej,  rzadz ie j  w  śc ięgniste j  lub w  okolicy  koniuszka,  
wielkość jej w g ran icach  od m inimalnej do p raw ie  zupełnego  b rak u  
całej  p rz eg ro d y .  W łaśc iw e j  p r z y c z y n y  dla' n iew y k sz ta łc e n ia  się z u ­
pe łnego  p r z e g r o d y  kom . m im o da leko  id ący ch  poszuk iw ań  e m b r io ­
n a ln y ch  nie w y ja śn io n o  zupełnie.  P o n ie w a ż  H. R o g e r  dok ładn ie
1 j a sn o  opisał o b ja w y  tej w a d y ,  s t ą d  o t r z y m a ła  ona  m iano  cho ro b y  
R o g e ra .  C o  się t y c z y  sy m p to m a to lo g i i  c h a ra k te ry s ty c z n e m i  są  1) 
g ło śn y  szo rs tk i  szmę# p o k r y w a ją c y  oa łą  sy s to lę  rów nom iern ie  
z m ie jscem  n a jw ię k sz eg o  nasi lenia  n a d  ś ro d k iem  se rca ,  poniżej 
p rz y c z e p u  do m o s tk a  3 lew. żeb ra ,  2) w  p e w n y ch  w a ru n k a c h  p ro ­
m ien iowanie  tego sz m eru  ku  obw odow i i ty łow i,  3) s k ó rc z o w y  po ­
m ru k  w m ie jscu  m ak s im u m  szm eru ,  4) to n y  s e rco w e  częściej  n ie s ły ­
sza lne  niż s ły sza lne ,  d rug ie  to n y  nie a k cen to w an e ,  5) m ie rn e  ro z sz e ­
rzen ie  se rc a  n a  p raw o ,  rzadz ie j  na  lewo, 6) b r a t a n i c y  i w ięk szy ch  
z a b u rz eń  funkc jo n a ln y ch  p r z y  m n ie jsz y ch  u b y tk ach ,  7) R oen tgen ,  
p o z a  ro zsze rzen iem  k o m ó r  w y k a z u je  częs to  uw y p u k len ie  luku a o r ty  
w  p raw o ,  a  p rz y  b a rd z o  wielkich u b y tk ac h  o b jaw  Deneck iego .  Co do 
częs tośc i  to w  p o rów nan iu  z innym i w a d am i  w r o d z o n y m i  ta  p raw ie  
jed n ą  z n a jc zę s tsz y c h ,  j a k  w y n ik a  z tabeli Sp ie le ra  bo stoi na  d ru -  
g iem m ie jscu  (33.60"/o).

P r o g n o z a :  w  w ad z ie  tej  n ieskom plikow anej ,  nie jest,  n iepo­
m y ś ln ą ,  a  wie lka  l iczba tak ich  c h o ry ch  n a w e t  w ś ró d  c iężkich  w a ­
ru n k ó w  z aw o d o w y ch ,  jes t  z d o ln ą  do p r a c y  i d o ż y w a  p rz y n a jm n ie j  

K re d n ieg o  w ieku  bez s k a rg  g o d n y c h  w zm ianki .

2) Dr.  E l e m e r  w y g ła s z a  d łu ż s z y  r e fe ra t  o leczeniu c u k r z y ­
c y  d ie te ty czn ie  i insulinowo. Z az n a c z a  n a  p o czą tk u ,  że  nie n a le ży  
sc h e m a ty z o w a ć  tablic  o d ż y w ian ia  p rz y  c u k r z y c y  u ło żo n y c h  p rzez  
N iem ców  i lepiej w p ro s t  po ch łopsku  od p o c zą tk u  b a d a ć  i l eczyć  
e m p iry czn ie  za leżn ie  od Stani] c u k rz y c y .  T a  n a  1) d ia b e te s  s im p lex ,
2) d ia b etes co n su m p th n is . 1 fo rm a  g d y  c h o ry  na  ścisłej d jecie  sk ąp o  
w ęg lo -w o d an o w ej  po 3— 5— 7 dniach  d a je  się o d e u k rzy ć ,  g d y  nie to
2 fo rm a,  gdzie  sa m  ust ró j  w y t w a r z a  cukier .  N astępn ie  p re legen t  po ­
d a je  sp o so b y  o zn aczen ia  w sp ó łc z y n n ik a  i lościowego dla  w ęg lo w o ­
danów ,  poczem  teg o ż  sam eg o  jak o śc io w o  d la  nich, celem uniknięcia  
m onoton ji  w  j a r z y n a c h .  Diabet. s im p l  nie o z n ac za  b y na jm nie j  lekkiej 
fo rm y ,  ty lk o  to, że s a m ą  d ją tą  m o ż e m y  u su n ąć  cuk ier  i c ia ła  ace to ­
no w e  z m oczu  bez u m w a n i a  insuliny.  T a k ż e  i ilość w y d z ie lan eg o  
cukru  nie d e cy d u je  o c iężkości  p rz y p ad k u .  Z am ia s t  insu liny  (d roga)  
p o d a je m y  lewulozę, g d y ż  d iab e ty k  n iezd o ln y  zam ien iać  d e k s t ro z y  
w  g lykogen ,  n a to m ias t  m a  tę  zdo ln o ść  w o bec  lew ulozy .  T ę  jed n a k  
p o d a je m y  (R e try  1) po 20— 30 gr. n a  dobę, 2) nie w  herbac ie  i nie 
o d ra zu  ale częciow o i nie w  czas ie  obiadów , po długiem  traw ien iu  
w  us tach  ze  śliną.  W  d ro ż d ż a c h  F u n k  o d k ry ł  w y c ią g  p o d o b n y  do 
insuliny  d z ia ła ją c y  w p ra w d z ie  słabiej  ale dłużej o d  niej, w ięc  d ro ż d że  
i lew uloza  o d g r y w a ją  w a ż n ą  rolę w  leczeniu c u k rz y c y .  Insulinę p o ­
d a je m y  w ted y ,  g d y  to le ran c ja  w ę g lo -w o d an o w a  nie p o w r a c a  do 
n o rm y .  Insulinę lepiej s to so w a ć  w  p roszku ,  ja k  w  płynie ,  g d y ż  w  p ły ­
nie, z cza sem  trac i  ona  n a  sile, dalej w  p łyn ie  są  c ia ła  u t r z y m u ją c e  
ją  w  a n t i se p ty ez n em  stanie ,  z r e sz tą  sam o  w k łu w an ie  ig ły  p rzez  
gum kę,  m oże  d o p ro w a d z ić  do z ak a że n ia  jej a  tem  sa m em  i ustro ju ,  
co n iezb y t  bezpieczne. L ep sze  więc, g d j ^ i z y j e m y  a m p u łk ę  sp ro s z k o ­
w anej  insu liny  z am p u łk ą  fizjolpgiczn. roz t.  w o d y ,  g d y ż  to i c z y s t ­
sze  i w  d z ia łan iu  pew niejsze .  Insulinę p o d a je m y  p o d w y ż s z a ją c  d a w ­
kę, aż  n as tąp i  efekt,  by  o rg a n iz m  p rz y z w y c z a i ł  się  do niej i nie 
p rz y sz ło  do szoku. Z t ó z t ą  z daw k am i  insuliny  nie n a leży  się  po ­
su w ać  z b y t  w ysoko, bo ona p o s iad a  sw oje  p ew ne  in dyw idualne  
optim un.

W  d y s k u s j i  Dr.  M e l l e r  i Dr .  B i i h n  z w r a c a ją  uwagę, że 
o d s taw ian ie  insuliny  musi b y ć  s topn iow e  a nie nag łe ,  g d y ż  u rw an ie  
jej  sm utne  d a je  wyniki ,  ^r-az d y sk u tu ją  n a  tem a t  sam ej d je ty .



Nr. 32. i 33. 1926. POLSKA GAZETA LEKARSKA 629

SP R A W Y  ZAW ODOW E.

Sp raw ozd an ie  Związku L ekarzy P a ń stw a  P o lsk ieg o , O kręgu  
lw o w sk ieg o  za rok 1925 do kw ietnia 1926 r.

Ciężki t ry b  ż y c ia  po w o jen n eg o  b y t  n iez łom ną  p r z y c z y n ą  do 
z o rg an izo w an ia  się —  bo d o św iad czen ie  c z a só w  w s p ó łczesn y ch  
niezbicie s tw ie rdza ło ,  że  ty lk o  dzięki silnej i so l idarne j  o rgan izac j i  
jes t  m ożliwem  s taw ian ie  oporu , p rz e ła m y w a n ie  p rzeszk ó d ,  s tw o rz o ­
n ych  p rzez  dz ień  dz is ie jszy .  W  uzn an iu  kon ieczności  o rg an izac j i  
n a w e t  w  s t a n i e , leka rsk im , k tó r y  ja k  w ogó le  w sz y s tk ie  wolne z a ­
w o d y  uc ie rp ia ł  na jdo tk l iw ie j  —  w kwietn iu  1925 odbyło  się w e  L w o ­
wie n a d z w y c z a jn e  walne  zeb ran ie  w sz y s tk ic h  tu te jsz y ch  l ek a rzy ,  
zw łaszcza ,  że L w ó w  s tanow ił  w y ją te k  w  całem  państw ie .

N a  zeb ran iu  tem  p o ru sz an o  sz e re g  s p r a w  s ta n u  lekarsk iego  
n a d e r  w a ż n y c h  i p a lący ch ,  ja k  s to su n ek  ogółu  l e k a r z y  do Kas c h o ­
ry c h  i in s ty tu c y j  p o d o b n y c h ;  sp ra w ę  w olnego  w y b o ru  l e k a rz a  t a m ­
że, now el izac ję  u s t a w y  o ubezpieczeniu  n a  w y p a d e k  c h o ro b y  —  
słow em  z agadn ien ia ,  od k tó ry c h  z a le ż y  w  wielkiej m ie rze  b y t  s t a ­
nu lekarsk iego .  P o n ie w a ż  s p r a w y  te nie d a ły  się  za ła tw ić  doraźn ie ,  
a co więcej g ło sy  z ab ie ra n e  w  d y sk u s j i  s tw ie rd z i ły  niezbicie, że 
p rz ep ro w a d z en ie  ty c h  z a d a ń  je s t  m ożl iw em  ty lko  w d ro d z e  o rg a ­
nizacji  zaw o d o w ej  —  p rze to  p raw ie  jednog łośn ie  uchw alono  r e a k t y ­
w o w an ie  O kręgu  lwow sk iego  Z. L. P .  P .  o b e jm u jąc y  teren  Izby  le­
karsk ie j  lwowskiej .  N a  sa m y m  w s tęp ie  pow inno  się s tanow czo  
zas trzec ,  że w y łą c z n e m  z a d a n ie m  jak  m ów ią  nieliczni p rzec iw n icy  
Zw iązku  —  nie jes t  w a lk a  z l ek a rza m i  K as  c h o ry ch  —  a  więc 
w p ro w ad z en ie  ro z ła m u  w ś ró d  l e k a rz y  —  a  tem  sam em  w za jem n e  
osłabianie  sił o rg an izac j i  •—  lecz w y ł ą S n y m  celem re a k ty w o w a n e ­
go Z w iązku  jes t  p rz e d e w sz y s tk ie m  podnies ienie  godnośc i  i dobra" 
s tanu  l ek a rsk ieg o  —  p rz ez  k o r z y s tn e  ro z w iąz an ie  w y że j  w sp o m n ia ­
n ych  k w e s ty j .  J e s t  to m ożliwem  nie ty le  w  d ro d z e  u s ta w o d a w s tw a  
lecz ewolucji.  A b y  ten cel o s ią g n ąć  —  to  p rz e d e w sz y s tk iem  jak  
z nac isk iem  s tw ie rdz ić  n a le ż y  —  jes t  ty lk o  silna o rg an izac ja ,  obe j­
m u ją c a  w s zy s tk ic h  bez w y ją tk u  l ek a rzy .

K o m is ja  w y ło n io n a  na  I. n a d z w y c z a jn e m  zebran iu ,  u k o n s ty ­
tu o w a ła  się  j ak o  t y m c z a s o w y  z a r z ą d  obwodu. W y d a n o  n a ty c h ­
m ias t  od ezw ę  do w szy s tk ic h  l e k a r z y  w o je w ó d z tw a  lwowskiego ,  s t a ­
n is ław ow sk iego ,  ta rnopo lsk iego ,  w z y w a ją c  do p rz y s tąp ien ia  do 
zw iązku .  Z ia rno  r z u co n e  zaczę ło  w y d a w a ć  ja k  n a  p o c zą te k  b a rd zo  
obfity  plon, bo z e w szą d  n a p ły w a ły  m as o w o  zg ło szen ia  cz ło n k ó w  —  
m a ła  ty lko  ilość c zy n i ła  za leżnem  p rz y s tąp ien ie  od u reg u lo w an ia  
s p r a w y  ze  Z w iązk iem  k ra k o w sk im  i K asa  P o g rz e b o w ą .  Zw ołano  
dele-gatów (13. VI. 25) na  ogólne  zeb ran ie  ja k o te ż r fy y b ra n o  z a rz ą d  
obwodow w zlożonsr z 5 c z ło n k ó w  i ty luż  zas tęp có w .  Delegaci lwow- 
scsr i p o zam ie jscow i dokonali  27. VI. w y b o ru  t y m c z a so w e g o  Z a r z ą ­
du O k rę g u  lw ow skiego  (9 cz ło n k ó w  i ty lu ż  z a s tęp có w ),  jak o te ż  3 
d e leg a tó w  n a  konfe renc ję  w  Z a rz ą d z ie  G łó w n y m  w W a rsz a w ie .  
R ó w n o cześn ie  p o czy n io n o  k rok i  o z a tw ie rd zen ie  p o w s ta n ia  Z w iąz ­
ku —  p rz ez  w ła d z ę  p o l i tyczną  —  co też  16. XI. zo s ta ło  defin i tywnie  
za ła tw ione .

P o  usku teczn ien iu  ty ch  n iez b ęd n y c h  czy n n o śc i  o rg a n iz ac y j -  
nych,  zw ołano  1. XII. 25 w a ln e  zeb ran ie  cz ło n k ó w  obwodu, na  k tó- 
rem  d o k o n a n o  w y b o ru  5 cz ło n k ó w  z a r z ą d u  obw odu i ty lu ż  z a s tę p ­
ców, jak o te ż  w y s ła n o  dw óch  d e leg a tó w  w  osobach  kol. Dolińskiego 
i F r a n k e g o  na  nad zw .  w a ln e  z g ro m ad zen ie ,  z w o łan e  p rzez  Z a rz ą d  
G łó w n y  w W a rsz a w ie ,  gdz ie  dzięki in te rw encj i  ty ch  kolegów, 
uchw alono  r e a k ty w o w a n ie  o k ręg u  lwowskiego.

W  czasie w yborów  do Izby lekarskiej we Lwowie, wezwano 
w szystk ich  członków  do solidarnego głosow ania na kom prom isow ą 
listę w yłonioną w porozum ieniu z innym i zrzeszeniam i lekarskim i.

S k ła d  z a r z ą d u  p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o :  kol.  Doliński,  
F ra n k e ,  Leńko ,  Pe łech ,  Sa lp e te r ;  Z a s tę p c y  cz ło n k ó w :  kol. Begle i te r j  
M alsburg ,  M ańkow sk i,  Quest,  S iłka.

N a  dz ień  20. XII. zw o łan o  d e le g a tó w  obw odów , k t ó r z y  uznali 
ty m c z a s o w y  Z a rz ą d  z a  p ra w o m o c n y  i w y b ra n o  W y d z ia ł  W y k o -  
lawczy, w  sk ład  teg o ż  w c h o d z ą :  kol. Leńko ,  M alsburg ,  Pełech, 

Sa lpeter .
W  m y ś l  w y r a ż o n y c h  ż y cz eń  u tw o rz o n o  K a sę  Z a p o m o g o w ą  

dla cz ło n k ó w  o k rę g u ;  n a w ią z a n o  k o n ta k t  z  O k rę g o w y m  Z w iązk iem  
lek a rz y  K a s  chorych .

1926.

Z w iązek  n a sz  w  z rozum ien iu  p o t rzeb  c z łonków  zw rócił  się 
z p ro śb ą  do W y d z ia łu  l ek a rsk ieg o  we L w ow ie  w  sp raw ie  u r z ą d z e ­
nia k u r s ó w  d o k sz ta łc a ją c y c h .

W ydano pow tórnie odezw ę w zyw ającą do w stępow ania 
w szeregi zw iązku, k tó ra  zo stała  um ieszczoną w Polskiej Gazecie 
lekarskiej i Nowinach lekarskich. Jako  korespondentów  uproszono 
kol. F rankego  i N owickiego.

Co do p ro jek tu  u s t a w y  o spec ja lizac j i  w y ra ż o n o  opinję  
u w z g lęd n ia jącą  p rz ed e w sz y s tk iem  d o b ro  i z a p a t r y w a n ie  większości  
l ek a rzy .  C z y n ią c  z ad o ś ć  fo rm alnośc iom  p ra w n o -a d m in is t r a c y jn y m  
p o d an o  do w iad o m o śc i  Policji  w e  Lwowie, jak  też  W o je w ó d z tw a  
s tan is ła w o w sk ieg o  i ta rnopo lsk iego ,  za łożen ie  o k ręgu  lw ow skiego  
Z. L. P .  P .

Na a r ty k u ł  S ł o w a  P o lsk ie g o  o m a w ia ją c y  ten d en cy jn ie  f a ta l ­
ne  sku tk i  w o ln e g o  w y b o r u  l e k a rz a  w  K a sa ch  c h o ry ch ,  o d p o w ie d z ia ­
no  fak tam i  z g o d n y m i  ze  s ta n o w isk ie m  lek a rzy .

Z a  W y d z ia ł  W y k o n a w c z y  Z a rz ą d u  O k rę g u  lw o w s k e g o  Z. L. P .  P .
P elcch  wł. r. s e k re ta rz .  L eń ko  wł. r. p rzew o d n iczący .

NEKROLOGJA.

Dr. med. JU L  JA N  G R A B O W SK I.

W sp o m n ie n ie  po śm ie r tn e .

Z m a r ł  w ie lk i  b o jo w n ik  p r a w d y ,  c z ło w iek  k r y s z t a ło w y ,  s e r ­
ce  gołębie ,  l e k a rz  św ia t ły ,  o b y w a te l  z as łu ż o n y ,  k tó re g o  życie  
b y ło  jednem  p a sm em  w ałk i ,  ofiar i c ierp ień .

U r o d z o n y  dz ia łacz  sp o łe cz n y ,  po p a ru  la ta ch  p o św ię c o n y ch  
m a te m a ty c e ,  w s tą p i ł  n a  w y d z ia ł  lek a rsk i  u n iw e r s y t e tu  w a r s z a w ­
skiego. O ż y w io n y  idea łam i  w a lk i  o w o ln o ść  i r ó w n o ś ć  b ie rze  
udzml w  ó w c z e s n e m  ta jnem  życiu  p o l i ty czn em  i w  k ró tk im  czas ie  
zysku je  sobie  ta k  w ie lk ie  zaufanie ,  ż e  zo s ta je  p o w o ła n y  do C. K. 
R. Po lsk ie j  P a r t j i  Soc ja l is tycznej .

A r e s z to w a n y  pod  z a rz u te m  p r z y g o to w y w a n i a  z a m ac h u  na  
ó w c z e sn e g o  s a t r a p ę ,  H u rk ę ,  p rzes ie d z ia ł  d w a  l a ta  w  k a z a m a ta c h  
cy tadeli ,  p o c ze m  z e s ła n y  zo s ta ł  do U s t ‘-Sy so lsk a .

B y ł  w ó w c z a s  s tu d e n te m ,  a  m ia ł  już żonę  i dzieci.  W  m ożl i ­
w ie  n a j t ru d n ie jsz y ch  w a r u n k a c h ,  u k o ń c z y ł  m e d y c y n ę  w  Kazaniu ,  
gdz ie  z a ra b ia ł  n a  życ ie  j ak o  fe lcze r  szp i ta lny ,  p rz y g o to w u ją c  się  
jednocześn ie  do e g z a m in ó w  leka rsk ich .  P o  zdaniu  e g za m in ó w  
o t r z y m a ł  p o z w o len ie  K a m ie sz k a n ia  w  W o ło g d z ie  i m o żn o ść  w y -  
jazdu  do W ie d n ia  i tam  w y k s z t a łc i ł  się na  l a ry n g o lo g a -c h i ru rg a .

P o  p o w ro c ie  do k ra ju  osiad ł  w  Ł odzi ,  gdz ie  z o s ta ł  lek a rz e m  
n acz e ln y m  szp i ta la .  Tu  d o tk n ą ł  go n a js t r a sz n ie j s z y  los:  lek a rz  
s t ra c i ł  p r a w ą  rękę .  O p e ru jąc  z p o w o d u  r a k a  gó rne j  szczęk i,  uległ 
zakażen iu ,  k tó re  d o p ro w a d z i ło  do t r a g ic z n e g o  zejścia.

W  Ł o d z i  zają ł  n a leżn e  mu s ta n o w isk o  jako  o b y w a te l ,  lek a rz  
i d z ia łacz  sp o łe cz n y .

P o r z u c iw s z y  — z kon ieczn o śc i  —  w y k o n a w s tw o  p r a k ty k i  
lekarsk ie j ,  z o s ta ł  b u rm is t r z e m  w  m. No\$g>radomsku, gdzie  z a s ta ła  
go w o jn a  i gdz ie  — z rac j i  n ieu s tęp l iw o śc i  s w y c h  p rz e k o n a ń  — 
o m ało  nie z o s ta ł  r o z s t r z e la n y  p r z e z  oddz ia ł  w o js k  n iem ieckich .

S p ę d z iw s z y  la ta  1915 i 1916 w  Rosji,  p ra c u ją c  w  Z w iązk u  
m iast,  p o w ró c i ł  w  r. 1917 do k ra ju  i z a ją ł  s t a n o w isk o  w  o r g a n i ­
zacji  s a n i ta rn e j  s a m o r z ą d u  W a r s z a w y .

Ci, k t ó r z y  go poznali  w  ty m  okre s ie ,  poznali  już cz ło w iek a ,  
k t ó r y  już p r z e s t a ł  b y ć  w o d z e m  i in ic ja to rem  t w ó r c z y m .  Mieli  n a ­
to m ia s t  J e g o  w ie lk ie  d o św iad czen ie ,  k r y t y c z n y  są d  i b e z g r a n ic z ­
ną p r a w o ść ,  z jak ą  p r z y s t ę p o w a ł  do k ażd e j  s p r a w y  publicznej.

Z m a r ł  n ag le  na  s ta n o w isk u  l e k a r z a  s a n i ta rn e g o  m. W a r ­
sz a w y .

O d chwili  p o w s ta n ia  S ą d u  N acze ln e j  Iz b y  L e k a r sk ie j  b y ł  
tego  S ą d u  członkiem .

*  *  *

Z gas ł  cz ło w iek  o d u s z y  pięknej,  o d obroc i  i s z lach e tn o śc i  
w y s zu k a n e j ,  p e łe n  su b te ln o śc i  i t ak tu  w y k w in tn e g o ,  s k r o m n y  aż 
do s a m o z a p a rc ia ,  z g as ł  po ży c iu  o w o c n e m  d la  bliźnich i d la  kra ju ,  
zgas ł  po ż yc iu  p e ln e m  cierni,  p o z o s ta w ia ją c  po sob ie  p am ięć  u k o ­
ch an eg o  cz ło w iek a ,  o b y w a te l a  i kolegi.  P r z e ż y ł  la t  59.

C z eść  pam ięc i  cz ło w iek a ,  o b y w a te la ,  l ek a rza ,  kolegi.
S w . Sg .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W a rszaw a.

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  E u g e n i c z n e  o rgan izu je  
w  szp i ta lu  św .  Ł a z a r z a  k u r s y  dla l e k a r z y  z n a s tę p u ją c y m  p r o g r a ­
m em :

1) „Syfilis a  c h o r o b y  u m y s ło w e "  — prof. M a zu rk iew icz .
2) „ L eczen ie  syf i l isu"  —  Dr. W a t r a s z e w s k i .
3) „ S e m in a r ju m  d e rm a to lo g ic z n e "  —  Dr. B e rn h a rd t .
4) „ L eczen ie  r z e r z ą c z k i  u m ę ż c z y z n "  o ra z  w y k ł a d y  z  eu- 

gen ik i  —  Dr. W e rn ic .
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5) ..Syfilis dz iec i"  — Dr. T rzc ińsk i .
6) „ P r o s ty tu tk i  a  c h o r o b y  w e n e r y c z n e "  —  Dr. M ęży ń sk i .
7) „ C h o r o b y  k o b iec e  a  z a r a z a  w e n e r y c z n a "  — Dr.  Z a k r z e w ­

ski.
8) „ C h o r o b y  sk ó rn e  i w e n e r y c z n e "  — Dr. K rys ińsk i.
9) „ U ro lo g ia  i c y s to sk o p ia "  — D r.G rosg l ik

10) „ B ad a n ia  b ak te r io lo g icz n e  i s e ro lo g ic z n e "  — Dr. W o y -  
c iech o w sk i .

11) „Ś w ia tto leczn ic tw o"  —  Dr. E d w a rd  B runer .
12) „Syfilis  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h "  —  Doc. Dr.  S e m e r a u -  

S iem ian o w sk i .
13) „Syfilis  a c h o r o b y  n e r w o w e "  — prof.  O rz ec h o w s k i .
14) „Syfilis g a rd ła ,  k r tan i  i u c h a"  — prof. E rb r ic h .
15) „Syfilis  o k a "  —• prof.  N o iszew sk i .
Z ap isy  p rz y jm u je  Dr.  B u ra w sk i ,  w  szp i ta lu  św .  Ł a z a r z a  

w  W a r s z a w i e ,  K s ią ż ęc a  2, tel. 410-95.

T e r m i n  I. Z j a z d u  A n a to m iczn o -Z o o lo g iczn eg o  zo s ta ł  
p rz e su n ię ty  na  dz ień  31 p a źd z ie rn ik a ,  1-go i 2-go l is to p a d a  b. r. 
K o m ite t  u p r a s z a  o d a lsze  z g ła sz an ie  r e f e r a tó w  i p o k a z ó w  n a  Z jazd  
na  r ę c e  s e k r e t a r z a  —  D r a  J.  G r z y b o w s k ie g o  ( W a r s z a w a ,  C h a łu ­
b iń sk ieg o  5, A na tom icum ).

K raków.

W y d z i a ł  l e k a r s k i  U n i w .  J a g .  w  K r a k o w i e  z a ­
m ie rza  sp o so b em  p ró b y  u rz ą d z ić  w  jesieni b. r. k u r s a  lek a rsk ie  
s z c z e g ó ło w e  o b e jm u jące  p e w n e  o g ra n ic zo n e  a k tu a ln e  t e m a ty  z z a ­
k re s u  m e d y c y n y  p ra k ty c z n e j .  K u rsa  b y ł y b y  p r o w a d z o n e  p r z e d e ­
w s z y s tk ie m  p ra k ty c z n ie  a  u c z e s tn ic y  m o g l ib y  d o w oln ie  łą c z y ć  
w  g r u p y  p o sz c ze g ó ln e  t e m a ty  lub z a p i s y w a ć  się  ty lk o  .na p o je ­
d y n c z y  k u rs .  K u rsa  te  o d b ę d ą  się  w  tak im  raz ie ,  jeżeli  zg łos i się 
d o s ta te c z n a  ilość u c z e s tn ik ó w  n a  d a n y  k u rs .  Z te g o  w z g lęd u  
u p ra sz a  Kom isja  k u r s ó w  o z g ła sz an ie  się  k a n d y d a t ó w  na jda le j  do 
dn ia  15 w r z e ś n ia  do k an ce la r j i  D z ie k a n a tu  W y d z ia łu  lek a rsk ieg o .  
T a m ż e  m o żn a  o t r z y m a ć  p ro g r a m  ty c h  z a m ie r z o n y c h  k u r s ó w .  O d ­
b y ł y b y  się  one p ra w d o p o d o b n ie  w  p a ź d z ie rn ik u  i l is topadz ie  b. r„  
zupełn ie  n ieza leżn ie  od  d w u - ty g o d n io w y c h  k u r s ó w  ogó lnych ,  ja ­
kie W y d z ia ł  leka rsk i ,  na  w z ó r  o d b y ty c h  w  ro k u  b ież ąc y m , —  b ę ­
dzie  u r z ą d z a ł  co ro cz n ie  w  o k re s ie  Ś w ią t  W ie lk an o c n y ch .

Za  Kom isje  K u r s ó w :
Doc. Dr. T . R o g a lsk i,  m . p. s e k re ta rz .  P ro f. Dr. S t. C iecha­

n o w sk i,  m. p. p rzew o d n ic zą cy .

Z kraju.

W  z d r o j o w i s k u  D r u s k i e n i k i  z a w ią z a ło  się T o w a ­
r z y s t w o  lek a rsk ie .  Na zeb ra n iu  k o n s ty tu u ją c e m  w  d. 20 l ipca  b. r. 
pod p r z e w o d n ic tw e m  prof.  C ie c h a n o w sk ie g o  z K r a k o w a  w y b r a n y  
zo s ta ł  Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a :  prof. dr .  Ż e b r o w s k i  z W a r s z a w y  
(p rezes) ,  dr.  S z a j e r  o w  i c z ' ( w i c e p r e z e s ) ,  dr.  O b i e z i e r s k i  
i dr .  L e w i c k a  (sek re ta rze ) ,  dr.  R e g e n s b u r g  (skarbn ik ).  Do 
T o w a r z y s t w a  p rzy s tąp i l i  w s z y s c y  l ek a rze  D ru sk ie n icc y  w  licz­
bie 17.

K rynica.

I. Z j a z d  L e k a r s k i  w  K r y n i c y  z o r g a n iz o w a n y  p rz ez  
S to w a r z y s z e n ie  lekarskie-  z okazji  p o św ię c en ia  i o tw a r c i a  n o w y c h  
łaz ien ek  m in e ra ln y c h  od b ęd z ie  się  w  dn iach  14 i 15 w r z e ś n i a  
1926 r.

O tw a r c i e  Z jazdu  n a s tąp i  w  dniu 14 w r z e ś n ia  po  u r o c z y s t o ­
ści p o św ię c en ia  n o w y c h  łaz ien ek  w  o b ecn o śc i  P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
pospolite j Ig n aceg o  M o ś c i c k i e g o ,  p rzedstaw ic ie l i  w ła d z  
i u c z e s tn ik ó w  Z jazdu .  P o  p rz em ó w ien iu  of ic ja lnym  n a s tąp i  W y k ła d  
P ro f .  D r a  W ito ld a  O r ł o w s k i e g o  na  t e m a t :  O gólne z a s a d y  
p o s tę p y w a n ia  lec zn iczeg o  w  p rz e w le k ły c h  chorobach  serca . W  dn. 
15 w rz eśn ia  po zw iedzen iu  u rz ą d z e ń  z ak ła d u  o d będą  się  w y k ł a d y :
1. P r o f e s o r a  Dr.  M a r j a n a  F r a n k e  g o  p. t.:  „ L eczen ie  s z c z e g ó ­
ło w e  w  p r z e w le k ły c h  chorobach  serca  i n a c z y ń "  2. D o cen ta  D ra  
A nton iego  S a b a t o w s k i e g o  p. t.:  „ F izjo tera p ia  chorób  p r z e ­
w le k ły c h  serca". 3. D ra  Z y g m u n ta  W ą s o w i c z a  p. t.:  „ L eczen ie  
p rz e w le k ły c h  chorób  serca  w  K ry n ic y " .  W  g o d z in ach  p o po łudn io ­
w y c h  odbędzie  się  d y s k u s ja  i ew entua ln ie  uchw alen ie  p rz ed ło żo n y c h  
rezolucji ,  poczem  n a s tąp i  z am knięc ie  Z jazdu .  S z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  
o g ło sz o n y  będzie  później.  Z g ło szen ia  p rz y jm u je  S tow . L ek a rsk ie  
w  K r y n ic y  n a  ręce  p rz ew o d n ic zą ce g o  Dr.  Z. W ą s o w ic z a  do  d u i a  
8 w r z e ś n i a .

R edakcja otrzym ała:

Dr. Antoni S a w i c k i :  G ru ź l ica  czyli  t. zw .  S u c h o ty .  P r a c a  
n a g ro d z o n a  na  k o n k u rs ie  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  H ig ien icznego  
w e  L w o w ie .  N a k ła d  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  H ig ien icznego .  L w ó w  
1926 r.

Dr.  A d o l f  S c h w a r z b a r d :  R o z w ó j  i p o s tę p y  l a r y n g o s k o ­
pii b ezp o ś re d n ie j  w  rzu c ie  h i s to ry c z n y m .  O db i tka  z P o lsk .  P rz e g l .  
O to - la ry n g .  T. III. Z. 1-^-2. ro k  1926.

D r.  M arce l i  G r o m s k i  i Lucjan  B a r  t e l :  S ta c ja  opieki 
n a d  m a tk ą  i dzieck iem . O rg a n iz a c ja  i p ro w a d z e n ie .  N a k ład e m  w y ­
d a w n ic tw a  P o lsk ie g o  K om ite tu  p o m o c y  dz ieciom  „O p iek a  n ad  
dz ieck iem " .

M a s s o u et Cie, E d ite u rs -C a ta lo g u e  m e th o d iąu e  des l ivres 
de  m edecine  editćs p a r  M a sso n  e t  Cie.

K O N K U R S .

Ninicjszem rozp isu ję  k o n k u r s  n a  p o sa d ę  p r a k ty k a n ta  s a n i t a r ­
n ego  p r z y  S t a r o s tw ie  w  T u rc e  z p o b o ra m i  X st. sł. u r z ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h .

P o d a n ia  o n ad an ie  p o w y ż s z e j  p o s a d y  n a le ży c ie  u d o k u m en ­
to w a n e  ( M e t ry k a  u ro d zen ia ,  d o w ó d  o b y w a t e l s t w a  polskiego, d y ­
plom leka rsk i ,  d o w ó d  u p ra w n ie n ia  do  w y k o n y w a n i a  p ra k ty k i  le ­
k a rsk ie j  po  m yśli  ar t .  2. u s t a w y  z 2 g ru d n ia  1921 r. Dz. U. R z .  P .  
Nr. 105, poz. 762, d o w ó d  z a d o śću c zy n ie n ia  o b o w ią zk o w i  s łu ż b y  
w o jsk o w e j  i cu r r ic u lu m  y i ta e )  w n o s ić  n a le ż y  d o  k o ń c a  s ie rpn ia  br. 
do P r e z y d ju m  W o je w ó d z tw a  w  S ta n is ła w o w ie .

P i e r w s z e ń s t w o  w  o t r z y m a n iu  pow .  p o sa d y  b ę d ą  mieli k a n ­
dydaci ,  m o g ą c y  się w y k a z a ć  d łu ż s z ą  p ra k ty k ą .

K a n d y d ac i  p o z o s t a j ą c y  obecn ie  w  s łużb ie  p a ń s tw o w e j  w i n ­
ni podan ia  w n o s ić  w  p rzep isa n e j  d ro d z e  s łu żb o w e j.

W o je w o d a :  (— ) D es Loges.

L. 4330/926.

P o w ia to w a  Kasa C horych w  D rohobyczu  
rozp isu je  

K O N K U R S  

na posadę lekarza o to -laryn go loga  w  D rohobyczu .

W y m a g a n e  w a ru n k i :
1) O b y w a te l s tw o  polskie,
2) D y p lo m  d o k to ra  m e d y c y n y  jed n eg o  z U n iw e r s y t e tó w  

P a ń s t w a  P o lsk ieg o ,
3) W y k a z a n ie  się sp ec ja l izac ją  w  dz ia le  o to - la ry n g o lo g ic z -  

nym .
P i e r w s z e ń s t w o  m ają  A sy s ten c i  Klinik, lub lek a rze  z p r a k ­

ty k ą  p rz y n a jm n ie j  d w u le tn ią  w  dzia le  o to - la ry n g o lo g ic z n y m  lia 
Klinikach, w zg lęd n ie  w  szp i ta lach  r ó w n o rz ę d n y c h  Klinikom.

W a ru n k i  w y n a g ro d z e n ia  wedle  u m o w y .
T e rm in  w no szen ia  p o d a ń  do dn ia  20 s ie rpn ia  1926 r.

Z a rzą d  P o w . K u sy  C h o ry c h  w  D ro h o b yczu .

Lwp. 2.513/926. J a ro s ła w ,  dn ia  8 lipca 1926.

OBW IESZCZENIE.

P o d a je  się ninie jszetn do w ia d o m o ś c i  z a in te re so w a n j rc h  P a  
n ó w  l e k a r z y  — że w  p o w iec ie  s a m o r z ą d o w y m  ja ro s ła w s k im  ob ­
s a d z o n a  b ędzie  z  d n iem  1 p a źd z ie rn ik a  1926 p o sa d a  l e k a r z a  o k r ę ­
g o w e g o  w  L a s z k a c h  ad  R a d y m n o .

O in fo rm ac je  z g ła s z a ć  się  n a le ż y  p isem nie  do  B iu ra  W y ­
działu  p o w ia to w e g o ,  w z g lęd n ie  w n o s ić  u d o k u m e n to w a n e  podania .

Z W y d z ia łu  R a d y  p o w ia to w e j :
P r e z e s :  Dr. L iso w ieck i, m. p.

L. 4452/926.
K O N K U R S  

na posadę dyrektora Sanatorium  Kas C horych w  W orochcie.

W y m a g a n e  w a r u n k i  do ob jęc ia  p o w y ż sz e j  p o sa d y :
1) O b y w a t e l s tw o  polskie,
2) D y p lo m  d o k to r a  m e d y c y n y  jed n eg o  z U n iw e r s y t e tó w  

polskich ,
3) W y k a z a n ie  się  sp ec ja l izac ją  w  c h o ro b a c h  p łu cn y ch .  
W y n a g r o d z e n ie  w e d łu g  u m o w y .
M ieszkan ie ,  opał,  św ia t ło  i u t rz y m a n ie  w  n a tu rze .
O f e r ty  n a le ż y  w n o s ić  do dn ia  15 s ie rpn ia  b r  na  r ę c e  Za­

rządu P o w . K asy C horych w  D rohobyczu.

Z a rzą d  P o w . K a sy  C h o ry c h  w  D ro h o b yczu .


